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AKTU SAMEJ KORONAGYI 

KRÓLA JMCI 



Mr rxed opisBniem nnmij koronacyl vr\eAz\ió wprzód należy, że iia 
dni kilkft od aswiereohnosoi dachownąj na drzwiach kościelnych, a 
Kas ex parto 3W* Jmci pana Ogińskiego, marszałka wiei. Księstwa 
litew. (miejsce natenczaB marszałka w« koronnego zastępującego}, 
w pokojach królewskich dzień 25. NovembriB) dniem koronacyi, i że 
wen o godzinie ósmej zrana fankcyja zaczynać się ma, został ob- 
wieszczony. Przed którym dnia 22. ejasdem, to jest we czwartek 
na appartamentach a jego królewskiej Moici w wieczór po godzinie 
siódmej zgromadzeni tam status senatorii, qaam eąuestris, gośoie, 
damy i kawalerowie ciągnęli losy, kto z kim i które na przyszłój 
kolacyi ponledeiałkową], nazajotrz po koronacyi w salach zamko- 
wych u najjaśniejszego Pana miał posiadać miejsoe. Bzień zaś 23« 
alias piątek, najjaśniejszy Pan na przygotowanie się do sakramen* 
tów: spowiedzi i komunii na deień jutrzejszy, to jest sobotni, obró- 
cił. A w sobotę nazajutrz correspondendo zwyczajnej dewoeyi kró- 
lów koronowanych w Krakowie, którzy w wigilię koronacyi bywali na 
Skałce, pojechał do kościoła św« Krzyża na krakowskie przedmie- 
ście, in assistentia bardzo wielu panów duchownych i świeckich, 
i tam satisfaciendo do św. Stanisława nabożeństwo od najjaśniej- 
szych królów dotąd zachowanemu, (którego świętego obraz był wtea 
czas w ołtarzu,) spowiadał się i ciało Pańskie przyjął, oraz jał- 
mużny kazał rozdawać. — 

1 



w niedzielę ssaś immediate naalępnjącą, jako w dzień 25. listo- 
pada, ,na który książę jmć. prymaę Władysław Łubieński wczcśoie 
przedtem iehmość księży biskupów utriusąue ritus iatini et graeci, 
żeby cum numerosa assistentia prałatów i kanoników^ tudzież opa- 
tów etiam klasztornych, na akt koronacyl dla wspaniahzej tego akta 
ozdoby do Warszawy zjechali się , zaprosił* Ceremonije koronacyl 
najjaśniejszego Pana w następującym zaczęły się I odprawiały po- 
rządku. 

A najprzód o godzinie ósmej zrana zgroinadasili się do kośaioła 
Św. Jana ichmość kn. biskupi tam ritus iatini, qnam graeci z całem 
duchowieństwem, oraz magistrat stnrej Warszawy z ławicą I gmi- 
nem; senatorowie zaś, urzędniry koronni i ziemscy, na tęż godzinę 
do zamku , na pokoje królewskie zjechali się. A książę jmć prymas, 
lubo według dawnych zwyczajów sam osobiście processionalitcr po 
najjaśniejszego króla iśc był powinien , z okazyi jednak słabości 
zdrowia został się w kościele z swoją duchowną assystencyją , i 
ubrawszy się w kościele do mszy pontifioa liter, czekał przy ołtarza 
na przybycie^ królewskie. Na miejscu , którego jmo. ksiądz Wacław 
Sierakowski, arcybiskup IwowHki, z processyją wielkiemi drzwiami 
z kościoła wyszedł, pr/ed którym szło najpierwej miasto, za nim 
krzyż kościelny z duchowieństwem w komże przybranem, nie mają- 
cem stallum w tej koUęgiacie albo w katedrach ; kapituła warszaw- 
ska w kapach kanonicznych, którą krzyż kapitulny poprzedzał; za 
nimi kanonicy, prałaci kościołów katedraln)ch, opaci według każ- 
dego godności; potem ichmość ks. biskupi poutifiealiter ubrani tam 
Iatini, quam graeci ritus, a na ostatku wspomniony arcybiskup lwow- 
ski , za którym, dla uniknienia ścisku, oficer z ludźmi do tego kom- 
menderowanemi zamykał. Taż processyją IŚwiętojańską ulicą przez 
most, na niej nowo umyślnie na to na bruku ułożony i suknem 
ozerwonem wybity, bramą zegarową na dziedziniec udała się, i tam 
swe ordine zastanowiwszy się za da^niem sobie znaku przez magi- 
stra ceremonii dworskich, jmci pana Macieja Szymanowskiego, sta- 
rostę wyszogrodzkiego ; biskupi tylko z arcybiskupem lwowskim 
schodami koło izby poselskiej na pokoje królewskie udali się, gdzie 
w pokoju przed kaplicą po marszałków jmci pana Ogińskiego i księ- 
ela Sanguszka nndwornego, litewskich (w nieprzytomności koron- 
nych) 1 od urzędników koronnych I w. ks. lit. przyjęci byli; nle- 
odwłoeznie oraz na sam przód ciź ichmość marszałkowie do kró- 
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]<vskie^o pokoja igihrA^ baldaołilm stoi) wprowadzili i a niemi do 
trona królewskieg^o sl^liżyli się, a za nimi iefamość senatorowie 
przystępowali, lofamośo zai UTnęónicy koronni i litewsojr prz|r stołka 
królewskim pe obndwócłi stronaeli stanęli. Mkt zas więeej nad tych 
do te^y^oć pokoja nie wszedł, ezego podkomorzowie nadworni kro*- 
lewacy aa tó deatynewani, doglądali. Na ten eaas najjaśAejszy król 
tam pod baldaebinieffl stojący, za zbliżeniem się jmei księdza are^*- 
biskupa lwowskiego , był od niego w mowie imieniem całego 
narodu polskiego i litewskiego do obrządków koronaoyi zapraszany, 
i oświadczywszy sam w krótkich słowaeh oałemii narodowi wdzięcz- 
ttośó Bidadł pod tronem na krześle , a niedaleko tronu był stół eum. 
potttificalibos do stroju najjaśniejszego Pana. W tymże pokojui andy- 
jeneyjonalnym na drogim stole leżały: berło, korona i jabłko, każde 
na swojem aksamitnem wezgłowiu złożone, eraz dwa mieeze gołe. 
Trzeci zaś miecz szczerba na^swany, z paskami I pochwami I paln- 
dament królewski do kościoła św. Jana były odesłane do wielkiego 
ołtarza. Chorągwie także dwie, jedna z jednój, druga z dragiój 
strony przy tronie, niedaleko na bokach znnjdewały się. Przy tym 
stoliku, gdzie wspomnione insignia leżały, stał jmć ksiąiz Czerny, 
kustosz koronny, a oddawszy insignia wyznaczonym do tego sena- 
torom , jako to.: księciu jmei Jabłonowskiemu poznańskiemu. Wielo** 
polskiemu sajudomirskiemu , wojewodom; i Massalskiemu, kaszteia-. 
MDwi wileńskiemu, sam miejsce przyzwoite sobie między prałatami 
zaltrał. Pontificalia dla najjaśniejszego Pana byłys sandalia, hiro^ 
theeae, alba, pas, tunieeiia lamowa biała i kapa takaż, order z łań<« 
cuchem n* tacy iełożony, na drug^iej tacy czapka królewska. Naj* 
jaśniejszy Pan miał aa szyi krawat z sprzączką,* pod albą kamizełkf^ 
to jest suknię spodnią białą, służącą do paludamentu, w której rę- 
kawy do saipego łoiuśia hyły obszerniejsze , że Ich można było ła- 
two posunąć za łokcie, gdy do namaszczania łopatek przyszło. Przy 
tym zaś stele, gdzie złożony był strój dla n»jjaśniejszego króla, 
kapelan jme ksiądz Krasicki, opet wącliocki w rokiecie i. mantolecie 
poiiał dyrektorowi ceremonii jmei pamt Szymanowskiemu , staroście 
wyszagro4zkiemn, a ten jmei panu Ogińskiemu, marszałkowi w. lit., 
który je Ba.nogi królewskie kładł, potem kapelan- albę , dalmatykę, 
kapę biskupią de ubierania najjaśniejszego Pana temuż podał, a ten 
z. pomocą stojących biskupów tinj jaśniejszego Pana uMerał. Tenże 
BZig^toter' toremnniarum jswieekl podał marszałbowi^ w. tacę b. orde» 
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rem przy^fotowaną, który najjuśiiiejsKeaiii P^iiii prearantował, n jefo 
król. Mość z pomocą jmck pana Ponialowskiego , podkomorzego ko- 
ronnego, na siebie włożył. Podobnie tenże magister oeremoniarnm 
drugą tacę m caapką królewską podał księciu Sangnszkowi j mar- 
szałkoiri Badwornema litewskiemu, a ten ją najjasntejszemii Panu 
prezentowift* A takowym sposobem ubranego najjaśniejszego Pana 
jmó ksiądz arcybiskap lwowski wziął pod rękę z krzesła i w tem, 
mając sobie podane kropidło od kapelana, pokropił święconą wod% 
jego król. Mości i modlitwę głośno mówić zaczął. 

Potom wraz nieodwłocznie magister oeremoniarnm świecki dał 
znak czekającej na dole processyi, żeby początek jej tym porząd- 
kiem , jak przyszedł s dziedzińca na Świętojańską nlłcę wychodź ł, 
do którój po zakończonej w pokoju modlitwie, tym sposobem łączyli 
się tak, że za duebowieńsCwem i prałatami z dziedzińca wychodzą* 
eemi, posłowie na sejm znajdujący się przy tym akcie następowali, 
za nimi zaś icfamosó panowie senatorowie świeccy z ministrami , Z9l 
którymi szli biskupi pontificaliter ubrani. Za temi ziiś icbmośó pa- 
nowie Mniszek koronny i Krasicki litewski, chorążowie nadworni, 
w nieprzytomności chorążych wielkich, z chorągwiami szli nierozpu- 
szczonemi, za niemi książę jmć Lubomirski koronny i jm& p. Ogiń- 
ski litewski, miecznikowie, z dobytemi mieczami, którzy gdyby eho^ 
rążowie wielcy in personis znajdowali się, tedyby ich miecznikowie 
praeudere powinni przez cały trakt ceremonii , a za niemi trzeeh 
wyżej wspomnionych senatorów najpiórwszych , po jednemu s ka- 
żdej prowincyi, w jednój zawsze linii idąc, insignia królewskie ko- 
ronę, berło i jabłko ponieśli na wezgłowiu. Po których następowali 
marszałkowie z laskami spuszczonemi, a za nimi najjaśniejszy Pan 
między jmścią księdzem arcybiskupem lwowskim i pierwszym po nim 
in ordine biskupem, to jest Kajetanem Sołtykiem^ księciem bisku- 
pem krakowskim, nad którym baldachim przez czterech ichmciów 
panów kasztelanów in ordine najpiórwszych na ten czas znajdują- 
cych się był niesiony. Za najjaśniejszym zaś królem wszyscy urzę- 
dnicy koronni i litewscy, adjutant jeneralny, pod komorze wie królew- 
scy, dworzanie do służby na ten dzień naznaczeni poszli, za któ- 
rymi, dla unik nienia ścisku, komenderowani żołnierze pomaszerowali 
aż do drzwi kościelnych św. Jana. Początek zaś wchodzącej pro- 
cessyi tak się sadowił. Magistrat, ławnicy i gminni na kościele 
w niejseu sobie wyznaczonóm, duchowni i prałaci za wielkin ołta* 



rsem na wybndourto^n amphithetlnim mlMaiMseiii byli; znajdnj^oy 
8ję posłowie na sejn i onsędnicy aiemsoy w ławkach na to wyba- 
dowanyołi I im wyenaosonych na kościele ^ ichmosó zaa senatoro- 
wie świeccy waięli miejsca w ławkaoli sobie na amphitheatram pray* 
gotowanych') a ichmosd księża biskupi posali ad faldlstoria alias aa 
taborety biskupie pray wielkim ołtarza z oba stron praeparata. Xlo- 
siący zaś insignia, siedzącema księcia jmci prymasowi na najwyźs^- 
maym gradasie ołtarza w samym środka, oddawali po jednema, które 
książę jegomość na ołtarza złożył. Chorężowie zaś przez cały czas 
z cliorągwiami stali po rogach ołtarza, a senatorowie, którzy insi* 
gnia nieśli, poszli na swoje miejsce. Skoro t>lko najjaśniejszy król 
wszedł do kościoła, baldachim księża wikaryjuszowie odebrali i 
w kaplicy złożyli, a ichmość panowie kasztelanowie z drogiemi się 
senatorami złączyli. Gdy zaś najjaśniejszy król ku wielkiemu zbli- 
żał się ołtarzowi, wszyscy urzędnicy koronni i litewscy za królem 
Idący, do tronu królewskiego przystąpili, i tam przy krześle przez 
cały czas tój ceremonii zostali z królem jmcią i przy nim szli tylko 
marszałkowie, iiodkomorzowie koronni i litewscy, adjotant jeneralny 
i podkomorzych królewskich dwóch. 

Król jm6 przyszedłszy przed sam ołtarz, nie wstępająo na gra- 
dusy, między dwoma biskupami czapkę zdjąwszy, którą jednema 
z podkomorzych wielkich oddał, głowę księciu prymasowi skłonił, 
zaś jegomość ksiądz arcybiskup lwowski, który najjaśniejszego króla 
prowadził, infułę zdjąwszy, mówił do prymana: vNajprzewielebnlej- 
szy ojcze I żąda matka nasza kościół Św., abyście tego obranego 
króla pobłogosławić i poświęcić raczylL« — Książę jegmć prymas 
pytał się ; ^Uznajecie go bydź przygf^towanym do tego świętego 
oJ»rządka?« — Tenże biskup co się pytał, odpowiedział: aUzna- 
jemy I nie wątpiemy, niemniój kościołowi bożema i rządom Kró- 
lestwa tego bydź ażyteoznym.c -— Na co książę jmć mówił: yBoga 
dzięki.' Potem król jmć odebrawszy czapkę, nakrył głowę I siadł 
na taborecie bogatym na tómże miejscu przed księeiem jmcią pry- 
masem, i dwaj biskupi assystujący siedli twarzami ka sobie przy 
króla , także z głowami nakrytemi. W tem książę jmć prymas sie- 
dząc, królowi czynił napomnienie. 

Po skończonej adhortacyi tenże książę jmć prymas pytał się 
króla: ^Najjaśniejszy Panie, chcesz wiarę św. od przodków kośoioła 
katolickiego podaną zaidiować i przy sprawiedliwości stojąc, przy- 
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titojnie się obcbod9sić ?<< <*^ KrAl je^jfiniiioM oilpotrłedisliil t wChtę.* -^ 
łtem prymas: yNajjssntejsa&y Pinie, ehoes^s Rr6ł«s(wo od puna Boga 
tobie połeeone według sprawiedfhi^oćoi tr^^mad, rsądzid i bronić?'-^ 
Król odpowiedział: ^Cheę, ł za miłego psna Boga pomoei| i za radą 
wiernycli swfch lak się we wszyatki^m wiernie aaołiowa^ obiecuję, 
jako będę mógł najlepiej* A odpowiadając król pomieaione słowa 
^ebeę* skłania zawszę głowę. Po tyah pytaniach wstali wszyscy i 
Iwiążę prymas ipówił modlitwę. Po skośozonój modlitwie aajjaSliiej- 
szy król z aissystnjąeeml biskupami zt»li:^ył się do siedzącego katę-i- 
cffl jmel prymasa, głoMrę odkrył, i księclo Radziwiłłowi, podkomo^ 
TZ^mn litewskiemu, oddał na tacę czapkę, a potom klęknął na wez>- 
gł(twiu przed prymasem i mówił przysięgę. A podczas tej przyslęgt 
wszyscy stall, sam tylko 4&sią^ę jraó prymas siedział, mając na fonie 
ewangelią. Po przyiriędze król kładł ręce obydwie aa eUrangelli mó* 
fwląct 9l9ie me Deuś nśjutet et kaee Saneta Dei Etangeliu,*^ Król 
jeszcze klęczał, a książę prymas powstawszy a WssystkieftI blskn*- 
•piiml mówił modlitwę. 

Tę modlitirę jako i wszystkie inne, potom przez całą ^dtik-^ 
•cyją wszyscy bisknpi subtalssa tocc z swoich pontifikałów mówili. 
Po kłórcj modlitwie książę prymas z btsktipaml aa swoich miejscach 
zostbjącemi, klękali przy swych faldistoriaoh , głowy i ręce opatł^ 
«zy na nich, a król jmó z-szedłszy z grad osa, wezgłowia położone 
mając, na oblicze padł, tymczasem cborns litanlje o wszystkicli 
świętych ćpiówał^ a gdy przyszedł do tych słów i^et omńihuś fide* 
ii&us re^utem donare dignerig^ś i odpowiedziano: vTe rogainuśy au^ 
nosy*^ wstał sam książę jmó prymas, wziął pastorał i obrócił się do 
icróła, a biskupi inni wzniósłszy tylko głcwy, wszyscy błogosła- 
^wląc mówili : vUi huńc elećtum in Regem ^oranandutn ^enedicnre 
^digńeris. C. te rogamus audi nos. -^ ui hunc łiegem ćśrttnmn*' 
4nm eansereare difineris. 9. Te rogamuś tmśi,*^ **^ Wrócił się 
i^siąźę jmó prymas do aklęknienia jak pierwój pfakjr faldi^ttirzu , a 
t)Otem' po skończonych litaniach,, gdy król jc^zcZe i biskupi zostali, 
zdjiąwszyjśdnak irtfały, ksii|źę prymas ^stał i mówił ^Paier nośter< 
Po odpowiedzi psed libera nos a liitih*, obrócił się do któla I mó-^ 
wił wiólrsze z modlitwami. Co i bi^kdpi, jako się namieaiło, czynili. 
Po tejże zaś modlitwie najjalfiiejs»sy król podniósł się i na tómż^ 
miejscu przed ołtarzem staaął, a książę jmó prymas '^htótUwmy l^ 
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.ko miejacii oKtraa^ gdzie paladamenl, krolewaki połażony był, beno- 
dykował go. 

Siftflł potem książę prymas, infułę kładł , a najjaśniejszy król 
przez tyoh, którzy go ubierali ex pontifioalibns był rozbierany; łań- 
oueh zaś z orderem zdejmując na taoę złożył jednemu z podkomo- 
rzych wielkiołi) zostawszy tylko w swojej sukni przed księciem 
jmscią prymasem na wezgłowia uklęknął, któremu książę jegomość 
prymas in forma krzyża oJój sw. na głowę lał. 

Zatóm biskupi wstawali z infułami, zbliżali się do króla- pier- 
wsi z nieb rękę prawą i barki do namaszczenia przysposobiali, książę 
prymas palec wielki u prawej ręki w oleju św. umoczywszy, nim 
najprzód rękę królewską począwszy od zgięcia ręki przy pięści, aż 
•do zgięcia łokcia wzdłuż ciągnąć palcem i potem poprzek , to jest 
In forma kszyża namaszczał. Potem zaraz barki, to jest między 
ramionami, niżćj karku namaszczał i mówił modlitwę. Tę zaś skoń- 
czywszy, książkę jmć prymas palce obcierał chlebem według zwy- 
czaju ; toż samo czynili królowi ichmość bi(«kupi na częściach na- 
maszczonych i przybierali rękę i barki , jak były. Potem księcia 
jmei prymasowi assistentes jego z ołtarza płaszcz królewski według 
dawnego ceremoniama, który książę jmć wkładając na najjaśniej- 
smego Pana mówił «DOdlitwę. A gdy płaszcz najjaśniejszy król wziął 
na siebie trzymający na tacy order do wzięcia na szyję podał mu, 
powstawszy oraz przy schyleniu głowy prymasowi, szedł do swego 
genaflexorium na rogu ołtarza po stronie ewangelii przygotowa- 
nego. Książę prymas schodził na zwyczajne miejsce zaczynających 
mszą świętą, i tę zaczynał przydając kollektę pro ftege coronando. 
A gdy przyszło do Alleluja, wziął książę jmść prymas infułę i pa- 
storał, i obróciwszy się do miejsca ołtarza, gdzie miecze złożone, 
aiieez królewski benedykował. Po której benodykcyi siadł książę 
jl^msć prymas na swoim miejscu , a najjaśn. król przyszedł z mar- 
szałkami, podkomorzemi, miecznikami przed niego i klęknął na wez- 
głowiu* Książę jgmśe prymas wziął miecz królewski podany sobie 
z ołtarza goły, t podał w ręce najjaśniejszemu królowi. Potem naj- 
jaśniejszy król oddał mieoz miecznikowi koronnemu , on go w po- 
chwy włożył i podał prymasowi, a prymas przypasał do boku kró- 
lewskiego z Ipomocą mieczników koronnego i litewskiego. Potem 
król wstąpił na gradus ołtarza, obrócił się ku ludziom, dobył mle- 
cza i nim po trzykroć na krzyż machał , a obtarłszy go <> swoje 
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ramię lewe , do poobew wIo£ył , i okrtfelwesy ric ' ku lnlęrt« pry- 
masowi przee pićrwasenfo s aaaystująeyeh kiaknptfw dwa a ołtaraft 
miał sobie podane mieeae, s któryeh jeden miecznikowi koronaemo, 
a dro^i litewskiemu oddał. Klęknął pottfm najjaśoiejsay król pnsed 
prymasem, któremu chorążowie ehorąjB:wie podali, naprzód koronny, 
potem litewski, a te książę jmć prymas rospusciwsay, królowi jmć 
do ręku oddał ; loól zaś powstawszy, nazad oddał jedne po drugiej 
ehorążym , którzy z temi ehorągwiami przy mieeznikaob stali* 

W tóm wziął książę prymas z ołtarza koronę i włożył ją na 
głowę klęczącemu królowi z dotykaniem alę dwóeh przytomnych 
biskupów; potem oddał berło w rękę prawą, jabłko wlewa, podane 
sobie z ołtarza na wezgłowiach. 

Najjaśniejszy król zatem podniósł się, podobnież i książę pry- 
mas z miejsca się mszył , biorąc króla pod rękę, a z drogiej strony 
jmć ksiądz arcybiskup lwowski i z nim do tronu królewskiego zbli* 
żyli się tym sposobem: najprzód chorążowie z rozwiaionemi chorą- 
gwiami , którzy przyszedłszy do tronu na piór wszy m gradnsie .stali, 
za nimi miecznikowie koronny i litewski z dobytemi mleczami , na 
drogim gradusie wstrzymali się , za którymi marszałkowie z spu- 
Bzczonemi laskami , na ostatni grados wstąpili , za nimi książę jmi 
prymas z arcybiskupem lwowskim wprowadzili najjaśniejszego króla 
na tron, i książę jmó prymas posadził go na krześle. Potem książę 
jmó prymas obróconą twarzą ku ołtarzowi, obok króla stojąc na 
prawój ręce, zdjąwszy infułę zaczął »7e Deum^ i przez ten cały 
hymn tamże stał z głową odkrytą, po którym przcśpiówanym śpie- 
wał wiórsze z modlitwami. Po tych modlitwach w głos książę jmi 
prymas mówił po trzykroć: »yivat król!« Lud odpowiedział: 
9Vivat krón« Marszałkowie laski podnosili, z armat nad Wisłą 
ognia dawali i we dzwony po wszystkich kościołach dzwonili. Po 
skończonym ostatnim okrzyku, książę jmć prymas wrócił się do 
ołtarza z arcybiskupem lwowskim, który z nim do tronu assyatował, 
i w mszy św. dalój postępował, a marszałkowie laski spośeili, jego 
król. Mości zaś genoflexorium do klęczenia przynieśli. Gdy się ewa- 
nielija skończyła, książę jmć biskup krakowski przyniósł jego króL 
Mości ewanieliją do pocałowania, zaś wyżój wspomniony jmć ksiądz 
Ignacy Krasicki, opat wąchocki, odebrawszy od księcia jmei pry- 



mMt benedykoyją, wstąpił nt ambonę I faizanie saezął DMtępają- 
eemi słowy : 

»WKiął Samuel nmesynie olejtt i naawicfł Dawida wpośrodkn braci Jego.« 

Zktiąg król. I,, rodź. l6«> wiersz 13. 

Po skońozoDĆm kazania j oraz po olTertorioni , niżeli przyszło 
do lavabo, siadł ksiąśf jgmść prymas na zwykłem miejsen, infułę 
włożyła najjaśniejszy Pan z-stąpił z tronu i z poprzedza jąeemi eho« 
rążerai) aa nimi miecznikami, potem marszałkami z podniesionęml 
laskami, złożywszy z głowy koronę, berło i jabłko w ręce tych, 
kióny je przynieśli C^^tórzy przy tronie zostali}, poszedł do ołta- 
rza i odebrawszy podany sobie na taey chleb, księciu jmci pryma- 
sowi klęknąwszy dał na ofiarę, podobnież odebrawszy baryłkę z wi- 
nem podaną, jemuż prezentował. Po tej ofierze najjaśniejszy król 
tymże ^porządkiem, jak przyszedł, do tronu swego powrócił się, na 
którym koronę tylko na głowę wziął i tejże nie zdejmował, «ż do 
IHidniesienIa najświętszej hostyi, którą w ręce do tego naznaczę^ 
nego senatora oddał. Gdy zaś na mszy świętej przyszło ad Pax 
tecum, piórwszy z biskupów paoifikał królowi do pocałowania za- 
niósł. Po komunii prymaHa, król koronę na głowę włożył, tymcza- 
sem Icsiążę jmć prymas gratiarum actionem uozynih Wziął na ro- 
kitę mueet, oo i inni biskupi uczynili. Magister ceremoniarum wy- 
chodzenie processyl z kościoła dy»pono%vaó począł tą drogą, którą 
król był prowadzony ; marszałek zaś ^ wielki po trzykroć wolał : 
yYiTat krół!« Lud podobnież odpowiedział, a w tóm armaty i dzwony 
szłyszóó się dały. 

Ruszyli się z miejsc swoich biskupi i prymas ku królowi, król 
tronu w koronie, wziąwszy berło i jabłko w ręce, ku nim soho-» 
dził i tym porządkiem z processyją z kośeioła WjN^hodził, jako nią 
liył prowadzony, (oprócz duchowieństwa, które w kościele pozo- 
Btało,} a tylko nobilitas, urzędnicy koronni i litewscy, senatorowie, 
biskupi na pokoje z królem poszli, za którym paludamęt, to jest 
płaszcz długi królewski jmó pan Kazimiórz Poniatowski koronny I 
książę Stanisław Radziwiłł litewski podkomorzowie wielcy, pier- 
ursz^y po pr^awój, drugi po lewój ręce idąc, unosili. Nad wycho- 
dzącym zaś królem jmcią z kościoła księża wikaryjuszowie balda* 
chim ichmościom panom kasztelanom do niesienia oddali. A gdy 
w audyjencyjonainym pokoju jego król. Mośó stanął, złożywszy berło 
i -jabłko, do pocałowania ręki królewskiój assisteates przystąpili. 
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dricjr koronni i Htewsny, któny 66 młogl otołoir^j u króla sleim- 
leżeli. W treeoićj znś sali był stół Jmol pana Karasia, nadwornego 
dwom jeg^ król« Mości marszałka, na osób 80, gdzie także iirzę«- 
dniey ziemsey i inne dystyngnowane znajdowały się osoby. Które 
to stoły wszystkie niemniój * wybornie jak wspaniale zastawione 
były. 

Gdy zaś jego król, Itfośó skońezył obiad i wstał od stoła, tak 
zaraz i iehmośó wszyscy senatorowie i ministrowie, tudzież urzę- 
dnicy przy króltt jegomci stanęli i z taką go eeremoaiją , jako mu 
do stoła assystowali, do appartamenta, z kąd wyssedł na obiad, od* 
prowadzili. Potom gdy się wrócił do appartamenta, zdjął suknie 
do ceromonil koronaoyi należące, i około godziny ósmej w nocy 
w zwyczajnych sukniach konno, w wielkiej panów assystencyi wy- 
jechał i po mieście jakotóż po przedmieściach wspaniale wszędzie illa- 
minowanych przejóżdzał się, na których tamait także przypatrają- 
eyeh się ładzi wszędzie widzlóó się dał, z okrzykiem nieprzerwa- 
nie trwającym: •Vivat król!« 

Dnia 4. Xbri8 hołd od miasta najjaśniejszy Pan następnjąóyn 
odebrał sposobem : 

Około dziesiątój godziny z miejsca wyznaczonego , to jest : 
z dziedzińca pałaca saskiego, jmó pan Dalfaa i z dwoma żdjatan- 
tami starój 'Warszawy, wszystkim kompaniom kapieoklm, oraz i 
wszystkim cechom marsz zacząó kazał. Według tego ułożonego 
Brtędży sobą porządku, maszerająo przez krakowskie prsBedmleśeie 
i zamek (gdzie z senatorami i ministrami przypatrując się z okien 
tój paradzie jego król. Mość) wszystkie chorągwie na^dzledzińeu 
zamkowym salutacyją mu oddawać honor miały, ciągnąć z tamtąd 
pomiędzy uszykowaną gwardyją przez bramę zamkową na ulicę 
świętego Jana. 

Porządek chorągwi cechowych i kompanii kupieckich , wyno- 
szących lodzi 8800, był takowy: I. Chorągiew piwowarów, Xiem* 
ców, reprezentująca inżyniórów, kolor zielony z pensowym. Za niemi 
polska chorągiew piwowarska pod unlformą z dobyte mi palaszamL 
IL Chorągiew rybaków w mundurze popielatym z czerwonym. IILCjio* 
rąglew rzeżników w mundurze kawowym z pensowym. IV. Chorą* 
glew stolarzy w mundurze niebieskim z karmazynowym* V. Chorą- 
giew stelmachów, ślasarzów i kowalów w mundurze granatowym 
z karabinami. VI. Chorągiew rymarzów po granatyrsku mundur zie- 
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lony is ponfiowjni. VII. Chorągiew rękawlezników reprezentająM 
strseloćw , w mandurze zielonym szamerowanjin złotem j z karabin 
nami. YIIL Chorągiew złotników i zegarmistrzdw, reprezentojąeyeh 
ittfanteryją; mnndar granatowy z białym, szamerowany złotem. 
łX. Chorągiew kośni Jrzów, reprezentująca hussaryją polską; kon- 
tnsze niebieskie, źnpany I czapki palie wysokie z siwym barankiem, 
przyodziani z ramion lampartami. X. Chorągiew polskich kraweów i 
szmaklerzów; kontnsze popielate z sznarkiem srebrnym, żnpany kar- 
mazynowe. XI. Chorągiew krawców niemieckich, snknie zwierzch- 
nie zielone, kamizelki ponidwe szamerowane złotem. XII. Chorą* 
giew szewców polskich, saknłe zielone ze złotem. Takaż chorą- 
giew szewców niemieckich. XIII. Chorągiew mieczników w żnpa- 
nacb ponsowyoh, reprezentojąea kirysników w zbrojach i szysza- 
kach. XIV. Kompania kupiecka polska, żnpany niebieskie grodetu- 
rowe , kontnsze palie z czaraemi barankami , baty czerwone, w rę- 
kach dzirydy. XV. Kompania kapców po niemiecka. Mundur grana- 
ty wy i palie z galonkami śrebrnemi , kapeluszem z strusiem piórem 
białem, patrontasze palle ze óróbrem, ostrogi srebrne, sztandar 
aksamitny, haftowaify sróbrem. XVL Trzy kompanie kupieckie 
w szwajcarskim stroju. U piórwszej eborągtew biała srebrem szame- 
rowana, z herbem jego król. Mości, nad syreną herbem miasta. U 
drugiej chorągiew niebieska z takiemiż ozdobami. U trzeciój chorą- 
giew palie z podobnemiż ornamentami. Strój zaś tych trzecłi kom- 
panii był taki : przyłbice aksamitne niebieskie szamerowane srebrem, 
. z piórami stróslemi białemi wysoko wyniesionemi I po za głowę spn- 
szczonemi. Włosy w tyle wstążką związane I w loki rozpuszczone. 
W koło szyi kryzy wielkie mnszllnowe z hiszpańska* Kamizelki 
niebieskie sukienne, srebrem szamerowane. Płaszcze palle, także 
srebrem szamerowane, spodnie palie, pończochy białe jedwabne, 
eiżmy czarne z ezerwonemi korkami, w rękAch halabardy z kutasa- 
mi, srebrem przerabianemi. U oficerów zaś kamizelki niebieskie aksa- 
mitne srebrem szamerowane, płaszcze palie frandzlami srebrnemi 
szamerowane, na piersiach zaś słonce haftowane złotem z cyfrą imie- 
nia królewskiego na aksamicie pąsowym. i z inskrypcyją: Pro fide, 
re^e et legę. Kompanie te prowadził jmć pan Teper. Wszystkie zaś 
te chorągwie cechowe I kompanie kupieckie paradowały do mia- 
sta przez ulicę św. Jana między dziesiątą i jedenastą godziną, to 
jest: kiedy już senatorowie i ndnistrowie, urzędnicy i rycerstwo 
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tik korony polsUdj jsko I wielkiego ksIęKtwa litewskiego sgroi&o-* 
dz%Ło się było t» pokojo jego kró(. Moóci. Cała iiliea sw. Jjma 
wyrao9aBC»fiooa i oakoeni z«iłaDa, obstawiona była sobudiróck slpoit 
we dwa glejty w swyżpoBienionenii eborągwiasil aż do samego 
rynka ; ressta zaś eeebew lokowały się sso ttaeełi stron około ra«- 
tiisaa. WsaedłsKy zaś w rynek po międsy arkady, praed pifirwsaomk 
aeraakami stanęła w paradsio kawaleryja kapieeka niemieeka. Głę- 
biej przed drugteml szraafcaai aszykowaly się aa przee&w ratnsaa 
trzy kompanie kupieekie Szwajcarów w zwyt opisanyelł. A w lira* 
mie tryjoafalnej głębidj przy wejrau <€o ratusza, stanęła oliorą-*^ 
giew kupiecka polska* Dalej winszyeh branmełi ratsszoyeh trzymali 
wartę starościńscy żołatetze i pacbełoy mtejsoy* Gwardyja zaś pio^ 
sza koronna po wszystkich arkadach dekoraoyi od olioy św. Jana. 
ait do końca w około Urona, jakoteź przy wejśoia za pierwi^ze i aa. 
dmgio szranki, gdzie senat miał zasiada/^, straż trzymała dla wstrzy-^ ' 
mania naeiska wielkiego. Kapela szwajcarska, trąby, kotły, wallor^ 
■y, B balustrad ratoaznydh zabrzmiały^ Pr>sy tronie z obej^ strony 
rzęsisto atała to*6gwardyja koronaa jego krśla Mości. 

Gdy tak wszyscy w porządku swoim uszykowani stanęli, wszy** 
stok magistrat w. czarne aksamitne suknie i wpłaszc%e gcodelurowa 
czarne obsaerne poważnie ustrojony, ruizył się do garnka tym spo^ 
aobem: najprzidd 40 lodzi, kompanii SKwajoanfiki^^ «a nimi magistrat 
Bowdj Warszawy eum ordtnibus, potom staraj Warszawy eom oedł<*t 
albos, z pomiędzy których sześciu z magistrala oi«(«li baldachim, ^ 
eat^reeh ła%^ników sznury z kolasami złolomi trzymali ; bałdaehłia 
ten l^ogaty, galonami, fraadzlami i gałkami t aa wi0rzch« z stru** 
śiremi piórami wspaniale przyozdobiony był« Za teiai , dwudziesta 
podobnyeh Szwajoarów marsz zamykali. l!$taaąwszy na dzledzińctt 
zamkowym pomleniona parada, wybrany-eh z poBMięd/.y mAgistratn oś^ 
mia, na pokoje się je^ król. Mości U dala i <o au'tyjetteyją przea 
jw. jmai pana podkomorzego, koronnego ufHraszałi, którą pozyska*-^ 
wszy jmó \itkn Andrychiewioz imieniem miasta zaprasaał ji^o króL 
Mość do odebrania przysięgi i hołdu. 

Jegio król* Mość raczył sam mo^oy łacdcawie odpoModzieć. Pa 
skońcaonój zaś tej andyjencyi jego kroL Meśó wliozaej assyt^ieaeyi 
raezył się z zamku tym następującym sposobem: .najprzó4 sali oHi 
#0 Szwajcarów, którzy się potom, na iwy«nae%OA/óm i^obio miejscu 
z ^rugiómi złączyli f za niemi magiatrat euAi,ordiiiil>qa piyiftatonsIboO} 



Kostawiwsey praj WBehodtteh Bftaktwjr^h wjhnmytk ia ttiesleftia 
bttldachiaa ; es magistratem asedt atao rje^rald. Bcaat cam miol- 
sterlo tak fcoroay poUkl^j, jako i wleL Ksicftwa litewakiai^a ; pot<« 
sali iohraoBĆ paaowie eliorątewta schorąfrwiami, mieesolfcairie ko- 
ronni i lltewsey b mieezami, i irx6j aeoatorowia ciifc sami, kt^ray 
podeaaa koroaacyi byli, nioaący aa wesfiawlacb akaamitayoh ioal- 
goia królewskie, eo wasyatko było przygotowano w pokoja aadyjea* 
cyjonałnym, palodameat zaś i mleoz jego król. Moaó miał prsypaoać 
do koka i order złaaeaGhem były wprzód zonieslono 4o ratasza; 
potem ichmoeć panowie marszałkowie z laskami podaiesioaemi aall 
inimędiate przed królem jmcią, który azedl pod baldaehimem nieaio^ 
Dym od wyi wyznaozonyeb z msgistratii. £a ttajjasalejszym królem 
szH ichmosć panowie orzędniey koronni I wiol. Księstwa litewskiego, 
tudzież jenerałowle, adjotantów dwócb i podkomorzowle jego król. 
Hlośei do słażby wyznaczeni. Dla wstrzyibanla zaś eiżby za tomiż. 
sisło aO lodzi gwardyi koronnej z oficerami sweml. A tymczasem 
zaczęto bić z armat. Gdy jego króU Mość joi ko bramie tryjom- 
falnej wystawionej pod rataszem zbliżał się, jmó pan Franeiozek 
Witof, prezydent miasta starej Warszawy, witał go Imieniem miasta 
przy assystencyi maglstrato , i oddał mu na wezgłowia a^amltn^m 
klacze złote od miasta i od ratusza, które jego król. Moić oddał 
jw. jegra pana podkomorzema koronnemu ^ on zaś jmci pana ppdkio- 
morzema jego król. Mości* 

Po skończonej mowie sam najjaśniejszy |»an z oświadczeniem 
wszelkiej królewskiej łaski miasta tcfflo dobrotliwie odpowiedzieć 
raczył. Potem senatorowie : chorążowie z oborągwiami , mleoznikaiai 
z mieczami, senatorowie zinsigniami i marszałkowie z laskami pod— 
Diesionemi, przed najjaśniejszym królem poszli aa górę do rato* 
szowej izby; za najjaśniejszym królem zaś orzędnloy koronni tamże 
udali się , gdzie jego król. Mośó od jinci pana Duifasa przejęty, 
wziął na się strój królewski, to jest: palodament, który mo jw. jmc 
pan marszałek wielki- litewski podał, potem miecz przypasał i order 
złańcnchem, który leżał na tacy śrebrnój, wziął aa się. Seaatoro- 
wie zaś, którzy insignia jego król; Mości trzymali, oneż mu po- 
dali, to jest: koronę, berło i jabłko* 

W ten tedy strój przybrawszy się jego król. Mość z poprze- 
dzającym senatem, chorążymi, mieczaikami, marszałkami i miał- 
itrazd z-azedł aa dół pod baldaehimem, ■ k%d prosto tymże porsąd^ 
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kłem poszedł pm trra, ktilry był w rynka wystawk/f.y. Podkomo* 
nsonrie sai koronny i litewski rogi paiadamenta ki^ólewakiego ono- 
sUi, gdy saś do gradusów prayszedł, baldachim aa arkadę odniesioac. 

Tron na pięcia gradasaeh wyniesiony) był na łokci 12 e ada- 
masska karmasynowego, ssamerowany galonem słotym, wksztołt 
pawilona otwartego^ szćrokl o dołu wedłog obazerooscl rozłoży- 
stych gradusów, a zwężony u góry baldachimem, w załomowanie 
gzymsowe ślicznym kształtem uformowanym, rzęsisto galonami ob- 
fitym , zwieszonemi w ea»y frandzlami i katasami złotemi adorno- 
wanym, z wielkiemi na wierzohu gałkami, z strusieml piórami, a 
na froncie z kompartymentem złotym, pomieniooe gzymsowanie obejr 
mojąbym (na którym-to kompartymencie królewskie imię w cyfrę wy- 
rażone było). Obadwz tronu boki wspierali się dwiema pilastrani, 
wieńcami laurowemi otoezonemi , tło wszędzie białe , a wszystkie 
prominencyje wyzłaeane były; z kapitelów z»ć orły pawilon trona* 
dziobami wstrzymywały* Krzesło pod tronem suto złocone, było 
obite materyją bogatą francozką na dnie karmazynowóm, nadto haf- 
towane złotem. Od tronu aż do szrane^ wymoszczenie było obite 
suknem czerWOnem, ławkami podwójnemi wamflteatrum, kontynno- 
waoemi przed niem suknem, obitemi dla senatu i stanu rycórskiego. 
Tak , iż ponieważ eały plac od końca ulicy św. Jana, aż do końca 
rynku, prócz bramy tryjumfalnej, wystawionój wzdłuż ratusza z por- 
tykami, cały, mówię, plac adornowany był w salę ogrodową obszerną, 
na trzy części podzieloną, tronem się wspaniałem kończącą, równie 
to wszystko majestatu pełną i przedziwnie oku miłą perspektywę 
ezyniło ; zwłaszcza , gdy wszystkie jej części tu gwardyją pieszą, 
tam /e*&gward>ją, indziej kompanjami kupieckieml tak różnie i tak 
pysznie strojnemi; dopieroż gdy stanem rycórskim, ministrami i se- 
natorami najwyższą ozęsć pomienionej sali napełnioną była, a nadto 
wszystko, gdy jego król. Hośó na tronie zasiadł, ministeryjum po- 
wstało i l^u tronu zbliżyło się, z kąd jw. jmć pan marszałek wielki 
litewski magistratowi starój Warszawy dał głos* 

Na ten czas zbliżyło się trzech z magistratu stojącego ex prin- 
oipąlibus na miejsce sobie wyznaczone, z których jmć pan Dnifas 
witał jego król. Mość. 

Postąpili tedy naprzód delegowani od miasta Krakowa, za nimi 
jmć pan prezydent, a potem cały magistrat cum ordinibos miasta 
Warszawy, tudzież jjpp. Ignacy Kunowski, Franciszek Uebdmnnn, 
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Adam JaslensliiipliDiuta Posnanta prezfdent, rad«a i syndyka jako* 
też deputowani od miasta Wilaa, ai^ ku graduaom tronu nAjjaśniej- 
fisego Pana, a tam całym magistratem przyklęknęli, a każdy z nich 
podnieili dwa palue do góry dla wypełnienia przysięgi. TymcRnsem 
dano znak we dzwon na rataszu^ za którym cała milicyja miejska 
i pospólstwo zarównie przyklęknąwszy i palce do góry wzniósłszy, 
wszyscy wzajem wypełniali przysięgę, którą im JO. książę jegomość 
kanclerz dyktował przy powstaniu całego senatu, odkrywszy głowy. 

Tymczasem z armat powtórnie bito. Po wypełnionój zas przy* 
aiędze książę jmc kaneiórz rzekł do magistratu; 

»Do rąk panujących oddane miasta klucze, wracać wam raczy 
jego króL Mość Pan nasz miłoiioiwy z tóm i na to powierzeniem, aby 
bramy wasze były zawsze otwarte do wchodów zysku, pożytków bez- 
pieczeństw i wygód publicznych, a wszystkim szkodliwoiciom były 
Kawsze wstrętnie zawarte^' 

Zatóm jw. jmć pan marszałek wielki podał jego król. Mości klucze 
na wezgłowiu , a te jego król. Mość jp. prezydentowi oddać raczył. 

Potem wybrani ad Bąuitatum auratum wezwani byli przez księ- 
cia jmci kanclerza 'W te słowa: vNaj wyższą łaskawością jego król. 
Mości paaa naszego miłościwego wydestynowani, do rycórstwa dla 
pasowania ręką paóską przystąpcie.* 

Natenczas dwóch senatorów każdy z wezgłowiem do tronu kró- 
lewskiego zbliżyli się, na których najjaśniąjszy Pan złożył berło i 
jabłko, dobył z pochew przy boku miecza, i powstawszy, z tronu 
swego nim na cztery świata strony machając, jurysdykcyją zagaił; 
potem,, gdy na swem miejscu C^o podobnież i senat uczynił) jw. 
jrae pan marszałek w., przywoływał do tronu królewskiego desty- 
Bowanych do pasowania każdego po przezwisku. Jeden tedy po 
drugim przystępował, uklękająo na najwyższym gradusie tronu, 
K których każdego z osobna jego król. JMośó przez oba ramiona mie- 
czem pasował, czyniąc go Equitem auratum. Potem każdy z nich 
ucałowawszy paludament królewski, na swoje miejsce, zawsze twa- 
rzą obrócony do majestatu, wracał się. 

Eąuites aurati z magistratu krakowskiego : jjpp. Baltazar Hintzeg, 
Jan Kozłowski, Józef Feistenmantel, Maciej Bajer. 

Eąuites aurati z magistratu warszawskiego : jjpp. Franciszek 
Witów, prezydent miasta starój Warszawy, Michał Sakres, Paweł 
Andryehiewiez , Jaa Dnlftaa) Antoni Fryse^ Kazimierz Czepiński. 

2 
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Po odprawionej tej ceremoiil wezwani byli wszyacy wsajem 
przez keięcia jmci kanclerza do pocałowania ręki jego król. Moaei 
w następujące słowa: wA teraz przYstępujde do ucałowania tej ręki 
pańskiej, której władaniem wasze noworodne dziać się l^dą tak da** 
lecę szczęsliwośoi , że ąnasi iavenit egenam , reltnqaeft epnlentani j 
decoribas splendidiorem.c 

€o gdy się stało , najjaśniejszy Pan włożył miecz w pochwy, 
odebrał berło i jabłko, z^ssedł z tronn, dla którego magistrat przy« 
niósł baldaobim, pod którym poszedł znowu na rstosz, a rozebra- 
wszy się z królewskiego ornamenta CP^^y nteastannem przez całą 
ceremonią, od roszenia się z zamku i podczas powroto, z armat bicio, 
przy odgłosie' trąb i kotłów i Szwajcarów przewybornój mazyki i 
nieustannych okrzykach, niezmierną radością i nkontentowaniem na- 
pełnionego a prawie niezliczonego ludu), powracał się do zamka 
ztąź samą paradą, jako był przyszedł, to jest: poprzedzali najprzód 
60 Szwajcarów kompanii kupieckiej, za nimi cały magistrat, potem 
ordo cque6tris i urzędnic)*, dopieroź senat, chorążowie z chorągwią* 
roi, miecznikowie z mieczami, marszałkowie z podnicsionemi laskami, 
za temi jego król. Mość pod baldachimem, a za nim urzęiinley ko-- 
ronni i wiel. Księztwa litewskiego, na końcu kommenda gwardyl 
konnój ze 30 ludzi złożonn, dla wstrzymania ludzi i tłoku. Na 
zamku przed wschodami na pokoje prowadząceml, zatrzymał się ma- 
gistrat z baldachimem , któremu jego król. Mośe raczył dobrotliwie 
oświadczyć ukontentowanie swoje za gorliwość ku majestatowi jego, 
a osobliwie w przyłożeniu starania do ozdób wspaniałości aktu od-* 
prawionego. Wszedłszy najjaśniejszy Pan do andyjencyjonalnego 
pokoju , ichmość panowie chorążowie i miecznikowie chorągwie 
miecze złożyli y a magistrat z paradą swoją do ratusza powrócił. 
Cechy chorągwie i kompanie kupieckie do odmaszerowania od sze- 
fów swoich ordynans odebrawszy, tymże porządkiem wyparadowały 
tak dalece, że akt ten przeciągnął się aż do godziny trzeciej pa 
południu , a najjaśniej&zy Pan do księcia jmci prymasa wyjechał 
na obiad. 

Tegoż dnia o godzinie ósmej w wieczór po mieście i przed- 
mieściach takoważ jak wczora illuminacyja, a na pokojach zamko«- 
wych był bal wielki, na którym damy w robach, kawalerowie zaś 
w sukniach bogatych en gala ubrani , znajdowali się . i tańeowall. 
Po tańcach była kolacyja a dwóch stołów, a któryś kto z kim i 
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kfjre bM poBhi4l»ć m\tjśee (}nk słę wjżej ntintieiilłó) dfitK 22. 9brl8 
to jest w pfsfiedfiły osswart^k na pokojach ołągnęll bilety. Wediag 
tyebŁe biletów, te n pierwssego atołs porsądkiem nasfępującega 
rejestru, BledfjMy osoby t 

1. Najjaćii!^8ffy krdl sam. 2. Płotr Biron, syn najstarszy księ- 
cia kori«lid«kiego, k księżną Repninoirą, posłową wielką rossyjską. 
8. Jp. Byi^zyńskl, kasztelan smoleński, s księżną 8ałkovFską, łow. 
ozyną^ iite«vską« 4. Jinc ksiądz Massalski, biskup wileński, zksię^ 
&ną ŁUboniirsfcą, strażnikową wiel. kor. 6. Jp, Massalski, kaszte- 
lan wilfeński^ z jmelą panią Moszozenską, kasztelanową inowrocław* 
ską.' 6* Jmć. ksiądz Sierakowski, arcybiskup lwowski, z jmcią panią 
Cleofaanoirską, starościną opeską. 7. Jme pan Czarnecki, kasztelan 
braćłaWski, z jejmością panią PoniatoWską, pokoniorzyną koronną* 
6. Imć ksiądz Ostrowski, bisknp kujawski, z jmcią panią Htlzenową, 
kasztelarioiurą inftanf^ką. 9. Jpan Podoski , wojewoda płocki, z jmoią 
panią Platerową, wojewodziną mścisłż^ską. 10. Jmć pan Wessel, 
podskarbi w. kofonn^, z jmcią panią Poniatowską, #ójsk austryjac- 
kioh j^nerałową. 11. Książę Ropnia, poseł wielfci rossyjski, z księ- 
żfyą Cz%rtor}*8ką, ziem podolskich jenerałową. 12. Książę de Scho- 
naich, poseł wielki pruski, z jmcią panią i^rafową Kayzerliag^ową. 
13* Jduć pan Lipski , kasztelan łęczycki , z jejmością panią Ogińską, 
marszatkową w, litewską, 14. Jpan Czapski, kasztelan chełmińjski, 
K jmcią panią Zamojską ^ wojewodziną lohelską, wdową. 15. Jm^^ 
pan GOzdzki, wojewoda podlaskie z jpanią Dąbską, starościną ino^ 
wrocławską^ 16. Jpan Granowski, wojewoda rawski, z jmcią panią 
Mniszchową, pokomorzyną litewską, wdową. 17. Jmó pan Sołtyk, 
kasztelan warszawski, z jpanią Ronikierową, wojsk je^o króL Mośd 
jonerałową. 18^ książę Sanguszko, marszałek nadworny litewski, 
z jmelą panią Duninowa, starościną zntorską. 19. Jpan Sołtyk, ka-* 
«zteian sandomierski, z jmelą panią Brzostowską, kontaszyną litotr^ 
ską. 20* Książę Czartoryski, wojewoda ruski, z księżną Lubomlrską, 
eborą^yżą koronną, wdową. 21. Jmó pan Ogiński, marszałek w*^ 
litewski, z jincią panią Kossowską, wójtik koronnych jenerałów^* 
22. Jpan Zbijewski, kasztelan kaliski, z jmcią pinią Potocką, }ene^ 
rałową artylłeryi litewskiej. 23. Książę Jabłonowski, wojewoda po« 
zn^ński, j& jmcią panią Mostowską, wojewodziną pomorską. 24. Jmć 
pali OiMOilń^ki, wt^ewoda wrtyński, z księżną Sanguszko wą, mar^ 
BZftłkii|#ą w. Jitowską. 2§. Jmó ksiądz Załuski, biskup kijowski, 

2* 
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jmoią panią Wielopolską, wojewodziną nendoniiSrflką. 26. J»6 pan 
Ogiński 9 kasztelan trocki, z jmoią panią Hamiecką, miecznikowa 
koronną, wdową. 27. Jpan Dąbski, kasztelan brzeski • kujawski- 
zjmcią panią Ordynatową Zamojską. 28. Jmć pan JMielżyński , ka* 
sztelan poznański , z jmcią panią Sołlohiibową , wojewodziną wi- 
tebską. 29. Jmó pan Sapiełi a,* wojewoda płocki, zjmcią panią Os- 
solińską, wojewodziną wołyńską. 30. Jmó ksiądz Wołłowicz, biskup 
łucki, z jmcią psnią Zamojską, starościną lubelską* 31. Jmć paa 
Wielopolski, wojewoda sandomierski, zjmcią panią Massalską, pod- 
czaszy ną litewską 32. Jmć pan Mostowski, wojewoda pomorskie 
zjmcią panią Htllzcnową, wojewodziną mińską. 33* Jmć pan 9ul- 
sen, kasztelan inflancki, z jpanią Ponińską, kucłimistrzową koronną. 
34. Jmć pan Sołtyk, wojewoda łęczycki, z jpanią Sapieżyną, wo- 
jewodziną połocką. 85. Jmć pan Morski, kasztelan przemyski, z jp. 
Dembowską, starościną będzińską. 36. Jpan Moseczeński, kasztelan 
inowrocławski, z księżną Jabłonowską, wdziną poznańską. 37. Jpan 
Ledochowski, kasztelan wołyński, z księżną Czartoryską, kancle- 
rzyną wiel. litewską. 38. Jmć pan Czapski, wojewoda maiborsfcl, 
zjmcią panią le Fort baronową. 39.' Jpan Sta. Chłapowski, kasztelan 
międzyrzecki z jmcią -panią ^rafową d^Unrnk. 40. Jp. Jakliński, ka- 
sztelan oświęcimski, zjmcią panią Briihlową, jenerałową artyileryi 
koronnej. 41. Kajetan Sołtyk, biskup krakowski, książę siewierski, 
z jpanią Dzierzbloką, chorążyną brzezińską. 42. Książę Czatr^iryski, 
kanclerz w. lit., zjmcią panią Morsztynową, starościną skotnieką. 

43. Jmć ksiądz Wodziński ^zjp. Borebową, podkomorzyną inflaneką. 

44. Jp. Szembek, wojewoda inflancki, z księżną jmcią Radziwiłłowa, 
podkomorzyną litewską. 45. Jp. Starzyński, kasztelan ^gnieźnieński, 
m jp. de Meden, rezydentową kurlandzką, 46. Jp. Dąbski, wojewodit 
sieradzki, zjp. Godzką, wojewodziną podlaską. 47. Jp* Plater, wo- 
jewoda mscisławski, z jp. Wielopolską, koniuszyną koronną. 48. Jp* 
FlcmminjBT, podskarbi wielki litewski, zjp. Załuską, starościną chę- 
cińską. 49. Książę Czartoryski, biskup poznański, z księżną jejmością 
Sułkowską. 50. Jp. Sapieha, wojewoda smoleński, zjp- Slizen, pod- 
komorzyną Słonimską. 51. Jp* Cetner, wojewoda bełski, z księżną 
Łubomirską, wojewodziną lubelską. 52. Jpan Sufczyński, kasztelan 
czerski, z jpanią Sapieżyną, wdzicową mścisławską, wdową. 53. Pan 
Brzostowski, kasztelan płocki, z księżną Czartoryską, wojewodziną 
ruską. 54. Jp. Rzewuski, wojewoda podolski, zjp. Czarneoką, ka- 
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flztelanową feracławską. S5. Jp. Twardowski, wojewoda kaliski, sjp. 
Czapską, starościną knyszyńską. 56. Jp. Słagooki, kasztelan lubel- 
ski, z jp. Lasocką, starościną i^ostyńską. 57. Jroć ksiądz Bajer, bi- 
skap chełmiński, zjp. Dembowską, starościną płocką. 58. Jp. Za- 
mojski, wojewoda inowrocławski, z jpanią Bicliiiską, wojewodziną 
chełmską, wdową. 59. Jmó ksiądz Szeptycki, biskup płocki, z jp. 
Ogińską, pisarzowa polną litewską. 60. Jp. Mąozyński, kasztelan 
sieradzki, z jp. Grabowską, kasztelanową gdańską. 61. Jmć ksiądz 
nancyjnsz papieski z jejmością panią Branicką^ kasztelanową kra- 
kowską, hetmanową w. koronną. 

* U drugiego zaś stołu w drugićj sali , następujące siedziały 
osoby: 1. Jmć pan Potocki, jenerał artylleryi litewskiej, z jmcią 

* 

panną Czapską, starośeianką knyszyńską starszą. 2. Jp. Wielopolski, 

ohorą^yo koronny, z jp. Godzką, wojewodzanką podlaską. 8. Jp. 

Nowosielski, kasztelan ciechanowski, % jpanną Kuczyńską, podsto- 

lanką drohićką. 4. Jpan Benoit, rezydent pruski, z jpanną Pfeiler, 

baronówną. 5. Książę Dołgoroki, jenerał wojsk rossyjskieh, z jpanną 

Małachowską, kanclerzanką koronną. 6. Jmó pan de Constans, mar- 

quis, z księżniczką Sanguszkowną, marszałkówną w. litew., młodszą. 

7. Jp. Wielopolski, starosta łanckoroński , z księżniczką Sułkowską. 

8* Jp* Kossowski, podskarbi nadworny koronny, z jpanną Rzewuską, 

wojewodzanką podolską. 9. Jmó ksiądz Kierski, sekretarz koronny, 

z jpanną Borchówną, podkomorzanką inflancką. 10. Graf Apraxitt, 

jenerał wojsk rossyjskieh, z jpanią Szydłowską, chorążyną zakro- 
czymską. 11. Jp. Rostworowski, kasztelan zakroczymski, z jmoią 

panną Urbańską, pod czaszy ną żydaczewską. 12. Książę Radziwiłła 
podkomorzy litewski, z jpanną Grabowską, kasztelaaówną gdańską. 
18. Książę Czetwertyński , z jmcią panną Ossolińską, wdzanką wo- 
łyńską. 14. Jp. de Saphoryn, rezydent^-duński, z jp* pułkownikową 
de Budenbrok. 15. Jp. Wrougtoa, rezydent angielski, z jpanną Po- 
tocką, jenerałówną artyleryi koronnój. 16. Jp. Walicki, kasztelan 
aochaozewski , a jejmością panną Wielopolską, chorążanką koronną. 
17. Książę Czartoryski, jenerał podolski, z jpanną Moszozeńską, 
kasztelaaówną inowrocławską. 18. Graf Keyzerling z księżniczką 
Sułkowską. 19. Jp. baron d'Ascli, rezydent rossyjski, z księżniczką 
Sangruszkowną, marszałkówną w. lit*, starszą. 20. Jpan Bielińskie 
starosta czerski, z jmoią panną Szydłowską, chorążówną warszawską* 
21* Graf Rena z jmoią panną Oakierczanką, stareścianką miodzielaką.. 
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22. Jp. Gajewski, kasztelan ntkMflfci, z jnp. Csapską, sfaroBciaBką 
knyszj^ńską, młodszą. 23» Kskąćę Alesander Sułkowski, jenerał** 
lientnant, z księciem Dołgoraki, pułkownikiem Rossyi. 24. Jpan 
Ossoliński, starosta sendomierski , z księeieia Galiiczyneni. 25. Graf 
Brtihl, cześnik, z jp. de Meden, rezydentem knriandzkim. 26. Jpan 
IKIos^ynski, stolail^ koronoy, z jpT Poniatowskim, jenerałem wojsk 
aastr)JMckicb. 27. Książę Frań. Sułko^^sKi z jpanem JMałachowskim, 
starostą ostrołęckim. 28. Jp Bruhl^ jenerał artyller^i korpnpej, a; księ- 
ciem Łttbomirskim, strażnikiem koronnym. 29. Jp. Krasiński, oboźny 
koronny, z jp. Czackim, podczaszym koronnym. SO. Książę Lubo-* 
ipifski, iniecznik koronny, z jmoiem księd/em Poniatowskim, kano** 
nikiem krakowskim* 81. Jp. Wielopolski, konias^iy koronny, z jp» 
Pociejem, strażnikiem w. litewskim. 82. Książę Lubomirski, jenerał* 
Heutnant i wojewodzie krakowski , a jpanem Mąłaohawskim, starostą 
Piotrowskim. 83. Graf Keyzer)ing, podkniporzy jego król. Mopcłt 
zjpabem Ogińskim, pisarzem pojpym litewskim. 34. Jp. Kcyzerling, 
kanclerz kurlandzki, z jp. Kossowskim, jenerałem w^jsk koronnych* 
85* Książę Aagast Sułkowski z jp, Małacbnwskim, starostą sandeo- 
kim. 86. Audytor księdza nuncyjoszą papiezkiego z księoiem San- 
gnszkięm, starostą czcrkaskim. 87 Jp|i^ ksiądz Częrfiy, kustps^ ko-* 
ronny, z jp. Branickim, starostą halickim. 88. Książę Czairtofyi^ki, 
łowczyc koronny, z jp^ Podoskim, podkomorzym dobrzyńskim. 89. Jp. 
Poniński, kuchmistrz koronny, ^ jp. Oskierką, czeinikiem litoyskim. 
40. Potocki, starosta lozański, z jp. OgińsKiro, mieAzqikiem ii.tewr 
akim. 41. Jmć pan Kossowski, stai*osta sieradzki, z jp. Bielińskim, 
starostą osieckim. 

Po skończonej kolacyi^ po godzinie dziewiątej', maski miejskła 
aa biletami były wpuszczane, które na kilka dni przedtem jmó pait 
marszałek Karaś rozdawał. Dla tych masek i dla innyph ^dści, stoły 
osobne przez całą noc nieprzestanaie były ilasta wtone, i bal ten 
trwał aż do godziny ósmój zrąha we wlerekf 

W tenże wtorek, to jest dnia jl7. Novembrig zrana o gedzikiie 
dziewiątój, wszystkie pomienione chorągwie i kompanie z swejeml 
kapelami wzdłuż krakowskiego {Łrzedmieacia , od zamku aż do ko«» 
ścioła Św. Krzyża, uszykowane stanęły, gAy jego król. Mość konno^ 
przy assystencyi senatorów, ministrów i urzędników, utriuaąue Gen* 
tla na podziękowanie panu Bogu praez Te i>enm lau^amos, udał się 
do pomienionego kościoła, a tymczasem jw. jmó pan Woasel, pod- 
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»karbl w. koranny, przez całe (oż przedmiesoie aż do pomienioDego 
kościoła 8w. Krzyża i na powrót az do zamku , pieniądze na tea 
akt umyślnie bite rozrzucał. Na jednej stronie była korona z in-* 
strukcyją wkoło: Hanc JussU fortuna mereri. A na drugiej stronie: 
Stnni9lau9 Auguatns D. G* Rea> Poloniae M, D, L. electus unani^ 
mi gentis voCo VIL Septembri9 , eoronatus XXV* Novembris anno 
MDC€LXIV» Yarsamae. Po skeńczonem łiaboźeńatwie najjaśniej- 
szy Pan w tejże samej assystencyi powrócił de zamku, z kąd o go- 
dzinie 8mej w wieczór w kompanii najdystyngwowaiaszyoh osób, dam 
i kawalerów tak z korony i w. Księstwa litewskiego, jakóteż i eu- 
dzoziemskich ministrów i innycłi na iiluminaoyją^ (która przez trzy 
nocy po całem mieścio, pQ wszystkich przedmieściach i ulicach 
trwała,} na dekoracyjach na akt hołdu wystawionych , na dzień 
trzeei po koronaoyi wygctowaną, przybył i koło niej się prze- 
ehodził. 

/ Prócz trzy-wieczornego illuminowania po wszystkich kamie- 
nicach w całem mieście, a osobliwie w rynku, wszędzie od lamp 
oliwnych lub świec jarzących w oknach , prócz podobnegoż po 
wszystkich przedmieściach, po wszystkich ulicach, kamienicach, dwo- 
rach i domach, (które to illominowanie , osobliwie po wszystkich 
pałacach, przewspaniałe i przewyborne widzieć było); dnia trze- 
ciego po koronacyi, to jest 27. listopada nastąpiła illuminacyja wszys- 
tkich dekoracyi w ten sposób: zacząwszy od bramy zamkowej wciąż 
przez ulicę św. Jana,. nictyJko drzewa, wchodni pr^Teeiąg reprezen- 
tujące do saii ogrodowej w rynku, ale i piramidy nieprzerwanym 
pomiędzy niemi przeciągiem iliuminowane były. W rynku zaś wszys- 
tkie arkady i niskie szpalery łączące je i fcstońy ich podwójnemi 
rzędami i w każdej arkadzie girydony w rozmaitość flgur formowane, 
rzęsistem światłem w różne kolory adoptowanym ciągiem aż do sa- 
mego tronu iliuminowane były* Tenże lojstr, lampy różnych kolo- 
rów i świece jarzące na pUastrach tron wsperającyoh , jako i na 
orłach , nad niemi nader miły widok sprawowały. Zamiast krzesła 
pod tronem, królewskie imię w cyfrę wyrobione z koroną na wierz- 
chu świetności tronowi przydawało* Brama tryjomfaina, tak jak roz- 
łożysta była, cała ze wszystkiemi ornamentami swojemi, wspaniale 
nad archiwoltę wynieslonemi, iUnminowana, zarównie wspaniałej 
przez piękne podobnież w kolory adoptowane i rzęsiste światło oz- 
doby miejscu przydawało. W arkadzie ti^jże bramy stał girydon, 
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pomanińiffiowe represeitojąejr x f raktMsi ł UiolaHi drsewo^ pnT';- 
jswołtyiD do tego Oj^niów kolorem prsybnne s oaplsem : Qu0t foUa 
tot annos. Ze wazysfkieh czterech stron arehiwoltii, sklepóir mnro- 
wanyeh w kwadrat rałoaz otaezająejeh , lampami włelkiemi, kastał- 
tnjrm i wapaoiałjm fasonem s blaehy wyrabiaDomi, a kitajką eaer* 
ironą wewnątrz wykiadanemi, b girondellaml pomiędzy teś lampy 
rozsfawionemi adornowana, rzęsiateml innemi prócz tego lampami 
w kilka-rzędowyeb obydwóeb jaśniała. Ratasz wewnątrz i W8zya«- 
tkie okna w nim jarząeemi swłćcaml illumioowany był, przy niea- 
atająci^j we wszystkicb dętyeh instramentaefa nad bramą tryjamfaln^ 
muzyce i wołania astawiezn^m: Vivat król! 

We środę, to jest dnia 28. Noyembris wndeczór król jegomośe 
gratis dał redntę wszystkim maskom decenter przybranym, na miej- 
sca zwyczajnem gdzie się reduty odprawiały, i samże w assysten- 
eyi najdystyngwowańszych osób, przytomnośeią swoją ją przyo- 
zdobił. « 

We czwartek , piątek , sobotę i niedzielę , posłom od woje- 
wództw ziem i powiatów osobnym od sejmowych posłów, na aczy- 
nienie powinnój jego król. Mości rekognicyi deputowanym, najjaśo. 
Pan aadyjenoyię dawał. 

W poniedziałek zaś, to jest dnia 2. Xbri8, sejm Coronationis 
nazwany zaczął się. 



POSŁOWIE 

z KOROMT I WIELKIEGO K9ICSTWA LITEWSKIEGO NA SEJM KORONACTI 

WWARSZAW^IE R. 1764. 



1. WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE. Małachowski, atarosta 
aandecki. Łęlowski, łowczy krakowski. Kotkowski, miecznik kra-* 
kowski. Dembiński, starosta olbromski. Morsztyn, starosta skotnicki. 
Biemiński, starosta trzcinicki. Ożarowski, oboźnio koronny. Wiktor, 
pułkownik koronny. 

Księstwo Zatorskie i oiwiecimskie. Przebendowski , starosta 
miracbowski. Dunin, starosta zaforski. 

2. WOJEWÓDZTWO POZN^AŃSKIE. Raczyński, marszałek 
konfederacyi. Kwilencki, starosta wschowaki. Poniński, ataroata ko* 
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poiiieki. ^ydzynuki , stolatk poznański* Skerseirskl , jenerał. Rado- 
liński, podkomorssyo wschowskł. 

8. WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE. Chodkiewicz, atarosta wie-* 
luńaki. Horakn, horodnicsy wIleńakL 

Powiat oimiańsku Oakierka, starosta jnlodsielskl. Kocloił, sta- 
roiclc loarkowaki. 

Poioiat iidzki* Jodko, podkonorzy lidzkl. Narbatt, koaiaszj 
Udzki. 

Powiat Wiłkomirski. Dąbrowski, eborąży Wiłkomirski. Bille- 
wlcz, starosta łojciewski. 

Powiat braeławski. Radoniiia, czeŚBik bracławski. Strotyński, 
starościc szakinowski. 

4. WOJEWÓDZTWO SANDOMIERSKIE. Keiąiię Łabomirski, 
strażDik wielki koronny. Kalinowski, pułkownik wojsk koronnyoh. 
Romer, starosta ty rawski. Kietliński, starościc niechorowski. Cieci- 
szewski, stolnik smoleńskie Karwicki, regent kancellaryi koroDaej, 
Załaski, starosta chęci ńnki. 

5. WOJEWÓDZTWO KALISKIE. SkorzewskI, podkomorzy 
poznański. Rogaliński, starosta nakielski. Miciżyński, starosta radzie- 
jowski. Mycielski, starosta osiński. Garczyński, jenerał. Bniński, 
kasztelanio ziemski. 

6. WOJEWÓDZTWO TROCKIE. Ważyński, skarbny wielki 
Kaięstwa litewskiego. Romer, sędzia ziemski trocki. 

Powiat grodzieński. Tyzenbaus, pisarz wielki Księstwa litew. 
WołkowIckI, stolnik grodzki. 

Powiat kowieński. Prozor, starosta kowieński. Zabiełło, iow-> 
Gzyc wielki Księstwa litewskiego. 

Powiat upitski. Leparski, podstoli opitski. Staszklewiez, skarb- 
nik Inflancki. 

7. WOJEWÓDZTWO SIERADZKIE. Kossowski, starosta sie- 
radzki. Radoszewski, starosta Szatkowski. Małachowski, atarosta 
piotrkowski, sejma teraźniejszego marszałek. Walewski, stolnik 
sieradzki. 

Ziemia tcileńska. Taezanowskl, łowczy sieradzki. MęcińskI, 
starosta włelański. 

8. WOJEWÓDZTWO ŁĘCZYCKIE. Kossowski, podskarbi ko-» 
ronny nadworny. Brochoeki, stolnik brzeziński. Walewski, kaszte- 
lanio łęozjrekl. Danin, podozaszye Inowłodakl. 
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9. KSIĘSTWO ZMUDZKIB. Billewiee, starosta frojołoirskL; 
Giełgad , oiwan twerski. 

10. WOJEWÓDZTWO BRZESKIR KUJAWSKIE. Kossowskie 
jenerał wojsk koronnych. Łącki, podkomorzy brzeski kujawski. 

Ziemia dobrzyńska. Sumiński, wojski brzeski i kujawski* 
Ośmiałowski. 

11. WOJEWÓDZTWO KIJOWSKIE. Ilińskł, starosta żyto- 
mirski. Pausza, stolnik kijowski. Czaplic, podczaszy kijowski, ll&ii- 
ski, wojski kijowski. Nłemierzyo, podkomorzy smoleński. Steckie 
pisarz owruoki. 

12. WOJEWÓDZTWO INOWROCŁAWSKIE. Wolski, podko- 
morzy inowrocławski. Modliński, żupnik kujawski. 

13. WOJEWÓDZTWO RUSKIE. Ziemia lwowska. Borzęcki, 
starosta dołhański. Zielonka, stolnik lwowski. 

Powiat zydaczewski, Łos, starosta wyszyński. 

Ziemia przemyska. Mniszech, chorąży nadworny koronny. Sie- 
dliski, podsędek przemyski. 

Ziemia sanocka. Książę Czartoryski, jenerał podolski. Bukow- 
ski, stolnik sanocki. 

Ziemia halicka. Dzieduszycki , podkooiorzy halicki. Skarbek, 
chorąży kołomyjski. Sznmlański, miecznik kołomyjski. Worcell, woj- 
ski kołomyjski. Koziobrodzki, sędzia grodzki halicki. Kurdwanow- 
ski, starosta baranowski. 

Ziemia chełmska. Komorowski, starosta oohoski. Węgliński, 
podstoli ruski. 

14. WOJEWÓDZTWO WOŁYŃSKIE. Piaskoski, wojski wło- 
dzimierski. Zagorski, miecznik wołyński. Stecki, miecznik kijowski. 
Łucki, pisarz grodzki. Olizar, starosta sinicki. Książę Lubomirski^ 
wojewoda krakowski. Łedoohowski, chorąży. 

1$. WOJEWÓPZTWO PODOLSKIE. Stadnicki, chorąży po- 
dolski. Borejko, podczaszy podolskii, Lipiński, pisarz grodzki kaiQi0-> 
niecki. Kioki, starosta okniń^ki. Starzyński, jenerał wojsk koron-* 
nych. Saumlański, starosta rakęwiecki. 

16. WOJEWÓDZTWO SMOLEŃSKIE. ŁopacińrfLi, starosta 
mśoisławskir Wysogierd, podstoli smoleński. 

Powiat starodubowskim Strawiński, wojski starodnbowsfcL Ciura- 
powieki, podstarośei starodabowaki. 



17. M OJKWÓAZTWO MifiĘl^ftKW. Mos^yiiiikU 4(iMmtft Ino- 
wlodzki. TrembiQ«iki, ehorąży arsędowski. DłaskI, knpitmik 

18. W0JBWÓD2TWO P0Ł0CKI1S. : flUepowtoa, W9jibi połooki. 
Korsaki staro.scą kosaiUcki. 

19. UOJKWÓDZTWO BBŁZKIE, Poaiat^WBki , po4kOBiorxy 
wielki koronny. Granowskl, starosta tarno^orskl. Kordwanowskii stol- 
nik lo1»a€s<»ir8ki IHier, starosta wUkowsfci. 

20. WOJUWÓDZTUO NOWOGRODZKIE. Chreptowlcs, 8(oU 
nik i|awogro<|?iki. Niosiotowrti} stsrosta cyryiski* 

Powiał giofiimsHi. l^xif n, podkoitorisy stoniiiski. SavsftklowlO«» 
straźsik Słonimski. 

Powiał woihowytkL Kso^snowski » wojski wgłkowyski. Tysc«« 
Uowiez, starosta strsałkowąkL 

21. WOJEWÓDZTWO PŁOCKIE. Krajewski » lostygator ko« 
rotiny. Ssydłowski, sfdais iriesrakl sawskri»yńskU Straem^osiii stoi- 
•ik aswskrąyaski. ^isaioiiyokiy kssstelaaio płookl. 

22. WOJEWÓDZTWO WITEBSKIE. Łuskina, podstsU wW 
tebskl. Harko, oboźny i pissr* grodi^kl witekskl« 

Powiat orszański. Bartoszewicz, łowczy orszansU* Galińskif, 
wftjskewicai erszańsHł. 

23. WOJEWÓDZTWO IM^ĄZOWIKCKIS^ Ziemia czerska, Bis*<» 
liński, starosta czerski. Staniszewski, sędzia ziemski warszawski. 

Ziemia fnar#«aifsAa« KsJfźc Cfsarioryski, łuwojiyo koronny. 
Sobolewski, podkomorzy jego król. Mości. 

Ziemią wi$ka. WUcjiowski, podkomorsy wlski* ftostkswaki, 
starosta wiski. 

Ziemia wyszc^rodzku^ A|i9zew8ki> ewinik i sęidaia grodzki 
wyszogrodzki. Nowowiejski, łowczy wyszogrodzki* 

Ziemia. ^iąkrocA^m^luĘ* Br^nlcki, staroi(ii lisUekl. lHłockli sta- 
rosta zakroczymski. 

Ziemia eięehąnoy^eką. Nsraynski| podkomorzy oisębsDOwskl. 
Nosarzewski, sędzią aii^mski cioehsnowski. 

Ziemia łom%yń$ka^ Glinka, pod komorzy iosiiyiiskL Małaohow- 
ski, starosta ostrołęcki. 

ZiemiOi reiańsHa* Ksrniewski, pisare ziemski I grodzki ró- 
żański. Zieliński, mlfczaik łomżyński. 

Ziemia Hu^ka. Karofiewski, stsrosta Utrzkl* Ofzyfeowskli pod- 
czascy UwskL 
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Ziemia nurśka. Chądeynskl, WOJ0U rośansU. Blaski » sędsia 
grodski Barski. 

24. WOJEWÓDZTWO PODLASKIE. Ziemia drohieha. Ba- 
ozyiskl, podstoli drohicki. Łoposki łowosy drohickl. 

Ziemia bielska. Kaczyński, stolnik rakelnieki. Sienioki, łowozy 
bielski. 

Ziemia mielnieha. Sienioki, podczaszy mielnioki. TarskI, pod- 
stoli mielnioki. 

25. WOJEWÓDZTWO RAWSKIE. Ziemia rawska, Łanoko- 
reński) starosta rawski. Swidzinski, starosta radomski. 

Ziemia soehaezewsha. Gadomski, podkomorzy soohaozewski. 
Ogiński, miecznik wielki Księstwa litewskiego. 

Ziemia gostyńska. Lasooki, starosta gostyński. Padczaski, sę- 
dzia ziemski gostyński. 

26. WOJEWÓDZTWO BRZESKIE LITEWSKIE. Sosnowskie 
pisarz wielki Księstwa litewskiego. Bncliowieoki, konioszy brzeski 

m 

litewski. 

Powiat piński* Książę Badziwiłł, ordynat kiecki. Orzeszko, 
stolnik piński. 

27. WOJEWÓDZTWO CHEŁMIŃSKIE. Z powiatu chehniń-- 
skiego. Piwnicki, chorąży maiborski. Łagniewski, sędzia ziemski 
ehelffliński. 

Z powiatu toruńskiego. Batkowski, sędzia ziemski dobrzyński. 
Dłuski, łowczy labeUki. 

Z powiatu grudziądzkiego. Dzisłowski, pisarz ziemski cheł- 
miński. Browiński, sądowy ziemski chełmiński. 

Z powiatu radzyńskiego. Korotowski , starosta grabowski. 
Trzciński, kasztelanio dobrzyński. 

Z powiatu .kowalskiego. Dąbski, starosta kłodawski. Mazowiecki, 
regent ziemi dobrzyńskiej. 

Z powiatu brodnickiego. Działowski, pisarzewioz ziemski cheł- 
miński. Bielogłowski , sądowicz ziemski chełmiński. 

Z powiatu nowomiefskiego. Tokarski, regent ziemski chełmiń- 
ski. Białoblocki, podczaszy łukowski. 

28. WOJEWÓDZTWO MŚCISŁAWSKIR. Ciechanowiecki, 
starosta cbosławski. Poniatowski, starosta aszpolski. 

29. WOJEWÓDZTWO MALBORSKIB. Z powiatu sztumskiego. 
Kalksztein, chorążyc chełmiński. Piwnicki, sądowicz ziemski ebełmińskł. 
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Zpotffiaiu kU%por$kie§0* Wojeiediowski, sądowląs obełatnskt. 

Łewald Górski, chorąży rsefisyekh 

Z powiatu elbląggkiego, Kopmnki , kMfitelanio ehełmiński* 
Kosewski, staroata atraazewskh ^ 

2? powiatu malborskiego. Wybicki, piaani grodzki kiasporaki* 
Klęasczyński, ziemRkl chełmiński. 

30. WOJEWÓDZTWO BRACŁAWSKIE. Książę Csetwertyń- 
skl, podsędek ziemski bracławski. Caosnowski, starosta ołanowski. 
Swieykowski, itolnik Winnicki. Poniatowski, rotmistrz. Książę Cze- 
twertyński , starościc dadczewski* Hrabia Krasicki , chorążyc na- 
dworny litewski. 

81. WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. Z powiatu tczewskiego. 
Czapski, jonerał-major wojsk koronnych* Jasiński, sędzia ziemski 
tczewski. 

Z powiatu gdańskiego. Trembecki , sądowy ziemekl tczewski* 
Kicki, starosta sobowicki. 

Z powiatu nowskiego. Przebendow^ki , chorąży pomorski. No- 
wowiejski, ptarosta kościerzyński. 

Z powiatu świeckiego. Cielewski, sądowy iwiecki. Tochoika, 
starosta jasinlecki. 

Z powiatu tucholskiego. Jezierski, łowczy wendenski. Lasocki, 
stolnik sochaczewski. 

Z powiatu człuchowskiego* Lniski, sądowy ziemski kczewakl* 
De Sterlin Czerliński, sądowy świcki. 

Z powiatu miraehowskiego. Jezierski, sądowy zieflukl mira- 
chowśki. Prądzyński, sądowy zioroftki tucholski. 

Z powiatu puskiego. Zawadzki, sądowiez ziemski tacholskl. 
Sarnacki, skarbnik ziemi bielskiej*. 

32. WOJEWÓDZTWO MIŃSKIE. Chmara, vice-instygator w. 
Księstwa litewskiego. Kłokooki, starosta. 

Powiat możyrski. Oskierka, marszałek możyrski. Lenkiewicz, 
podstoli możyrski. 

Powiat rzeczycki. Proszanowaki, wojski rzeczyćki. Chalecki, 
podkomorzyc rzeczycki. 

33. WOJEWÓDZTWO INFLANCKIE. Z Korony. Hryniewlcki, 
podczaszy latyczowski. Dobiecki, cześAik chęciński. 

Z Litwy. Oskiorka , cześnik w. Kaięstwa litewskiego. Przęz- 
dzleokl, starosta dembskl. 
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Zśdinpeh InflAnŚ. Bt^rth, p^ikomnti^y łitflMi«kL Tjy^ergj sta- 
rosta rakociński. 

84. WOSEWÓDW/IWO CKBftMBCBOWSlLlE. Cssoki, starosta 
Sbwo^rodzkh Książę Woronlecki, p<)dkiiinorsy jego królów* MoM. 
M/eieUkł, starosta takistowski Clesako«rskf, has«t<rtaałc liwski. 



CER£iłIO]VIAŁ Łl^ 

j. o. 

PIOTRA de BJROH, 

O^IEDZ^ICZNEGO KBIĄŻECIĄ KURLANDZKISOO I SEMIGAŁSKIEGO Ji O. ER- 
NESTA SYNA , SWOJŻM I OJCA S\VX)JEGO IMIENIEM ODBIŹRANŹJ 

R. 1764 DNIA 31. GRUDNIA. 



Po skoóozonyin szczęśliwie sejiaie Coronationis i przepędzo- 
nych chwalebnie fiożego Narodzenia święthch | jego króU Mość 
Pan nass miio^oiwy stosując is^ę tak ad mentem konstytacyi sejmu 
Conyocationis anni 1764 Titulo Księstwo Kuriandzkie, jakoteż do 
dawniejszych ex aomlne postanowionych praw i zwyczajów do ode- 
brania inwestytury J. O. Piotrowi de fiiron, dziedzicznemu księciu 
kurląndzkiemu i semigalskiemu dnia 31. grudnia przystąpić pozwo- 
lił, która w. następującym odprawiła się porządku. 

W dzień pomieniony 81. grudnia do. iawesty tury naznaczony 
J. O. Piotr de fiiron, k^ąi^ karlandzki^ ;» swoim dworem i ekwi^ 
ęśt&wik io jechania na Inwestyturę przygotowanym, o godzinie dzie- 
wiątej zrana wyjechał od siebie do pałacu iehmciów panów Bruh- 
liw i tam do jnrti pana grafa Koyzerlinga wysiadł. 

Jw. iohmość panowie Stanisław Ankwicz, Bieoki ł Raftił Ga* 
rowskl, Frzemętskl, kasztelanowie mmiejiA dwaj, od najjaśniejszego 
Pana pracrentire naznaczeni, na tę godzinę do zamkn swojemi p»* 
jazdami do staifcyi jpana Kazimierza Karwia, kasztelana włskiego, 
marszałka dworu królewskiego, przyjechali i z tamtąd w kardoie 
króle^skV^, paradnej li bery ją dworską otef^zondj, suszyli, i o pół 
do jedenastej goiaiffj zjeohafl de' rzeozonego paWion iohtnosć panów 
B^iihlitw, gditfie pr«y%ttaU się s księelem jmcią, i na «kt inwesty- 
tory do króla jmci zapraszali. 
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Jw. jflł6 pan ErfrDołii«ek Bielioeki, mwAssalek wielki Ic^onny, 
weseśnl^j u przytomnych Phmów w Warssawie aamóiidiyszy karety 
i dwor/an, jakote^ ii kaięoia jtncl rej^imeotaffca jeiWFalaegfo kil-* 
kedasiesiąf żołnierssy konnych do aęsyateacyl kaięićin je^OAoAoi 
kuflaiłds&kiemti, tudzież ebwieściwaaiy magiairat starej Warssaiiry, 
ćcby kompanie , które na djsień koronacyi krałewaki^ paradę eay«> 
niły, nra tenże cśag na miejsou Im ^^y^snaczon^m anajdóirały atę^ 
duróck koniuszych przydał do tej fcalwakaty, która aię o godzinie 
dziesiątej znajdotrała w dziedzińca pałacu saskieifo , ażeky jeden 
porządka karet a &tvgi jazdy pilnował z dyspozyeyją^ żeby e ge<t 
dżinie jedenastćj . z dziedzińca taż kaiwakata wycliodzie zaczęła^ 
I jakoż tak się stało: i najprzód oficer z kilkndzieaiąt żołnierzy, za 
niemi karćty starostów bez jorysdykcyi, po niia starostów grodop* 
wyeb , podkomorzych wojewódzkich \ ziemskich , obojga aarodów 
nrzędfrików , senatorów świeekibh , senatorów dnchownych i miai^ 
stróW) jedna za dragą jechały, a przy każdej karecie libcryja pana 
(którego była karóta} znajdowała się. Qiy kareta jedna za drugą 
lyyeiągttęły się linią. Książę jmć kurlandzki wsiadł de wyż wspo-- 
mnionej królewskiej karety w ośm koni zaprzężonej z ichnośó pa- 
nami kasztelaniami po niego przysłanemi, i el »a przadzie przed 
ksicct<0» jiacią osiedli. Wtem jazda na konie siadł* i przepaściwszjr 
zafifzoii masztalerzów o kroków kUkanaścte, iehniość kawaleryja 
przed karótą porządnie bogatą, paradnie jechali, Na ostatek za 
wsisystkiemi jechał kawaler kurlandzki jmć pan baron de KDigge^ 
inafszałek dwora księcia, do odebrania w senacie chorągwi feadi 
od tegoż księcia jmci naznaczony ; za niemi zaraz raszał w karó- 
cle królewski^ książę, a za nią szwadron kawaleryj, za któremi 
własne księcia karety z łcinnosó kiurlandczykaml poazły, na kenen 
Zttś dragonia jego^ nadworna. 

Pojechał książę jmć z pałacu panów Bruhiów przez dziedzi- 
fiieo pałacu saskiego na krakowskie przedmieście^ I tym przedmie* 
sciem mimo pałacu książęcła Lubomirskiego pod blachą do piórw* 
szej bramy zamkowej, I w tej bramie stanęła kareta królewska z ki^i%* 
żęcieih kurlandzki m , gdfiie de zamku książę wysiadał. Gdy wpp* 
mienioną bramę zamkową książę jmć wjeżdżał, gwardyja wdzie**- 
dzińeu zamkowym wartę trzynająca ^ broi przy biehi w bębny pre- 
zeitttowała* n 



Kr6\ jtt< n daslea węMe mm^i o aWieiia ńę księela JAci do 
sMrini, abniBy w patadameat (sfala Jak kyt w dslea koroaaeyl) 
s pakojdfr a«roiek prsealóal aię do aeaatorskiej laky ; prsod aia 
jw. BloUiiskl koronny ) Ofinakl litewski wielcy i książę 8angiu«ko 
■adworay litewski, ■arssałkowle a podalesloaenil laskami, possU; 
praod ■arsBi^kaBil oa wesgiowlacli koronę, kerło i jabłko ponieśli 
aeaatorowle pidrwsi, a rasom wssyaey trsdj Idąe i jeden salch 
w środku koronę, dro|^ berło prawą ręką, a Irseoi jabłko Iową ręką 
fraymająe. Praod teml senateraml Insignia nosaąceml, niedll mloeBO 
książę jmć Franeisaek Łnboalrskl I Antoni Ogiński, koronny I li- 
tewski mieesnikowio, a praod mleeanikaml C^niębyteosel Icbmosć 
panów ohorążycb wielkich I nadwornych tak koronnych jako I li- 
tewskich) nieśli chorąirwle, koronną jmó pan SaydłowskI, chorąay 
sieml warsaawskiej, a litewską jmć pan Jóaefowic^, steroste crsaań- 
akl ; przed nimi saś posali icbmośó panowie senatorowie , mlnlatro- 
wio status , a sa królem jmcią jmó pan Szydłowski, chorąży sakro- 
csymski, chorą^ew feudalną kurlandską niosiąoy I Ichmośó pano- 
wie urzędnicy obojga narodów i posłowie cudzosiemscy w ten caaa 
snajdoją^^ się. 

Gdy król jmć do senatu przyszedł i zasiadł wkrseśle swoim 
pod baldachim, po prawój ręce przy krześle jego stał jmć pan An- 
drzó] Zamojski, kanclerz wielki koronny od tronu mówić mający, m, 
obok z nim stanął senator, który niósł koronę; za niemi zaś obiema 
ichmośó panowie chorążowie, którzy nieśli chorągwie. Po lewój 
ręce królewskiego krzesła stali ichmośó panowie marszałkowie i 
najbliżój piórwszy jako mający głos dawać; przy nich zaś stali 
Ichmośó panowie roiecznikowie, a po obudwóch stronach za mieos- 
ttilumi I chorążymi stali inni ichmośó urzędnicy obojga narodów* 

Na gradnsie najwyższym, gdzie krzesło królewskie pod balda- 
chimem było, z obudwu stron krzesła były poniżej jw. ministrów 
stoliki przystrojone do garnituru z baldachimem I tronem, na kt&- 
rych ichmośó senatorowie insignia trzymający, ręce oprzeć mogli* 
Po lewej ręce krzesła królewskiego, w tyle na krok jeden daleko. 
był przygotowany taboret przystojny do garnituru cum praomisso 
«pparatu około baldachimu i tronu, na którym w czasie swoim ksiąsec 
kurlandzkl piedaiał. 

Ichmośó panowie ministrowie oudnoatemsoy ml^sca mieli z da- 
mami ir oknach na praoolwko tronu królowiklogo. Kalwakata oała 
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K di^edeincft zamkowego bramą rrodską wychodziła ka krakowskie-^ 
fim przedmieścia, i wyclągalk się in ordine do odprowadzenia kaSę- 
cła jmei nazad do pałaca Bruhlowskiego. W tej zaś bramie, gdzie 
wysiadał książę , zastał przyjmujących siebie dworzan je^o król. 
Mości $ na ^órze zaś przy wschodach zastał czekających na Mebie 
Ichmciów panów szambelanó%v, przed któremi ichmość panowie dwo- 
rzanie poszli) i na samym ostatka przed ksiąźęciem senatorowie ci, 
którzy z nim przyjechali. Na początku gsleryi ka izbie senatorskiej 
przyjmowali książęcia ich mość panowie kasztelanowie mniejsi czte- 
rech, na pół galeryi ichmość panów kasztelanów dwóch większych| 
którym prym przed księciem jmbią panowie kasztelanowie mniejsi 
dali; blisko drzwi do senatu oconrrebat księcia jmci, książę Jozef 
^angnszko, marszałek nadworny litewski Cex qao koronnego nie 
było), a za drzwiami temi, jaż przed samym senatem, jjww. ich« 
mość panowie Bieliński koronny i Ignacy Ogiński litewski marszał- 
kowie wielcy z laskami przyjmując księcia jmci i najbliżej niego 
Idąc, środkiem go przez senat prowadzili, któremu książę jmó na 
iibiedwie strony ukłony przyzwoite cz}nił. 

Przybliżając się zaś do tronu po trzy razy niskie pokłony 
ZMgestatowI królewskiemu uczynił, a król za każdym razem uchy- 
lił kapelusza. Ci co mu assystowali, na swoje poseli miejsca, a 
książę jmó przyszedłszy do n aj pierwszego gradusu tronu, na wez- 
głowia przy goto wanóm, za daniem znaku przez jw. jmci pana mar- 
szałka wielkiego koronnego, klęknął, któremu dał zaraz głos jmó 
pan marszałek wielki koronny temi słowy: Celsissimus Princeps 
4e Biron, inve$ttendu9 Duo! Curlandiae et SemiyalHae aUoguatur 
SUicr4iin Regiem Maje$tatem D, M* C, A kbiążę klęcząc, komple- 
ment do króla jm«, prośbę o inwestyturę, wdzięczność i wierność tak 
dla króla i dla Rzeczypospolitój wyrażający, uczynił takowy: 

ySerenissime ac Potentissime Rex Domino Clementissime ! Qaae 
aora Celsissimo Parenti- meo mihią^ue antę hac parayit infortunia; 
qaaeque illa fausta nos experlri permisit, nanqaam ea animi pensa 
ezcitare valuerunt, ąuae jam sentio, dum throno Sacrae Begiae Ma* 
jesiatis Yestrae, Regissub ipso regni initio oeleberrimi, adstaie hac occa- 
(Bioae homagiali mihi lieet. Utinam boo et Celsissimo Parenti meo 
li^itum fuisset! Ilumillimas suo jussu Sacrae Regiae Majestati Ve- 
Btrae persolvo grątias, quod habita ratione actatis a pcrsonali com- 
paritiono Eum eliberare clementissime digaata fuerit; maximum illud* 

3 
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lentem meroedem nb fpfia Bepnbllca eolioessam fulsde se can anni 
I736ti leg^e idein dlj^nissimos Parens taas Curlaiidiae et Senoifiliae 
dnels tiitilo angeretar. SucceRsere deineepg illa ealamitatis snae rc- 
fertissima tempora, iiiilbas nea mado retlnendae, sed et recoperandae 
ali<|fando dittoais, apes omnis inciderat, ąaorum vel Ipsa roeordatio 
qaantiiiii raoerorem animo Sacrae Rej^Ue Majestatis asperscrat, cooji* 
cerę lllostrlsaime Prineeps potęg ex lila Serenissiml Regis laetitia, 
qttam expertas est, ąuatido veterlbiis illis procellia ooaąitiescentiboa 
Yestra' Yobis per Cemitła ćónvocationig dij^nitaa eat asaerla. Htsee 
igitur onWersis jam adsentientibas, vo1iiotath>iqae inollnatiene pro- 
pendetitibus erdlaibns, at fetix secunigąae perfniatar illustrissioios 
Dttx Carłaadiae et Semigfalliae laudattN parens Tiiti», legi et eoa-* 
Buetadiai obteipperandaia e^t, cam(|ne Iłlam per exaetaai aetjttem 
praesentem adesse naa Hoeat. Tu Ilłastrissime Prinoeps illina, Taam* 
qo0 jare jurandi Betigione idem^ at obstrin^as, pcrmaaenter a Saora 
R^gia Mnjeatate lnvitari8.« 

Po tej odpowiedzi jmc pnn roarsz^ałck wielki koronny dał znak 
księciu jmci, ażeby na najwyższy sCopieH (ronu wstąpił i zbliżył 
się do tronu krzesła królcwskiesfo^ ^dzie jg^dy stanął, król je|romość 
wziął chorągiew Feudi z rąk wyż wspomnionego jmc! pana oborą- 
zego Zakroczymskiego ł oddał ją w ręce księoia jmci, a w tym po- 
mieniony jmc pan marszałek w. koronny dał głos jmcl panu Kamoj- 
skiemn^ kanclerzowi w. koronnemu, który stojącemu z chorągwią 
w ręka księciu jmcl na tymże samym miejscu nominie Regio inwe- 
stytury danie de teąorc sequenti protulit. 

»Sacra Regia Majestas 8taiii:sliius Angustas Del gratia Rex 
Polonia^ Magnus Dax Litbvaniae, Domiaua Noster Clementissimus, 
Camąfiam naturalis et supremus Dominus totius Lironiae, du€ataumqoe 
€uriandi*e et Semłgalłiae, Tibł lliustrissimo Princlpi haereditarie 
lllastrissiml Ducis Carlandiae et Senigaliiae pareatis Tai et pro- 
prfo Bomine agcnti tradit et caneedii in feadnm Terras, ClTltates, op«- 
plda et arces , eommemoratorum łn Łivonia Dneatuum Carlandiae et 
demigalliae, nibil exeipiendo, sed prbut lliastrissrmus oUm . Crotthar- 
diTs de Kettłcr eom desceiłdentibas ex iombiś madculis , usąoe ad 
nMmum olim Ferdinaadnm ducem de linea recta tenult et poasedit, 
*el ad eosdenr dueatds per bujus vexiili traditioBem iiwcstit et ia£^ti*- 
inlty gratisi et beaignitate guae .Regiaei Majestatis aeeedcnte.^ 

8^- 
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dentery qaod pjrfHDeat ad Tuaa vel Regnl DomiDioram^e Tnontn 
lejBj^no ndjanctorm, vel in posterum adjangendaram iojariam vel con* 
umeliaiD fdclemas, immo hpaorem, dignitatem, commoda Taa, Reg»l 
Jomiaiornmątte Tuoram toebimuc. et conserrabimos, et quani mazime 
fioterinms , fideliter aogebimas. Deniąue etiam pacta priofa antiqa« 
dfliaia et atDgala, quocajnqtte temperę a praedeoessojribiis Noatria 
Carlaadiae et SeooigalHae Duoibaa cam inelyto hoe PoloDtae Regno 
et MagDO Docata Łitbvaniae conyenta tom et formoiam ftegimioid 
et praeteritas ao praesentes Tranaactiones, oooditiones, spoosiones et 
paeta cum SereDbalmis divae memoriae Regibas Poloniae et Magnis 
Pacibus LithvaDiaey qaam Toa^ cum Rogia Majestate facta, adimple- 
bimnci, et nihil in contrańom praemisais faoicmua ao praeterea omaium 
et aingalorom Bqne8tri8 ordiaia ae priyatorum Daeatos Oorlaadiae 
et Semigalliae ineoUram jarą., priyilegia, libertates, immuaitates et 
pacta sarta tecta iategerrime eoaaeryabimus , neo quidqaam ia ooa- 
trartam oarundem praejadicii et derogatioais faelemua aat fieri per- 
mittemas, qeod(^ae pacta per serealssimos Praedeceasores Screnitatia 
Taae. et antecedaneos Dacea ac lilustriaaimam Dominam pareatem 
Bieom Ducem modermam obaer^ata et observanda eraat, tam eea« 
teata in diplomate InVestiturae Illustrissimi Doeia Pareatis Neatri ae 
Łitteraa Reyeraales Petrobargi die 16. Deoembris 1737 anao ab eo- 
dem dataa, maaa sna aabacriptaa^ Bigiiloqae muaitaa) et quidqaid 
ipaemet alye per aapradatam Plenipotentiarium saaom temperę et 
eecaaioae .aaae layestitorae promiserit, saacte ac religioae aenrare el 
adimplere promittimas ; aio me et lllustrisaimam Daoem parentera 
■leam Deaa adjuyet et haeo Saacta Dei Evangelia.c 

Podcaaa przysięgi irszyacy aonatorowie a edkrytemi głowami 
powstali* Po przysiędze książę jmci, aa znakiem jmoi paaa mar- 
aaalka wielkiego koronnego, wstał i aa dragi stopień od trona 
a-^stąpii, a oddawszy eborągtew jmci paaa baroaowi Kaigge, kawa- 
lerowi karlaadzkiema , do aiesienia jej wyznaczonema , obrócił się 
xaowa do króla jmci i za zaakiem jmci paaa marszałka' wielkiego 
koroaaego dziękował aa iawestytprę* 

ySerenissime Rex domiae Clementissime I Jam Sereaisslme Rex 
peractis felicissimo aospicio voee Regia iis, quae Siaora Regia Ma- 
jestas Yestra conjanctim antea cum Serenissima Rcspablica stataerat, 
qaaeqae jastitiae ao clementiae Regiae conyenire eadem visa faere, 
aibłl votia aostria relictam, nisi ut taataa gratiam coadigaa apifflo- 
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rum noatrorum proseąnamar grMiuAliM. II#o Tero jam rcrbb pne* 
stftre non soffielt, per totom vitae noatrte frmćtam Id nobto oiirma 
coniiąae erit. Vera et non fucaU jata antehac Parentis mei erga 
Reiąr^jum Poloniae fuU pietas ac fidea, hao ipsa taC cołlaila beneileiła 
mdffis incitata gratlam Saorae Rcgiae Majestatis Ve8trae tfemererl 
eonjunistim Btuilebiraua, ulterioregique Patri meo, mihi et Daeatibtttf 
Rrgltim clementlam ao protectłonem oonciliąre et aperamns, et Sa- 
eram Begiam Majestatem Yestram tiaao apem integram reltnqaere ao 
Kcetia et paternis affeotibsa ia aetcrnum reneraadia noa Yaaalloo 
tittna fideliaainos decorare enłxe ao bamfcilime oramns.' 

Na^ te podziękowanie za danym głosem jm6 pan kanolerz w« 
koronny w te słoiira odpowiedział: 

y^Aeąoitatis ao jnatitiae stttdiOBiasimam esso Saera Regia M ajestaa 
D. M. C. vel hoo uno faeto appcrtłsaime demonslraTit^ ^ood eonce^^ 
sam dari lahentem tam eyersam atqae iteram ereetam digaitatem 
Yestram Dueis lllnstrissimi , in integrum restituerit, a(qiie in perpe- 
tiioni flrmarerit* ipsa certo benefieH hujda reeordatio effieiet ia Vobia 
ni nan^am non animo revolvfitis, qoanta Regi beneTOlentissiaóy 
ąoanta anivdraao Reipablteae, qnae ves tanto oomplexa est amore 
debeati«.« 

Vo odpowiedzi takowej jmcS pana kaelćrza, jmć pan marszałek 
wiejlki koronny zaprosił księcia jmei do siedzenia na taboreeie pra&y« 
gotowanym. Poszedł zatem książę J me do taboretu osiadł i głowęi 
nakryła eo wraz i iehmość senatorowie, którzy insignia Reguł na 
wezgłowiaoli trzymali, jakoteż ministrowie przy tronie slejąey aezy« 
nili. Posiedziawszy książę jinć zgłową nakrytą ob reverentiam Ma- 
jestatis, z odkrytą tyież czasu siedział, senatorowie i ministrowie 
wapomnieoi także głowy, odkryli. Potem książę jmć wstał i skłooiw- 
azy głowę nisko przed królem jegomośoią, zejszedł zgradosdw dla 
reapekto. Majestatis tyłem odohodząó, i tak po trzykroć się niska. po-» 
kłonił, jak się kłaniał wcbodząo, Poićm zwyczajnie z senatu wy« 
a^edł, kłaniając się na obicdwie strony senatorem i miaietrom $ a el 
iohmoBĆ, którzy mu assystowaJi pr^iyGbadząecmo , wyichodząeego^ 
jak kiedy przychodził, do karćty 04l{)rewa4zalt. Książę jmć poźe- 
gaawszy się z ichmość odprowal«»jąeemi , wsiadł do karety kró- 
lewskiej* Warta wszystkie , jak przedtem , czyniła honory* Przed 
nim ichmość kasztelanowie, któr;isy z nim prtyjeehaU, siedzieli, a 
karetę immediato jmć pao Knigge , kawaler kudandzki, z eh<vągwi% 



f«Ddi rozwlnłoni, jak była z rąk krtSlewikich kstąięoin oddana prae- 
cedebal; I kalwakata tak jak wprzód do isamkii rozporządzona przed 
nla poslępowała, kliira go przez dziedziniec Buski do patacn Brnh- 
lowekiego, K k%d każdy w swa}q slruaę pojccbał, a Ichmośó senalo- 
rowlo odprowadziwszy księcia jmci na pokoje I pożegnawszy się 
z nim, W królewskiej kareoio, otoczeni liberyją królewską, lio zamka 
na t« miejsce, z ktoragn nmzjU, wrdclU, i a (amt^i swojeml kare- 
tami do slancyl sAelch odjeoball. 

Za powrotem jww. marszałków i wiadomością, że kalążf knr- 
land^ski jais z sambu wyjechał, król jmó wstał z krzesła i tym po- 
rządliiem i z tą assyslencyją jak przyszedł wrócił na pukoje, wy- 
jąwszy, że JDŻ cłiorąży z chorągwią feudalną za nim nie azedł. 
Przyszedłszy na pokoje, tam w|iokoju aodyjencyjnnalnyra na przygo- 
towanym fllolikn insłgnU BegnI deponowane, et facta królowi jmci 
reverentla przez Ichmclów, którzy je doposneront, clż z pokojn 
audyjencyjonalnego wyszli, a odźwierni za znakiem jmci pana mar- 
szałka w. kor. zaraz go zamknęli. 

Tego dola książę jmó karlandzLi obiad jadł O księcia jmci 
prymasa, a na wieczór jmó p. marszałek Iionor ma nczynlć raezył. 
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fflSTom FRUwmi 

GDY BYŁ POD 

ZBARAŻEM I ZBOROWEM. 

Ze starego ręhepisu.*:^) 



J3^wie8cie tysięcy Kozaków i sto sześćdziesiąt tysięey Tatarów^ 
prowadził mściwy Chmielnicki w graoice Podola. Groźny nieprzyja- 
ciel przeraził nietylko bliższych , lecz i najdalszych mieszkańoóir 
tak dalece, że nikt już niechciał stawić czoła i walczyć z potęż- 
nym a prawie zawsze zwycięzkim najeźdźcą. Książę Jeremi Wiśnio- 
wieeki, umykając przeważnej liczbie, zwinął chorągwie dziewięcio- 
tysiącznego rycerstwa, szczęśliwszym chwilom warując garstkę wa- 
lecznych , zamknął się z niemi w murach książęcego zamka w Zba- 
raża. Stara wieść prawi o wielkich dostatkach tego miasta, wysła- 
wia zamek obronny, liczne a dziwne rzeczy, które w książkach nie- 
wynajdzie, a między ludem dokładnie opytać, tradno. — Była tam 



o) UWAGA. Stary rękopis: ^Wiatoryja prawdziwa i t d.a otrzymałem w darze 
ad pana A. Muł. z Podola, który się wyraia: »ZnaJduJę szpargał ł posz- 
łam ; szkoda , ie go ktoś rozebrał ze starćj sukni i w nowe oblec usiło- 
wał; bardzo pomazany, nie wićm czy dojdziesz łada, WydrokoJ jednak 
Jak Jest, i nie psuj sobie głowy nad wyślabizowaniem słów zamazanycli. 
Sekoda wielka, że go ktoś poprawiał, widać, ie za naszych czasów. Nie- 
prKyómit^o to jego wartości, chociaż starych słów brakło, jednak rzecz sama 
zos(ała.« 
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nlegdyi siedziba ksi^ąt Zbarasskicb, sławnych mręftem, itewayeh ł 
nauką, jednego eo Ł ksiąśęta Wianie wieocy radd, petemkew Kory* 
lilita, brata Jagiełły. Dom ten wygasł na ostatninl po nieosa, Jano- 
sza, sbarazkim książęcia, pan. krakowskim wr. 1G32. Warowne mory 
i samoźny przybytek, a z tą«l łatwośó obrony , zwabiły uchodzące 
przed nieprzyjacielem wojsko krajowa. Jeremi książę Wisniowiecki^ 
pan i gospodarz zamka, przyjął w swój dom gosoinny wojsko, szlachtę 
i lud z okolicy, przyjął z chorągwiami Alesandra .Koniecpolskiego, 
Firleja kasztelana bełzkiego, Stanisława Łancko reńskiego, Mikołaja 
Ostroroga i innych, co wsprawie kozaczój jakikolwiek odział mieli. 
Nie byłrto wprawdzie czas biesiady i baraszek,, ieoz gościnność 
żądała wspaniałego przyjęcia. Oświetlono miasto i zamek, w.koehnl 
licznego mięsiwa na przysmaki przesiek, odzywał się głośno, na i;o*» 
żnaeh obracano całe zwierzyny, podczaszy mrukliwy b piwnic do-< 
starczał trunku; zgoła ruch niezwyczajny krążył w grodzie i wmie* 
seie jakby w dzień uroczysty iub odniesionego zwycięztwa. Za mia«» 
stem brzmiały pieśni ^ozacze, pieśni wojenne; brz^miały one z po- 
śród mogił i zgliszczów popalonych wiosek. W zamku niebyło tro«* 
elci, huczna muzyka zagłuszyła niedolę podolskiej ziemii^ zapomniane 

najaadach i buntach kozaczych, i każdy spieszył złożyd cześć 
kśiążęciu. Zastawiono ogromny stół niby pole bitwy, nakryto per- 
skim kobiereem , pięknem! z siatki obrusami, białemi i koloroweml^ 
tak, żeby za każdym daniem potrawy, nakrycie łatwiój odmieniać* 
Na. stole le^ły w szachownicę ułożone misniki czyli prawdy, rzę- 
dem ustawiono kubki, pnhary i flasze, chleb na talerzu przykryty 
białą serwetą i w koło do obrusów poprzyszy wano serwety.. Łyżek 

1 nozów nie było na stole, bo. każdy z gości młsł własne, według 
zwyczaju, za pasem. Środkiem stołu stały naczynia śróbrne, po 
końcach cynowe , a gdy stół ziastawiono , na ten czas ozwały się^ 
trąby i służba otworzyła pSdwoje. 

Marszałek stanął w drzwiach I czytał z rejestru osoby, które 
po starszeństwie przy nieniałydh korowodach zasiadły haftowane 
taborety. Huk muzyki zgu;bił się w dźwięcznej harmonij, a uczta 
poczęła od ^zcz^kn sróbmych talórzy i hałasującej gawiedzi pa«» 
ebelików. Zza pasów wyjęte łyżki srebrne,*, rogowe, drewniane 
bukszpanowe lub z przylrpki chleba zrobione, migały w powietrzu 
jako szable różnego kalibru. Po trzecim daniu zaczął z rąk do rąk 
przechodzić 'Wielki puhar tak długo, tak szumno i tak. huczno, a^ 
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w katły allarD BdersODO , «is się wasystko serwało na rdwia ttogl 
pół trzeźwe pól pijnne i dmiój de sasabel i dalój na Mary 8ąnikowe« 

yKeiaetwo jęło się do sstiirma!' rasekł Ostroróg de Wisaio* 
wieekiego. 

yNaucaóioy owyoh tańca,« zaciął Firlej dobywając kordą. vZtt- 
chwały to ród,« aiówił dalej*, »ezłek sfiokojnie ano niespoiyje daru 
bożego, to zaalarmoją, to nastraszą, to się bierz na szable, gdzieś 
i oweś wypadną, łupa enpa i w-ozmyohanego. Dalej panowie bracia 
młodsi na ostatni szaniec, kto ż|WGeni Kozaka dostanie, ten weźmie 
100 złpJ< 

Ledwie Firlój wyrzekł, jai Kozaka pochwycono, żywcem skórę 
zdarto, na pal wbito i wysoko podniesiono, tak, iżby Kozacy wi« 
dzieli, jak się ieh brat dostał do nieba* — Firlój kazał, zapłacił, i 
nikt na to ani słowa; mmczano, lecz po cicho, i to mmczelt s)arsi^ 
bo młodsi używali w takim wypadku przysłowia: yWara wąa^ 
gdzie brodę golą,« a sprzeci%viać się wodzowi, było-to dor»-< 
l»łaó się kulą w łeb. Słaby sztorm kozaczy był podobny do muchy^ 
eo się zlitowała nad woźnicą i ciężarem na wozie, gdy podiatojąż 
z dyszla rzekła : »Jedź dalój , teraz ci lżej będzie [« •— Z t% samą 
mysią Kozacy na chwilę odstąpili oblężenia; wodzowie zaś ókołe 
II. godz. przed północą zeszli z okopów na zamek, zalecając ped<^ 
rzędnym czuwanie, a po długiej rozmowie rozbiegli się do swoidi 
gospód. — 

Piękna była noc I Pierwsza noc w oblężonyoh muracSi jest pól 
straszna, pół romantyczna, pól swobodna, pół dziwna, i wszyscy 
marzyli, że tak wiecznie będzie. Nad zamkiem unosił się księżyca 
wdali na błoniu inigały kozackie piki I tatarskie zawoje. Wojenna 
nzumka brzmiała do księżyca, a księżyc z podgoloną czupryną mru- 
gał i kiwał wąsami z radości, dziwiąc się wesołój zgrai, robactwu^ 
które za lada lat kilkanaście czas miał obowiązek wyniszczyć, • 
wiatr ieh pyłek roznieśó po stepaoh i łasaoh. I Ale to 1>yla chwila 
wielkiego' rojenia się szerszeni, ehwiia, która zwykle sama się trawi 
I niśzozy. abraz tej chwili oprawiła natura w duże riony, to jest 
w kłęby dymu zawieszonego nad szórokiemi ogniskami, gdzio wy- 
zióral często kociołek, ciele lub prosie na rożnie obracane. Bo Ko- 
zacy byli-to ludzie, żyjący także całą gębą na calój cudzej wła- 
sności; więo piekli pieczeń, raczyli się i śpiewali. — * Gdy się już 
ranek zbliżał, a zorza na Irfękicie zagasła, uatenezas ustały wesoło 
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ięliwy i d$łO Bię Blyssrii Ble^rnsiinuaie miraozeBley bicie pokłonów, 
uderzenia w piersi i < donośniejszy od wszystkioli , głos brodnli^go 
władyki y zatrudnionego poranną medlilwą* Tysiące kozączych głónr 
nebyiało się ka ziemi, tyleż rąk ku niebu wzniesionych i tyle bród 
sterczało do góry, a z ust szeroko rozwartych wychodziła para, I 
tak się zdało jakby na kozackich głowach tysiące alabastrowych 
słupów stanęło, jakby na tych słupach wspierało się całe nieho* 
Niebawom rozdniało, a na blada%vyni promy.ka wschodzącego słonen / 
edbiły się najdrobniejsze obozowe przedmioty* Vw tej stronie zamkui 
gdzie Kozaka na pal wbito, w pewnep^oTinurów odległości, przy. 
roznie4M>nym ognieku, siedziało czterech Kozaków : trzej oglądali 
się na Kozaka wjbitego.oą pal, czwarty modlitwą zajęty, klepał pa* 
eiórze i bigoa w kociołku mieszał. Sześć. óc^ kozaozyoh świeciło"^ 
jako awióoą nztśó ..świec, i szcśó bród sterczało wprost. jakby się ( 
nastawiły szturmować garnek. Ich uata. byiy roz.warte i zdawało się^ / 
że w tćj chwili opowiadają sobie wzi^emne oburzenie z niemiłego, 
widoku. Sfareszcle jeden .wyrzekł głośno: ^Wicznaja pamiaC!^ a 
wszyscy eteako i grubo zaśpiewali: 9 Amin U — »0j koby Cu lachą 
%widki wfbiąłtf^ a wzmiy* mówił jeden, »ittfe ty^^e SM,»tromy(y, Jak, 
ieftó ząsirómyiyJ^.^^ Rada w radę, w tópi pawinął się Tatar. »4 
%widki ffohane ?« zapytali go razem. Tatar nio nie odpowied^iiił i 
ruszał dalej; Kozacy wzięli to za pogardę i pochwycili Tatara, ifiSk 
saś widząc zaciętych wgniewie, wziął ^lię.prosió, płal^aó, czołem 
o ziemię uderzać, wreszoie grozić — > nio niępomogło. Kozacy j^win 
nęli sięiszwydko: wystrugali wysoką tyczkę., wbili go źywceip na. 
pal, podnieśli do góry, udając że to był lac.h JtjeĄnąja s^Tatarook 
wira,^ i tak zemścili smiere swego br9ta« Po usknteoznieniu wy- 
niku, w czasie ojDyn gdy Tatarzyn.przeraź^liwym. konającym głosem 
powietrze napełniał. Kozacy śmieli aif z.nJege i pr^edrwiwali, mę- 
ez«tntka obrócili twarzą do swojego .ziomka, przy którym krążyła 
gcomada sępów i wołali na niego .pokazując Tatara , wi;eszqie pili 
na cześć swojego ziomka, życząo mu do wieczności szczęśliwej' 
drogi. 1 tak pili I taik się uwijali koło baryjki, jakby chcieli ^go^ 
rzałką scalać papnięij swojego czynu, dumając io; im Tatar w gardle 
stanął, a oni go połknąć nie^ mogli. W czasie tego zatrudnienia trzy- 
krotne hasło gruchnęło przez cały obóz, a przez stosy wypróżnio- 
nych baryłek, tłumoków, sukien I sprzętów cerkiewnych na fixkĄ 
zrabowanych, pnczurałował m|ody Kozak, koń ledwie aię dotykał 



» 
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Błeml, saobą głowę w^ntosł do g^ry, paraobał pianą I leciał. Po«- 
śpieeb i surowe oblicze jezdaca zapowiadało oienajlepsze wieści; 
Kozacy jednak nieokazywaii znaka podziwienia, owszem sr^brnomi 
kiellohami zapijali zdrowie , spidwając dawne dzieje, przegrywali 
na banduraob lob szalamajaoh. Wychowski, asawuła, pierwszy po 
hetmanie i Nosacz, tysiąoznik a razem obosśay, siedzieli przy zgli* 
szeza, gdzie właśnie dogorywały szczątki wieśniaczej cbałapy i 
stołki zabrane z plebanii. Wychoivski dobył z kołpaka suszoną rybę 
i częstował Nosacza, mówiąc: wPohlanuw $ia po na$jjak czort po 
hrUznym.* 

9Sese wist od śusida,^ odparł Nosacz. Kurne, szczait nam 
Boh!^ Wycbowski nie dał się prosie i odpił wezwanie* 

vS%c%o ne nam, to ne nam,€ rzekł Nosacz; wrik wi^e pere** 
mynuWy a my uhaniąfemo $ia %a tachamy, i szezoż nam ztohof 
Nasz hetman tak wsi kaźut, ie widhadau, aie szezo9 ną/ nam 
shaźey to wsi ptdemo, bohdaf w świt za oezy,* 

vOf i ja tak każu,* odparł assawała. pPomahaf Boh wsim^ 
szezo nam ruku pidajnt. Wsim dam wiru, Woioszynowy i Tala^ 
rom nikoły, ne borzo, Aie łysze nasz hetman, smerdyt ui^ lucikte 
misom , torhuje sia z Wołoszynom i z kichamy, i odwłekuje deń 
do noczy, nicz do dnia, tyMień do misiacia, aż tych iaehiw pryfde 
bilsze i wytnut naszych*^ 

ifPered iitamy* rzekł tysiacznik, 9ne buwaio takich rozho^ 
woriw; Kozaki piszły, pobyły mnoho Iaehiw, szczoUpsze zabrały 
i wernuły w szczaieiu i zdorowlu do słobody. Teper szezo zra^ 
bufat to dla hetmana,, a znajete czomn takf — Oś choczet syna 
ożenyty z dońku hospodara.^ — Assawuła jeszcze coś rozmawiał, 
jeszcze żalił się na złe czasy, na sprawki swego hetmana , gdy 
Kozacy resztę mowy zagłuszyli śpiewem i odgłosem bandurek. 

Tak pod gołdm niebem w błocie, obok swych namiotów i po^ 
wózków, weselił się ród kozaezy, żadnym prawom nie uległy* 
Taniec w prysiudy i rozgowór pomieszany z^wesołym śpiówem, ozy-** 
to w szczęściu czy niedoli , czy w wojnie lub podczas rabunkoy 
wszędy towarzyszył' Kozactwn. Assawuła sięgając pamięcią dawne 
czasy : swoje na Podole najazdy, to znowu z Polską przeciw Tar- 
kom przymierza ; mimo siwych włosów , jako mołojec włożył 
w usta dwa palce i świstnął tak przeraźliwie, że cały gwar jak 
piorunem rażony zaniemiał, a Kozacy jakby ick zaklął, w miloseała 
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eeekali wyrocsnl. ŁeoK assawoł uledzlał alias bałwan, i nimo all- 
aego wspomnienia młodości styranej ludzką niodol%, nie mógł się 
zdobyć na jaki spitfw, silił się dłogo, mozolnie, wreszcie huknął 
z całego gardła, zdobył się także na cieniueliny głos, i odśpiewał 
dziwnie chrypllwą symfoniję. Śmiech, oklaski, łajanie i przekleń* 
atwo assawoły, uzupełniły koncert, należący do obraza otoczonego 
kurzawą, dymem, hałasem i swawolą. 

Hetmańska świta, zwana: »Kozaezą hrydnią,* strojna jak 
w dzień świąteczny, otaczała bogaty namiot wodza. Czferdziestu . 
Tatarów dzikich jak ich konie,' obdartych jak nasze cygany, zaro- 
słych jak niedźwiedzie, nieohlojnych gorzej stu żydów, których się 
lękał nietylko Kozak, ale nawet sam diabeł, siedziało w jednym 
okrążkn po lewój stronie namiotu i z nadzwyczajną żarłocznością 
połykało kąski z głowy świeżo ubitego konia. Gdyby nie ucztowano 
przy hetmańskim namiocie, jużby tę smrodliwe hałastrę nieśoierpiał 
ostatni z ciurów obozowych. Tą rażą przechodzień obchodził z da« 
lęka siedzącą tarantulę, nieraz plunął w to miejsce i przypatrywał 
się głębi namiotu ,' gdzie na poduszkach, złotem wyszywanych, sie- 
dział Islam Gercj, han tatarski. Kozacy, którzy go bliżej znali 
opowiadali same okropności, nazywając go dziką świnią, czartem o 
jednjm rogu i t. d. Ten sam czart jednorożny przysłuchiwał się 
teraz rozmowie Chmielnickiego, prowadzonój z posłannikami hospodara 
wołoskiego ; uważał wzruszenia (jesta), chciał rozumieć każde słowo, 
każdą myśl^ i zajrzeć w głąb duszy, ażeby sprawdzić podejrzliwość 
swoją. Tak bowiem był chciwym bogactw, tak ciekawym, jak żaden 
han, jak żaden Tatar z całego obozu. Posłowie hospodara Wasiła Łn- 
puli, nie bardzo radzi z obecności Islam Gereja, wszystko co tylko mieli 
iisjważniej(»zego , ukryli w pamięci, i po długich oświadczeniach 
przyjaźni bospodarskiej dla hetmana, wyrzekli, że im nie jest na 
rękę wojna,' którą Tatarzy sprzymierzeńcy Kozaków z Turcyją pro- 
wadzą. Na te zarzuty Chmielnicki nic pewnego nie odpowiedział, 
wymawiał się tylko 'zatrudnieniem wojny polskićj , obiecał oras 
Oakby jaki udzielny książę) pośrednictwo między sułtanem a Tata- 
rami ; przede wszy stkiem warował sobie przyjaźń narodu wołoskiego^ 
dla Tymofcja względy I córkę hospodarską. Na to ośwladozenle 
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posłowie nlemoglł ilViii(Sji ńktywni iojemnlcy ł otwarole wyssnalis Ao 
jeielf wejilą w pokr^wieństiro' ss hetaianem, je$fo syna na hospodar^ 
atwie posadką, wnet sprowadzą na slebio gnłew saitana i pewną 

m 

wojnę se strony Polaków, mająeyćh względną opiekę swobód M«l« 
taii i WołosscKyzny. Ody się posłowie tak wyraźnie oswiad* 
exyli, Chmielnicki wskazał na kord i rzekł s i» Nieprzyjaciołom moim 
w Zbaraża zamkniętym , tym miecisem prawa napiszemy. Od tój 
chwili* mówił dalej coraz w większym zapale, »nikt nie będzie 
rządził Wołoszą tylko Timofcj , syn mój. -* Znacie« rzekł dalej, 
»co wam prawię ; zanieścież więc odpowiedź moją» dzisiejszemn 
hospodarowi, i oswiadozoie pozdrowienie.' 

Z tego rozhoworu posłowie wcale niebyli rad^i. Wasil ŁnpuU 
zamyślał wydać córkę za którego z panów polskich, nigdy za syna 
hetmańskiego ; chciał obietnicami znacznych sam pióniężnych odwlec 
rzecz całą do pomyślniejszój chwili, liczył także na zmiaiię szczę- 
ścia, że aa Rasł nieutrzyma się hetmańska powaga, i że lepiej- 
będzie, gdy córkę wyda za Koreckiego lob Potockiego, jak za Ty« 
mofeja, w C'>sechrynie batożonegol Chmielnicki zaś aż do owej 
chwili, nic miał zamiera odrywać się zapełnię od Polski, owszem 
Bznkał dla syna i potomków stwierdzenia tój saroój przewagi, kto-* 
rój sam na Rusi ożywał. Marzył i aicładał w swej głowie, że jak 
tylko syn zostanie hospodarem i spokrewni ślę zwieiktemi wPolsete 
domami, natenczas łatwiej można myśleć o ndzicinem Księstwie ko- 
zackiem. Hospodar^two wołoskie i ożenienie syna z' córką Lapally 
miało na cela wynagrodzenie prześladowania, którego Chmielnicki 
dawniej doświadczał. Nie a^tawał więc w zamiararh i wyszukiwał 
sposoby askatecznienia tychże. Właśnie zaczęła się była wojna 
między Tatarami a sułtanem, wojna dla niego korzy^rtna i dalszych 
widoków pełna; skntkiem tej wojny chciał stanąć na ORtatnim szcze* 
blu chwały, chciał się wznieść wysoko I Pamiętał on także I na to, 
żo wojując z Polską nie może oglądać się na* Krym i Carogród. Taił 
rozmyślał Chmielnicki w tój' chwili , gdy przyzwanego assawnłę 
wprowad'zał do osobnego namiotu, gdzie uradzono, ażeby jeden 
z doświadczonych i bogatych pułkowników z Timofejem natychmiast 
do Carogrorin pospieszał, zalecając Wychowskiemu dobry wybór 
posłańca. Odprawił także przyjaźnie hospoftarskich wysłańców, upra- 
szając by radzili LupuU: połączenie córki 'z Tithofejem ; wystawił 
posłom niemałd żutego ożenienia korzyści: dotro narodu, nieza- 



47 

wMo^ć od Polski i sułtana, sgoło wsselkłe swobód}^, na jakie tylko 
oełowiek ustami ssdobyc się może; tak srcczolo ubrał w piękne w)r* 
rassy, tak ocssarował blaskiem nadziei, źe te przylj^nęly żywo do sera 
posłanników wołoskich. Wręos tedy. przyrzekli hetmanowi w«Belką 
pomoc, a w rasie potrzeby nawet głowę hospodara swojego, i stća 
npewnleniem wyjeohali na Wołoszczysnę*. 

Tymofej zaś w towarzystwie swego przewodnika i kilkaset Ko* 
ssaków bogato wystrojonych, ndał się także tą samą drogą do Caro* 
grodu, nie zjeźdzająo się nigdzie z posłami. Gdy się to działo. Islam 
Gerej pamięfny o sobie, rozmyślał nad Czerwoną Basią ^ nieobie- 
eywał w tej krainie stałego dla siebie panowania, owszem na cza* 
sie chwilową korzyść nakładał ; wydał więc rozkaz ^ ażeby dojćż^ 
dżauo do- najodleglejszych dworów szlacheckich, miasteczek, wsi i 
cerkwi,, ażehy z rabunkiem spieszono, a Chmielnickiemu ezaaeo 
tylko do zdobycia Zbaraża pomagano. 



Hetman kozacki aa czele 5Qtysiąoznego oddziała dobranych 
mołojeów^ na dzielnym rumaku, zszablioą do góry wzniesioną, ile 
razy w tłumy skinął, tyle razy ogoiety grom zawisnął nad zamkiem, 
buchnął płomieniem i całe pół nieba nakrył czerwoną łnną. S&oko^ 
po w, saańców, palisad, rzęsiste wystrsyiły na tę i ową stronę roz- 
miatały tłum najeźdźców. Na piórwszych okopach toż przed nicr 
przyjaciółmi, uwijał się Alexander Koniecpolski i Jarosław Mal- 
czewski, obadwa pałajtcy zemstą: widać było w.ich ebltozu jedaę 
myśl: chęć zawarcia chwilowej zgOffy, ażeby gwaitownem zerjNfa^ 
ai^m tejż^ od razu zgruchotać żoła;uią potęgę Ciimielnickiego. W po«. 
ruszaniu tycb dwórh oa&czególnych ludzi, malował się duch wo-p 
Jenny, w ich życifa' było życie ryodrskie pełne sławy." Aloxander Ko-« 
niccpoiśki dowodził ' jedną chorągwią., to występowa! na nizinę i 
śmiało ulerzał na. nieprzyjaciół, to znowu cofał, się pod piórwszio 
okopy, a stanąwszy murem, wstrzymywał najzaciętsze razy, i gdy 
Kozacy plórzcłiali, on ze sweml dojeżdżał na ich karkach niemal 
samego hetmana; gdy z pogoni uchodził (o jedynie ku temu, by nie- 
przyjaciel nie zajął jego stanowisko. Jarosław Malczewski (uż a# 
okopach stojący sokolim okiem ścigał zgraję Kozactwa; lecz kto sif 
ośmielił bliżój ku okopom podminąć, tea życiem zachwałośó przypłacić. 
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w niejftkłem oddalenia fttał ■ kilku ty^iącanym oddarii^eiD J^zćj 
Firlej; mąk ten pierwszeństwa chciwy, zinraym spojrzeniem obiiojsał 
konające sity Koniecpolskieg^o ; ozekał, r) cliło j^o Kozacy na pikaeli 
przed Bohdana zaniosą, w ten czas byłby się pościł z całym od-. 
działem, i tak wojował jak sam chciał. Ci, którzy radzili wspierać 
Koniecpolskiego, popadli w niełaskę , gilzie W dowód niezadewole- 
nla odpowiadał im monosylabami ; lecz jako wódz doświadczony 
widział konieczną potrzebę wspierać Koaierpolskiego , a pozostając 
przy swojej dawnej myśli, pozostał także i w miejsca. Stanisław 
Lanckorońsfci, kasztelan kamieniecki, zrozumiał zawiść Firleja; wy- 
pełniał jego rozkazy, lecs tylko w tym cela, ażeby skutkiem tychże 
wznieść się do sławy. -— Na najwyższym tarasie stał książę Jeremi 
Wiśniowieeki z założonemi w krzyż rękami ; mąż ten rzadlsi z cha- 
raktern, należał do rzędn tych osób, co świato nieinaczej się przed- 
«• stawisją , tylko zbiegiem wielkich czynów , oo przebaczają osobista 
urazy dla ogólnego dobra, pracują ażeby zasłużyć na piękne imię. 
Mąż ten mimo tej wady, właściwej wielkim duszom, (jeżeli to wadą 
nazwać można,) zapomniał także na wszelkie urazy, których nieraz 
doświadczał od wodzów. Jako gospodarz i świeżo wybrany naczel- 
nik wojsk, dzielnie i z wszelką energiją sterował sławną wycieczkę. 
Tuż obok stał Mikołaj Ostroróg, krajezy koronny, uważny na każde 
skinienie wodza. Zimna postawa Wiśnio wieckiego , lekceważenie 
śmierci, przerażało nieprzyjaciół, a dodawało serca oblężonym. Za- 
mek się palił, w mieście bito w dzwony ; pod murami miasta groma- 
dnie padały wojska polskie , w koło sypał się grad kul ognistych : 
Wiśniowieeki stał nieulękniody, a ile razy Kozaotwo wpadło na 
okopy, tyle razy płomień objął ich i zniszczył. Ci, co prZy życiu 
zostali, niedługo świat oglądaii, bowiem w fosę zepchanych przy- 
walono dażemi ^kamieniami. Chmielnicki także sam swoją osobą do- 
cierał piórwszych okopów, co widząc Wiśniowieeki skinął na Ostro- 
roga, który wnet podbiegł, rozkazu wysłuchał, i natychmiast od- 
niósł go Firlejowi. Po chwili zaszumiało na całój przestrzeni, i jakby 
jakiej dziwnej rzeczy przybycie oznaczono : zdało się że ten szam 
w rozdzwiękach przerażającego głosu* zWiaptował jsąd ostatni. Fir- 
lej spiął dzielnego rumaku, toż uczynił cały oddział, że aż ziemia 
jęknęła; proch w górę wzniesiony zakrył cały widnokjąg, dopiero 
po długim szczęka broni-, jakby nadludzką siłą rozdzielone, roz- 
stąpiły się. dwa wojska. B^łą to niejako cliwila wypoczynka^ lecz ta 
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nietrwała długo. Niisl, ohoć-to ciężko żelazem ażbrójeni, rzabiti się 
pićrt^^si 1 pod saiii óhóz wyparli Kozaków. JS tego powoda inlędzy 
pojedjrńezemi rotami Zaporożców, powstał '^z raza krzyk, potom 
ogfóine zamieszanie; Chmielnicki przewidując niezawodną aeieczkę 
swoicłi i stratę obozu, wcale. dzielnym pomysłem ocalił w tym pamię- 
tnym, dniu awoJ4 sławę.. Gdy widział, że się Kozaetwo do nc}eczki 
skłania, natychmiast zabiegł im zprzodu, groźnym okrzykiem przy- 
kął ^fszystku na miejscu, uszykował i zaraz drugą stroną pod mury 
Zbaraża .podprowadził. , Zrozumiał go Firlej i wnet cofnął wojsko 
pojbakie, postawiwszy za sobą dwa małe oddziały, zasłaniające od'* 
wrót. Z temi oddziałami mieli Kozacy krwawe utarczki ^ które /się 
potem zamieniły w haro osobisty, a skończyły na licznych tfupów 
pogrzeba;il^ — 



• >• 
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Kilkanaście dni ciągle przypatrywali się nasi z murów 'miasta, 
jak Kozacy w obozie odprawiali poranne modły, jak biesiadował^, 
lub dzielnie odpiórali każde wpadanie na okopy, na wycieczkach 

rozbijali znaczne oddziały kozackie. Tatarów żywcem chwytając. 

I . . ... 

I^edmdziediąt 1 pi^6 podobnych wycieczek, wsławiło dzieje Zbaifaźa. 
Znękani clągłemi napadami,' odparłszy pomyślnie *20 szturmów, gdy 
już straszny głód zaczął dokuczać, przymuszani byli jesó konie, 
pottfm kityj szczury i psy. Zżabttybli koni i poległych trupów^ 
zaraziło się powietrze, zatruły WOdy, zgoła oblężeni byli w'najo-^ 
fcropnlejsiiear położeniu^ To-4ałe powód, źre wyi^ali do Chmielniekiege 
m prośbą o pokój; Kozacki hetman z utajoną radością, w swoim na^ 
miocie ezekał wysłańrców^. Islam Gerej, jak poprzednio rzekłam, <ak i tą 
rażą dedział ia ztotąj poduszce i zajadał śwłćżo upieczone baraninę; 

Chmielnicki ubrany w czerwone kapotę z wyłogami sobolem!, 
mając spodem źiipan z perskiej materyj i pas lity, u którego wisiał 
kindzał nasadzany ńrbgiemf kamieniami, stał przy samym wstępie 
do nainiotU', i z odkryta głową przyjął posłów zbarazfcich, za- 
prosiwszy tychźerdo namioituJ Ci nieszczęśliwi podobni byli kościo» 
trupom, wysłanym z tamtego świata. Oczy w dół zapadnięte, policzki 
wyachłe i»ółtemi plamami okraszone, woczaeh wyraz boleści, głodu 
i najokropniejszój nędzy. Na kościstych ramionach, jakby aa żerdzi, 

4 
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kplysnty ę\ę ząwies^soiie ^ bogato inpą^y t ^ontapee; grpbpnry glos 
wydobywający się k tyeh gkieletów^ prseraaał najśmielsze /acrca, 
zgoła : ledwfe to był siad Indzi. Tym widokiem ?ieffi)||p fcA^acki 
mocnp wzruszony, dłagp mllęzął, ni|ii z4Q^f^ł ^a|)y(ać Dfsągp żą^iiIL 

9Pokoja,« wyrzekło kilka głosów. 

yNieszczęśliwi,^ mówił Chmielnicki; vOwoź to głód i nędza pro- 
wadzi was do naszej forwachty z pokorą o pokój. Acz byście nie 
ulegali owo tym samym zaporożcom, którzy byli waszym od pogan 
przedmurzem, gdybyście nieposłyszeli rychłej za plecyma śmierci. 
Iż to dawniej podawaliśmy wam nie raz i nie dwa, rękę do zgody, 
a czyjaż była wina potemu , żeście nas nie uznali za naród, i nie- 
upatrzyli za stworzenia boże — co mówię ba za psów. Dzieje się 
wam gorąco, id/.ie wam o żywot i zbawienie wasze, to wyt^ajcie, 
nie tracąo na czasie, owego książęeia Wiśniowieckiego, co dla swo- 
jego widzimi się , rozlewał krew zaporożką ; wydajcie Alexandra 
Koniecpolskiego, co krzywdził moje dobre u lodzi rozumienie, sła- 
wę i wszystko co ku mnie przylgnęło. A jęźli wszystkich ly Zba- 
rażu zamkniętych senatorów wydacie, natychmiast obdarzę wolno- 
ścią, i przyjmę u siebie chlebem, solą i wQdą.« 

yCzy nie poznajesz mnię?« globowym głosem asapyti^): alę 
Chmiel nickl,ego j^dęp z grona pose}stiira. Hątmąi^ rznoit ąą pli^gP 
^ySjtre sppjrzępip ta|f, ą^. I^rw^ą ppłonęło jegp ąl^^ęse, ^ż. r/^^ mi- 
mowplnle z^ kord chi9C);p|łą;, Chfiueliiicki choó płpnąil goi^,nręn, j^- 
dpak po chwili x^zmy^\^ r&ekł: rZnam iraą; lecąs nie if^^P pniiąj- 
aon, tylko tam kędy się wojna prpwądzi.* 

•Toż wam nie pomyśli ,« odparł ten aam ^ vgAy się t» da^ro**- 
wolnie stawię, łatwiej pochwycisz mnie jednego, jfk opy^h tysiące. 
Wp9 więc i rozówier^ił j , luli fsr^h.oe »lę table isdą, jam wi«oy, i 
9Ee wszystkich najnrinnięjszy, tąmei niewinni !« Na to zagadnimin 
lietman zmarszczył czqłą, c^ko^ęoi spojr^^ł ną f^facui Gerf||ą| bar- 
dzo ciekawie przypatrująpego się posplstwu i r^ekł : s^z^e^one, ją 
ciebie przodkiem nie znałem; wasze i^ysłąnp (ff wpoiły, rpi^uf^^f* 

ySam się tobie w moc oddaję, oay^ ze mną oo irola^ niech ta 
głowa, 00 tyle wyciórpiała, będzie rękojmią zgody rrr wypośc liracl 
z pblężenla.« 

ySkoro nam pedaale waszyeh ■anatOFÓni, "ipi waa I ehwlli 
ir oblężenia nlepotraynamjr.* 
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ySenaiiorow' rzekł poseł, 9slgdy nie wfdnmfy i będziemy się 
prey bożej potDoey bronić io ouMm\ego»€ 

«Nie nowina )« edfnrł Chmielnicki; i»w8tnkż0 was iinnni nn 
wylot. Łeoz bierzote i owo łin reznm i wolę., ż9 mę z wemi źle 
K««v8«i f rzf kUj jsprawio •dzieje. Mnie i dziatwie mejej^ nie wiem 
j4)c4tn ano ezołeni, tdeaete wydarli kawał ziemi, nagrodę tych plej*<- 
zoniw i krwi, ktdrą przelewał mój ojciec i ja za całość Iraszeg* 
riNin. Krć^ w4M3ze nadali ^rawo dzierżenia tej ziemi, w fctćrej po-t 
gwałcone idi prawa 9 moją zonę odraowionl^ , cfałOpca łozami wy»* 
sąiagane. Bóg tenim ćwiadkiem, jak uczciwy człowiek, tak ja szu- 
knłem sprawiedliwości* I coż, nieprćźne były owe zażalenia, wszak- 
że najiepidj pamiętacie »*- w oic skargi moje poszły, a ja się kła- 
niałem p^i < nogi waszym hetroandrn, sędziom grodowym, pisarzom^ 
pachołkom, włóczyłem owo maje kości za ieh dnmnym chodem, za 
ich nogami po ulicach Warai&awy -^ otoź patrzcie jak krzywo po-* 
szły rz€fczy« Ka mo|e dla was wiernie położone usłogi, za krew 
moją i majątek, za całe pohańbienie, miasto sprawiedliwości, nazwano 
mnie $%piegiem ta reckim wysłanym na zwiady. Jeźlich tylko kto ża<» 
słyszał, zaraz ubiegał mnie, gdyby zapowietrzonego; a tak od piór-* 
WBZego de Oitatnłego po wszystideb nlicarh palona wytykali, aż nie 
iQiłe« Jakoż wcale wyklęta', prześladowań, pokrzywdzon, a niewinny 
gdym niezdołał was przekonać o mojój niedoli i niewinności, cóż 
więcej mógłero rozcząó inakszego jak zemstę f Stoimy teraz przed 
Bogiem i ladźml— ^ ufam, że kte z nas ma azłuszoość po sobie, 
ten wygra I« 

: wMąrnyż zanieść śmierć oblężonym?* pytał poseł, mówiąc da- 
lej : «Kanieśmyż ją ryoórsko, bez wszelakiego n podlenia, jakoj^mężom 
godnym świetniejszego skona. Wieda bnntownikn, że o nas pannje 
morowa' zarnza ;« to mówiąo cisnął rękawicę pod nogi hetmana, 00 
stę znaczyło, że wotwartóm polo orężem sprawę rozstrzygną. < Potem 
rzekł: #Tam i mnie anajdzieuBzU 

yZabij^ zabój tych ob^zarpaścówl^ wołał Islnm Oerej; »a lelą 
głowy każ zanieść oblężoaym <^ krótka sprawa *-* wnet się pod- 
dadzą 1« 

vNie znasz wysłańców/ fztkł hetman w narzcezn tjPitarBkidm f 
bo ehftcia^ wasza nienasycona horda splądrowała tę nie«(zezęśliwą 
kriinę, wpierś głęhoko wryła ewoję pazury, al^ jćj «ercft nie wyr- 
wała. Patrz zamknęli się —garstka przeciw nasz} Bi. Ta gatratka żyiti 

^* 
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się sseoenrami, niTszami, a przeoleź dsidiifie bron! swojego stano- 
wiska, i tak mężnie, jak się nie bronił żaden 8s waszyeh hanów, 
którym Tarkomi^ni albo Kirgizy skórę trzepali. Twoi Tatarzy ohoą 
bogactw, zrabować i uciekać, ja zaś muszę zabić ich wojska, ina- 
czój oni mnie zabiją. Goniec, który ta był przed kilkoma ty- 
godniami, donosił, że się Jan Kaziiniórz z wojskiem na odsieoz wy- 
bićra. Jego wojsko kwaroianae, lecz bitne, składa się z osim ty»\ę^y 
I biada nam, jęźli wezmą górę. Tu niema dla mnie zabawki -*- moim 
ludziom zakazałem rabnnka -— muszę pierwej Zbaraż aŁc^yó, « 
jeżeli nie, więc ich wszystkich w mieście zamkniętych głodem wy- 
morzę.« 

Przy wyrzeczeniu tych słów, jeden z posłów, westchnął*, ale 
tak boleśnie i przeraźliwie, że aż hanowi tatarskiemu włosy na gło- 
wie powstały. Chmielnicki bystrym spojrzeniem obmierzył grupę 
szkieletów. Ci nieszczęśliwi, krwią zabiegłem gasnąóem okiem, że- 
gnali swoich ziomków. Hetman był pewnym, że jego tatarskiej 
z hanem rozmowy nikt z posłów nie rozumiał ; lecz ażeby się zape^ 
wnió , jął mówić do Tatarzyna i wychwalać wszelkie przysmaki 
krajowe, barszcz, zrazy, kapuśniak I Inne, wresBscie powiadał o 
świętach wielkonocnych, a gdy wyrzekł święcone, natychndast oztór- 
naście bolesnych spojrzeń utkwiło w jego oczach , słupem stanęły 
źrenice , a ręce pochwiały się do kordów* 

yChcecie chleba wasz mościo wie f« zapytał hetman. 

•Chleba I« powtórzyło kilka głosów; lecz tak cloho, że ich 
ledwie na dwa kroki słyszóć było można. 

vChlebaI« zawołał hetman i patrzał w grono nieszczęśliwych, 
jakby chciał wybadać ich apetyt I nową korzyść odnieść. Pijany 
Kozak wkroczył do namiotu I przyniósł z sobą dwa bochenki chleba 
świóżo upieczonego. Hetman skinął, Kozak złożył chleb na stole, 
dobył nahaj ki I stanął na straży. 

»Po co to owych korowodów,* mówił hetmana ^podpiszcie ano 
poddanie Zbaraża, h zaproszę was do spożycia dam bożego. 

Wszystkich oezy spoczywały na śwlćż3rm chlebie, zapaich roz- 
legał się po całym namiocie. Posłowie cztery tygodnie chleba nie 
widzieli, jednak staU w miejscu jak przykuci. 

Kto z was waszmościowle zna po tataraku, iżby się z nami 
rozmówił 'j potrzebujemy — « pytał hetman ; lecs z oałćj grupy nikt 
nie dał odpowledzK 



^ w 
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9SeBiU?or6w« nsekł peseł, pwAgdy nie wfńnmty i będeiemy się 
inrey bosoej pomoey brenić i0 06tal»ie|fo.« 

*JMe nowina ^tf tńęwt Chmielnicki; i»w8tnkż0 ims ^nnm n% 
wylot Łeoz bierssoin i owo na rozum i wolę., żo dię swnmi źl# 
ea«v8«i f rzy słej jsprniiio •dzieje. Mnie i dziatwie mojej, nie wi^m 
ji^jclm ano ezołera, aleeeie wydarli kawał ziemi, nagrodę tych plej«- 
fintów I krwi, ktdrą przelewał mój ojciec i ja za enłonó Iraszeg* 
rodu. Kr^^ wasze nadali prawo dzierżenia tij ziemi, w fctiirćj po-t 
gwałcono lob prawa 9 mcją «onę odradwioni^, ofał^lpca łezatniwy*^ 
sipagano. Bóg mojm świadkiem, jak nozeiwy człowiek, tak ja szu* 
knłem sprawiedliwości* I coż, niepróżne były owo zażalenia, wjszak* 
fte nsjlepidj pamiętaoie »*- w ntc . skargi moje poszły, a ja eię kła- 
niałem p^ nogi wiMzym hetroanolm, sędziom grodowym, piislarzoia^ 
pachołkom, i włóczyłem Cfń^ meje kości za ieh dumnym chodem, za 
ich nogami po ulicach Warszawy *^ otoź patrzcie jak krzywo pol- 
azły irz^c»y« Ka moje dla was wiernie położone lisłngl, za krew 
moją i majątek, za całe pohańbienie, miasto sprawiedliwości, nazwano 
mnie $%piegiem tureckim wysianym na zwiady* Jeżlieh tylko kto ża<» 
słyszał, zaraz ubiegał mnie, gdyby zapowietrzonego; a tak od piór-* 
wBzego da ófttatniego po wszystkieb nlicarh palo^n wytykali, aż nie 
Qlło« Jakoft wcale wykię^r, prześladowań, pokrzywdzon, a niewinny 
gdym niezdołał was przekonać o mojój niedoli i niewinności, cóź 
więcój mógłero rozcząó inakszego jak zemstę f Stoimy teraz przed 
Bogiem i ladźml— ^ ufam, źe kte z nas ma azłuszność po sobie, 
ten wygra I« 

. vMj|myż zanieśó śmleró obięźenym?* pytał poseł, mówi%o da- 
i^: i»Kanieśmyź ją ryoórsko, bez wszelakiego npodlenia, jako|jmężom 
godnym świetniejszego skona. Wieda bnntownikn, de o nas pannje 
morowa ' zaraza ;« to mówiąo cisnął rękawicę pod nogi hetmana, 00 
stę znaczyło, źe wotwartóm pola orężem sprawę rozstrzygną. Potem 
rzekł s *Tam i mnie znajdzieisz !« 

yZabij, zabij tyek ob^zarpańcówk wołał Islam Gerej; »a ich 
głowy każ zanieść oblężonym <»*- krótka sprawa *-* wnet się pod- 
dadzą !« 

vNie znasz wysłańeów/ rzekł faetmMi w narzeozn tfitarBkióm f 
bo ehftciaż wasza aieaaBycona horda splądrowało tę nie«(zozęśliwą 
ktiinę, w pierś głęboko wryła swoje pazory, fił# jej serca nie wyr- 
wała. Patrz zamknęli aię ^garstka przeciw nasz} Bi* Ti» garatka żyiti 

^* 



^ 




9^^^ $^^ W¥)A^ kwt*ii9mm€^ kn Mae, 

^ |».44li *MI^ Mli W€Xmą %ifę* Tm 

l(^MH9 »«r4^4br >(Mr«l(^^ mutmm hfł pewaja, te jcga 
#r^. ^ ^ hUm^ 4^ Talar^^M I wyzwalać wsadloa 



i^f/^,*4^^ W^,%kHith4my*:k$^ a f 4)f «rf rseki awicatae, aalychaiast aalar- 
4#^4^ ^^UAmyt^M i^/yrz€m aUcwila a^ jefa oeaaeli, ałapoa slaacłj 
^4»M^ ^ a fijr^^ fHN^baiał/ nif 4a fcard^« 

i4.hs(ą4r4Ą ^ithi^ wm%moke\^witi* aapytał hafaiaa. 

pi^UUfk^U f0wiirzyi0 kilka fłai^ar* leea tak ó^a, te ich 
MtrU aa 4«ra krakl nljrass^ Jbyła soifcaa. 

ifChlskB U jsawołal heteaa I pairzał w graaa alesaaa^wjeh, 
jftklif ebelał wyhUnS ieh apat/t I aową korzjać odaiesa. Pijaay 
Kasak wkręezyi 4a aasiata t prz/alMt a sahą dwa baeheald eUeka 
Smiiiso opieezoaag^a. Hetean skia^, Kaaak zł9tył aUek aa stale, 
dakfl aakajkl I wUną/k aa itraży. 

*Fo eo to owych koro wodo w,« MÓwił keiaaa; »podpi8scie aao 
foddaaie Zbarate, ś^ eapraozę wao da apożjeia dam botego. 

Wflzystkieh oezy spoezywi^ aa iwUżym chlebie, sapach roa- 
legU: się po całym namiocie. Posłowie cstery tygodnie chleba nie 
widaieli, jednak stali wmiejsea jak przyknel. 

Kto z was waszmoćciowie zna po tatarska, izby się z nam! 
rozmówił ; potrzebo jemy — « pytał hetman ; lecs a eałćj grupy nikt 
aie di^ odpowiedsi* 



j 
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v€o* to f « rsekl snowu tolman, wsni to u wu mowyy ant rdz- 
mowy,* i trącił pierwszego oo * stał przy nim ; potrącony zachwiał 
B\ę i upadł, a za nłm wszyscy jak szkielety, gdy jeden w dragi ade« 
rzy. »To tropy l» krzyknął hetmaD, i skoczył z miejsca by oparzony. 
Tatarzyn rozśalał się aa głos, Kozak swoją Iwarz pokiereszowaną 
nkrył wlirndae dłonie. Han tatarski, jak nawidzony, chychotał. się 
z^gardła^ hetman stał w miejsca słupem Memona, a Kozak, ktd-* 
rema 'dusza na iramieniu siedziała ^ odmawiał pacierze^ ^Dziwaczne 
poselstwo, by go i Lucy per nie widział,' słabym głosem wyrzekł 
hetman i oparł się o krawędź ^toła, nie wiedząc co dalćj czynić. 
Na domiar prżestraehu, przyszło mu na: myśl, .że w Zbarażu panuje 
morowe powietrze f na to wspomnienie zadrżał, i po raz piiSrwszy 
wswojdm życiu byłby ustąpił bez skutku od swojego celu; lecz 
wspomnienia .ns| tyle poniesionych trądów, na utratę hospodarstwa 
wołoskiego , . utwierdż&lo go w dawnem przedsięwzięciu. W chwili 
tego rozmyślania, z owych czternastu umorzonych ludzi, jeden chudy 
wysoki mężczyzna wyczołgał się z pod kupy zmarłych, wyciągn%l 
obie dłonie, i chwiejącym krokiem powlókł się do stołu. Jego oczy 
wybiegły na wierzch twarzy, usta^ się rozwarły, a wyschłe palce 
idiwyciły bochen cideba i w szczątki rozszarpały; ów na pół umarły 
zasiadł aa wyzłaeanym. taborecie na przeciw hana, i im choiwiój: 
połykał kąski chleba, tym więcej rozśmieszał Tatara. Kilka chwil 
trwała ta śmiertelna uczta^ oczy słupem stanęły -tak żałośnie, jakbj! 
żegnały konających braci; jego ostatnie tchnienie uleciało do Zba- 
raża, ostatnie mysią objął swoją rodzinę i wrył ją między niemi 
tak silnie, jak sternik kotwicę w morzu. Na twarz wystąpiły szóro- 
kie ikólty plamy, oczy powlokła ciemna osłona, z ust rozwartych 
bnohntła krew sztukami, trap skłoniłgłowę, już gasło ź^cie jego, 
potaczył się na. ziemię i skonał..: Hetman stał kamieniem ^ Kozak 
klęczał '9 klepał modlitwy i bił pokłony; .niebawem hetman ochłonął: 
z f rz^Btrąeha,^ i przywołanym. Koaakom rozkazał :.v całe poselstwa! 
zmarłe uczciwie pogrzesć. Han tatarski zrozumiał ów; rozkaz, i żą?- 
di^,. ażeby z tropów zdjęto suknie i jemir takowe oddano^ Nfcenar^ 
syeona chciw<^ó . była nawet powodem tajemnego znoszenia się^ 
BjLfdiem^ bo miał zamiar odstąpió Kozińców, którym joż uivzykrzył< 
stę i raozdj był ciężarem niż. pomocą. Ten sam Islam Cl^ej od 
Cfatmielnlokiego . do niewełi pelskiój ujęty > • zysk|ł był przystęp dó. 
Władysława IV. łjułaakawienie; sam przeniewierczy, nie szczórne* 



^^ 



t sitczarami , Di}' 
^jska, i fafc męż 
^jtórym Tnrkomąn' 
_^^^ac(ir, zrabon 

j^ej oni ranie 
^^^ dniami, dano 
^^j ^ra. Je^o w- 
"^^ ff jada nam, .i 
^ ^t)r.iom zat 
^^ ^el' oie, 1 

Przy 





Blfl daf oopi.. 



r* T 



55 

<ir do n^rtżiźĄ dfi*łli^y; I śtaratfiddi Iib0gl6gó dbłopkft 

watn pańbi/UhPi MwXŁ óbłoji^^, pd^j^ dióYemii Aapój, 

waiśi łuissse ^« Śłhhf póńiwignąt się sb thpezkńn I skl- 

* d Mnk v6dit\^}ió\9tkńit:: wAćh, pUńońkU, pańóńku!^ rze- 

«k^ »»c^^o f^a» ióAit^Y^ do tyj csićrHi hózdćMef, hde ieh 

, tdiń zrósriui, tdśfó tychó hiiyt icra% z nemy , choroby ^ 

'^ . perśd ńMi^ i zń neńij^, i!ćWb śid dhldńtit, ni seła, ni 

rU eerUtóy^ ni łtaidtyćh, ni popd\ Meni śia taki dywyty 

»oh' poktnuw, i iWszś ńdni buioby na ednUyni swUi jaU 

^ ytńn drdtictom. Ni ió sidbódy ni swobody, jak ne lach 

;> jak ńe Kozak to cżołty zńafuć śs&ć^o ! Od wsioho zni^ 

a, fittfMfd mojd thdta iiśtdid. Mff tatko śHi&yit u toho 

kd Kó^dddy to^utó śyn s^ óhUdoBu fedeń Uciiohó śeła^ wsio 

Z ijoktińii' -^ afó kdiiyt no eisy wdih łutsze f* Ntad słaby 

. '*' yndr ÓWM pd^iódf [ió sbltfnśi^lk zńbrudńdfńythy i wnet błysnęło 

l^ Bp^rźfcteM , jKk sfddee* góy s!^ wa&aóhód słaiiła. Spojrsdnie 

^ .Wfłd' ria taka ł słrstifMlI , o których tńo^& chłop nłgdy Ł iile- 

r^łl Jakai błoga dzóssęślhra ^ySF, K może' tylko mysi ro2- 

^ ła^ a^^śf szćztitte' O0OIO ^fabeg^o, bla<!ly dśmldttk przesunął się po 

•^lyóh póBczkWh. 

* ^Czohó dumąfeto pdńóńkuf* zapytał wf^e^intat, zńsiU^wlwdzy 
*ed' chdyyitf^ SM6ż6 ti pieczony plae^k f odrobinę pr^ygrżanćj ka- 
ity. pZdorota pozyttajte panońku,^ rzekł radośnie chłopek. 
»Wa8z łak i strzały f« zapytał słaby. 
' »1V> tdtarskfjfji itilk,* odparł Leśniak. 
»DŚ}^fi0 zoWifd do tffa^a?« 

i^Ne' Oafśko pdHe; -^dłś' po' śkdz^' pidetd do miśtdy tam moHś 
' uiśft ióyni^łyy kdUt Sćkakf, M ńiót" ^ahtańuw w misło, tylko po^ 
^MtMfti, nł^s^ńąjń dui^ćifś^ stó^et p^ed sidmlkóm i borónyi wid 
ifatdHió:^ •. • ' v" 

siMIU^ tit i' OM^ UMfi ibiUij^ tźeYŁ ełMfj ofildpcfk dtfpełUil źą- 
dabn^'. ai^y dłń^^tę^i wm\¥ ńti kaWiiłkiii lHkł«j bt^źfoaow^j koi^ 
o^li padiil^tW wyifazy : »M^ztiiro I Wiara! Król pofd ZboFo^^em 
W]^"itaót5 pfzfhy^ń. Arexa'nder K6nrie6poIski.tf Przyczepiwszy 
kartkę! dd strzały, poi pł^z^sl^gą oddał takow'^ eliłbpkoiri^ ktdry 
rdjinebii' nMDio#eiiiiil tfbf #itl RózaetWd 1 sta^ifł' przed miastem, od 
Aebbdii nł^iR^iębdj ja^ ńń s(6 kroki^ii^. 



58 

Btl^j góśM etwwfadaf i»«fey«tkl6 tJroibiioUM 1 OMlit laHiiitkHigot n** 

m 

pada 9 i przy t6j sposobaoścl zachęcał Olgę opiisoić niett^esęiHiwy^ 
oblężonych , co mieli niebawem wymrzeć z głoda , przyrzekał , że 
sam w swojej osobie przeprówadisr. ją z całym domem przez czaty 
nieprzyjacielskie aż do Lwowa. 

9ji8tć^eirży dnl,< odpowiedzfaiła ÓljB^a, lurskaznjąó ha kapkę 
ivitiik6w w^^ó^óWie żgoiłyołi, 1 ża^ofłkla brata, chłopczyka ośniio- 

» 

ietaiegó, pyfaj4c: j^k się pówi6dło polowanie; na co odparł: »Ję- 
draś źłapajf siecim szczurów, a \^ojtek Obsmoszył i na strycłia źa- 
Wfeśił> ^ ' •.. ■ ^ • 

. yA ty nieprzysłażyłes się ano czemkolwiek domowi ,« zaga- 
dnęła Olga. 

i . ■■ i^Byłem cŁ stostryozko . dwą . ri^y ,a farnój więży^ lecz aoi je- 
dn^lBO gaiazdecska nięznalazłem^, pójdę jeszcze na zameczek^ tam. 
cl aąo będą kawkl^ .wykręcę ^gaiazdo .i. przyniesę.* To rzekłszy, 
sfłąpał czapkę i jal^ strząłar wyleoia) ,j||koniiiaty. 

. »Wiói si^I wnM sięl^' ifHł Jar6aiaw, lecz diiremoir,. potte 
rzctti: (;»BMay chłopo^k zleel f kib' io Utarska strzała* przeaisyje; 
jol? ti^ przed kiikN^daialili widzlmoy jak s^ drapał po baeztaeilitwieżyoMi^* 
w iHKłD nieg9 gięsto było straćlanin ; eo był bez szw^ank* I wiercił! 
plaaitt ^iaa^da.' Taka' oprawka częste* «le weliodBi^- pójdę Aw niobs 
Gdy się odddH^y Oigib« przywołała^* swoje złogi wierse^ ptoe^einfę, i* 
podMeiiIirBzy aiiędzy niel^ abninta^. te -łcezaekiey to szlaeli^kliD , to 
rjroęrikie',. jakby iilv lAzszkaradę -^ issiehała ryćhSosię fcwsdy prBe<^ 
wlecze.' Po dbbrjhcb trzech^ liw»^«iŚMh* {iowrócił braelszeh.^ i pn^* 
iiMst « zsilNi tro j» dtarycłi^ kaw-eki SDalodilrid Olg^ takowe' #debrała i. 
list'dot JefcHndtewz ziapisalay jdż n drsiti komaafy stało deiciidęcia 
ryBdffży I eztiiifroir szlaiAKy^t 'jafebg^^ęztareall <w^ewodów z dwWemr 
prliybyłi^li. 

^tfradd tUN^K rżiekłk 01^, prżjrWd^W^iOąii ni- się fd Kafzlkibia^ 
ubiór, to rycerski , »list oddasz JarosWóM , H^liefsżka' pfójr #IU1^ 
z^óstanfe 1 będzib domu pllno^di^' iłziM^ ńś #ldok^ i^ isl^ Olga 
oddair, zaczęło i)łdkitfc pfosz^c/ ażilliy gó ti'BbVą #«t^. • ObH|tqr' 
pOCftłttnek i przyrzeczenie; że zariTz poWróiff, uispdkoifb' ńkf chwilka' 
dżfóiAiię'. Olga wyszedłszy' prai^dT' doni^, zmówiło pfUżifiti^ćiią tt&^ 
dDfwę , oddając się w opfćflę' Ith^ii^ęUizSy Pannl6 , a' sśimWŚŹf 
st^oioi wle^Dynr Aelitf#anter taj^ihnłby^ potóła irprbdf Ihf ztfcAodiliSój 



ol4N»akl, frzetb nikł z$^ ktrUf aięjakUj iiiesprteMwfei .a&ę #tirMcte 
hT^Mf i wf}»e^ a nilftBtift INI itwo&bf^ • J«dwriite 8Sfif»oUcf*j$p liM- 
nej jakićj rycerstwa k nieprzyjaciółmi stracie, przykazał k^ł keliiiaili^ 
ąMk7 ai^urięcej wy|HM<.ofta»a na- wy.fUąekf jak 20 ładai. 

Kpocssątkn obl^fiS^etila wydeezkf ódbji^HHiiy sit^ ltt)rttl«, I^olt ^^ 
^pAusii gkM da Tijetfz^bla korhi, na fen cs^aa i^c^fBt#ó'tyle6z(t M' 
oebćrtnrega wyehoJziłb, iybh ^Itiręła żk^śŁe Wcżhti włęk«z« jtik k<i^w 
nych, ztąd poazłoi, że |j%tnian l^k^jąiy się ntraty- Idcfisi, o6«(Knlk4#' 
liczbę znacznie ograniczył. 



I ■ '1 



Olga zara% za marami miasta nirolniła swoich ładzi z rycer* 
skicli zbroi , zostawiwszy ich w kozackim , i prowadziła gościń- 
oem, jakby przewidując, że nieprzyjaciel na bezdrożach ukryty 
sasad^ek pilnował.. Na gośoińott, «pc«(»». r^iZEwąoayeh la4z)fiieh i 
l^rdl^ypb szkieletów^ nie było ntkog4>y tylko ^^inwy niicher samaial^ 
V PfaiyUgiyin ło9ie^ łub na gjaścinieo obrQoo«^,.'<l4Ł .^®^U<^i0fn^4 
Był»'jaż dobrze, kił wieczorowi^ g4y O^gf zatf^ym^ł gwar pocłio-^. 
dffąey z bliskiego K#JBak4w obezH^ ..Kprzy8t|ij%Q zs^s^bn^i chwili- 
obróciwszy 8*ę do swołcbi^ rzet^a.:. «Tęi;a9 . pokażcie- co pmieoieU 
Na to zagadnienie jddenaś»l«| Dienkioto.^ gr^byoh ^łoaóiM spoaobeja 
koaaekifii rozleje się. w d^Jlakidj pcz€»stivseni, -w 'końeai api^ za«, 
miaoił «ię w cayalf karmaząją^ była to dawnie ulubioaa pląsoha Sta**. 
porożdów, d|!^i^ana^.ii^ Icażdój* wypfawiei i ptf^y kążdój .hnli^ne^.' ^ 

''■'••'. .'■':•:- s . • . il i . \ł . •' / . nś-.*- ■■'\f 

••■ .: W9kkąfkrtit$>na Homię^.i:. r" i i -; 

., . . . ' NeOa^eko 4o lacha. ... . 

yedałefto .wid ohniąl 

/ ,. , . , Witrąęi » pądaen, dtr *efa„ ;...:». , . . -j 

. ToM łutsze oduryły, 
, . A^flt 8ia VDO%mut zadzwonyły, ^ ' 

Mryknesz z horła : ^Hwra-hd U 

To hery sia rabowały. 

Bo jak dadut ladhotk imaiy. 
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1 kOBacAiln nr prowadzają sshiohcieA* Retipan spojreał 
'Btro i groźnie, potim rsekł: 

^ę eię woloośeią, jeżeli wysnaas : . jak długo oblężeni 
będą«« 
^^«0iąo,« odparł zapytany. 

*-«.«iąo? łżesz psi synu U rzekł hetman; »gadaj prawdę, ko 
* ^^ak psa sKftstrzelió każę.« . $ . .< 

wię prawdę; jużcichkym wapi niezałgiwał* Do.oućj tam 
jakoż każdemu droga, tak będzie i cźa8.« 
^oohu i kul mnogo f« przerwał hetman. 
jd»s(atklem; jażoi każdy zwaszyoh syt, i łepsko lipbozywa 
dleM 
Jito tyf« zarzekł hetman. 
'Okuloioki, podstarosta.c 

^Okulnicki, podstaroata ; psu brat zaraz go ha pal, nieeh nie łże»« 
«^ ^Rzekłem oi przodem, że się nie lękam one j tam smiereł* i 
-« «^dę gadam,' jak Bóg przykazał.' 
. ^ »Morowa zaraza takoż się z wami pobratid:af«- zagadnął hetman 
.^znacznym tonem. 
^^ 9 Wszakei-to z woli bożćj ; ^ niech się swięoi wielkie jego imię, 
^ ^en I* 

. yjaka liczba waszego wojska przy życiu ?« zagadnął hetman, 

« ^Olga podniosła pięć palców do góry. 

, ^ yPrzedwozoraj Mozyli hetmanowie jakoś na pięe tysięcy, nie 
^iem wiele dziś, bo się biją jak lwy i bez pardonu gitią.« 
^ To wyznanie przebrało miarkę cierpliwości hetmańskiiSj , krzy# 
.koął więc z gardła: vNa pal tego łotra podstarostę, zagrzać przy 
^naszym ogniu, niech się upiecze; precz z.piml« 

Kozacy wywlekłi Okulnickiego ; Mz jak tylko przybyli na 
swoje stanowiska, Okulaicki uajpićrw podziękował Bogu, że się 
tak gracko spisała potem zamieniał . swój ubiór na kozacki I niecier- 
pliwie wyglądał powrotu Olgi. Hetman skończył list I jak^ d|ugi 
przewrócił się na wezgłowia, a gdy już dobrze zasnął, Olgaueby- 
••r- Itła zasłonę i skinęła ita swoich; trzeeh dworzan w stroju kozao-* 
^._ kim, olbrzymiego wzrostu, tylko nieco przez.głód osłabionych, sti^ło 
^ • przed łożem Chmieluiokiego , I już się bzali do roboty^ gdy nagle 
- M hetman ezyli przeczuciem , ozy może. alespolcojnóś^ą snu «aiataayi 
tj na :pół spiąoyi cheinł powstać m toiejseą^^^^leos n»aktnieni» Olgi 



w ^ 



silną ręku ffEfdnMa^^^ń^ IHn^ i nfaa sdołuł wyJae glos pras^ 
Btraofaa, joź miał w zębach kaebtli, ręo^ i oesy zn^iąisaiie. 

Takiej przyg«i^ y Yahdftn jnroala ^ię nio apMział, osoklifrle śród 
Bwego obozu , między wiernym lodem i wierniejszą j4»^oz9 airaitlf 
która zasypiając spokojnie, marzyła aoM^a zlotyoii |iata«Mhf Mysi 
okropna pv|EctMiiicłm się jemu |>o głowie, roaiiniiał, że Talany za- 
zdrośni bogactw na Rnsi złapionycb , chcieli go sgabie. W aalt>* 
manio, će się niebawem m tym śariątefll tNi|i:egiia, zaczął .Mowa6 
swoich związków « Tatarami , przyr^kał w iss^y, że jeżeli jakiii 
cndnym sposobem nniknie smierol^ nalycbmiast Ifidam iGerojewi każe 
sknrę oskroba^y a j^ege tefotę w piei wyciąć*. Qdy tak rozmyślał, 
a rumak, na którym był dobrze prz) wiązanym, coraz dal^j .pe^nykał^ 
usłyszał grom piorono, który jego zhidę obalił, słowa: ^tof« — 
srSwój!« — »Hasło?« — vJan Kazimićrzi* dały mo poiinać^ że się 
d4Mitał w ręae na|glów«lejsBych nieprzyjnef ol , wreazMe jak esłyszat 
łoskot spadającego moala i skrzypaienie żelaznej bramy^ mowątplł, 
że wjeżdża do Zbaraża, oddał się więc w opiekę wsaystkleh Świę- 
tfm^ słynąeym codadii w kijowskim monasteree, gdyż był pewnym, 
że tylko codem ocalić może. 



Jaż się dobrze na dzień miałe , a CbaiFriaioljii jeszcze ■ za^ 
wiązaąemi oczyma, strażą otoezoay, słfSdsilaK ir przedheble książęcia 
Jeremiej* Wiśnie wieokiego. W t^obocznćj wielkiej Izbie wodzowie 
zą radę wojenną zgromsdżąei, inizielaiitaebie w najżywszej radości 
irszyodcie szczegóły bohątdffsldege czyąa Olgi. Aia oto piorwaay 
Firlój otworzył naradę,: przedstawiwszy w kliku dobitoydi wyrassek 
•ai tego egromait^enla;, 5: Po nim mówii Wiśolowiackl , zwróciwszy 
9 wagę qa to, iżby ^pojinanie Chziielaickiege woale zlerozgłaszady ba 
Kozacy łatwo się dewiedziairszy, dla oswobodzenia wodza,' mogltty 
sUny satq.rm de! miasta preypaseid, to by znowu pozbawiło- załogę 
sfl^MEuplego isasoba prochu i kul, a nadewszystko obrońców, w lioa^ 
Me przez wydeozki, głód i meręwą zarazą znacznie zauiiejszot- 
zy^h. liaaękoroński dowodzi^ ppzeoiwąe z tego wypadku skutki^ 
wykład stawił swoją ^bawę, żi j[ak tylko Kozacy dowiedzą się • 
pęjizauiu dampe^ttlokiego t •ztyebsHasli eblężenia odstąpią \ zpekoieie 
d»i«aaów'faae»ńeą. «appiaiiy. Jaiortaw Mąieuwaki^ i>kaiP97 I g^ 



ternttot Zbar»£ftf ao nabeinło MEynio w tek < «IAd#«^«h{j^ diwili , 
rsekł : vOwoż jestem ci najmłodszy m tego ftgnumidiceDla, a mUikh 
hym rad3ić przed ^tarszym^i? zz gt^ieh ppvvla4ft<is.iiie«lia} mm) za- 
jsywanle, tego praura alBiyi^rw Amatorom,. fctórjroli-^u.pnEe^ aobą 
^igrofliailzooyob widzę; jalifdę ostutal jak za mzlz pn>fsl#K^ Rzd# 
wojeBoa nieprzyjęła tij wypnówki^ 4ywzzem i^ądała, by 3%rwAnw po 
I^ąnokorońi^kim mdwłł. ' 

»Za rozkazem waszych Mościć w, wielcy i szanowni benatoro* 
wie« mówił Jarosław, ^oswiadi^zaiói, gdy wola waszmościów i mową, 
a g()yby tego potrzeba było i na piśmie; Przynależałoby owego 
f>i]ntown]ka puścić z żywotem do^ swoich , iżby poznał : że nie je- 
steśmy mściwym nhrodem, a do posłuszeństwa i wiary królowi 1 
narodowi naszema powrócił, przeciw Tatarom i Tarkom nas ochra- 
niał, i nie z naszą szkodą, owszem dla obopólnego pożytku czynił. 
"Sie wielka-by to sztuka była, gdybyście tego przeniewiercę, co ano 
nigdy słowa nie dotrzymał, uwięzili, katowali, abo po dobrej zgo- 
dzie wymogli podpisanie jakowych warunków', których on nigdy 
niedotrzymał 1 niedotrzyma. Iżbyście go, co jeszcze gorsza, na 
flmierć skazali, zaraz by mieli kozacy powód do zemsty i nie skon- 
czyło-by się na jego śmierci: inny buntownik objąłby po onym ko- 
mendę, i owoż nowa krzywda natodowi bez granic i hamulca. ^-« 
My zaś czy tak, czy owak mielibyśmy nowy kłopot, bo oblężenie 
by nie ustało, a Chmielnickiego nie ma czóm żywić — więc abo 

« 

go zaraz na śmierć, abo go żywo puścić. Iżby się niedowiedział, 
że z głodu" umieramy, lub jego jakowej pomocy w chlebie potrze- 
bujemy.« 

• . ' ^ r . . * . # - 

Zdfioie to zgodnie przyjęli senatorowie. . Kazali przywołać 
Chmielnickiego, oczy i ręce rozwiązać. Ujrzał się Boh(|ąn frąęj^ 
tymi, na których tak Hugo dybał. Widział sig przed sądem wojcfi- 
njjrm, i niewątpił ę wyroku śmierct Jednak nię^trap^ p^z^toj^noścly 
stanął prosto, dumnie i zapytał: 

»W C?JP®P \^^^mn ;,Fft55Hł^J»li8Cłp. ohwytą4 WH*^ zdęn^lpoko 
z własnego obozu Istaw'!^^ pr^edi. sąd wojęnjp^?4^ 

Nil 40 zapytanie WiMowieiSkt , najgiównisjazj^ niepmyjacieł 
KqsuiM«^9 AfPMMKBfzpł ^płu ł j«k^y P^DlM^c Ghmiiełniaki«9a niega*!- 
te9r« 8«^ 9dp0wieizł, fllteiił na JftToałftwa ^ %3r-f94irtv ^ V^ 
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airosamłał JiMrortaw^ co tkwiło wmyśli fcsiążęnłft, i rsekł do 
fsndw koronnych i9 ińowhi 

»Po4daof królewski , buntownik , wywołanieo, Bohdan Ohmiol- 
»ioki^ mienłąojr się być hetiWMieai E«poroBkioh'Kosaków, stowimi 
prsed wafl wMzmbiSoiowlo wMay i azanowpi Benatorowie Państwa, 
•żali ea owe- krwawe esyny, który ób się dopnsseaał ea uciemięże- 
nie Podola, sa najazdy na Ras Czerwoną, rabnaki, podpalania, 
rzęź krwawą ^ wreszcie eą pny spisek przeciw królowi i naro- 
dowi -— |iftaqi, co ano zasłużył; czy śmierć, cjsy żywot ?< 

Senatorowie rzekli: ^Przebaczenie I« 

Chmielnicki się zdziwił, i^tym słowem npokorzony, stał jak 
dziócię, gdy rózg^ą oówiczone, płakać przestało. 

yNiejestesmy, Boże bron, mściwym narodem,' mówił dalój Ja- 
rosław ; A żywot człeka z duszą rycerską, co się nno łatwo sumie- 
nia dzierżyć będzie i poprawić ^doła , dla chwały króla i kra^a 
zaehowaiS należy — jużby tę wielką plamę grzechu łatwo zmazał 
Bohdan Chmielnicki, gdyby sęreem sprzyjał królowi, dla niego był 
od wschodu i północy przedmurzem , jużby swoje imię widział za- 
pisane w księgę dziejów naszych, jużby był naszą ozdobą.' 

Chmielnicki tą mową nader wzruszony, przysiągł w duszy, że 
pamięć zemsty z serca wygładzi^ i Polsce wiernym pozostanie. 

Jarosław mówił dalej: 

vGd^ się rzeczy na teraz inak mają , a on sam Chmielnicki 

jest tu przed waszych miłościów sądem, gdy wreszcie może już 

, . ■ . . .•••■«•. 

poznał wielkość swego występku, gdy może przed własniim sumie- 
niem przebaczenia liłaga , więc i my, których on za nieprzyjaciół 
swoich głosi , przebaczamy i wolnością darujemy.« 

Na te słowa łzy zajaśniały w oczach Chmielnickiego ; lecz za- 
ledwie powziął liiysl wynurzenia swojej wdzięczności, już sędzio- 
Wie z miejsc powstali, i wyszli do nbocznćj komnaty. 

Chmielnicki natychmiast pod strażą, wgłębokióm zamyśleniu o- 
puścił zamek zbarazki. Przechodzącemu przez smentars, tuż przy 
feaohodnićj bramió miasta, Olga zastąpiwszy drogę, wręczyła ów 
list, pisany pamiętnćj nocy, mówiąc przy oddaniu: 

yOwoż waszeoię uznali godnym żywota, mhtit tu wasz list, 
w którym pidzede dó Tutek , iżb^ sułtan przyisłał Hiwege wojska , • 
wy mtf obiec»je6l® mnogo luda w e»umbuł bdńnó ^ i krew chrz«-* 
acijańską na okupno tój pomocy posłać. OdeszlUcie ten list do gtówne^o 
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Wffgft '«priiwie> Głmiidiiiekle^o ;. ale nm* raacfift .donieśoi^ |. ięhy i^lc 
dobrą stvii!£ą« saopair^ft^ ba ^>01ga raabMi m wami'6y:w:a€m 4|oi W^tt 

- '>«<>i^!«: wyl[r«3riciiął;t2i podjSiwa; Chmielmcki ; ,9i7Ąecą%^ ktoif 
^ Gflebrynto na moim tęUn wyĘ^eŚĘĄlem: OJiga Star^yjÓM?^**', * 

9Tak jest, niegdyś wychowanka, a dziś twój wróg, twój oień. 
Bo gdy gię niewyprzesz dalszyoh iiiiiązdó.w i . ir?^zi> . to. jak rze- 
kłam : waszeoic jeBzoze rae z żywotem królowi ppątawię.' 
- > > ''•Gdy to mówiła, jój--oe9y.JibioMy..Alsdownyni bUakięm^ . źy*wy 
iwieiiieoHDfcrairtł błade, \gMdeinowyiiifl«o«oae poljpzki , zdawało^ ^i.ę^ 
źe tó> Ara«maiviał"aMał *ibŚQiiii&eb ...,.* 

-t'"' ' Cbmiefaiiokl ehfUłiOd^owiedAil^) iaez jakże Mc z^^Kiwił, gdy 
w.ibitjfleii i^gi o^aasyft ikabietę wyJl^iitą z.Mfnięiiia., Był ^q pommjf 
4Ngi Starzyńskiej miUbifidi;obniej«ze piwo niż^j {pq}:ęiepfie ple móg^ 
'wyozytae, łgdyż.mfDi&ię'W:oe«aeh 4^eite<i Sti^aiisy., także niąśmlął 
pytaó — * leoiał więc spiesznie ku bramie zdziwiony i po^ipszan^^ ..^ 

<«• r . :. iPr;0iązQr.i|^9( radziła , .ipilcz^nięm^ PCl^HTÓ całe sędarzenie ; jakoż 
iftdfkł.się. w.pevYn^ pilobJLone .miejsce, ,9s,^ą4 <)2ęsto ną szturm do Zba* 
FażaN inrzj^piis9Qząny, ^b^zpię^^ąf^ się. przypatrywała udał więc ^ że 
fH^lczał .a# vtóMt0^ A,RWa*at»Ctiby .fC,Jw4 szturf^ pr^ypnścló najłac- 
niej , czektijąc ty mozasem pierwszego lepszego .Ęozaka , którema 
chciał odebriló i^oftiAii i ^j^ry^ia dA..,oboz^. powrócić.. Zadość się stało 
jegoi.ićy4|zeoi«^,-^dyvt(£^cbi Kp;!^aków wj^.^^nych z ważnemi polece- 
niami, wiedząc gdzie hetman najczęściej przebywa, tamże wręczyli 
olEipaeniO) e«f(kąjio liTOfskliB^Wr *Petnian.| oderiyał pieczęć ^ .ft^^^^^ ^ 
AjtAlał. (Było^ to pisfac^z Torek donpss^pe., że Tim^fęJ. na dworze 
Młiani^ da-brzę przyjęty, rp^l^owałsziszęś li we skatki i .powrót awój 
jabolał riiwl^fiozyó wst|uij|/eniem na . hospodarstwo wołoskie. Drogie 
flMiD jBąiji4era}o. tfiPS^WAą wiądoipaśó,, że Jan Kazimierz stanuł.pod 
^oro.w^m I \y.9^ya(p{c,;ii4 dą 9t\e\Ą^^ Ęlf^^^S^.r ^dęz^^tąwszy, żądał swego 
ialajwQa;-leeJ^ l^zaoty, Ta^ękl|:,,.jse.;|pQ ^pebliżu nio^idzą. Hetman 
dosiadł kozackiego konika, dwóm Kozakom rozkazał jechać za sobą, 
trzeciego zaśr. «Q#tllwi^y i<)^}fWi^yi^«,li^^!ieo^ '^'^^f.łi?,' potenj. świsnął 
,wpalee.iiipagnai.^X w4<^bf)?«;Pr«^^;Poł'^ zaadtane qbozeqi aż do wiel* 
Unr«.Aąniii»tOobył. do»iy, }V\W^c.^J^r K ^^^i l^i^W i, fi»la ««erń 

5 
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lofeackft na libk ttstf powala , |»nie«lat «n Mwł^ gadiioc ffraad po-* 
łndniem stanął w swalffl iiadiioole. Tu sa^tal nadiq>odalaiiie wyalań* 
ców Islam Gai^a, apowaśalaiiyeb aerva^ prsyintorse, nk^gdym na 
Zaporożu aawarte, i niepomała się sdsiwił tą nagłą Unm admlaaą* 
Pożądany wypadek prspyjął w&mUm ofcHttseai^ fcaaał oa^rMcayó 
Islam Oerej^wl ssapalasf swoje sada^ol^a y » ir kańea iddał 
z szydnym nihni^ohem : 

9¥ryi9%ły Kozakówy pwmahaty.* -^ 

9Jedno iekrOMty^ druhe zrak^Ufaiy.* 

»Naj $óbi ide % Ołśtśom iii drań proklata, mnrodkfw4, soba^ 
c%yi wiry. Hęf! a$awuł Tym&Mkko pisy do fohó 9Mn^yfi» &erąfa 
i skazy femy, naj swoje manatki śdbert^e i w €%oHy mashąf^^^ 

Tymoteńko odszedł, a Bogrdail odwrdelł alf io Tymaaaa Nosa- 
dza oboźnego, Iwana Bohatyrenka setnika- karoatośBOWSieiefo I Ky^ 
ryły Andryjeńka połkownika kosafn zaporowskieią^ , spmwnjąayah 
służbę przy hetmańskim namiocie, i należąeyeh przea? 24 j^aiaia de 
rady polowej* 

wCzoho dumąfete?^ zaglądnął. 

vTo ne ricZy to he choroszno,* rzekł Nosaez ;^ wpozbawyiysmo 
sobi czisu, hroszy i poroehu, nad iotyim prókhUym zbaruzkim 
horodom; deń i nićZ pyłnowały, i %o siozdmy dywyiy sia, fmk 
Tataryity sobacza krów, wsio zrabowaw, a nam ni to szturmu* 
waty, i koty sta Tataryn spanoszyw, a hótod piddait sia s«aifb. 
Sluje, wtudy widstupyły.* 

wKorot Lacki prybywdfe!* rzekł na to Cinniełiilekl. 

wKorolf^ zagadnął Iwan Bohatyreńko, tfoi; wosk bti^i^łutsmt 
wiikały?* 

Na te wyrazy Chmlelnloki jakby wstydem rażony, gdy w naj- 
żywszym gniewie zapomina o swojdm dziwnym ocaleniu , I ehae 
rozkazać do sztormu; w tej chwili słyszy za sobą cicho wyrzeeseiia 
imię »01ga«, odwraca się, iledzł okiem wszystkie tajniki namiotii) 
lecz nic nie widząc, podnosi w górę Sfiojrzeirfe, rękę wyciąga, jafcVy 
Via znak groźby, aź wnzystko żyjące na ten widok zadrżało, I po 
niejakiej chwili głębokiego Aillczenlil rzecM głosem stanowosa 
rozkazującym: 

9CMopci icsidąfte nd konid, pideńif "na Korola!^ • 

Kozaotwu długa przykra #obdta !Kbarazka wcale się. nie zdała, 
już się znudzili ehęel takie nie 1^ zio*y waA lalaaia, gAiOa famawala 
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'•$^ ^irMoiiNiiiI aiMpotfsUfym foslcacem betamna , glo« 

ilff' ^wia4o8ylL 0Vcj» sado wolenie. Starazyzna tylka 

.ędr^jraobti^ lOTflsewiihijąe aw^jppadak, to swoją krzywdę, 

i fcetiaaiia tf Polską >,•. oo waaeiake nie trwało dłOfco, bo 

U koaia, natyahaiiaat aerca praybyło, a %^y piosokf ssa* 

^araa dawae w niopaialf o poaało. Hetman s baławą jeehat 

, mrąc aa nim w kaetałoia sierpa niemniej jak 60 tysifoy 

w nleawladomyeb ni rygoru wojskowego » ni towarsysklc^ge 

kQ« Gale ta massa miała pedebienstwo do morakiego głowa^ 

a p6ł pmeciętegO) którenn oko waamym środka oiała jedynie 

> zostało, ańeby ezołgająe się po sipmi krwią sbrooBoatfj, wl« 

i sw^je powolne irisonąnie. 

Dziesięć mil se Zb^raia do Soborowa nbiegli Kosaey w 9 ga» 
Aaipaoh \ nasi ledwie oboleli wierayć, śse In oeerń stanęła taft proed 
itemt Jak sBwyUe najpierw spotykały isiię widety, potćm piaeowki i 
^łki« hyl to sam dobór ryoćratwjSy pełoy i edrowy jak ntarno w orae** 
ehtt, Konskom nip łatwe do ngryKienia. Dosyd dtogo ncierałi aię s nn^ 
^aymi) wpeszole prnex rodne essadnki ehoieii swojego dokonad, leoii 
•n^ka i sposoby na nio się nie.ndnły. Nasi oierpliwie wytnymali 
.wsselfcte podejśoia i napady, i dja tego odwet nałoftyli^ a jak tylko 
Keaaotwo wmassę stanęło, w. ten csas e dwóeli stron aywe natarli 
I praesało M)00 . oiepmyjaeioł tropem połodylU Z pebliekicli wcgd« 
m^w po na^ stawem roalodonyob, patmał nlę Cbmieląii^i na klęskę 

I 

nwoieb,. kt^ryob Polacy po drogiej, stronie stawa i rndki, niżej gro^ 
ftli i pod samemi marami miastOi vr plen wycinali. Na ten okropny 
widok, pjRząjął go dnoh aemsty^ sUnął więo na swoioh, i ledwie de 
oddieoKy roaka^y wydał, joft tyaiąee Koffaotwa wpadło na groblę^ 
ledni dotarli aft pod sam koseidł, am wngdran wniesiony, i tyeb 
nasi lekko, li rasnęli.y pnsn^ąjąo na btonia; tam dwa pnłki pieełioty 
w łozinie, os/ niNiadakę mkryle, weięły Kanaków po swojemo, kandy 
nn. cel, tak^ fte iiIM nie nsiBedł j^ftyelem. Drogich n» grobli będą^ 
eyeh., zaak^onylt nasi jak k4» mógł, i wten^^osas rezeasęta dię sa^ii 
eięta b)twa, raeń prawdidwe. Cbmiełniekl ehfiał swoim pomagać, i 
hf iua grobli niepr«elówąd.> krew wteaną, posiał w)ęo garstkę Tata^ 
nówt kiit^Ąk itscoM pmy ertie na ^eidnie lrnynuił> by. gtobi; xdo« 
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hyiu Sftm zśs 'piuioił' «tę z.gjr ku tb4c^{ skąd wyphthiKy iiM«)neh 
l^ieehardwy' ftżeby tj^ł vńgt\%6^ f^piesśyl ^ąwoaeiil pńsedsieliijąoyiii kn^ 
ieldł od wzgórza, a*-ktXMryiD'Btalii iliefdy^ś^ pietrania ;'LBdz zaledi^le 
^ecłiał do wąwozUi: jodi z dn^ch stron z kościoła i pfebanil ir;ppa^ 
a&czpno ^rad kol i kamli^iii, które przeszło 600 Keźakóir trapem 
połoityły. Chraielniokłro^.ki^zał swoim zdobyć plebaniję,' ky ztanH- 
<%d strzelać na kosoiół, i dła przykłada piórwszy skoczył zkóaia i 
(drapał się pod górą'^ a eała ozerń za Dim. Gdy juA byli w połowte 
drogi, w ten czas zoba-atren zitezęli nasi 'Strzólać' rzęsisto;' KMratiy 
smiąle stawili ozoło^ a Obmieinieki nwziął^slę był zdobyó plekawlę-; 
|aź był na szczyele góry, już w tHka ngnienla mor tozwalo^o I 
Kozacy rzeź na dworca plebanii zdziałali, gdy niigłe przed Chmiel**^ 
nickim stają zbrojni, a na ich czele rycerz w hełmie zsposzczoną 
na oczy przyłbicą ^ z oba stron była walka zacięta , nasi przecież 
wyparli Kozaków, drudzy zas stanąwszy na murze, duźemi kamie- 
niami razili tyoh , co z wąwozu pomoc Kt^diaot^n hiefić usiłowali. 
Hetmań ketaeki chciał umknąć tarapaty , i' W' ćhiHli zanllęseanls 
przebyć wąwóz. W tej myśli eofnął trzy kroki oA mura, i jtfć się 
jniał ku grobli, gdy na raz śiiua ręka ekwyta go-^a kołniń-z i na 
siemię obala. Błysnął juz nad nim miecz zemsty i irseree godził, 
jako cios pewny, śmiertelDyi Hetman spojrzał na swego -mordercę^i 
ledwie wyjęknął i^01ga!« jażkilkftset pik kozackich migało tr yo* 
'wietrzu, ryećrz zaiknąły hetmitn chociaż w głbwę mocno raBiony, 
i^jrcie nniósł z bojówiska. Ta przer#a dała Polakom tyle ^ezasri, 
#^ Tatarów wygubili i iałyń przy grobli zkudowUny, ssabarykadownil. 
^dnój pomocy swoim nie zdoładi- przy nieść ci Kozacy, co na wzgó^^ 
Yzach koni i loźoych wozów pilnowali, przeezawująo , że król Jan 
Kazimiórz obozując na szćrokich łanich, po za Wojtowszczyzaą, tył 
wziąwszy, obóz kozacki łatwo znieść może. Poi^dził sięwięoKon*- 
stanty WychowskI, pułkownik i naczelnik straży obozowićj, Tyttb«^ 
sza Nosacza, oboźnegoy ożyli stanowisko >ob#zu 'Zmienić, lub swołni 
na odsiecas spieszyć. Obożny wcale Innego był zdania, które nawet 
zaraz uskuteoznił; rozkazawszy 0siapieikia Feclfiewi^nowi przebrhąe 
rzókę,'! przeciąć związki- króla zteUii Idlką chorągwiami, co t»rzy 
koiciele ł na grobli walozyły. Wyehowski ^zas eofHąłsięe z Tdbe^* 
rem, i stanął na wzgórzach ónyck,^ eo byty «a rz^ą na pi-zel4«r 
taróla, grożąc nąjmniejiEaemu poraszeni» wćjek nasi^oh t^Sftrnłattl 
e dział. Przebiegłość kosadia^ etaoofićlbnsffaym woale ńicdtorzystmii 
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jetenŁ zatawUa brtfli^l wotedar, wtefato ' m Woj le wwa w Ły i mi ę sfro- 
nadsonyoh* Widiciał króŁ s-ftiliraf ka .j^An Mtem jak sie uoińrały 
pieehttry s oddriałem (tatopiago Feektowicsa. I>ziało się to aa błonia^ 
gteie ttie tylko .koa, ale aawet pieobotay, a dężkl ealowiek po nszjy 
w błoto eapadał; nasjea siaś ploehota to w łozinie , to w szawarae 
obryta, brała Kosaków na cel, gdy ich przersadźiia, wlęe poteuł 
ka«dy swego na smyeKę i do Qbosa..(>łieiał wprawdzie samNosaes^ 
oboźoy> oozyaeić leziaę zpleehar^, leoz ma odradził y^yobowski^ 
gćy Mli dział,, iini Kozakdfw po nid rzekf dla bagna I trzcaawiok 
aie BM>gł sprowadsići e wazem wysłał był Nosaeza przez wzgórza 
w miejsce pierwotnego stanowiska, w cela ndaielenia spieszniój hel^ 
manowi odsieczy, doradzając, że gdy groblę i wąwóz zdobędą, niech 
natychmiast od wsehoda króla otoczą; sam zas wymierzył działa aa 

folwark 1 nważał każde poroszenie wojsk naszych. . 

Nie. mniej tóż byli we wsaystkiem przezorni król i. wodzowie, \ 
gdy roaką;Bali oiarom obozowym piesio bagna przebrnąó, wzgórza 
zdobyć i Kozaków spędzió, a przynąjmniój związki, łatwość odsle-. 
Qty lab połąezeiiia się Wyehowskiego z Noseiczem i hetmanem prae^ 
oiąó. 2asłyiiz«wszy ten rozkezeiary. obozowe, clioięli dae drapaka,, 
watczymał ich - .przecież dzielną leea groźną przemową Jarosław 
Malozowsfcl,-. obietnicami zachęcił, i piórwszy z zdobytym mieezenti 
skoc^Eył nabagae* Dziesię^fi tysięcy ciarów)OlM>zowych poszło aa jego* 
przykładem^ Cała ta zgra ja pełzająca w bagnie, nim się aa wybraeżai 
raeki dostała,, była podobną do stada beeiaaów, połająeych aa żaby. , 
Wycbowski chociaż, biegły wojownik, przecież pod własaem okiem, 
i aaUtemi działami dozwolił ciarom przebyć bagna, rzekę i eałyr 
brzeg opaaowai. Chciał oa zapewnie darów nanczye pływaniu, za* 
peiwaie wrzókę i bagna gwałtowaie.aapędzió, i tam od razu ea do. 
aogi wytopić. Jarosław równie przebiegły, gdy spostrzegł jak sięi 
Kozacy eiehaezem po wzgórz^aob zakradają, natychmiast poznał ich: 
2samiar,'deł znak swoim, i nim się Wycbowski spostrzegł, jnż owe^ 
stado bocianów siedziało aa. wzgórzach, ziemia bryzgała wysoko, a' 
szaaee i wały jak z formy wylane, rosły ped aiebo. Ujrzał się Wy-., 
ebowskl od reszty. Kozactwa odciętym , aie wiedział także jaki loat 
roztrzygaął bitwę z hetmanem, ł czyn się a tego położenia wyeaflió 
lub na miejsca, t^ozostaó ; nadspodziewane ciurów obozowych z wy- > 
oięztwo, tak go zawstydziło, że tylko czekał sposobnej chwili, by 
najsrożsaą zemstą, zetrzóó tę plamę« Puzewidywali to aasl^ królJaa 
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K«alflił<rs 2oir€g9 folirarku, ^ważrt jnafśMe ponitMiite kmwm** 
kie I TWiktmy wydawał. WadzoWt* rlNlstli : 0h6n f oditfiąó pod ute- 
0to, a ciardw na wsgórsMb okopowych Molowtć looowi; i oni oholoU 
krjtyńowytt ogniem Bolsacsyó takor sie^rsyjacloloki ^ egoln r6tee 
kyły Edaoia, wressole saa król Bowyrokowol, pozostać na miojoOa^ 
a w małych oddziałach roBsółać to postrachy to 9(iiiofie«ie«lo, tak, iżby 
Kozaey ciągle niepokojeni i niepewni wygranćj, do Kgody łatwą 
okłonnośó powaięlL Jan Kanimidrn pamiętny tyln kięsk trapiąeyofa 
cały kraj 9 miał zbawleniią nyśi ułagodzić KOzakdw I lietnnliNi, a 
wzraooniwazy kiedyś potęgę nnrodo, orfźom przymiioló tyeiii^ do 
kojaźni i poołnsaeńotwa. 
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ClMiielnioki aez w gtowf ranioiły, jednak wss^y dotrzymywał 
kroka ; leea w daezy żałował nierozmydlnogo nnienlenla , rad był 
jnż z honorem odotąpió nic nie Bnaczącćj sprawy, wyeaftid si^ — Ieo« 
którędy? W wąwozie kilko tysięcy tropów fes tarasowało prsodhód, 
który nawet gdyby był w^loy , iśladnym sposobem przebyć nie było 
BMżna, chyba z ntratą reszty najdobransRych molojeów, którzy prty 
nim byli. 9robię zaś strzegły doborno pałki nasze, i^ żadnej edsle-^ 
czy nie było. Nie można sobie wyobra^sló nawet, z jakióm przeimże* 
mlem uważali Kozacy, jak WyehowskI obóa na wzgórzach posuwał, 
jak wreszcie zniknął , i tylko pocienzyll się w teoczas , gdy ojrzoU 
Nosacza s wojskiem na odsiecz splószącego. Jeszcze daleko na 
wzgórzach był Nosaoz , gdy nasi Chmielnickiego w ft ognie wzięli, 
te jest; z kościoła, plebanii i młyna, co trwało tak dłngo, aż No^^ 
naez stanął przy grobli i zdobyciem tejże pogroził. Kozacy z Chmiel'^ 
nii^iego pnłków na widok nadspodeiówanój północy^ nabrali serca 
i hurmą rznolli się na groblę 9 naszych, co przediodtt pilaowali) lafc 
śeiśnięto, że jedna częsó poszła na staw, drodzy poniżój młyna na 
błonia. Innych w pień wycięto. Hetman ztryjnttfem stanął na tim 
miąjscn, co nie mato ofiar kosztowało^ od wzgórza, p^zofes gt^l^,' 
aż do namego wąwozu w cztery rzędy tMżyk«wał Kozaków » I jni 
był gotów przypuścić slsturm do kościoła , gdy Oaglo ojrzał ^ę ze 
trzech stron oskoozonym. Na wzgórzach stała massa lada $ z pospo^ 
Ikego ruszenia wprawdzie z rozmytą , lecz straszną bronią. WMać 
b)lo jak nad Ich głowami w powietrza kołysały alę depy , jak krzt* 
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effiiy ptłytkiOące kmsy i jpliU , a nii wjMkWii tjrtflsiM prsywepiona 
9leUe«lMi ebnute, ssrfroka wpowietraii rocwiftOfty wsCrMsn^rcłi wy- 
rMteli fKgnifwnim grzisBoym O0teteią na cle»l modlitwę* 

2 tą chorągwią pr«o4kowal mę&oym ofaroti snaey aan Jaro- 
sław Tarnawa Malciaowaki, 6w dstelny Obronea Zbara&a, oo pod 
okiem kr6la adobył korsyatno stanowisko i tym sposobem awpołnie 
inny obrdc nadał cal^j sprawie. K^dragt^ strony, stawem pomięday 
łóztną I trzciną, praekradafy się dwie tratwy, na jedn^ było lekkie 
dalało, ktordffl znaesnle Kosaków rażone; na błonia a sanwarów 
wymykały się także oaarne Istoty błotem powalane, adawało się, źe 
graęsną w trzęsawisko, a one nieznacznie I niewldzialnio podsanęły 
śię nie bliżej jak sto kroków do młyna, i aaraz plntonowy ogień 
dały. Zaledwie ten pierwszy wystrzał rozniósł hasło liojn, wnet 
sinorów miasta, a plebanii I koicioła, rzęsisty grad kul przykrył 

oałanem smierd wszystko, co tylko na grobli żyjące było* 

« 

Ledwie czarny dym wzniósł się nad poziom, ledwie echo wy- 
atrzała w dali skonało , już wielka chorągiew pływała nad stawemi 
i dzielay mieCz Jarosława połyskal nad głowami nieprzyjaciół. 

Na hasło trwogi odwrócił się Nosacz, walczył jak lew I tyle 
dokazął, że wszystkich swoich Kozaków ustawił brzegiem stawu; 
Chmielnicki tymczasem przypuścił gwałtowny szturm do miasta, ao- 
atawlwszy około 4 tysiące ludzi na straży w młynie I na groblL 

Pierwszy Malozowski aaeaął rzez krwawą; daielaie aię nawet 
swiaął, bo wpół godziny ani jednego Kozaka nie byłe aa brzegu 
stawo, b^^^i^n jednych na micjścD wyrżnięto, drugich w stawia 
wytiH^iono^ a Noaaez ledwie w kilkaset Iconi zdołał wpław przebyć 
wodę, I tak się oealih Jarosław isaś z ważaą nowiaą chlobnego 
aswyeięztwa, wyprawił gońców de kr^la , sHipiassając, .ażeby łaaka^ 
ifie wąwozem przybyła i patrzał aa waięoie osoby €hmielaiefciego» 
potem dał hasło załodae kaaeielaójt ażeby wąwóz a tropów oezy*- 
sMM. ~ 

Król Jan Kazlmiórz gronem senatorów otoczony, z ^ywą rado^ 
iolą słuchał posektwa, przyjął aaprosiny, gońca hejaie obdarzył, i 
na czete kilkuset jazdy z miejsca wyruszył. Widząc to WychowsU 
ehelał strzólaó I spalin Wojtowszczyznę ; lecz reszta durów na 
wagóraach okopana pogroziła anisaczealem talioru I tym deprzyja- 
olol na chwilę do aawleszenla broni zmusiła. 



Bdy Blę to> eó wjrrBekl«iD, dsieje, ChnieMeki iBArÓMr iiit#0te 
i kośoiołlk DtopokojoBjr, dlartatwiejsBegowytetraiilmrozkMitwiikiyłal^ 
w młyniec wideiell tonisi b mmieifw plebani^ i natJroiiBiiiaat' Bieltocny; 
hiifie^ D» s-iobyeie.jnłyBa i wsesię^ie hetmana wyprawiano. Hąfi^e ten 
przeMł 81^ aź w srod^ tndowli,* hejbaana na.atryelia siedzącego i 
pr^es wydartą atTseobf obrotów nieprByjąeięl^kiahpUnojącego^ J^^'' 
oppIŁ Ryoerz ezarno ubrany^-atanął przed Chmielaiekini ^ przypo- 
mniał mu jego dawaa pcfiyr;^oaęi|ię, . zjtaoianie ałowa^ 1. rozkazał iść, 
PTzed sobą- Przestraszył sif hątman widokiem, .swego, prześladowcy— ^ 
byłA to Olga^ której- słowo więeęj ważyło^ jak całe Zaporowe. Hei-. 
man cbociaż zbrojnymi otoczeń, postanowił się przecież zemście*. 
Wyjrzał przez strzechę, widz^ł 8iv,ęich w zaciętej bitwie znaszem^ 
dzielnie się broniących, krzyknął więc z całej ^^iły: »Kto moźc^, 
qię.oh młyn podpali.* Na. roz^az^ hetmi^ński ^błysnęły kozackie 
krzesiwka,- tysiąc razy ozerknęło.J kilkaąet rąk wstromiło hnbk/|^ 
w strzechę. . * 

Jeszcze Kozacy do dawnej robety nie wriciii, już czarne kłęby 
dyma buchnęły i płomień świdren^ w niebo zakręcił.; kilku nast p Kp-. 
żaków dymem okopconych, wyskoczyło z ognia, uciekając na groblę* 
Jarosław kazał ich ścigać, a sam rzucił się do młyna z uczuciem 
niewiadomego żalu. Z wielkim trudem udało się wysadzić drzwi, 
dym i płomień w środku tłumiony, teraz nk wolne powietrze wy- 
padł gwałtownie i objął trzy części budowy ; w czwartej , gdzie 
nie było ognia ^ strzechą wyzierały kozackie głowy, wreszctó! ręce 
i'no^, bo kto zdołał uełekać, ten po szczeblach . niłjrńskiegd koła^ 
tOci^ył się wrzdkę, z kąd po chwili ploskanła, na brzeg wjrpływał*- 
Ci. co mieli na sobie ciężką zbroja, jedni w rztfoe tonęli, 'druday/ 
fl :pośród ognia' pomocy wołali) Jarosław ka^ał zbnrzyd czwartą^ 
esBę66 młyna, ocalił tym sposobem kilku rycdrzy, a gdy z póśródv 
^niszeJEenia usłyszał swoje imię konającym Olg^i głosem wyrzeceoa^' 
ni ^głośną trWogą przyjaciół, ani > obecnością króla nie w^tirzymany,; 
Bkoczył w ogień, a za nim wierne ciury. Siedmiu trupów wynikali-' 
nasi — między temi była tokźe Olga. Po ohwiU usłyszano - z płomieni 
głuchy kilka razy powtórzony wyraz: »ehwy<ajoie, eh.if ytajr 
c.lje.ChmielnickiegoI«' Wyleciał . w tój chwili « młyna dymenii 
ątąlony Kozak; sadzą powalany, w przepalonych sukniach, ss zar, 
krwawioną. piersią wyskoozyjt z, iił»)0|ie|iia, . i poszedł w 9^a|oczl^i. 
między konie, między rycerstwo, aż go każdy z przerażeniem. o4e*. 
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iił KteÓTTmrh, \ dwłc im, iak. 4wW i 

Dfch, błysnęło , W iw ckm JKtę 1 

miechem wykra^wtwwtr ub. ■ /^fc a ^ tr »T« Ift C>»i — W > 

.\'iał eo go płA^wFj Bakn)bea\e« fak'^MJL m*^ ^Aswf* f •*»> 

mionom «tiojrzPBl«a nebnikfcct* itigai |vsa*4fvsk|K. 

!eftledw\e stBiiąt tik vaxŃY*>k • ■■I**"'" *tM iBiN < 

zakreślił, jufc kilW* tmU I kOka. tyiirT 1 

wyrosło i tu'. nn4 slov^ iftszja < 

się na groMę , 1 cra* wsatnt ■ 

N& grobli wIa^uIi^ nin^) mtrm, i 

ocaluuf, itiósl sanwe x«MI Olfi, 

&KkUńHVn nncykn, hak ixM. twfi 

łoskot HtmdHJącej w-riljr. klwr^ K««MT "Jiw»»iit ■■T* 

grobli iiuśoilt. H>Im i trwnfk |ika*«nlj tkUc m śt M 0if t 

«roxD ; KonKcy % roskar.a U';rb*irakteK« »krMr***T ■ A 

polski na WojfowmcesTinte, bhI^R ni—jw *f«n ^ '** ' 

^nie, gily król zgrofliWseDioa napł^ł^ rlmtim I ata 

Bfconeu 01^ BntTirdnion}', nie alal m| asaM, aai •* mfill . wntaA 

gońca do obOKD, by LlILn ftliiiw «« waMl I •dp*'* ipiiw^ii^ 

Xn WB^iftitkich Ky.lnł-Młh od wąwosa n* dir W Bjuwacraf^af »mmt^ 

koTiaekie farwaclily. I mmjtb pr»efr*«f pnas V9«aa k*aat% «•• 

grrozlty. WojBka kf<>l«in>kta ■poiałtr »M n «vMf : łaaa fir *>M 

dodał serca, w ów tzts I gMka t nihrta (rala braa af laa K»> 

ściót z plebaniji, jak ■atka k rdrk^ broirHj 9w% 4vł«tvr . ■ W» 

z Kozaków barda wy^ląpit, w aicablę Bndswnall | fad hnar HMBa* 

dojeżdżał, (en jeżil wr«cU — awal »1( rfedrzem. %* lilaia rbalal 

Bicki niby ndeiclny książę, waet go u MlaehciM pnankM. 

Pom^alaiio akaby z KMMKwaa tŚMlabahkf Ufnasua , • ^mą 
grę rozpoczfc; jakal finyaw]im» kjtf falnij. WImm^ | 
kncli się trfwozriD, i •pfdziU t»ły o4dxłal kanaki i 
i płeeholn/, irdy r^gn^tł wMm^, 
icienełi tiągaęli. Kio •KCzfafea-y BakB|ł tcfa trafcHi 
vsz7 j:Dsa Job kr«af u twmrtj, MaJ^ aa wM^na, ad 4 
dłeia siraje^ wadx»t ftdgiual : toea awato W i 
(fatPał i;«ilB«j poDOCj. 
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Śr^ki6ini.gr9fcU zn^strwMi^j tMiy feoolialJi wofe, w,«fU0«eiia 
kmpfCyłf slf j«8ztHia oMsąCki nłyas, is prsytegłyck f6r elągto stise* 
laM A» miasto. Po4r6d UUef o saiaseaieoia, ^4/ >ia8l Kosakóir «pęf- 
daąią i wąwóas stroppir csyaziSBą; Jaroałav v rozpaczy Olgę nu ramio* 
na porywa , raaca alf aa groklę , z kąd naiUwyqsajnym azozęsdiom 
Ayoio UPłaaae I trąpz nnoot ąt do gaja« położooogo aa wai% tfMto^ 
gł^wmA. . Powiadali ladzie,. iie go widzieli dhigo.w typk miejacacli 
1illfcąj%pego aię ti trapom , a6 jednego dnia zoałeźli w pgrodaio za 
fliłwareezfcem mogiłkę owii^żo osoię^ na wierzoha krzyi^< Był ^o 
skromny grobowiec 01gi| wyobrażający wiarę i wieozaose; jaśniał on 
aluwą, które gmin bezi&moy aztace czarnoksięzkidj przyznawaŁi 
Mulozowski dłogi ozaą. jeszcze wojował} lecz najdłaźej pamiętał 
bitwę pod Zborowemi umarł wp^Szni^ staroici aa łonie. lioznąi ro- 
dziny* «».•.«••• C^otąd % rękopisu*) 

Dopisek. 

Wiadomo już ozylelnikewl z dziejów kraja^ że kr4l 4az Kaz^ 
nddEz jeszezo pod Zbaratem przez posty njął był soMo wielkiemi 
podarkami biaoa tsIzBskizgOy który natychmiast adstąplł sprawę ko« 
zaolt% Król .pod SKborowom z niolioznem rycórstwem sławił mężnfl| 
CBioło,' i lyłz dokazał^ że^ Cbmlolaiekt pnbHozaio. pnaprosił obrażony 
majestat 1 Ift. artykałdw traktatz podpisał* Działo mę to pod aSiboro-r 
^M* dbia l%i wranaaka .l^GIO ^) tW fołwarkn aż WojtawszozyźniOy 
niegdyś miojscń mojd^j młodoaei« 



•♦•*.»^"^»— 7-^^*»łi**»*i^^»— ^iwł-^" 



<) ZssAtMe 9j9tkd9 Kr4lę9t»a P9l$kUgo€ tom n^.ntr. S2^, od doła witois 
. . 11 I .12 (wUrd^, ^e ten trsktat był podpisany 19; siorpnia. — Na stronie 
322, z góry wićrsz Qy powiada: })dnia 13. Upea $tatuU Chmielnłeki pod 
Zbarażem ;ii wićrsz l2 i 13: :»tfwało ohleienie dwa miesiące !«>' Wiec od 
19. lipoA do 19. storpiita miay dwa miesiło r Moal is bye mylks drnkSy 
kUtę w poprawkach i dodstkiM astora spssscsoso* 
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HIŚTORTJB Z DISPOZTCYI I ftOZl^ĄZU PRZBWI(CLEBNYCH 
PRZBŁOSbONYCH PIIOWI^Cy/ RUSKIEJ. ZAKONU ŚWIĘTEGO 
BAZYLEGO W., W JMONASTERZE LWOWSKIM POD TYTUŁEM 
ŚWIĘTEGO JERZEGO MĘCZENNIKA DLA PAMIĄTKI STARO- 
ŻYTNOŚCI 1 PAWNpŚCI TEGOŻ MoSASTERU 

ZEBRANE I SPISANE. 
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pistw** iil(gl«iiilinft MMtei, Jtli^irpotiet bl«toiłtfwi<htr^ zfptMHi«,''i»d) V«tA^: 
rdw ip^cBennira Blariai^na sft I^wfw-a,. w poraq^dl^a po . kificni ^gaisaoe Ja- 
alrsębslLi italewi^ta ; a pism nlew^tpliwyeb kolegiaty f|anilomier(ikii!J aa błogosławłopAJ 
Salomei aałoionegó klasstoru «• Klary w Zawlebowśoie zakonnica, (itroa^r lt#. 9.7 

."•:.•' / .'. • ; i -i: » * 1 . •• \ t- 

' . I , . ■ ■ ■ „ I 

• ■'>. ■ '• . . .i: ♦■"■;..•.• ' "U ■ 

Porządek historii wjielaęa i połrzehttjm.ponuidim M i 4Mi^^ a'a«..^a.c«ff« 
jfycA rei0o/«cy< csyfi aonteddania ma?o co o dawnych wiekach notowano ^ dlfl tego 
wszystko zabrać i porztfdnie ułozyc, rzecz prawie niepodobna, poniewai i pamiątka 
niłkiórych rzecty dóiMoictą czasów zgubiona, i dia tego któby daskońatsza ila-' 
wtOigstgek rzegzy, lub %h9ląg S^tbMek, hib mkitś kUM^ midtmdśomśkS,'^nmHnjn9S^ 
omn imia, aM pJaa^lA t^ Atifpi, ais iNec* i |io4 IWaml pdmiąjgmmi nagUws, i a#p' 
laś a 4lai0alc^zyai< «i0<»lai< if«taail /olipo si^ ificzpfo, nbtch fe^w rą^esir alfaJbetyczmg 

ttitrowadzi według porządku r^estru i Uczb przy kitneu tM ksi^ pofoionyck, 

t 

• * 

^M 4«wiiiei«»y«li IMieli Md tok 1M0« aie ta otikłhMiBejifo piaaó 
Di« inoikn*, prńos tego, ^ od potsątln yrawliD chntśtli^AMii' 
ygńmty iw. jcft j^yll naM sakoati «w. BMjrlofo W« na Raal, I jiA« 
pa laafoh aiojoaaiA/ tak I ńmitj giiMf aa kfiin^ iBoaapler i« Jdraega 



8toi, oiro jaŁo eremito wie , owo jako sohimnioy, owo jako mnlai 
klasztorni mieszklwali. 

Rok 1280. 

1. Tego roka 1280 Basyli, książę htfllckl, brat Daniela, Ko- 
rola rnsklego, a stryj Leona, książęcia rasklego, mąż wielkiej od- 
wagi I wsi^ialf ^B '4iinf^hł^ po 4ł«f loh ^tafi^feaeb< i sraryaięztwaoh 
wojennyck ^ypricoH^ny, 'irstarolol swe^j opuszczająe świata mar- 
ność , a ehcąo kn końoowi życia sameipn służyć Bogn; dobrowol- 
nie przyjął mniskie życie, i na mnieba zakona św. Bazylego po- 

strzyżony, obfał sobie na mieszkanie zakonne pieezarę na prawćj 

. .•■•• . .... . »•• 

stronie pod ią girą, na^ ktć^ćj teraz 'tbn"nionagtei^ sw. Jerzego. 

2. Te^ zacząwiB^y swiętobliwie zakonne prowadzić życie, dał 
pobudkę kąij|ż.ę0in LeoąowI, miasta Lwowa fundatorowi, a. synowcowi 
swemu, że dla niego na górze tpod ktorf^ jego była pieczara) na 
zachód, w lipca i w majii miesiącu : od miasta leżącćj, cierniem i lasem 
obrosłej, na samym* wlćrzehołku "monaster założył, I cćrklew buko- 
wą,, /cęliarze j^a^onmąipl, pl^r^ną V!fy&t|iiy4ł I ś^^> Jerzema. męcze- 
nikawl w opiekę: oddał^^ica^ Jego. pod jegoż tytidem ofiarował. . < 

8. Że' toń kiiążę ruski Baa^K Imienibin, ćzyll' ż rnsita 'H^asy- 
łysk^a nazwiskiem Waszko, zoatnł mnii^hem zakonu bw. Bazylego 
wielkiego, i że dla tegoż żądania ózyli pobożności książę Leon, 
fnndator miasta Lwowa, założył I wybudował monaster pod tytułem 
Św. Jćrzego męczennika, ś#lid'oky' iltarożytny ćw historyk Zimoro- 
włnsz ^ sua MpHci Leapoli Mśti 

4. Ó obszerności gruntów tego monasteru i oryginały fundu- 
szu,, lubo .r6^,ne węjny interi^egna i nieprzyjacielskie zburzenia miar. 
sta i krąja nie .aa .s/7ect0 ^{Miitnmnyffl zoftawić. czasom nie dopuściły^ 
jednak rEee0vjftWBa.' się wydaje, i^ jeżeli książę Leon dla swego^ 
sbyja ten monaster fundował, niepodobna aiby go bez obszernych 
włości I wszelkiego opatrzenia założył, ponieważ teraz to zawsze' 
wld«htty,' te wielkie- ^ony-dla swoich kolligatćw wlelkłe aakładajf 
ftindusze. 

. .5« Odalazyai wmniakim sianie tegoii ksłążęcia, fiiadator^ ląp-^ 
nasterU) żyda i ^reeedarjse , to świadczy księga metryk królów 
polskich, metropolitów ruskich i . pcEałożonych oayli Hegomenow .'te^^ 
goż monasteca sw. JitmetOik^ Uą Baayli cayii WaayUsk,. Mąż^. 



Jćrśefo*^ tti^M ŚMkobiłyii «|froiiMifeettten<iż^«» ^dltft' 1290. ^ ^' 
•6. O lu6r<iii Mś ' osMłe i Myll't«t>tjinM^ rok^tt, ««yli w Iniyti 
-niKttfpojąeym w i^rdśM swbjifji^^iDM, *wiiMMio nie j«śt. ^H jetftiaik 

rego rsąilem przez te Iftt 10 moiiA«ter* wfiMMleirsBf od Jtsificełli 
buskiego Lóonfi był Mr'8|^ki^ ^'(ialeśeh 

-•»*: •?:•;;'• N '• • •• 1 . . i •• ••.*•• ' - • • V • . .H 

-'«• •' M •'• *:*:• . V jKOJC •ISttfiKW .•• f|' !' -i t.'» /!• .1.1 

* • ' -'T.^Si^ toM^ teg^ii ptdraraiie^ó. •pi^^ośonefo io«y41 fiegMiAn 
liizyiege, ftaiiMor neiiMt^ra' tego* a; J^zego .ksią^ Łew wn IM2, 
^tfko piiuie wtfpofliiitoiiy MmepawUia^«-eialo^'ejett'BW«geDftnielft, kfltfc. 
-^ła' bttlicklego^ wprzdd piętiiMta >]ątftiil sioarlegii; a przyiiBfłeźlyMM 
4Kfąźęci^<fodnośel pi»grs€A>eii<«rHii]lcaa ettitOBe d^iiewo^^wyMie^ 
wanćj cćrkwi sir. Jerzego do Lwowa przenióał, kiite^ pnfi^ttledlilkie 
wlelee poważne i wspaniałe ^było^ bo jako opisoje ZimorowieS| 
wojska liozne i mnóstwo dńćtiowieAkWa a osobliwie sakonnloy za- 
Honii ś. Bazylego-w.' nsl^pABeiilaae, poghid^Wie^nAbdżenBtfM spić* 
w^jf c , ' wedłog r»bryk|: ezytł ustawa ntsUegir,- popi^edzały. '>i^<tw/ 
8i JK^k^d jdśna raeeto^i śe fca* iś0onśt&t^Ł'MrrAge hyf^w%V^ 
•łi^ri^^obranl i-^!^ffebwklM«Ni»e«Hrle '«gti>madzealil iKatoUtfeditk 
przynależyteml opatrzony, poaleważ od tak iBO*iyi^li><'ftsl^ą!t fttlklM 
był ftindowany, 1 w nim olĄ książęta olał swoloh eholeli mieć od- 
i>oozynek. . . ^; : - 

9. Przykładem kskiftfeia Bazyifcg«, •tryjifr iHrego, ksiląlsę tMoa 
idąol w jego ślady wstępując ; .po długich wojnach, utarczkach, zwy* 
cięztwaoh, j( fatygowany pfa^aMM tilewczasami i staraniem o dobro 
niskiego narodu, 'z4eaął- dbi^i^dliaiS sttbie światowe j^leoz^ołof^iitoscie, 
I ku zbawienin datozy I słnieiila Boga mysi i' serce cAcłanlai^i^-i^o 
i^Oktt boiriem #yż położonym I8B9, jato księgi Bimoroiiie%a opftinj^; 
fittfj^l milfskl b*blt zikkomi BA«ylego w.^ I ścłtrły żywot ':ł gofHwf 
wAwiętobftw«i<)l lat kllkk<'pi<owżdzą«, ^kbł#'fok« IMt za BnflfmtlfeiM 
Vfaeł<»żoiiegO'-«M»Mł ź fiigo 1ii#iatat' loez-gdżibby M inbictt^ był 
]pOclioivatiy, ddtąd liie wiadomo; • ' ''*'• ' » - • « ■ • « -'^ 

t> <'li)t< TenprzyWMłny i swiąftobHwy^^mąż^jako b:ft kittąż^egd 
wbdzeikia i godności, tak pitdm^ OB«biUrliflege*iilb<btiipa'i nr^nAeee-* 



w 

%kV kM *»ii«<j 4»Mo^ l^nipy I okar.ał<i«H kiiMf^ti gpdtoiei słn- 

mljr.l tlury kir 99^yl\itaAno jtikti uwinąwBM^^fniMi^ i iitewM^PP 

11. Praied tym EntinioAseai^.lfftkMry był pmełoAoiiy moMstertt 
L Jtfrsego; drajB^ ale nie jeat wiadomo, któregfo CKasa został prse* 
łoAonym. Był oo jeden z dAwńieJazyeh {)n8tynoyefa ojcóoir oeyll Ere* 
fllKtfw, któnijK pniy ifidfiie :sOi|ćj ^kokMBi obroal^, fnaadt mafandoira- 
thim jea«0M.Lwair«| ta.wftór odfBalnikdmr emylk |i»ftl#|nik:j«r^vBka 
irjednoael, ale. p^.teaie.mieaskMJąe^ epemil«kle.|H«i^ iyoie. Ihi 
kitfryab I atufy <«r fcaląśę Saftyll, .alr>r^ kalą^ęd* Łira, prsyłąeiBy>- 
Hfwyi ifilę , Uaaatoroe Ayfeie -■ safliif dawał* Umarł pfB#rfl6a«oqj Makut- 
111190 ręka ł2ft8« 

'./({. IS. T^atrek wialfc%kifpkę praytNMt ^Ihi B«0M l^Uaragr bourtaiii 
wtargrnęU wmakie ; kraje ^ l.kaąi I wody truebiat bardi^e jadewitą 
Jlifaailt,,^ kąd atue^^it ^fi.iai4ej' Hiial był#>#ięj»ki# popKi^Crze* Lecz 
#ifj«lfoP9d l«yi K^Kaa ;atał0 la «Maeml: safeMiiiikaimt w tyai moipa^terjsfki 



Rok 1298. . 

18* Około tego roku 1298 aakońcKył żyoie drugi przełożony 
■gromadzenia zakonnego HMHiaaterii' 4w. Jerzego, o którym czytaj 
Ai^bę llVy wy^ ffK>4 raUe» lOM poloiwą. 



Rok ia$i. 

14f WapMiBi4iHiy w nr^ 9» Butimiiiia, tył tej^arcffcu iwl^o^ 
Wkwiją, y p^^ykMMe}, t^tify I ale poaMaiage firzykładał ataraul^ 
okplP . ^POAstam aw. .Jarjaegja dolirai . poai^wać «t«raaiam awoia^ 
Q«yHt fp9yękwą CMo 4ra«J|9y. pi«a%> łapką u MąięcU^ IHmetrliia^i^ 
wyM s^pipp9dł«9 matala 'd»wea di*3S dancifMny i miły głoa mujnafi^ 

l^^ lO 4ft Viną4i>i. tęgo .49rromr A- ^Mim i q 4aw«M>apl jppeaaataią 
L Jdrzego daje świadectwo nietylko )iMipiaf|saakifml^|{|^ra«t tal( if 
tigmif: if^wo^ię viSrmMHy : GiailŁMaW ci>^Airii. awi cramK lO^a npn 
sif4a4^ AiMMiiTf?#. inK9iiii9aiv 4aiMii? CSmf^^kf^t^ «a^ :6yrf 



t&mi JurijU prf kniati IPfś^^fnifm Mkiimm^wę Mfif/mi^śm); lo jent^ 
Ten d«vrtiti wyUńyhyl Ł Jintiau sr k8ii|)fef^tt Dymytrlasas^, irTseto^ 
ilónyiD Jeftiminflsem ; ale t^i^ f likoto r. I68ft itjh^ Jóaitf BsunlMMidi^ 
Usktip iwowgltł iliski ircrwDłni fawdiimu ^niK Csi^lhmmmońyMne ń«;,J«^ 
rzego mooasterowi ucs7Dion3riii , wspomina i o koiiMtw««raBfo.jag« 
dU siiniej )ego dawnoM 1 wyth^kfftńh duwnUkŁ AduaaCeta (ago na 

nln^ preetożonego ł sakoimHcilw apottlltta. Olni^a Htizb^F 48. 

. • . . . . ... 

Rok 1349« ^ ! ; 

16. Po Bze^ęaliw^n K^niado^attiii fliaaaaMtt .iaasego ivo«M 
akiego pod tytałem ś. Jćraego męriBeDolka, nia dlogo Bosi, a sa- 
tóm i tegoż monastero asscs^ęśliwosó w apokojnosoi i całości Koata- 
wała. Bo rokii 1 S4d, a jak drudzy twierdaą 1SS$ Ol Andreof, teu 
mathids Mieehwłtts irb. 4. , fóUo 9t6, cup. 980 krór polski Ka«l* 
intern zebrawszy liczne wojska, liwdfi', ttiafsto' uMaosaa Biiai, 
'óbłegł, i pniez pdddiiifie n\ę obj^ł i kl«jiic^iy ^tH^tkia* pa liiłaaoi/ńu* 
śktćh Irśiąi^^t Lwa i ByMtrago, to jest ^Npa krnyża^ ałote^ ta^cynnail 
eaąstkami kr^yfta p. Jezusa zasz^osyiioae , dwła^ kore^f/peny I ka^ 
śnleńie drogie w sobie mające, szatę i kr^eał^ iMIeml pcrrłaml .^IM^ 
^abone do swego watął skarbo. Zamki 1#owAi« I Vlod«iaitidiUcia 
popalił i iMkarby do Krakowa zap^wadali^siy, vi awlfkami patęgi| 
powróciwsay, kraje raskie w swrję moc objął. .i^Ko> 

It. Ca Aę wt^dy monasterowt ś. Jdraegó iH. i ifeakoiiikdii jego 
pnsy trafili Itib w sacaegdlności oplśaaagb y ei^ilsk* ktęaka zastiwU 
potomnym czasom niedopuidła, jedaa/k 4ak z pow«ae«^ntfj ralnyi' ra^ 
skiego trraja, miśst, a osóbllwii^ Lwo^a, stolaezDag^i Rasl kniasta^ 
jakotei 1 z tego, że metropoUtk afr do^K^owa aj«d mnaial^ a dradajr 
innfsi w rozsypkę poszli, poznad alf malia, że. I ten' moalMiter srtK 
bowany i s^astószony byd musiał. • % .. <:' 

IB. teniiis opasami Torcy, Tatsrss, Wołoaza, Węgaay^Mi rodda 
kraj^, a dsobllWie na ailaosisniejsze miasta, ftko^i^t Dwiiw napadli 
I pastosi^rn. Czym prae8tras9seni tf la' tylka obywatela V aAa i nalał 
W bezpieoźnfejsze się kraje 'udalH fSbm tytko Baftlmfaiufc, 'f^rzalożony 
tego monastem, nie wiadomo z jak llcatoą airiLoaaą btml^ bardzi^ 
miejsca niż monastertf nlajątkóiir nadzidrał-, i gruatdw od 'kalą^ 
nadanych pUAo^wał. ' ChoMk£ boWlbitf '^śrpn^ęty i rMbomoaai attnki I 
fAbanki zagarnęły, jednak dobra aiemnłionte ia^ńaatiNtolda ;maiaialj' 
hyi znaczne, kiedy wrólLU 1841 ji^ po tMnM^iiWoiaa ata> dswaa 
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^ue ;łDkHV6>>e >L Mii|i«««ą«lę .pan^^fły,, o%,mf€Js(!a spalojiej osyli 
«nijnowftiiej. oiStburh . iiiMKąiMvl«J>i|%« ^Mkłpźy^ cęr^ięir i, mafi^wać 

; '2 . 19«t.AreliU«kt ^^JmOOM^j .Q4ric3i|ri hjfł pAfswjbtklien Dore^ ten.s^oi^ 
który sałai)l>i:mirAwąłtkQŚoi4lJuitedrjKi^. ormiąń^l^ i na tęź forr 
Bię, na którą przerzeozony kościół i świętei^o Jerzego oórkiew odry- 
sował i założył, jako zdaWń^cb liarilś^) dziejów konsularnyoh lA^ 
mm^uńmi^ir^tripUti' L^imU. wy nftą6. m .r.< 

-•••-'♦ '••••> i i •'-,. ..Rpis 138v ^ .^. ,. . . 

V. ... /2€U Ziitozftą IMirjka^ p^kwi /Św. J^rs^ęgo ofiorcitt .szła dla pata* 

wiaziiyicli'x^vir6lqc][U«jl.ro|pa.l36^3 aż do r^^ku zac^e^tgjo przełożeń- 
Btwiitt»PanrtaalBg# osiwąritego. pi^ęłożoipego nnojf ąątf ru. ąw* Jęr;:^gp. nii^ 
Łtnry ,oa|riit wfaz >^ .przyjęty di i pnsełoil^ańatwein tęgo miopąctefa 1 fa- 
iMrykf .ptfdwyżaza^Scząą^ąłr.^yUiw pó^nicjaąyełi lataeb, nie ję<9t wia- 
domoi. /fSi^^^i^m^^r.p9mBąy ,¥kę, pr;zery4ecza|iy. Purft^OM^usaB, pczez e%(Mf 
aaidogo prmłpłQ94(iprą aż.4a roku iSji znaąisnie fabjęykę tój cerkwi 
0«,;JiteBeigi> .mury pp4i¥^y^|By^ , i.^tegpż roku 4;fcie ąwąje podobfiieź 
Sf; iwiętjoMJ^oi ifeyoiią. pr^ęi^ęłpgp ^przęłoźiiiiiego Ko/!t$iąia8za {ca- 
kończył. .-■;; .. •.. f .. .-. ., ...... . 

r - ; S4k'S2ie,:p«y.Qz .4p :lati|,iiilicdzy rakiem 1349;. i, 1381 różne klęski 
liia;Raa.pr«ypiidaly^a dla. tego ff^Mrytą. q^rkwi.i.^ Ji^rzegp ^dokon- 
4aMną,:%9!ł4,,jaMrn»'j;«e((z.,i. ^K^irfi^pycb.fbistpryjl^ó^w > ^k,tó,f?7 pw2*».ż^ 
,w i)rDlifJatach.Kr;&)49ifly Bm§Mpowoiawfill,;,o !« że ijp^ne bjr^y tatęr- 
vegaa.Qiw(» pot^Kaziniieyrftu iwI^IkiiH:, iPifO po^^IiUdwiku i.^za j9aq\ego 
.^yioiailiiiAwttka^ dl» j^o.nii^efli2jEapM4xJ«.me^ytoioioi. wl^rą^ąob pol- 
skich* Atoli jednak, że ta fabryka eerfcwi d« Jjjrzego Iwo^y^ka ji ppd:; 
czte lalileb(f ajta i' i|i0stici«ę9llwoŚ6Ji nięastąła^, /^naó daje^.^e tąn mo- 

iiilatęc;iinQ0iaŁiby4ina/V>0zerviy4ih ząfifiidawppy dqbrfio)i) kjórę. i j^odr 
0żargło#iyoib>l:nied0akonały!6h. qza^aw fabryce wystarczały. ^ 

\ 324.!W.<yokjie czasach około rpka,13|Sl lwowska arohl-katędi^ 
pd keala Kluiiniióriaa J«l^«ndow,aną, ta jf^kp poii^ieąe..pospólst^a 4o jtęg^ 
crMsni trwająca/ wyjąncia; na:dpbrAc|^ pórlciri rpskleji, nic inąfj bf^r- 
dtfićji jakot:' odefewi ' ś^*. ^4^s^9 m. , oa, /^^ w, dalszych lataefi. 2\, pe- 
^niejaaych^-wyd^le 4<^]i¥Qdpff 1 procz^ tf^gp do niedawna obraz-y zcor- 
Aitmh tapisanrt/ŁJpWiiWratJpr.wrl^pw/ip. Vt^ c»:f 
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hindowftnej asnajdowały 8lęL$.'ttV^|tef(ivi||fto przeossyć powinieD, po« 
nlewftj^ J^ról K»ziiii)j$rz skarl^y i krzyże złote z cząstkami drzewa 
krzyża św« zapewnie Die z pałaoa lab skarbu książęcego (kto bo- 
wiem tak święte rzeczy i czcigodne, w domp i zamknięciu by wa- 
«syt się trzymać) zabr,ał; jako pisze Uliechoifita/i do Krakowa za- 
prowadził , ozemuby nie nńał na ruskiej cerkwi dobrach archi- 
katedrę fundować* 

Rok I4d0. 






, 239 Pp śmiercią. Perfteniego, czwartego przełożonego monastera 
iy^^ Jerzego, przyjął przełożeństwb Swiętojorskie Gedeon, który nie- 
piniejszej świętobliMrosoi jako i pieczołowitości o dobro monaster- 
ak^e, niż jego antecessorowie owo za Ludwika, owo za Władysława 
Jagęlloaa znacznie zaczętej cerkwi ś. Jerzego m. fabrykę podniósł, 
i byłby do|£ończył, gdyby śmierć roku 1400 z tego niezabrałą go 
f wiata. . 



Rok 1437. 



, :/ 



« , , , • ■ , • 

24. Zaczęta tedy cćrkiew ś« Jerzego n^ roku 1363 i ciągniona 
Jej fabryka przez lat 87 pod rządem trzech przełożonych ». J^^zegó. 
aż w roku 1437 od przełożonego monasteru ś. Jerzego Imienieni 
Łaurentinsza, zupełnie dokończona, sikła niewzruszona przez lat 806 
aż do iroku 1743, w ktorem* rozbita jest z rozkazu jw. metropolity 
Athanazego Szeptyokiego. a to dla założenia i wymurowania nowĆj 
obszerniejszej, jako pod rokiem wspomnianym' 1 748 wyczytać można, 
albo pod rokiem 1746. Do tejże cerkwi dwie kaplicy, jedna S. Pro- 
kopiusza pod (fzwonicą, druga 1700 roku od Dionizego SiętkiewiczA 
wybudowana była. 



> ' • ' . \ • ' ' '/ • ^ . ' » • • 



V i: 1/ . • I »; 



./.{.. ^25. (?pfoa T^eoz j^amięei, i a^oto.wajiia, że tcjgo ro^ą 148? 
Biąś pb^ałfi metro|»pU,tię Łs^dorą Bolg^zyjij^, kfęr^ w^jecbął^^ ^7^04 
ilprea^, . którei^i^ ;z różnych , stafiąnr, jrii^ki^) . H^\f^t^iy (jako jpiaze Biel- 
aki w kronice swojćj) dwieście koni assestowało, zkąd j>iwna.|:zecj|f| 
dę )^ś,,;,# fsatćją ii .J^onaatcr i^wowski, Igrł W jedności tych czasów, 
kie^y.fiie ijKiii^go,, ak tylko^ jedjioąć ,(fzjrQ|a^feągQ zBzymoą ((brali 
l«etro|W|lifeę^ jftiyW.P ^^!^:Męrąr€hi^,,ęeKkiemę fol. JSO, rok 1460 j 
9fcac9,j.PjłUHz.b| 2.9^.,;.. ^ .., ,, ,.;,;. .4 - ., i '.,.-•. •..:../ 

6 
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Rok 1493. 

* 

26. Od wyż wyrażoDego roka 1437 aib do roku 1493 w spo- 
koju był mooaster pod rządem świętobliwego preetożouego Joasafa, 
który, jako czytamy w księgach metryk, rządził także I monasterem 
ś. Ooafrego \ przeszedł z tego świata roku 1493. Bok zaś 1493 
obacz pod liczbą 29. 

Rok 15091 

27. Tegoż roku wyż wspomDionego 1493 oastąpił na przeło- 
żeństwo monasteru sw. Jerzego po Jasafle, Athanazy, który w złe 
bardzo czasy objął rządy togo monasteru, ponieważ aa te kraje na— 
padali wtedy Tatarzy i różne inne inkursyje były, i st%ły się jego 
śmierci przyczyną; Roku bowiem 1509 hospodar wołoski z licznym 
wojskiem na Ruś wtargnął, i miasto Lwów ze wszystkiego ogoła- 
cał i rujnował, a zabrawszy wielkie skarby, w swoje się kraje wró- 
cił. Pod czas tych nieszczęslłwośri i ten objął monasteru rządy, 1 
wiclkiemi zmartwiony dolegliwościami, skrócił wiek słaby starości 
śmiercią. Niektórzy mniemają, że aż do przełożeństwa Joachima 6de- 
azyckiego przez lat 18 monaster ś. Jórzego był bez przełożonego; 
lecz mylą się, ponieważ w starych, metrykach Ihumenów czyli prze- 
łożonych monasteru tego między imionami Joa«afa i Joachima Gde- 
szyckiego, Athanazego położąne jest imię ; dla tego za pewną rzecs 
każdy przyznać powinien, że był w tych czasach przełożonym ten 
Athanazy* 

28. Ale dajmy to, że dla napadania Tatarów i innych wojen- 
ny^ rabunków, niebezpieczeństw i przykrości, zakAnnicy w bezpiecz- 
niejsze skryć się musieli , i starszy w nieszczęśliwe czasy także 
tułając i zdaleka nadglądając monasteru C^ teraz często byn^a pod 
czas klęski i niebezpieczeństwa), nie wielu był znajomy; przecięć 
z tąd nie można wnosić i twierdzić, że już monastyr był opuszczony. 
Przyczyna tego sprawiedliwa, że to nie mogło l^ć, ponieważ ten 
monaster miał wsie ł dobra znakomite, które nie łatwo opuszczone 
bywają. 

29. Źe zaś ten monaster św. Jórzego miał wsie i majęttrośiBly 
prócz dowodów pod liczbą ttt 4. 8. 18; 21. ±2. wyrażonych, i te 
aą bliższych przerzcczonych lat 18 b^asóir. Albo wielu naprzód de 
tych czaa niewygasła jest powieść w pospólstwie pmyżAiaj1ąia> że 
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tńtb RsęsM tti9ikn tinz.wtmhj i^ p6t Ifliill M nfiilsta Lwo^ft leżąca, 
nale&ttłtt 4o móiMifiteni s. Jereegd, y^e grafita %oło dro^t Oliodeeka 
nazirafl^j, po lew^j stroałe gity i ift(»naB(era ciągniącej . się s%e-- 
roba alka, tai«aowaii<Sj , ad do in^j^ f«rty jezaickićj tefnz zw^a^e) 
eiągoiąee aic', do nronagteni hrountktego L OtE^go należały, któr^ 
fyowlesoi śtwlet&tmią. PrziSrttilej Wt«if]f8l««ra IV., króla polskiego, kto^ 
tym lókaeyj^ p>oddaflycrh na griinttifih noaaatera ś. Jitztgt^ m* okolą 
^og^ Szeroką Haz^ranćj leżącyoh i kold cerkwi , potwierdza tegoż 
lirawdę, wyyaiHa I rok lubo nieco dauraiejszy, to jest 1460 in acUś 
perpeMUUis Jnd. NecćsMri BunUi Ciem. LeopoL Niejaki Kalinowie^ 
protestuje się przeciwko Ormience Nikoszowa nazwanej, że niechoiała 
wydać dwa przywileje czylf dłp1tfinat<(w' na pargaminie wy rażonycli 
Bft monaster i. Jerzego 1 na dwid wsi do tego monasteru irtfteżące, 
ktdre jw Kaltnłm^foz a te) <yrmiankf Był zastawił. Opisanie y wym^^ 
ftenle monastem i ifóbr jego niające. Potwierdzają tęż saaią powieM 
i protokoły po r«sKm pisane, fóżnycbgrtfnfdw transakcyje na nieft opl^ 
at^ąoe, które okofa^ pałaen tzfU dw^ka jw. ksiąźęela Radziiriłla d^ 
eerkwł moaastera^ś. Jerzego nnieżały. Próoz tegit in Codiee AttihitiiaHt 
że roku 1497 Jan Adalbert czyli Wojciech, król polski, syn Kazi-* 
lirfdfza, z W^ojskien uwoiib (którego wojska Saririckf in annai. lik VII. 
eap. 8. Bezy 90.000, k %ńłf 3060 wosków z amunteyiami irojennemt 
9FB. J^$f operm sani in BwbMhef^ MonuMterH śimui eunt operiBuś 
iHugosgi') na Wołoszczyznę^ ciągnąo przeot\T nie^rzyjaciełony, stii^ 
eyję wojsk swoiefr tfa polaefi moflsMlertt ś. Jófzego był z^ałoźył, i 
«(ał obozem, opitono- i wytMSó^iO obaM: w Hiecbowieie' w r^zd^. 75, 
fcidry taikże wzfzłaiifcajef, #g wtyte rokit król zwoyskiem prisezŁwóii^ 
przecfbodzłŁ 

90. TVgdi{ raku MÓ9 farót polski dla ^ego , że w dicfóto żyjąd 
kafickiej, pod kfór)^ jurlsdyk^ją lwowskie i kanfenieekie Iryły kraji^ 
bez obeeno&ci bytd^ m<Btvoponty i bisfcopa, któtyby święcił #tybłif kra«« 
jtfeh kapłanów, którzy diz święcenia aA za graaieę oj^czyzny ildawaó 
ziięnitisleU, t częfsto' tftmitfąd zarazę błędów wnosili ^ Alebesrplebzisń-^ 
sfwłi i kłótirię ; d^ehowt^stwo ruskie poddał pod juriddykcyjf 
arcybiskirpa iwopwskiego Be^n«rdłntt^ Wilczka , któreoitr i at^nastef 9* 
Jerzego posłuszeństwo oddaf , 1^ t<r było po' uspokojeniu ń\tt6' włel^ 
kleg» zamieszanitt I ruiny kfrnju r«ski^o, od> Taturów, Tadków i 
wojewddy wdłwktego, którzy po przegratiój J^tfa Wojólc^cb^, króM 
potokiogo y Mtwie tflio^piadzreni^ wioł€i0kiHif aA po^ Kaaezagę zilasteezfcdi 

6« 
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kraj rasfci ogniem i mieezeoi pnatoszyli 1 to prawto %ż do Iftt kilka; 
leoz i potem roka 1510 Lwów, Lubiło, Bełz I wszystkie kraje ruskie, 
osobliwie. Podgórzem oazwaoe. Tatarzy ogniem i mieczem popusto*-. 
szyli, i coż tedy za dziw, że przy takiph klęskaoh i wojoaoh i 
ruinaoli o monasteru tego rządaoh, dobra<^ , nadaniaoh i funduszach, 
nie wiele pamiątki dzieje mieć mog%. Z tąd przez owyoh lat .10 . od 
soku 1509, źe niema opisania, co się działo z tym moA^sterom i.jako. 
nim rządzono, a podobno ozęśoidj opuszczano, uciekano i chowane 
się przed Tatarami i Turkami, i były przyczyną tęgo j^ samego opisane 
od Miechowity w rodź. 57 i następujących dają świadeotwo. 

Rok 1522. 

81« Po klęskach i napadaniach tureckich i tatąrskieh, nastąpU 
w monasterze ś. Jerzego na przełożeństwo Jakdb czyli Joachim Gde- 
Bzycki około roku 1522. Ten w roku 1520 od krila. Zygmunta otrzy- 
mał przywilej na opactwo monasteru ś. Jerzego, i o tymże wspomins 
Józef metropolita, monasteru ś. Jerzego przełoźonytn , nazywając go 
spółsłużycielem monasteru a* Jerzego , i rozgrzesza go od lotęrdiotą 
czyli Censuratu roku 1526. 

82. A lubo dotąd na różnych mi^ejsoach znajduję się.^z.mlanka 
o tym, że przełożeni byli, ożyli nazywali się ąrohimandrytami czyli 
opatami monasteru ń. .Jerzego., jednak aż do roku .1526 niezdaje 19^ 
to prawda, że byli prawdziwie opatami czyU arcUmandrytami , ale 
podobnlejsza jest opinia czyli mniemanie, że to tylko honorifico} tend 
się szozycili tytułami, przyozy^na tego ro^umjyeuia pierwsza: że rzeoss 
niepodobna, aby przywileje przez tyle ozasówbrime, wszystkie; po-* 
ginęły; powtóre: że Zimorowioz, sławny lwowski dziejopis, pisząc 
o założeniu tego monasteru ś. Jórzego I o jego f nodatorze i opatrze- 
niu należy tam, ani wzmianki czyni fniidaoyi, albo nadanie areki- 
mandryl ^ a przecieżby o tak zacnym honorze* i prerogatywie nieza- 
milozał. Po trzecie : że z tąd alę niektórzy nazywali albo pisali ąrdii^ 
mandrytami tego monasteru wnieść się I pokazać nie może, że pn^ 
wdaiwle takiemi byli, ponieważ według zwyczaju starożytnego grec^ 
kiego, wszyscy znaczniejsi przełożeni moaasterów nazwani byli 
ąrohimandrytami, i owszem i nie przełożonym, ale zasłużonym mnir- 
chom i w Grooyi i na Rusi honorUieo przydawano Alba Pater, a za* 
tom te tytuły arohimandryckie nie mogą kyi bez prawdniii^yeh przy?* 
wUoJów dowodaad arobymaiAyi* P^cwaites cwycnąj bytną Buai 
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u miiiohófr' roftkieb , ±t i sami Ifanmeiiowie os Hiiiiinlwa M^lt od 
królów i książąt pnsywlle, a aatym pnsy tych przywilejach nazy- 
wali się arohymandry tami , choeiai^ rzeczą samą nie byli epatami; 
Btąd i Gdeszyckim nie bez przyczyny twierdzą, źe on tylko na 
Ihamenstwo, a nie na arefaimandrią^ wziął przy wiiój. 

Rok 1535. 

88* Fo przełoienstwie Joachima GdeszyekiegOy został przeło- 
żonym monastem św. Jerzego Józef, Tenże był (jako i dmdzy do- 
tąd bywali) przełożonym monastem św. Jórzego i oraz namiestni- 
kiem w rządzeniu córkiewnem j miał przeszkody w egzaminowania 
kleryków y ndtfi się do króla Zygnuinta, i otrzymał list od króla 
Zygmunta potwierdzający jego, a pisany w roku 1585 dnia 2. sier<» 
pnia do Dcarnardyna, arcybiskupa lwowskiego, aby tenże Józef, na- 
Bittstnik Makarego metropolity, nie miał przeszkody wegzaminowa- 
zin kleim. • 

Rok 1536. 

84. W tym roku 1586 nastąpił na przełożeństwo monastem ś. 
Jórzego Jan Sikora, jedónasty tego monastem przełożony. Ten także, 
jak i przeszły, b^ł namiestoikiem Makarego, metropolity kijowskiego 
i halickiego; na tegoż zawzięli się duchowni i świeccy obywatele 
diecezyi, i pisali na niego do wspomnionego metropolity, oskarżając 
go, jakoby śmiał być nieposłuszny. 

Rok 1539. 

85. Po wyż położonym Janie Sikorze, został na przełożeństwie 
monastem św. Jórzego Hijacynt Klissko w roku 1589, który niewia- 
domo dla jakieś przyczyny przez Zygmunta, króla polskiego, od 
przełożeństwa czyli archimandrij monastem św. Jerzego oddalony 
został. 

Z6» Makary Toczapdti podobawszy się swemu narodowi ru- 
skiemu, z zachwalonego dobremi obyOzajami życia, a ubolewając nadl 
nieporządkiem wcałój metropolii przez nieprzytbmnośó metropolity 
wprowadzonym, wymógł to na szlaehde mskiój i mieszczanach 
lwowskich, że pisali do króla jgmści Zygmunta I», aby Makaremu 
Ttfczapskiemu dał przywilój na biskupstwo halickie, co i wymogli 
w tymże roku 1589, którego Hijac>nt Klisako od przełożeństwa czyli 
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archimiiMryi laoMutera k HfMęio byk oddalony , i tok ton Makoiy 
Taessop0l:l w tym roko 1639 ir r99ą4y swoje olyjął oionastor ó. JintgOf 
leoss nio ^aroz był jeosoao blokapom^ gilyi nofroROlita skraoial się 
sy^ięció go na biskopstwo , ofl^ dopi<Sro kłody JialoDhta ra^ka pisała 
za nim, i sam Makary z Nowogródko pUs&ąo do noiropolity, dał aa 
siebie sabmlssią, źo on tylko jeden będzie biskupem nadwornym 
metropolity i jego imieniem, a nie swoim , sprawy do biskopa na- 
leżące sądzie ms | skłonił się na ta pobndki motroiioJita, i Mnkarego 
na biskupstwo #0(99rięoił roko 1M8«. 



Ro]s 1519, 

37. Po objęeia biskupstwa od Makarego TnenapAlogo, na prze* 
łożeńst^ro monastern św^ Jćrzego lwowskiego wstąpił Jan Łopatfcn 
około roku 1540, ktiSry bjł oraz i nomiestoikftem lwowskim f około 
zaś roku 1560 tego^ Jana Łopatkę^ Itiam^na monasterta, król Zy- 
gmuut August mianował na episkopstwo lwowskie, jako wyć^ytae 
można z aktów grodzkloh-lwowskich , w któryoh instalaoyja teffo 
Jana Ostałowskiego Łopatki zapisana jest. 

Rok 1S69. 

• < • 

38« Po wstąpieniu na godnosp biskupską Jana Ostałowskiego 
Łopatki, uczyniony przełożym monastern s. Jerzego r. 1569 Jakób 
imieniem, który także był namiestnikiem lwowskim; poWm nastąpił 
Jan około roku 1587. Po nim 17. przełożony monastern lwowskiego 
ś. Jórzego, Soproffliusz 1599 roku; 18ty: Jakób, także przełożony 
tegoż monastern ś. Jórzego 1602 roku; 19ty; Pionłzinsz 1629 rzą- 
dził monasterem ś. Jerzego lwowskim. 

Rok 16S5. 

39. Po tych przełożonych pod Wyż wyrażonym rokiem opisa-* 
nyoh , o któryoh znakomitszej pamiątki dężkio fewoiaoyje Państwa 
•9yli opieszały monasterskieh aotariuszów staronok nio zostawiły, 
r. 1655 dwudziesty snpęrior monastora św. Jórzego nastąpił Józef 
Komsrzonski , który był tskńo namiestnikiem Iwowakim, 1 którego 
dzieje za czasów biskops iSelibarskiego od roko 1655 aż do roku 
1665 znakomicie pochwalają, « tóm wyraźnem wyrażeniem: Józef 
£eliborski, zakonnik i kapłan, przełożony monnstsru ó. Jór^ogo oto* 
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Ano 16€8 Ferts 5. iMiti F«fl(«M fiS. Vitl e( Modestt \m CmCto 
TremkiiYliM •U«te ^ iMrjBMte IwMgiM Tr«Bbovttfte B« V. M. 

Rok 168S. 

40« RaeOB pewna 1 dośwUdcseiiioiB stwierdnona) że słe sa* 
■lienie na oadae fcrsywdy łatwe pairajró' swyUo > debrę aaś apadka 
lab krsywdf bes pelitowaiua aoeel I widale nie choe ; m tąd ei te I 
flw. paaiięel patraąc i widaąe 4rtra aieaaatefidUe monastera ś. Je- 
nege, ewe edpadłe, owe anlBseseae) ewe weadee ręce I possesia 
per iacariaol Oako ai^iwlą) peeale, jake eam namienia Jóaef Ssuai"* 
łanaki, nie mógk na te patrsyd bes ułitewanla się i staronkn poza- 
lewania, dia tege w rekn 1685 Wgredale Iwewskim, jake pray- 
chylny zakonowi i chwale beskl^j biskup, grenta Czotbanflaoaysnę 
wykapil od Caołfaaaflkiobi I naasyA aapiaał na wyaywieoie oamia 
zakonników, w której donacyi wyznaje, te te uczynił, aby w najdą* 
wniejazya tóa aionaaterze 8« Jdrzego chwała boska nie estała. 

41. Przyczyna tego bowiem aatania chwały czyli odpadaienia 
dóbr i prewentew i zhiazczeaia menaatera aiótylko powazechne krajft 
rewolacyje i przez wojny znłsaozenie, ale tci ezęicią i niedbai- 

■ 

atwo rządzących menaaterem I prAez bitereBOwanie aif de tege 
biakupów Iwewakłch, którzy jako efaeieli znaczbłejszyoh włcaci i 
prowizew monaatem aw. Jerzego ożywali, innym używać dawali^ m 
podobno zbywali w zamiany poazczali , ee waaystko tenże Szam- 
laaaki, im p. biskup lwowski, choe krótkiemi, ale dość jasnemi ałew/ 
wyraża w donacyi czyli zapisie, tak mówiąc s M na promoeyję chwały 
beakiej i kooserwacyi zakonników, aby mieli auffieientiam wyży- 
wienia I habit przystojny, ponieważ per injoriam temperę, et inju- 
riam tutecanych przeszłyeh episkopów aie mało ddbr i prewentew 
tego miejsca de jnriadykeyi miasta Lwowa odpadłe, eto^* 

42. Ani się kto temu dziwować może, że jmcie epiakopewle 
jak chcieli, pote czaay używali dóbr monaaterskicb, ponieważ jene- 
ralnie wtedy zakonnicy, według dawnych praw czyli zwyczajów^ 
każdy w swojej diecezyi, do swego epiekepa należeli i wmonaste- 
rach episcopi Ihumenow stanowili, jako i ten ś. p. Jóa^ef S$Bumlańskl 
uczynił w zapisie tak wyrażając : vJa itif wielebnego w Bogu ejea 
Dionizego Alexandrewieza, ihumeaa tremb^welskiego , który świę«* 
tebliwemi przy ehi^ale boż^ postępki I pobożną espcijcacią, wiele 
dusz wiernych na te miejsce i do eadewnege obrżzo matki boskidj 
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|lfóW8<!fii1, a isbftwietiną' hKńk% ^ włeenwfj ojmywky ńkdbUfMij po- 
kasuję Arogę. T^Af^iegoflmikmmn-tmtMn^^tkonimliku Mjmfę eto.« 

48. Ten s. p. Józef Ssąmlański jakd był gorliwy o poratows- 
nin i podźwigfnienła tego inonasterH-iS; Jerzego, tak nie mniój był 
troskliwy o całośo I saohowanto dotroddw ^stUTóżyin^dć^ \ mbjątkow 
jego, najprzód bowiem a obr«Bl^'liatkl< najiw. z iTi^lnbowlt n J67S 
przertl^sionym do iwowakl^gir monn^teiti św. Jórz^gó I o sfóbrze, 
pieniądzach jego pIlDie trapomina, «ty ^weałosci ebiórane i «how«tie 
były, powtóre o dzwonie większym daje takie ówitfdectwo e ^A Łe 
dzwon na dzwonioy taleeztf^ atsM^tny i pod lytnłen ksiąfe^eift 
rnskiego Dimitr« za ihamena t<Qpb«intega rokaod stWorzeata iwiata 
według ruskiego kalendarza- azeóó^tyśłęcy ośm set eisfterdziesef d«ie« 
%1ątego wylaay, a' teraz wtyia roku lat w i^oibie 844 nająey, aiftl-* 
^aitem tego miejsea pokazuje^ ^tedy. w osobliwie) ^ aby zostalwai aebro* 
nie etc.« 0» OH^naL Fundator. eoM^ /M. d; '. 

W roku 1688 w tyibźse lilaszlorże k 3if9s^fgo' wydfakow«iiy jieat 
pferałterz, który psałtófz iłramidtt^ Dloatzy' Alesaadrciwims^de^^owat 
|w. Józefowi Szomlańskianitf , f jeden egzemplarii' zttajAoje' się 
yk bibUjotece kłaszTtornój ów.- jarsfeiój. S5a atariifnitfta więb tego bnpe- 
tiat^ ł ^rakarnia w klasiMerze śiHętb-jnrdkim b^ła zafe^l^^Mi ruska. 

44. 'tenże ś*v p. Józef ^zumlańskt roku 1 7d6 pra;^zafaje^, źa 
^unt Bałabańszozyzae: monasterekie ad niesprawiedliaryoh podsieso^ 
rów klasztor nemi pleaiąd^mi adzyskał, a raka zas 170!!' 'w grodzą 
lwowskim biskup' moaasterawl św. Jersśego somnf^ tri&ecli tysłęey 
złot. połsk. na obłig- odprawiania mszy i. aa' Kolko^rszezyznie za- 
pluł, które dobra jego dziedziozae były. Ten tedy biskup s. p. nie«^ 
śniertełnych godziea pochwał i osobllwój -od zakonników przy Mh^ 
dłach pamięoi, poniewwfc dał przykład aa eobiei tak gorliwości ^waiy 
boskiej i promowania zakaauego dobra, a takich bowiem rzadko 
tr tffUi czasach słychać- praykładaeh. 

R<de 1700* 

46. Dwudziestym pierwszym sastaił przełożonym;. mona8te]^u al 
d&^zega. Józef Skalski, który hył oraz I nanlestaikiem lwowskim* i 
gliniaQ0kilD^'i roku ITOi^ b)ri: v*biskupaiii>^mmlańskłffi. na soijoripe i 
podpisał. ślę po tymże bMDupemr.lwowi^lm>v a czdm obsaórnió>'«iry-« 
sażono, jPT ksłęd^) mairyCzp^ J^iskupónir ł przełożionyeh . maoastera 
larowAiego ś^^Jerzega*- Tcbża ihumaa s* Jórzego Ja^fiSM^oUEl, 
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ktÓTĄ drukarnię tirśąiiżił Józef tforóilećki^' mnioh i'ńii(^^ 
Btbńi ś. jSrzego j kiói^ pielgrzjrniówal^ do Jerozonoiy,' Bgypttt*, WlsU' 
liecyiy Rzymu, a powrodwsżiy żtegb ^elgrzymoH^aniw, ułoźry^ł Jar^ 
mołojcUrwBzy i adty jarmółojne Wylał, ponieważ ir piei^rzyiiio^ 
waBia naaczył ślę gias^^slciiSj aśtnlf/ilako się pókazoje ftpi^mow}^ 
t a zakbńozeniia tego Jarinołeja, ktdrego egzemi^la^z ' eiłkowtfy Bnaj<^ 
dnje aię wbiblijotece klasztornej święto -jarskiej. Z rejei^trów Mś 
klafliętornyob dan^ny^k kontrakts Łt to' setę pTzedwde do Stamiepigil. 
46« Wyż pomieniony jw: jks. Józef Szamlanekl^ liiskttp lwów- 
Mtj hałlekl i Kaniieiic4 pedotaUei^o w roku 1 700 < dnia IftL. czerwośa 
w Warszawie podoMs senatus Consilłom sa Aaglista ILy kr&ia pelr 
sklego, prased jw. BM9dej<h««fcMh aroyMifciippfll gniOKAiońiiklm, pr^rn 
MMett KFÓlestw» PlHskiegof'4<^'WMfale||e;'K0ięMitw»«litewskleg^y kart 
dynalem kościoła rzymskiego i Dawią, nnnciaszem.^papieakltt w.2(0«4 
reaiw pełsIMjs <te teń esa8''.będąeyal^: yirykMM-.pmyAęęH' zaiisieMe 
t 4ieeeaa«aw ńwieloli na-«Bię!wia#yi-ś* siDodcioldia. rayMsklm, ^pnmm 
ktdrę przysięgę wymógł im knóhi; Atigaśoie i Baee^fi^spiMtdl]. poln 

• 

skój dla obrządku. TEsklcigo: Ime/jAly fitis gcaacas Jnsla . synodem 
Aocumenieas per ^L patres faistitatpef > manfteajtf tar.; 2ię ^bybene- 
4oia Bcęlofliastiea w dleociz^JAicb ą^oicb rpiskicb, da nnU. przyłąipzoT 
^ycby jako. ito;..ep|jf kopię ^ arcbimanfiryje ^ . ji^^ta leges regni sąifiej 
szlaobcie niskiej , Unitom in vitą, eC Religione ^t* Pasilii .prol^afi^ 
koBfefOwąne byly^ .3Mo aby daebowieństwo makie przy prawaphji 
wolnościach i swobodach^,. wedłog dawnych pi^aii^ i przyi«^ilei.;9!09tar7 
wało. 4 to aby bractwa i monastery oiroa si^ąs libertatęs et lyioaiiifiT 
tes zostawały. 5to aby pjrzywila Zygmunta circa assisteotiam .Prae- 
laeti rita^ graeol ad latus Regium. naruszone nie byłjr. .6to aby szlachta, 
mieszczanie i każdy jt/xta antiąnam legom circa praerogatiyas ritas 
latini zachowani byli. Mieszczanie Rps ia Magistratibus aby równie 
cam ritus latino ludźmi zasiadali, i domy swoje in oiroulo ciyitatum 
mięli. 7mo przywilej króla Jana 111. temuż jw* Szumlańskiemn na 
administraćyją metropolii' kijowsliićj approbatut. 8iro aby duchownych 
świeckich kapłanów, panowie do robót niezwyczajnych hic pociągali 
i onych nie ciężyli etc. Jus di plomatis' tenor legatur in oblata: 'quae 
in ero. Leopolien.' anno 1718 Fra. 5 post )Ei*ffl. S. Annae est subsectitai 
47. Tenże jw. ^zuhilaiSsk( nhn został jeszcze biskupem^ lwow- 
skim, jak prędko' w krtbhoWi»kitt momuiteru ^zlął profesią, tak zatad 
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wał kyl resydenoyję maleńką drewnfłtfa^, ktira aż do rokn 1760 
Bfała, lit ooanaala izopoli moHir testatar. 

64. Wtyaiże aanjm roku 1700 Aagost IL, król polaki, aaje« 
ebat kyl iaflaaty królowi śawodekleoni , z kąd tak wiatka aaoaifia 
alę wojna, *e SswedsI Angdata a PoiaU wy^aall, a natyohmiaal 
królam Staniała wa Laszesiyiiakiafo, wojawady posaaniklai^a, obrali $ 
elój okazy! -trwała wojna ^Polsoa I wcal^ prawie Baropia lat 
17, ut testaator llistorloi; 

55. W tymże Bain5m 1700 raka panował w eórkwi wojujący 
papMż rsytoakl Kleaienś XI., natp^M>Ua saa kljawska i Mleka wa^ 
kowala, ponieważ jój admialstratoraa był jw* Jósef Bzaailaśakl^ 
Makap. lwowski, i teaż9 aam jw^ S;iuii|laBak| był.p<^ ten caaa ad* 
miaiatratoram btskopatwa łnokiego* R* 6« 

5.6« Bodem anao 1700 die 18. Jali Oaaiwirns Obrębaki Oapifer 
Parn«viaa ignaroa mortis loaoeeatiŁ Wiaaioki, Ęplecopi Premielenaiy 
Tidit dilocalo Inoocentlom WiaaioU la babita Bpiscopaii dicentem 
aiU: Beior frater, qaod jam aim mortane mortęa igaia, maili autem 
ax diattoilla potabaat^ qaod jam taliler mortana la poenam objecti a 
me Sohlamatis, ego aatem . dioo , ideo me eai|e,vi8itatnm a Domina 
Deo, poena Ignis, qaod seiena nominem posae ealyari abeąne unione 
dlstnlerim pnblieam Unionis^promalgatieąbm ob reapeotam PersonariI 
Dłbilominua ego per hoa ignea liberatna anm ą poenia purgatorii et 
yideo gloriom Dei. Hdo totam sen boa lileraa ad ae aciiptaa In Caai- 
miro Obrębaki praesentarit Strasaoritla die 15. 8bris Bratkowaki oo- 
bortia Lorieatae Capitanel Raecayoensi epmmilito, ipsa vero relatio 
Casimiri Obrębaki fait in Feato S. Ignatii in epllegio Jeauitar. titni! 
S. Joannis Jaroslavien praesentlbns Andrea Podokki aoholastioo Gnes- 
nona offioiali Premialeasi et Gneanensia, Joanno Marszałkowioz Cu- 
atode Colleg Jaroalayie Yalentine Stanialao Krawlonrioz acbolastioo 
Jaroslayienai Caaimiro Ignatio Rolinski notario. Datore Joannę Kra- 
aowaki eoll Jaroalarien rectore, Nicolao Ignatio Wysocki, Alexandro 
Zarkowski filio Baptiamati defanoti Innoeentii Winnieki. Penea reeo- 
gnitionem vero Bratkowski fderunt. P. Ananiaa Kamiilaki Hegamenna 
Kolodecena. Preinlslien. yiaitator Demetianns Cfaoćkiewiez , Oon- 
cionator Premislen. Stephanna Tareeki Enaifer Dobrzynen. Georgius 
et Petros Strzelbiooy, Panina Sokoldni, Seoretarins Bppl. Yaradiensia 
et Basiiius Zubrzycki notarina, Haee omaia deaumpta auat ex aatia 
jnanualibUB Leonia Kiszka Metropolitae T. Ruaalae. 



57; w iymifeo r^ka 1900 Jidra^r WiMiofcl ąrohymasdryty da- 
feieńsklego i dermftńskiego aoitał blfkttpom pisemysktey koasekro- 
wan/ saś qa. td .bldkv|iitv» odŁeonai Zalęflkieg«, nreUropolity. 
Onaatla ta jasti dl* oSEAga J^rsy Wtanickl w tym roba 1700 konse- 
krował się: od Załcakiego , aietropottty, «rBzak&a w tjm roku iozef 
Btamlańskiy liiakafi Iwowaki^ .reoejpttoaiaMUi Biplona saiMep adaiAi-* 
atratlonoB Molropolti iT* Aonsia* o4 Augustą. IL r króla 90]#k|psf ę, 
odebrały anod videatar sab namero 46 et in^ €od«^.diploflMle8ekyBi9a 

abjarosff. iialoaemvero8aiio(amaii|ileett;lDgitwv Ideia Joseyfaiu Szam- 
lańakk Łe« tzaś Bałębkl w. WfgBaadi . toml oaiaay prMs Jat kUka 
wyebyllwaay rtę liraod lIoiikvą> bawU^ .< . 

98. Wtyk t. 1700 FNi; 0. per D« reoilatirćere In ^huittiD. infe- 
riorl Leopol. jw. Jósef Saamlanski', biskup lwowski, aal^ł ddaacTl 
na oeęse graiita Balabanówskiego a Hreherego' Isajrowiesa, oby* 
watela lwowskiego , snkeessora - '• nlegdyi Alesandra * 1 Anaatesyl 
a Bojoowskioh Balabaiiów małśeiikólt. Jakoś tensie jw. biskiip i 
drogich róiayeb snkcessordw llałbbaoowsklok o«f ielaiil naby wmł 
tegóJ^ grunta , nslfuj^ ten oal;^ gtant moottiterowi*! jako • m dawna 
był mónasterski sw. Je^eego, pnywrdMć. -^ 

• ♦ 

ftok 1701. 

.59. Ten rok 1701 tak byt nieszczęśliwy , że dla wojennego 
w Polsce zamicHizania I więcej się albo do oręia albo do ucieczki 
ladzie braU, nićeli do dziejów i kronik pisania. Dlaczego nio oso- 
biiwszego dla miejsca tatejszego, opróoz powszechnej wojny między 
Polakami, Szwedami, Moekalami, Sasami I Francuzami etc nikt nie 
napisał \ interrcgnum w tym roku król szwedzki Karol Gustaw detroni- 
nowawszy Augusta II., króla polsidego, uozynił, po którym Inter- 
regnum Stanisława Łesnezyńskiego , wojewody poznańskiego, na 
troa polski usadził. 

60. W tym roku 1701 król Stanin w Leszczyński jmścl panu 
Manleekioma sn odpadłe dobra jego za Dnieprem do Moskwy, kon- 
ferował In bonilcationem jus eadueum na dobra Szepeliee do arehi- 
mandryi owimeUej naleiąoo. 

dK W tymie rokn 1701 dte.2S. Xbffi8 był jabilenw jenen^By 
Midro-nMnl^ay, Mananlwawi l^yrowiekiem« w ŁUwIe od lUa* 
XI. papidźn panmmlmiy.* 
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Leo'»iłęskiV itie(ro|mmii, exktHnirnllrowftł,' ki6t4j ttkotamnibl, 'M 
niesłticbali , Kostantf Bołhftk, zakonnik, 9(łap«W0sy » nich j^dnegiy 
prlmogenitnm Jana , do trybanała tiMah W tiybanale zaś oMiew* 
borańskil Bazylianom prssysądttono^ a^ o krzywdaołil wloleiicyjaoh 
niente' rzeozono. ' • 

'6S. Wtymże rolm 17Ó1 aai^i^trit mlaski Iwowaki Riuliiófr 
n nitów kraweów' ad aotlyifatoia De«liiaiirthsaw0cwa> przjppf«sdił, poswiM 
liwszy alternatę 2 Pelakanii i Nlć^meaild* 

Rok 1700. 

64. W tym rokft 1702 die %. Aprilia iiwlętlA »\ę na kiatopstwo 
łećlde Dionizy ZalyokrzyokI w ^erkWt katedralni włodzimiiSntkidj oi 
Łeotia' Załę^kie^o, biskupa włddziemidrskieg^o, metropolity C. R Byli 
przytomni Więeenia tego: Konstanty Załęaki y podkomorzy nwarof 
grodzki; Franciszek Potocki, starosta owmeki; Adam Oli^ar^ stolnik 
wołyński f tóżni inni godni panowie. Ten Dionizy Zabofcrzyoki piM 
atąpił na biskupstwo z opata owraekiego. Przy konsekracyi awoji^ 
Dionizy Zabokrzyeki miał te dla siebie 'objeet* zRzyina: Imo źe 
był Bigauus odpowiedział na td 1 pokamł ; że odbigamłj -był abso- 
latoś a Josepho Stylia* Archi- Epp^.JJfaramoroedeiiae jusau' ConatanW 
ty óiopoll^ani 'Patriarcho* 2do ie drogą' pojął iónę;, odpowiedział, że 
fsłszem esse. Yiduam habult/ąnottiam alteri ftomanłi RIttts n^pslt* 
3tio Laicus est promotus, odpowiedziała se esse promotumiprimo sil 
Mofciae&attim , deinde ad Diaiconatnni et-Pretbyteratum, ^tandem ad 
fipisiotiatdm, qnod et cum M^inaiciłS' fftetom. 4t& ab fi|fpo. Behrisma^ 
Cico ordlnatus est in Presblternm ;- odpowiedział^: tak jestanie ina»> 
ozćj , Scbysmatyk. 5 to a SiAIsmatico- est beliedietlos - in Archlmaa^ 
dritaiń Diirruoen et a sblijsmirtlto orditapatós in Diabonnm; -edpawto* 
d^iał: pt^awda, tak jest/ bst eiiM'^aliob; p<Me-ln ptro^Ne^ilieiiastbrld 
fleri iC<Iood' falsam est) ordirtbtioncfs Diaoondram 'p«v>^Arołfiniandritśntf. 
6to że recipit Froctns ex Eppta. Nai to YesponiomnOftin eśl ełeoton 
ś clero capitińo et N^obilibils habetnrg Pt1vileglam >ti'Joa«lne**lllt- di 
Augnstł II.- ergo habnit hane facnltatem a Darknao Jaaidiski,! Me^ 
trópolita SohismatiCd ,' et qufa der Bt^nis 'eols^prO''ji^se»iiiatione finii» 
der: iBpptus. et aliio ńeeeis^^tatil^us aid 50 ' milia' estpewdit, dedit^hne^ 
respottsa mann sfuA snbsoripta ipśe DionhrtttsWl^Aiallriae dle7«iFebi» 
cum adtmcest aotainAtw. . p » ..<:. . . i -i t 
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^(. Aaiio.eo4e» 1702 Fia. 1l4ą nmte Fm. Ponflc. B* V» M. in 
Gco. lafff* hwtpoL aobil. PMteleaAH Jałowiecki eohertig pedeste 
Haafpurłae lUes. M^eL Pftlatial Ruaeiae Praefactna de jare sno aaper 
asmaM 100 TaUroraai i«perMi«n p«Mi( alt. Gasam. Alexandram Ba* 
łalKiB Serettis Jaaaala Ul. regla Poloaiae aalioam testameato oitiaM 
volantatia aaslgaataia, decretoą. post enrłałi aaao 1694 F. 4. pU Fnu 
8* Ło^ae virg. later Haarea Balateaoivtenoa et CredUareaaabataatiae 
•armnę. ad jadlea^aai. toai de Ipaa sanaMi 100 IniperiaUaai Illaie* 
Joaepho Saumlański, Bpisoopa ŁeopfałionsriPtff^tl* ^^ 

Ajdhu 17d6« 

•7r Daaiel laa^wNariea olk Oea. Cłiiaol laaarowics etBephiae 
de lajliesl^a ooajag^n llliae oll* 6. Q. Alexaadri Bałabaa et Aaa^ 
aftaiAae Bojanweket eenjagoat aepos^ carlae et FundlBceleatae Cathe- 
difiil S* Seergll .Martyal lieopel. adjaeentis Bał&banoakie Tooitątl 
Hefto et hymns aaeeeaaar ritam Moaasticam ia Menaaterio S» Georgii 
Laapal* łiakili. faadaaią. past faetaoi Bałabanowskie dictom ąaoadam 
ad. eaelasfc pfaedleCaai 8. Geargil apeotaateai ia rem Illmi.. Joseph! 
Baamlański Bppi* LaapeL caasit,. aontra qaen Danielem Jawrowica 
Maaacbem fnUar ejoa Hreherius i Cre. inferiori LeopaL Fra. 2da pt 
Fai. B* Lneae yirgkila et Mart« aaae eodem ]703 Manaster. 

Od*. Theodosioa Wotjruiec aaperior Zachari^iiriea. ia Wołjaia 
reaifgaat Priirlle^lnm aibi a sarenissw Ręge Poloaian pro Eppta. Pia- 
aaeafli cfllatnm aaao I^^OS die 6. Juli Wloiymiriae. 

00* loter Łeeaęm 2ałf«ki Metropolitam. tollus Rossiae Eppum. 
Yledlmirieaais et Diatiisiam Zubak^ajiekl Bppam. Laceorcuiu fit Com?- 
blaati# YlodMrlae dla 2. Jkili , Diopislos oedit eoelesiaa Ylodiml- 
flaaaasL JMoaasteria 2^borovieiv. Kimaeasa Popowcease Aliskieaicenae^ 
DaeaaatM liaaac«asem< et TiMrniaaD. ę(^, et HUts ecciesiaa, ^ae saiit 
l» UMrMli Wled.imkieaai , ia fAttimiflH, vero IHoDasteria Bręstaalae, 
JHibloaaaaeiiae^ BMsoeaae, S&abiadavie|M|0, Dcobicensia dao, Camene* 
aeaaci, l^pieaaTiease, eąeepta eaelesia FąlHaisceasi, Lea vero oedIt 
MorWo daaaaatas Kremeneceasia et Zbąrasceinsis el Moaasteria 
aaMla ia. LMaerieauŁ dteaesi ska exeepŁu eoagpegatioai Wiioeaai ia« 
•acparaila et eecdesUs Gradceanal et Kwassoyięasi. Decawtaa vera 
Tafazyaeasift yMtiiiiebit ad Bpiam YladimiEieiisi' ad nberiora doca-> 
maata. odi&lew Kflamlaaiaekfi asiiepU sobie Żarski et obiiant Dioni- 
alom^ ntreeogaoBoat oamdaoUusCapitolaribasK.tfiod. 8if...reiapaii8, 



M^ran ertt redire mB anltos, ipiiiiitMtt qii«9* m9 imroehti In edlum 
olienentiir, sob v«dlo ntHe twretNi Himgiiiieos die tli. F^br. 

70. F. 2. pt. Fm* S. Laoae AplI. in Cro. ŁeopoL nobllis Hre- 
horias Issyrowicz oll. nobiliam ClriAcl Issyarowiez et Sophiae Boj- 
noska oonjugam filioa, coofra fratrem aaam gennennm Danielem laaaj- 
rowioz, jam HIODastloam yftam iodneotem , qiiod in Bonift Pareotum 
saoram notabiliter dominiflcairint, ac In yarios proćessus, de diiigeo- 
tia manif estatnr I bona autem paterna fait Ille F&ndng BaiabanowskI 
diotns, qai aabaeąaenti tempore ad Monaateriam S. Georgii perrenit. 

Annas 1704. 

71. B. Josaphat, oom loNAlierat IMoaoid appaniit ex tumba ąnasl 
exiens in Frabibasą. Altari Tulgo po framudze sunął się, qnasi. 
exeundo Połocia, quod et snbsecutum est, Debuit enim evebi ob in- 
grueutea Moschoa nihilominus aasistebat , hio Patronus Unioni j et 
Gonoutando illos Wilnae de aereno caelo fulminibus et prosternendo sub 
Nittaya et Yarsayiae aub tempus pestis C<^ni patrea aooietatis sin- 
gulatem laibi instituerunt deyotionem) peste infatos solyando despe* 
ratam qq« Capitaoem. Starodubowska, Biegańska dlotam a morbo 
Uberaodo etc. 

72. Jur. Józef Ssumlańaki^ biskup lwowski, dwór, Bałaba- 
nowski zwany, zapłacił pieniędzmi zakonąemi,. za l^lejaoty z obcasa 
najśw. Maryi Panny trębowelskiego sprzedane sebranemi, naoo od 
Hrehorego Issarowicza otrzymał kwit sub die 25. Juni we Lwowie, 
a to po uczynionej sobie przez iegoŁ Hrehorego Issarowicza dona- 
cyl w grodzią Iwon^^iaklm.. iob Crasitiuo S. Joanai Bap. Fra 4to anno 
eadem 17(14 przyznau^ii* 

t9. Teftża x^. jka. Józef SzaiiiaAaki, biskup lwowski, moaa** 
alMowl IwewskieoHi świętego Jiśzeg^ nęozeiMiika zapteJi w gcodiiie 
lwowskimi Fr» 4te post U^ma Gondtatua Paaolme nar gfuntaoh pa<* 
wnyoh tu* we LwOwle leikąoyoli^ aweieb daiedalezbyeh aumoif MOKJi 
na wiecaniiy wyderlcatf bez iadwego oblig« iflkoi ex i^urO' zelOk 

7i* Wielebny ojciec Jósef Skufaki, ihumeir na teu ezas mena* 
ateru święto -jurskiego lwowskiego, yigore zapisu pomienionego 
zaraz F. 4to and Fm. S. Catfatarlnae tegoż rekit w grddzle lwow« 
aktm: w też gmlila, Kolkoważe^Ma swaaw, waitt lii4MdBe% 
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mm d«bn> P«r«liiiieka^ P4»4froii«le, Gródek, OteidiTy Hosadw^ Bakdwy 
Koniorów ete., gdsle wjakiob skrsynlftoh są, wyrmM eto. eta., któ^ 
re^ro to tOBtuiDonta In Castro iaf^riori ŁoopoL F* S. Id y\gM^ MMap. 
B. V. M. anao 1708 oblata. 

W tymże roka 1708 tenże jar. Józef Saamlański, biskup lwow- 
ski, prseżywsay lat 40 aa biskopstwie lwowskim I bywsay metro« 
pollj kijowskiej, halickiej i oalój Rasi, tadaież metropoUi saeaaw- 
skidj, admiaistratorem de eociesU Catholioa bModlotas, aawrl i ta 
przy katedrze Iwowskidj w.eerkwi a. Jerzego w grobie przez sie« 
bie murowanym jest poohowany. 

Na list 2. marca 1708 pisany od tegoż blzkapa do aafioinaaa 
Mikołaja Spiaoli ka potwierdzenia ugody z wiernym joż braetwam 
Stanropigii, milą odebrał odpowiedź z Opawy 80« marea 1708 ed 
tegoż ąareybiskopa tebaaskiego. 

Annas 1708p 

w tym roku 1708 Feria 6. magaa ia Castro iaferiorl Leo pol. 
Dobilis Joapnls Grylski, sno et ingenai Jaeobi Grylski Aratria aui^ 
et Staaisiai minorenis ollm Andrea Grylski fratris itid* soi getmaai 
lilii Filiastri. vero soi sommam 18^0 Fit PeU. per aobilem Alexaa- 
dram Koreadowiez Gnso. Michaeli Wnjtkowski debitem deeretis of^ 
Heli Castri ŁeopoL evictam , et in benis Faodi Jaworszezyzaa diota 
bie Łeopol. siti per Onsom* Alexaadram Koreadowiez. ab oU, lUme* 
Jesepho ^zamlański Kpisoepo LeopoL r. g. ąuaesitis ofieiosi rlgore 
praemissi, Deereti eidem Gaso. Wojtkowski traditis haerentem per 
praedictom vero Gnsam 'Wc^jtkowski io persoaam ell» GasL Staaisiai 
Grylski, fratris recognosoenti Germani, eoram aet east Leopoł* ces* 
sem ae post fata praeaeminati Stanisli^ Grylski la ae rećogaosceateai 
fratersq. ejus devoIotam Monasterio Łeopol. O. 8* B^ M* ad aedes 
B. Georgii Mart. ob praestitem sibi pleaariam statiafaotioaem eedl. 

W tymże roka 1708 F. 4. post Deam Rogatt* ia Cro. liOepoL 
Gasaa. Michael Pastwicki Gosi. Miebaelis Wojtkowski plealpoteas 
de somma 200 fl. Pol. per aobilem ell. Staalslaum Grylski seriplo 
certo Manuali inseripta, decreto eastri Łeotpol. F« 2. post Deam 
Uietare 1706 adjudioata a Monasterio Łeopol es yi posseaeieała Fmmik 
Jaworoszozyzna una oam prorisłana ab aecii d^Moreti piaeleaea legata 
Ideai Moaasteriom nomiae sai priaeipaUe OuUfiąpiL- 



W tymże roka 17(^8 :& % pot i^^m exaodi io Cro. Leopol. 
Monaąterium y^eopo)ieiise O. S. B. M. ad S. G,eDr$iiiiq fiitnm io bona 
fODdi ^^iworos^c^y^na diet) vigore cessionls p^r gnsnoi. Joanneni 
^rylski reoo^itae intromissmm* 

* 

Wtfm^^ roku. 1709 V' i' P9#t Ream Jubilate in oąsfra l<eopoU 
Ar Kr P*: ^i^nWus 8ieiitkiewio« O. 3* B. M. Hpgumeni^i A|oB^8(eri^ 
liOOfoU 9^.|G90f|rii Mpontra JKdooi, Oeprgiam Podgórski Parochum 
eooltaiaie 4iqu|Mialip9is .B. Y, M. Mopol. ratJone per lllnm, idemptiomi| 
ftertori foii4aff in KolkowsicoKyeiią sitof* ad MonaaCerium S. Cćeorgii 
Speotam. Pręt 

W tymże roku był wielki jubileass ssa Klemensa XI. papieia, 
« za metropolity kijowskieyt jwi. Jęr3U^4|;o Winnickiego. 






# ł 
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' ' Anmis 1709, 

W, tym roku 1709 die 20. Sbrls w Torahid przywilej hominii- 
UpiiijEi na bisl^ipaliwo .lwowskie rnskie jw. jks. Barlaamowi Szeptyc- 
kleipĄ 4P k\lfcoletniem^ arcbimandrycie nniowskiemn i oraz su pe- 
r|i9JrQ,wi mo^aatęru Wlcynskiego od najjaśniejszego Augusta IL^ króla 
|P^jękiej:0| Jtonferowany, vigore którego przywileju konsekrow^any 
jfst na tęż. biskupstwo lwowskie od jw, jkś. Jerzego Winnickiego^ 
metropolity całej Rusi nnno aabśequenti 1710. 

* • • • 

-1 .: Wtymżą cek^^ powietrze we JUwp^ie i pkoio .twową wielkie 
i^jTffbowfiło , w kterćąi wleie Indsi wymarło. 






Anńus 1710. 



«. 



• :< W tym ripkt:17l0 die 10. AprUia we Łwowię wieleH^f^^ii: Helena, 
CWaflllialfirflMllea(i;'omfcoivie»j^D}ry «iifcQQi|ip9 regiriy a. p..Yf..,vgraiU 
«wrfj iałodKiMsnf ^ we l4«i^owt9 ił# prssądmJbąscif t^ra^pwf kioi l0r 
ifcąey^ 1ir|ie4 ^rog^ 092 oppoallo n* jo^i^iew.s. Jfór^ego PftU^Kąpy^ n^oir 
nasteriywi J. Jtfeiaegor lirt^wafclemu .i(fi .liumnf! 3000 s^ł^t. ^)« koA'^ 
traktem ręcznym preedały, którą tę summę 2000 złot. pol. pomie* 
Bieae Tomkowioaówoy do ją)^ swoich ^odebriiły i z odebranój na 
tymże kontrakoie ResignatfeAii^ monftster fVięto-jurski zak wito wały, 
«m»:i mijlinirip t*wlttt«i driłgiak rtku I3łl Mę\29^: ĘelnfafrHr dato- 

7^ 
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■i Annns 1711. 

V 

Wtya roko 1711 Sabatho antę Fm. S. Marfarethae in Castro 
ŁaopoL, nobilia Heleana et religiosa Seraphina et Salomeą O. S. B. 
M. Tomkowloaowiiy , atq. saoGessorea Toakowaoiani Fondnm aaani 
baeredity Tomkowiesowszcsyzna dlotott non proeol ab eeeleala S. 
Georgii rftnm extra viam pablioam Srodeoianan jaeeatem llldM>. Bar^ 
laamo Szeptycki Eppo. Leopoi. r. g. donaat, ad ąueni fkiadom Idea 
Illm. Barlaamas Szeptyoki Bppaa. anno eod. F. 6. post Fm. S. Mar- 
garathe in eod. Castro Leopoi., yigore praeassertae DoaationiB Mi 
faetae Intromlssus. 

Annus 171S# 

w tym roku 1712 w. jp. Staaisław aa Zahoroaeh Korytko, 
V podczaszy czernieołiowjBki, pisarz grodzić- lwowski , nezyall aowy 
ftandasz na monaster Horpiński, nazywająe go Krasna Pastyaia, sa- 
plsawszy ma pewne grunta w Horpinie I w SKalioreaeli , który to 
Aindusz aktami grodzko-Iwowskieml tegoi^ roku F« 8« post Fm. 8. 
Matheae Apli* rokorował, a zas go jw. Barlaam Szeptyekl, Uskop 
lwowski y jako loel ordiaarius approkówał i akceptował , którego 
potćm w roku 1718 F. 5. in erastlno Festi 8. Franelsel Conf^ssionla 
In Castro Łeopol. aastąpiła oblata. Łeez ten monaster liorpiaski 
przyłączony był do monaateru lwów. L Jćrzego z samój ftandacyi* 

Wtymto roku 1712 die 12. Februarii w Warszawie jw. Bar- 
laam 8zeptycki , biskup lwowski , dowodzi pismem swoim przed 
nunciuszem, że dobra Perebińsko zdawujreii czasów należały za- 
wsze do biskupstwa lwowskiego, albowiem jw. Jdrzy WinalokI, 
biskup przemyski, metropolita kijowski, te dobra Perebińsko pod 
prawo metropolii kijowskiej podciągnął I usdłowi^ je edebrai #0 
metropolii kijowskiój. W tym tedy piśaite swoim jw. Barlaam, biak«p 
IwoirskI, wyznał, że gdyby Perohlaska do biskupstwa lwowskiego 
nie miał, to by nic nie miał i niebyłoby z czego tAę bisfcopowt sm- 
Btentować, bo nec palmom terrae do IwowiAlój katedry liabet 

Annus 1714. 

W tym roku 1714 dnia 22. maja wUnłewle jur* Jl»« Barlaai 
Szeptyekl, biskup lwowski, arehłmandrita unlowaUi po eztóriakestii 
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Ulktt lerfaoh temaśj wAowwkieg^ op^etwa I safmrłontwa moMsteni 
wlcyttd^tego , aesjrotł; teideai testement j któfym do katedfy lwow« 
0kMj 8w. J^rsego (tek bowiem wszyscy Mdknpl tę oMfcłew k J^ 
nogo aiemojąo oa to Aodaofo ^awa oprócz jariadykcyl) ndaaowaU^ 
gizio obraz oodaway zojśw* Maryi Paaoy zakonaikoa aa powzy 
oblig jodaogo paraata z mszą L opiówaną eo tydzloa odprawowat 
olę Bii^ąoą, 1S.000 złot poL naznaczył i diapoaował. Moaaaterowl 
zaś wicyaskiema 8000 zł. pol., tudzież monasterowi kreohowakiema 
1000 złot* pol., jakotóś monaoteroa Iwowskiema I azopłockiema po 
1000 złot. poL legował. 

Wtyaiio Eoka 1714 F. 6. la oraatlao Festk S. Ładao Yłrginia 
la Castro Łoopol, Gasa* Martaaaa Prinar. Gasi. olL Joaaala Kloah- 
bowsU secandamm Gasi. Casiaiiri Fraaolsci Rzowaskl, snbdaplferi 
DobrlaoB. Naptiarani ooaju sao ot Gasi. cosjngis sal aomlao do 
saaizia 669 złot. poL prlmam et origiaaliter por Famat* M. Joaaaoia 
Jaworski laoolani Łeopolionsom apnd olL Gosi. Joanaon KlombowsU 
ad aoriptasi^ eartan aiaanalo do datę ejas ŁoopoH dio 16* Maji aaao 
1682. BMoB Gaso. KlonbowidLl praefati soriptl exbibitori aceomo-* 
dala, daoiotoq. jadlett adrocatlatts ŁoopoL aaao 1687 ovlcta ao saper 
doMo Ugaaa la faado Jawarsaeayzaa loeate agnite* M oaastorlo Łeo« 
polloa. 8* GeorgP obpraOstitaai slbl plensrlaai satisftiotloaoBi aoia 
aacolatloaoni siaUis sasiaMe 669 złot.poL eossłt ylgoro oajas ooa- 
słonia Monastorhiia B. Georgii Mart ŁeopoL O. 8. M. B. piaeassortaai 
Faadam Jaworosaezyzaa diotoai possidot. 

W tyaże roka jako i wszystkicb Ist był oficiałoia hrowridm I 
oraz begnsMaos .noaastora IwowslLiego iw* Jeraogo przowlolobBy 
pioaizy Blftkiowioz, zakoaaik św« Bazylego wioK, ktiry I późnie>- 
azyoh lat aa tyaisa arzęd^o zostewał, poaleważ ł syaod zamojski 
aańi 17t0 podfdsał, al ex oadem Byaodo patet. 

Annus 1715« 

W^m roka 171S F« 8* post Deain laoooaTil In Cro. ŁeopoL 
IlIflias. Barlaanias SzeptyckI Episeopas ŁeopoL aabywszy doaacyl 
od dafcoessontw Tosikoarlezowskieb, aa graat TomfcowlezowskI zwaay 
ustąpił go I daroirał wieoznomi czasy mOBastorowI Iwowskiema 
iw. Jerzego. Łabo monaster za alego fymio (at sab aano 1710 
potait) zapłaott kapaym sposobem 8000 złot* pol. Yigore cojos do- 
aatloais idom Moaastorłam noatrum S. Georgii F. 6. post Doam ia- 



wwmfH MM Md«tt 1715 in oro. Lmm>« '•> ttfi* m«m9d grMti 
Wfilął imrmttłislf. WtymAe r«k)ii 1715 wśmńt jlr. B«iiam Baiep^rcfci 
fclibUp lir«w«kl , po tl^fyn nottinofwsiijrtt zHM opstMl uidwskte 
jlr. Alhiaasr BMptjoki siib die IT. Aprite aMo- •ocl« .1715) a pe* 
ttfli prsfwlkii M bitokopsCwo Iwrow^kie oi njjsMlcjflMgo Ailfiioto IL 
króki polakief • w tymże rokn die 1 8. M ajl odobnlf Kouekrowal 
Pif nu 10 WflkopMwo od jvr. Łooao Misdkii lootropolity oaMj Rui. 

Annus iyi6. 

• • • • 

w i^m TbkM. 1716 MkoDDlojr lioiiAsleri . Iwinrakitgo llrięto- 
jBrriklego da pnfceeiwko wu o^ Fidgoiokioftiiiy potockoiri IwowakteoMi 
I klakiolHozciBOMifclealli 9 <prflod Uktami kOna^atCMraa lwoir.»r< g, fm^ 
IDfflowali się w loo aposób t Wdaieif aołoałsMyl ia* iq»oAtohiw Pl04- 
Hm I Pauła^ to jodt dala 29^ oaerwea n 1716 waajtmf ztkoimi ka- 
plaoi niobasloni- katedralnego hrowskiofo pod lytałd«'*a. .'J^raogl^ 
«fezeiitftka ad Jiota Oobsiatorłalia BpIatepaUa Łobp^ioaala. przir^^ 
«96edh»9r do togoA dtonastem katedralMgo m odpoatil m edrMri Mśi^ 
nk\ii Iwooraklej aoloni^ter ^roteatowiitt alf i pnrii4ó M' teo^iid^^ 
WByM alp aa W. .o. Podgrffakii^go , doobowoego aactoii oMmiieaitafl 
Atahowiaaoaenla Matki prsoaajśirictaadj hnfMAł^y Mzofacsale aa 
4ia»aaiii awoiai ozy proezday,. diy nte pfoaaoay li»' dIo^ >!podftBaa 
jadpnato tego targa^łalfi przy mnóstwld Indał, pnitoiwko fegolir zakon** 
nćj Bazylego a. i zakonnym na tymdie kafeaaio bpdfeym oaolidfflf ImioM 
t^os^wrmoajlio, ioh do agoraadeaia iwieokim Indaioni tak- nacilą śwłętę 
od dairayeli wiekdw- tęŁ zakoanf Bakylego wtol. regołf do baabir^ 
przez niepobamowany awdj język przytrłddt ł abydsil^ l^-kakimiii^ 
lileznoanąu nalEarmtt, dla czego iteram afq. iteraBptotaatbntat') ot 
agere w sądzie pastdrabł^i H tynte ojoom P^dgdrakim w^ mają 1 
tę swoje proteataeyję rękami własneml podpisują, die menso anno 
nt sopra. • . 

Anons 1717» 

?Vl^tym rokn 1717 bpfty traktaty akrdlom jmoii( Aógnotomlli I 
m koHfodoracyją Łodoidiofraklogo, mooą ktor^eh biiil jmtf #ą]akm 
nodtde 9 Polaki ewakoirać byt pmymnanony^ tyikb mn.poaitoloM 
mleć 1200 Basdw pro Oostodia oorporla ani I to ńm ioldnifr kti^ 
lewaklm. '; ^. 
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WQni r#k« 1717 •alkAtho pC. Fffl« S» Maiiieae iii oagCro !fijte- 
«iOtieB« ex parto Meamtorli Łeopol. md aedM B. Geoi^i Mon* actaa 
execationis yigore ooademnationUi svper miooeasoribiifli oll. nimi. Jo- 
«ephi Bsttiilański Bppl« ŁeopoL ratiane oontraveDtioDia de eerto ac 
śmomae 8000 fl. poL eod, Monaaterio bod exiiivtioiiis ebteatae ex- 
peiitl aabaeooUi oblata^ 

. AnnuB 1718. 

Wtj^m roka 1718 jako i wy&sKych lat monaster lwowski sw. 
jafski zakonu j. Bazylego w. był In possesione dóbr wni Hószowa, 
a bardziój anramy 3000 zło. pol. od jw. jka. Józefa Szamlańskiego, 
biskupa lwowskiego, na Bossowie zapisanej, o którą to aumnic 
wielki proces z dsiledzicami i posessorami dóbr Hoszowa , in omni 
snbsello ftegni prowadził. 

W tymże roka 1718 Fra. 5. pt. Fm. 8. Annae Matrio Dei in 
eastro Leopol. nastąpiła oblata diplomatis Augosti II. regis et Pnncti 
iSenatas consilij anno 1700 in rem lltmi. Josepbi Szuralański Eppi. 
Leopol. pro tactiOne ritus graeci, et ordinis Basiliani aliammą. rerum^ 
Ruthenare manatentione emanati, bardzo te diploma piękne i flak(>- 
nowi bazyliańsktemn pożyteczne. 

Annus 1719. 

w tym roko 1719 monaster lwowski święto- jarski nrodzonyełi 
kniebiniokioh dóbr wsi Hoszowa posessorów o snmmę 8000 zł* pol. 
do Loblina na trybunał pfzypozywa, którego pozwo w gród. żydacs 
F. 2. pt. Dm. exaadi relatio. 

W tymże roku 1719 diebns Aognsti tak ktoś z zakonników 
lwowskich święto- jarskich był pilny, że inwentarz wszystkich rze- 
cz]^ cerkiewnych z dawnych ą^ pargałó^w zebrawszy spisał w tymże 
inwentarzu i cała biblijoteka miejscowa tegoż monąsterit zamyka się 
i inne różne rzeczy zrejestrowane. Inwenentarz zaś ten In Archivo 
loci praesen. conservatar. 

AsmuB 1720» 

w tym roku I71ft in Augusto mensę był synod w Zamościu 
lliacióaaalny ruski pro reformattone Ritnum et Cieri, na tym synodzie 
pfezydowat Orymaldus^ nnoeiiM apostolicus in Polonia, byli %n6 
Wsfeyścy a»cyU8k«plt biskupi i metropolita Lee Kiszka; byli opaol, 
hegumenl et ualyersus clerus regularis et secularls* Na tym synodzie, 
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S. ta r«»a rwJAmumpL | 
MffMk nU 17U •Uate. 

W Ijate raka I72S P. 3. pC Deaa euadl 
ŁMpaL BUtąiAłs ablala ŁutrwMrab Sciatanicd 
hi raai Utnaa Atb»n»xj »xmpljcki afetrapnlitae I 
. «l P, P. Dax)IiaiMraa fti »<łw 6. 6cai 
: f€t alL funainm SUiibnnafli LawrjBW 
•■ Hairapoltuno offerl ; Patrikm vero 8 
Mliaa«lal«m leiaire per 30 ■. poL ^aal 



w ty mię roka 1722 Bńhho pt Fm. S. Locac Byang^elistae 
w grodzie żydaesewsklm moBaster śwlęlo-jarski IwowM litr. M. 
Bo^iuławflki raUone apprehensłoois atbi Bonerm Rasloeski oflldOBO 
pre re Moaasterli traditoraa protestował a\f* 

Anniis 1723* 

w tym roka 1723 In €ro. Hiferioria ŁeopoL F. 6. inlra Oota* 
voB corporis Aotis. Bx parte Monasterii LeopoL 8. Gaor^gii M. eoa- 
tra eredłtores SzoBlanciaaoa da aoiliter adeiaplia boaia Roątoczkl, 
et defaeieado Calcalo ad indioia Tribon Bęgai ŁnbUa edltae €itatt 
Relatio* 

W tymte roka 1 728 F. 9» pt. Fm. 8. 8* Margarethae Uk ero. 
ŁeopoL Gosa. Jtiatina in Sfrłateinlki Paparowna olU Gasi. Ąlezandfi 
8vri8leln1eki jodleila terrestrla Kalie. Imar* 2danim yero Gnat Joaii- 
nia Czołhańskl Dapiferl Cremeaeenais nupt)aram eoasora snmman 
1000 flv poK super Łapideam. Langwissowaka dieta hle Łeopoli sita 
in Platea Ratfaeaioaii haeretiteia patribus Basillanas Monasterii 8. 
Georgii ŁeopoL pro perpetoo eensa na obtig jiednej msay ś. eo ty* 
daien w piątek zapisała, nałoży wsayproo^at od 100 po zł. 5. 

Wtya^be roka 1728 obraz trembowel^ki weerkwi lvr#wski^j 
BWięto^jaraklej. będąey, eadoirny najśw* Maryi Panny zkląjaotdwy 
iir^ber i złota złodziesie okradli, o kt^ą kradzież jks. Dionizy SIęt* 
kieariez, ihmaen nonastera tegoż Iwowakiego lwięto-J9rskiego i 
ofioiał lwowski y wielki proces zżydamii, mieszozanaml 1 zamkiem 
lwowskim przez lat kilka- prowadził , ale mało co wskórał, więcej 
zginęło, niżeli odzyskał, o ezym fosias tenże obloąnitur proces. 

Aniius 1724. 

w tym roka 1724 wielebny ojciec Haftkiewioz Teodor, presbiter 
tarnawski, pisał się kapitularnym lwowskim, o czym świadczy 
obdnkoyja razjw Micbalewicka dle 2S. Janaarii w aktach biakap- 
akicb lwowskich zaplsaaa. 

W tymże roka 1724 F. 5. pt. Dean anenun in Cro. Inferioil 
^ŁeopoL oblata decreti CoadesoensoriaUs Inter Mona»t» ŁeopoL 8. 
Georgii et Ftres. Ssamlatosdanos expediti , qao summo 8000 fl.. poL 
Monasterio 8; Georgii per olL llimam. Josepham Szamlańafcl Bppam. 
licopol. saper fundo* Kołkowszczyzna "dieto hic Łeopoli sito reem* 
ptionallter Inscripta aaq. ad exemptioaem ejus^ FundI haerere declaratur^ 



1 



106 

Aiuras 1785. 

W tym roku 1716 F. S. post Fm* dWMoiiit 8S.' Apostoł, io 
aotis TioecoplUmeolibas Liopol. wypodł dokret nlędsy monoiiterefli 
lwowskim ćwięto- jarskim , todsiei krechowskim i skitskim m Żydami 
kabałom lwowskim względem samy od ś. p. Urodź. Karońskiego, tłumacza 
koronnego legowanyoh, ktitrym ćonoeditiir Żydom ad diiatlo manimenta. 

W tymite roku tx parte P. Fatorttm Monaiterioram na tychże 
Żydach HóHdemnata. 

Wtymit rokn Babko post Dcate exaiidł la Cro. Żydaosovien*- 
sls Blodastetilitt Ł^opol. S« Oeorgli contra MM. jOdlces oflolales 
cast. Łoopol. in caasa ratlone infidells Hersz rerom praetiosarom ex 
ittihagine Tbanmatargk fremloyL B. V. M. oblatarom emptoris et 
attendeotla partia ad jaramentam admissionts dncretomą. snam cum 
Inter pdsłta appellatione ad Jadida Tribnnal. ftegni Łabl. noUe estra^ 
ditionis protestatum cst. « 

W tymże zaraz roku F. 5. post Doam misericordiae eiL parte 
Bpisd. Monasteril contra Cosae. Jadiees Grairaminosoi, at eand infi-i> 
lieiem Hersz malowany, o też kradzież klejnotów iż Castro Żyda^ 
czov. ad Jad. Trib. Regnt aeditae Citronis Rełatio« 

W tymże roka dnia 26. marca odpust od Ojca s. Benedykta XIII. 
pżptdża rzymskiego ) kaplicy niepokalanego poczęcia. nijsW. Maryi 
Panny K g. Iwowskidj ad aedes S. Georgii Martyrii bractwa ntrlos^. 
BettLś wiecanemi czasy nadany ^ którego oblata w aktach episkop^^ 
sklch lwowskich pod rokiem tymże 1725 dio 21. Augostk 

W tymże roka die 8. 9bris była wizyja monastem s. Onufrego 
we Lwowie od konfraterni Btanroplgiańskiej , próbująca wielki nie- 
porządek o ihamena tamecznego Barlasma Kamienobrodzkiego i de- 
zolacyją tegoż monasteru, ktdra \^izyja zapisana jest in actis Epis- 
cot)iiiibtts Łeotiol. pod tymże rokiem l?25k 

Annus 172& 

w tymże roku 1726 był sejm walny w Grodnie za króla Au- 
^tistż U., na którym stanęła konstytucyja, abroi^ którzy fałszywemi 
dokanMtttami łnterressa probnją, tracili sprawę, a którzyby fałszywe 
dokumentli do aktów publicznych por oblatam zapisywali ^ ręce im 
ucinano. Na tymża sejmie nastąpiła komktura trybunału* 

' Wtymia roku 1926 dio 4. 9bria jw. Leo Kiszka, metropolita 
klJoWBkł, wydał uniwersał do wszystkiego duohewi^stwa ntakiego 
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*że żadnego akolitę żonati%0 na fftMiśry święcić Kie miał, tylko 
bezżoDjiei^o, .a to n przyopyny,. źe na aejaiei walnym grodzieńskim 
|M»9taaowiła RsEOCzpoapolUa^ aby wszyscy popowiczę, którzy na grun- 
tiioli cefkiewnych porodzMi się ) najbardziej . w dziedzicznyołi do* 
liffach wiec^nemi poddanemi byli. 

Aoka tego. I7S7. die 20. kwietnia wkon^jetofau; episkopsl^m 
IweWtfkim pod preaidiHioią jw. . jks. Athąna^ęgo y . episkopą lwów., 
ikypadl dekret » iokwisjroyji .międay ■ąke«piki|nil ifręobewiskiemi q 
despekt zakonnych oaób) aktorami i pąroebami kręołiowskieiMi po* 
jfrwae^ni) którym piireełió w kreobowskich karcęroepem .4wóo|i nie- 
daiei i fiapriazeaeniem na rok ukaranej a zakęnnikom kreebowakimi 
aby eię do paroehiM po laaaeh nie interesowali,- zakazano^ 

Roku tegoż 1727 die 25. Juaii w aktach konsystersA Iwow. 
«t>i0lfopśkiego napisana jeet wldeadft tnaatfeAlacyl od jp. Jdrzego 
lllisadewleda , 'bractwa Iwow« na przeciwko w. o. ibumenowA aww 
onufrysklema o spustoszenie sada brackiego^ -> 



< 1 1 
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Annus 1728. 

ftoko iego 1718 f*. 5. post Deant reMinisOere id (^h>« tieopoL 
Relatio pozwu od monasteru święto -jarsltiegd IWDW^iegO O kżfini 
Żydów lwów.' o oddanie sontnjr 800Ó T^.ł. prz«^« biegdy k p. jp. 
Karonskiego testamentem łegowanyób, do s^du gród. lwov« wytfabegd. 
W tymź6 roktt wielki był pfdces o tę sammę z temiż Żydami, który 
W dadiafiddiisafih ^ohHst^rBkkch prair, jest Obszernidj £r^est)*ovrbnyk 

Roku tegoż 1728. F. 5. post Fm^ lltmae. ttrinj tn ci^. LeopoL 

* * • r 

6. Basilias Masink Straty nski sammem 1500 fi. pol. saper Bonin 
yillae Stankoyice habitam Monasterii Łeopol Ś. Oeorgli Mart. cedit« 

W tymże roku 1728 die 6. Augusto wmonasterze trerabowel- 
skim przewielebny w Bogu jks. Pasternij Łomikowski, zakonnik ś. 
Bazylego w., archidiakon iwowsU, uczynił ostatniej woli swojój 
testament, którym do monasteru lwowskiego ś. Jórzego męczennika 
snmmę 4000 zł. pol. na pewny wieczny obllg j to jest jednej mszy 
na każdy tydzień odprawowanie , zapisał i wiecznie disponował. 
Tydlże ^testamentem podhoreckiemu , wicyMkiemu i innym monaste- 
rom pewne summy legował* 
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Annus 1729. 

Wtyn rofca 1729 F. 2. post Deiua Bogit la Cro. Leopol. oa- 
Bt^plta ohUte acta aieentiorislne^ ^ł^re eondennatloała TribDaalla 
regal Lnblia. anper Sjnagogam Jndaor. Leopol. ex parte Monaoter. 
Łeopel. 8. OeorgU et S. Joaonis Teologii atq. Creofaor. obtenta atq. 
in looro aolotloBia annmaa Karonołaaae expedłowaaego. 

yrtymko rokn 1739 F. 2. poit Fa. B. Trlalt. RogaL ta tn. 
Leopol. A. B. P. DloBłstna SłętUewloz HegamaaBs Htlj. Ł«op, ad S. 
Ceorgioia Hart eoatra reliotan et aneceasoraa oU. V. Georgii Fodgórakł 
eoolealae Pareohialt LeopoL aannatla-B. V. H. ratloae noa esalatioBia 
oensas ex Foada Kolkowaaoarzaa maalfestatDB. 

W tymże rofca 1729 Sabbo pt. D. oenll Illaa, In ero. Leepeł. 
H. SKomlaosey oU. lUml. Josephi SznmlaDRkl^ Bppi. Leopel. Ftrea 
fondana Kolkomsoajjłaa Horo. Baatlło Zagirojaki Capił Caenroia- 
grod. dona. 

Ale zaras F. 8. pt. Deam Palnar. In oro. Leopol. A. B. P. 
DIoDiaiiu Slftklewioa, HegaBoaDB Honast. 8. fleorgU, ooatra eaaŁ 
doBBtionen neoireatatna esŁ 

W tjmte roka 1729 jka. Harolan Hołowola iwicolł się In M 
opaotwo dorohobaskie dle.C. Noveaibria. 

Wtyaiże rokn dnia 16. 91)ria konaekrował rif aa biakapstwo 
wtedrisi&Bkle jka. ŁeUekt 

Wtyiała roka dopiero aacsęlt nas! zakoDiioy gdaieś alegdaleś 
rejoBtra . plaaj polakiem plamen 1 dlalektenu 

W tymże roku atudalf annptca jkSt 8l(tklewioM ł Lealkotr- 
akiago, sakoalkdw, dokoaoaoao, ktirą Uras anno 1770 jw. jka. Lee 
8zepty«ki, blsknp, ofloyaamt zajął gwałtea. 

W tymM rokn kaiesaif noną na Caołhańszozyiaie pabadowau 
auiiptea moaaaterskla, jako rejeatra awladozą. 
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WIADOMOŚĆ O NIEKTÓRYCH DRUKAR- 
1VIACH SŁAWIAŃSKICH I DZIEiACH 

TAMŻE WYDANYCH. 

t 



WW yp»tfa Barn właśnie w dobrej ponse mówić o męża, który w dragiój 
połowie XVI. wlektt wNIemeseełi, ehociaik Krainoeyk rodem, wielką 
epokę staaewił dla drokarń sławiańskiek tak cyryiiekieh, jako i gła- 
gollefcich; a tym mężem jest Primus Tm ker, którego p. Sopik^w 
wsaędafe ttyiDłe nisywm Primas, i o eałóm tóm ważaem zdaraeaiii 
krótką tylko daje aastępojąeą wiadomeśó : »W drogą połowę .XyŁ 
wieku praypada zaprowadzenie druków głagoliekieb w Takindze. 
Baron Jan IJngnąd przy pomoey teologa Prymasa (Prymasa) Trobera, 
zakonnika Antoniego Daimaiy z Bosnii i konzala istryjskiego StefanZi 
wydał w reku 1 5 M*-^ 1565 Nowy Testament oyrylickióm, "pismem* 
Wiela pisarsów zgodnie atrzymnje, iż piórwszym wynalazcą gła^ 
golidklego pisma (o ozom zaraz będzie mowa) był święty Hieronim, 
znakomity zaobodni pisarz lY. wieka. W biblijoteee petersborsklój 
akademii, sinajdoją się tylko dwie książki tego drukn, które poozytąó 
trzeba za bardzo rzadkie i drogo-eenne ; jedna zawióra wyznanie 
wiary loterskiój, a draga listy świętyoh apostołów i objawieaie św. 
Jana wluroackim dialekoie. Są to zabytki tobindzkiej drukarni, za- 
prowadzonej 1562 r. przez barona Ungnad; która to drokąrDia nie 
długo trwała, i nie wielka liczba drukowanych w niej książek po 
części zaginęła, pp części zoatąła się wAastr^U« . 
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Gdy rsseos ta od niedawnego oasnsu soiąg^nęU na siebie na 
nowo uwagę Niemców, Wlndyjfszykdw, Czecliów i Kroatów, może i 
nasaym współKioml^om nieobojętną będxie: o niej nieoo dolcładniej- 
82ą powziąć wiadomość, a to z dzieł Solinarrera, 1) Icsiędza Do- 
browBkiego 2) i Kopitara 3). Primus Trnber urodzony w Karyntyl 
1508 roku, zostawszy w roku 1531 kanonikiem w Łajbach, starał 
się tam rozseerzyó naofcę reformy Lutra; rdinie zaićpi przesiądę-* 
wany, musiał nakonieo ostatecznie porzucić ojczyznę, a' przez wsta- 
wienie się Piotra Pawła Wergeryiasza , biskupa de Capo d'Istria, 
zyskał opiekę księcia Krzysztofa Wirtemberskiego ; największe zaś 
wsparcie Idu dawał baron nans<9ńfnad. Baron (in, iyH eeeao^Kieci^ 
podkottoj^e, nrelionir I49ti .l^pł^airlzf się m.^^^^tfnmokiej 
I zostawszy wojenyypi /- ynbortalomn niiksziej Anstryi, Windyi i 
Kroaeyi, gdy Stany od cesarza Ferdynanda iiźyśkać nie mogły woi- 
nośoi wyznania ewanoriciickiego, z gorlH^osci za wyznaniem swojem 
złożył wszystkie urzędy, i wyniósł się do kraju Wirtembersklego, 
gdzie mu książę w miasteczku Uracli pomieszkanie wyznaczył. Od- 
tąd większe jeszcze niż pierwej łożył koszta na druki książek 
windyjskiob i kroaekieh. Tntber w ojczyźnie awx^ imiMif k^l^y 
vbólćwał nad- tótt,'^e Wińdyjozykowie pisma Jiie mieli- is^rłaą^^oi^ay 
glly- Rroaei) Dalmaei i t. ii lak blidio aJdemi i fo. de ję zyj|f^ i 
i^feajemnćj srozumiatośeł ^śgo' się styfcąjąoir, dawno już 4wąiste 
pismo głagotf okie i Hyryilokie posiftdaiiv fto(ilł • teiy^ próbę ' pisać 
if Indyjski swój języlT^to taeiiisklemł, to niei^ieefciemi literauM ; napi-* 
9hl zatćm liieniteckićm pismem kateehizm^. praydająo ifi^^ei. fear 
eariie o wierze,. tndzi«t dwojaki «leme»(anBi jeden ł^eińskioaii, driijoi 
iklemieckfeml literami; a gtfy rękopis jeg^ upodobał eif/w/ipół^Aoipr 
kom, drulcował go tajemnie w roku 1^550 wTiUilndze^ l€icz dał n%r 
pis 9 drnkowano w S ledndogrodafcićj złemi przea Jernąja 8kpryjar 
nlcża. Biskup Wergeryjusz aaićgał na wydanie bdbUl ; w atowiao^ 
^im j^aykrui wypailkiein ż osobistćj rozmowy. jłg# w (limie zT^ra*" 
berem było, że Truber kosztem księeia wirtemberaklege irre^a)$j(J^ 



1) SlaYischer . Bucherdrack \a Wurtemberg im «eć1i8zehnten Jahrhunderti Kita 
• • • ' - • , • , 

liter&rischer Bericht voii Chr. Friedrich Schiiurrer, ProfMsor fa MbiasfiS 

17gg in 8vo. ' .. . • . . i. ^ , ., 

2) Slavih. Prag 1808. — Słówanka t8t4;' * 

3) firanunatik der alariśctieii /^praclie'lto Kral a, 'KAnittfn nad-CKMertsarii, ISef.^ 
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n»jpierwBze w jęsyfca frindyjsUm tMinaesenfe ieiraiffelll ś. Miitą««^ 
0za wydał*, której druk wItaMndze wdrokarni Merharda eaeaftf, 
dla powietrza prsealesionym być maaiał do ReJtllD^eii. Biafcupiwil 
Werięi^eryjaszewl, nalćg^ająoemu o btbifją kroaeką, j^a^iożył-^ruhw^ 
że OB chociaż dosyć rozumiał kroacki. Język, m tćol wazystkićm ale 
byl wstanie pisania nim; żądał zatćm dwóch Kroardw, ooby oyTy^ 
lickłm i głagockim charakterem dobrze pisać umieli. SprowadsMy 
Kroata przywiózł ż sobą w rękopiśmłe całą kroaoką bibliją pnm 
siebie, jak udawał, od roka 1547 d6 roka 1554 z Wulgaty prse^ 
łożoną; lecz gdy ten rękoiAsm miał bfdż roztrsfąśiiiouy, pisarz Jego 
pomimo tego , że ma Wergeryjusz tmiehiem jednego k^iążfeia obi«« 
* oał 100 zł. niem* dożywotniej pensyi; po czidrech daiaoh z tjm 
rękopismem się oddalił. Później domyślił się Titiber, że to musflalo 
być tłumaczenie starego Kroaty, Bernardyna ssr GSrobnika. Tymczagem 
Truber postąpił 'zachęcony od współziomków w pracach swoich nad 
językiem ojczystym, i iKrydał w roku 1555 łaciiiskim drukiem A1ie>« 
cedarium , tudzież katechizm i modlitirę chrzećioi janską , zaefedm 
w roku 1557 wszystkie ewangelie z dziejami -aposC^lakiemi In 4to 1)^ 
a w roku 1560 i 1561 list do Rzymian, dwa listy do KeryutyJan i 
list do Galatów wTubindze2). Wroku 1561 Wydał spis i treść nU 
tylko wydanych już przez siebie windyjskidi książek , lecz i tythf 
które nadal zamyiS^tał wydać pismem głagolickićra i cyrylickićni*' 
W roku 1562 przybył mu do pomocy ksiądz Jerzy Juryesyc; a in*^ 
stytncyja ta zaczęła coraz więcćj zyskiwać znaczeirla I wsparcia t 
jakoż król czeski Masymilian wyznadzył 400 zł. 6., książę wlrtem-* 
berski na każdym rok po 800, Filip Landgraf Bassyi 200, wszystko 
to za przyczynieniem' się blifona Ungtiad. W roi u jeszcze 156# 



-,M 1 .*..., | ; •ff w itWf »» 



1) Egzemplarz tćj ewangelii znajdował się w6ib1iJotece Załuskich w Warsza- 
wie. Obaez Dobrow. podró'^ na kar. 117. 

S) Powtórna edycyja^ tamie 1582 dwie części in -dYO, znąldująca się wblbli- 
jotece ItceoweJ w Gracu , niczem się nie ró'łni , tylko formatem. Egzempla- 
rze dwa pićrWszdJ C2ęścl defektowe , lecT, siebie wzajemnie kompletujące, 
znajdują się w cesarskiej biblijotec^ wWićdhi^; z ftrngi^J csęści posiada tai 
biblioteka tylko list do Rzymian. GOtlyngska biblUoteka posiada tćj powtór- 
nej edycyt arwfft ezęs^; «mi się toa 'tamie swtfdowaó draga m^ U^iów pw. 
Pawła, WindyJttklttgO' praekladn Trubera wTabiadse lSf67jwydąjaa»< Obacz 
Debrów, padrda «a kar* 14^* 
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JJmgmtd ve9w«ł 8(«Aim» konsnlą 1) s Istryi , f^tiry Uk&e dU prote-» 
sIjMtTsnu ojcjsyapę swoje opaśeić nuąlał, do Norymbergia żeby pod 
jego okiem głagoUokie pismo aUnem było, m pot^m posłanym do 
Tabii^. Wtymśe roku oprowedasoiip Antoniego Dolmatę do Tobingi, 
gicie takie jo* i eyrylioki dmk nrsądsono , sciągoą^ssy z Norym- 
bergŁ tyoli samyoh iewaosów (gisser), eo głagolicki drak niali. 
Antoni Dalmnta tedy i Stefan, konenl istryjski, któryełi obrazy snaj* 
dą)% się nmiesneso^e przed wydaniem wyzoapia Anszpurskiego , n 
z tąd w Stnwinie Dobrowekiego nn kar. 98 przekładali wraz z J^* 
nsfm Jorytsofiit^obem tłdma«zenin. wiodyjstkie Tmbera na kroackie, 
aA. do roku. 1566, w którym od księoia wirtemtierskiego wSztottgar- 
dzio uwolnienie; awpije uprosilL Wgłagoiickim druku wydawszy 
nafurzód w Norymlieigu 1560 próbę pisma, zawiórająoą abecadło 
rosmaitój .wielkości, pacierz, pierwszy rozdział listu do Rzymian i 
U7ty psalm; w następnym 1561 roku w Tubindze wydali abecadło 
kroackie i. enły kateołiizm io 8vo 2). W tymże roku tamże : kate- 
•hizm z krótkim wykładem 1 kazaoiem o prawdziwój wierze, 8vo 
z dedykaoyją Ungnada królowi Maxymillanowi ; egzemplarz jego wi- 
dział k0« Dobro wski w Bolesławin n s. Wacława. Nastąpił w. roku 
1562 i 1563 Nowy Testament w Tubindze in 4to w dwócłi czę- 
eoiacb 8), na . którego niemieckim tytule wyrażono , że teraz pierw- 
ozy raz na kroącki język przełożofiy i głagolicluem pismem druko« 
wnny wychodzi, Tłuinacze radzili się łacińskiego, niemieckiego, 
włoskiego i czeskiego przekładu, trzymali się zas najwięcej Erazma 
i.Łotm, ile słowo dawszy Ungnadowi, iż nic nie mieli drukować, 
coby nie było prz> jętóm od wyznania Auszpurskiego. W tymże drukn 
wyd^li główne zasady chrześcijańskiej nauki CMelanchtonis locos 
communes) z łacińskiego , niemieckiego i windyjskiego w Tubindze 
1564 in 4to; egzemplarz tego pisma widział ksiądz Dobrowski w Pra- 
dze, wbibiyotece księcia Lobkowioza. W tymże 1562 roku tamże in 



1) P. Kopitar rozumić, ie konsal ta Jest zamiast ^indyjskiego kosel lub kosnl. 

2) Podobne głAgolickie aibukwedarinm Cabecadło) dawniej Jeszcze , bo w roku 
1528 wydanem było wWenecyi wraz z pierwszym tam drukowanym gła- 
goUckim mszałem. 

S) Sgzemplarz pi^rwaz^J es^sci kroatskiego Nowego Tesiaaienta Tmbera, znąf- 
' dą|e aię wbibiyotece gtuiagakiei. Obacz Dobrow. ped^roi na kar* IS, tadziei 
wbibiyotece podkomorzego Sutama wKopenhadae; obaca taai&c aatkar* 25. 
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4to: Po«tylkę, to jest krótki wykład ewADgelll niedsieiayoh lob 
świątecznych^ (^z Postylli Latra i Malanchtooa). Bgsemplara w zwyż 
wspomnionego Nowego Testamentu wraz z przyłączoDemi do niego 
głiwneml zasadami wiary i z Postyllą , widział w watykańskiiSj bi- 
blijotece Assemanni, jakoż go I opisuje w swojtfm dla Sławian arcy- 
waźntfm dziele: Calendaria ecelesiae unirersae Romae if66 in4Ło 
T. 6. Dalej z kroaokim i niemieckim tytułem a głagolickiem pismem 
wydali Antoni Dalmata Exal i Stipan (Stefan) Istryanin wyznanie 
wiary, podanej 1530 roku na sejmie auazparskim, wTubindze 1502 
in 4to* Ta na ostatniej karcie wybite są obrazy tycKi dwóch tłama** 
ozów ; egzemplarz znajdaje się w Pradze w biblijotece księeia Lob- 
kowioza. W tymże roka kazania księdza nadwornego sztuttgardz- 
kiego Aulbera ó gradobicia, z niemieckiego na kroackie przełożone 
in 4to* •— W następnym roka 1563 z włoskiego: Dobrodziejstwo 
Chrystasowe; wTabindze in 8vo» W roka zaś 1564: Urządzenie ko-> 
ścielne wirtemberskie , in 8vo ; i Apologię auszparskiego wyznania, 
tamże in 8vo ; ostatniego dzieła egzemplarz znajduje się w kró- 
lewskiej biblijotece berlińskiej, Druka cyrylickiego wydano próbę 
rokiem później od.głagolickiego, to jest 1561 wUrach; lecz w tym- 
że samym roku, a zatóm jednocześnie z głagolickim, abecadło i 
katechizm w Tnbindze , jakoteż katechizm z wykładem w syrwizkim 
(serwskim) języka, przypisany po niemiecka ^królowi MaxymUia- 
nowi, zresztą niczóm się nie różniący od głagolickiego , tylko sa- 
mem pismem, bo język jest tenże sam* Egzemplarz jeden widział 
ksiądz Dobrowski w Upsaii , w zbiorze sławiańskich książek $par- 
wenfelda. W roka 1563, nieco później od głagolickiego wydany cy- 
rylickiem pismem Nowy Testament w dwóch częściach in 4to w Tn- 
bindze ; egzemplarz znajduje się w Pradze w biblijotece majoratskiej 
hrabiów Nostioów. Że nowy ten testament cyrylicki nie ze wszys- 
tkiem się zgadza z wydaniem jego głagolickiem , przykładami do- 
wodzi pan Kópitar w swojej gramatyoe od karty 454. Zasady zaś 
główne wiary, oyryliokióm pismem w roka jeszcze 1562 In 4to 
w Tnbindze wydane, są też same, co dwoma latami później głago- 
lickiem drukowane były; tudzież Postylla cyrylickim drakiem, któ- 
rój pierwsza część w Tubindze 1563, druga zaś nieco prędzój, bo 
1562 z wicią obrazami na drzewie rzniętemi, wydana była^ zdaje 
etę być jednaż nie tylko z ową głagoUeką, lecz i z windyjską Tra- 
bera« Także też i wyznanie Aaszpurskie w druku cyrylickim i gła- 

8 
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gottoUm j«st (HmMBęnieiD ałowem kroteUem a wiadyjsklogo Tra-* 
bera. Łaouaakłćn Bakaniee pismeoi w kroaekim jęasyku drukowana 
wTubindze: wyBaanle anszporskie, kate^hism laterski, nraądze* 
Bi«i koscielDe; wTabiadae 15#4 In 8vo, którego egzemplarz po- 
siada biblljoteka dreBdeńska; Apologia anazparsklej koafeaayi tegoi 
roka tamże iB 8vo wydana, znajdBje aię takie w Dreźnie. 

Zanosiło się w tym lastytaoie drukarskim jeanese na. wiele 
rzecBy, i tak clieiano całąf bibltją kroaokąf, iaeiBski^m, głagoliekidm 
i cjryllokiem pismem wydać; tndziei Łatra tPostyllę deinewą« we 
włoskim i kroaekim języku, niemniej Beruoyjusza Homilie i L d»$ 
lecz z zejiioiem z tego świata barona Ungnada w Grudniu 1564 r« 
kosztowny ten znwód poz1>awioiiym został Bajdzielaiejszego ewege 
opiekuna, a książę Krzysztof Wirtembcrski odradzał od zapędzania 
Oię w wielkie wydatki. Truber zaś różnie prześladowany, tmdntt 
się odtąd jedynie tylko swoim wlndyjskim językteai, umarł zas aa- 
jąe lat 78 w roku 1586. Zostawił on po sobie tę zaletę,' ie gorU- 
wą pracą swoją obejmował nie tyike dialekt swój windyjski , leoe 
i inne sławlańskie; podług własnego wyznania nie był bardzo 
uczonym, hebrajakiob nawet liter nie znał, po greclra ezytać nie 
umiał; dosyć zaś posiadał język łaciński, niemiecki i włoski Ten 
to niespracowany mąt pierwszy ustanowił prawidła jęasyka windyj- 
skiego, które późaiój Adam Bohorycz'*^) doskonalił, a depióro Jer- 
nej Kopitar w swojej gramatyce wLajlHich 1868 wydandj, ustaliL 

Staraliśmy się z jak najpewniejszych źródeł historyją druków 
sławiańskioh w Tobindze wyczerpnąć , by z tern większą pewno- 
ścią poprawie omyłki w tej mierze i niedokładności p. Sopikowa, 
który w swoim katalogu na karcie 274 kładzie Nowy Testament 
w kroaekim języku przez Trubera wTubindze 1554 in 4to wydany 



W dziele pod tytułem : Aeticae horulaś wcetMkfae de ItotM-CbralolaiMi fUe^ 
tatwn, ad iatinae Hnguae anulogiam oceomodato^ «iid« JMo^cAiwItfeiM, ilalM** 
eae, PotoiUcae^ Boemicae et LuMoHce linguae eum ValmaUca et Croatica CBg- 
noHOf faełle deprekenditur, etc* Adami Bohorizh* Wittebergae MDLXXXIV. 
Dzieła tego niezmiernej rzadkości , uwaiianego za pićrwszą gramatykę włą- 
dyjską, egzemplarz całkowity znajduje się w bibliotece uniwerayteta wl^- 
deikskiegOy tudzież a barona Zoiaa wKaryntył iŁlceowóJ bibUet^ee Fr»yeA- 
talski^. Z ukontentowaniem dodać mogę, te Ja aam posiadam ealfcowkry do- 
brze zachowany Jago ogsenelair?* 
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I mwą tąg^ ediTV)% ^ TaMtodse lUT; gdy nlę % po^nfcedsftjącef^o 
wsrkwsąie) że dopidro wr^Jm ld55 ^wiiligselia ś« Matenassa, a to 
wjęiijrka wkidyjakitt' liyła Wyftona. Nie do pejfola sań, co nu k.S73 
kładaio'! ^Bwaiifgelie aieiaielfle pratiieżoae praess Antoniego DalaHttę 
i etefsaa^ komMla-wTr^tai*)^? C<^ w nawiasach dodaje Tran) 1562 
in 4COh« Trtigofinai) Triu, MriLofia . sloliea w-Dałaiacyi, nigdy nie 
widnlahi Vrnhei^; igora^j jeaaee^ na kareie- 154 kladnie; 

aNowy Tedtaaieilt f^agolieki , %vydaBy prseen Trubera) Aato*^ 
niego Dałaiatę I (Stefana w dwdeh toniaoii od roku li62l do 154a 
In 4tD wliragafjrt a dodatkiem wBrandtebujfgil;* os^y fo tyłk<^ imię 
miaaia Uraeli) miesckanid barona Uognada, nie a wiodło f Podobną 
grMą pomytłkę ma na karioio 273, wapominająe albowiem biblij% 
enyli 5 kdłąg Mofikdsaowych praea Jdn^^go Dalmalyilay piasso, ie 
te »% wwandalskim jęayka, łaoińskim drukiem w Lublinie 1598 r. 
wydana. Wandalski ten jęayk jaat wiadyjski, a nie w Lublinie, lecz 
wliablaai, to joat; w Łajbach wwyśsaej Karyntyil). jKe naa oczy- 
wiacie miesza magiatra Jeraego Oalmatynaf od nieprzyjaciół 8zy«» 
dąrfiko Ąira- JMbUa nazwanego , kaznodziąię w ^iryźszej Karyntyi, 
ze^BfatjO wapomiaanyni Antonim Dalmatf, towarzyszem Trubera, wi«* 
da^imy a| Olialfpująeego na t^iiie karole oapkiu:; ^Biblia sławiańska 
wdalmackim czyli >wąndakimi czyli. wąndaitdUm^ czyli iiiryckim ję- 
zyka 5 przełożona przez zakonnika Jerzego Halmatę czyli Dalmac-* 
ka^go i Priionsa Trubera, to jest : stary zakon przez Daimatę, a nowy 
pfzez Trubera, .drukowany łaeiotdciemi literami w Wlterabergu u Jana 
Krafta ;i5B4 In M.f Jent to najpierwaze krainakie tłumaczenie cał-^ 
kowitćj błbIU przez Jerzego Dalmatyna wWitomberga u dzioJzio^w 
Jana Krefta drukowąoe, do którego Truber byaąi«iniej nie należał 2)* 
Czemu zaś prace tak gorliwe Trubera większej wziętosci nie miały. 



i) Tai 'sama omyłka 'v»>Kgtcdeia F:<abiiAa Wkradła aic 1 w wydaną podróft k»ic- 
disa D^obcowikiegfb , g^\e on na k. 10. donoaf, H tfst^tnuffilsłz ttfcin ksiąg 
M<iji«s£6wyehy t^ra^kładn M. Jerzego Ddltfaty, ssiiąjdaje się w bibliotece 
ksi^elia 06tiMiskibgo. 

t) I ta biblija Jui tak rzadka, te w całej Karyntyi liie więcćj nad 30 egzem- 
plarzy Bi^ żnąlduje; obacż Mlloranka na karcie 158. Lecz szczycą się te- 
raz AV1tldowió no\i^ićm tfómaczenlem eał6J Mbltf lapla, Knmerdiua, Schreja, 
Trabna,' iMbartiMBi^ I Wolfa, od rokn 1791 d^ roka 180^ >w I^ayiAicii ia 8vo 
w dziesięcin łomach wydana, ktMU eatkowUy śgzem^UoĘ sam 

8^ 
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wywodssl Dobro Wiki w SImwiMioe s tąd, ie trąelly Intenuiimrai* 
»Gdyby« mówi on, ywTabłndsse do drakowanlft obrano Btarodawse 
tłumaczenie sławiańskie, droki te byłyby miały wicksss% wsiętośó 
n Serwian, Bnlgarów, nawet wPolaoe i wRossyi; glagolickie dr^ki 
równie mało podobały się Kroatom wKaryntyi, Dalmaeyi I Kroaoyl^ 
jak oyryiiokie BoaniańcsBykom , Serwom i Bułgarom.* Lecą eo się 
stało z tą zamożną Tnbingaką drakaraią? doayó dłogo rosnmiano, 
że litery się dostały propagandzie w Rzymie; leez DobrowskI w pis- 
mienka s wojem pod tytułem: Ołagolltyka, zupełnie fo zbija; ile źe 
jnż eesarz Ferdynand I., który wroka 1564 prędaój jeszcze nić 
Karol Ungnad, żyoie zakońezył, propagandę tym drukiem obdarzył. 
Podług wszelkiego podobieństwa tak jak książki wTubIndze sła-^* 
wianskie aż do małej lioabyl) zaginęły, tak 1 litery podobno prze- 
topione zostały. 

Co się zaś tjeze pisma głagoliokiego , zwyczajnie bukwicą 1} 
zwanego, idzie p. Soplkow za przyjętóm zdaniem, jakoby ów. Hie- 
ronim był jego wynalazcą. Hrabia Klemens €^rubissycli 8) tak da- 
leko nawet się zapędził, że jego wynalazek na wiele lat przed 
narodzeniem Chrystusa przypisuje pewnemu Fenisynszowi z Frygil. 
DobrowskI w swojój Głagolltyce dowodzi , że wynalazek bukwiey 
nie jest dawniejszym od roku 1222. Podług wszelkiego podobień- 
stwa Sławianie katolickiego wyznania w Bosnii, Dalmaoyll,' Kroaeyi, 
starając się róźnió od cerkwi greckiej, na głagolickie litery natrafili, 
przydawaniem do każdój głoski rozmaitych, bądź konezastyeb, bądś 
okrągłych ciągów; i tak długo po śmierci sw. Cyrylia pismo jego, 
które dotąd ogólnem imieniem Sławiańskiego nazywanóm było, wXllL 
wieku dostało imię Cyrylickiego czyli Cymlicy. Zupełnie jnż się zga- 



1) Baron Zois w roku l78S w Tubindze widzUt s głagoliekieh : 1. Nowy 
testament w dwóch częściacli in 4to. 2. Główne zasady wiary. 3. Postyllę 
in 4to. 4. Abecadło z katecUzmem in 8vo. 5. Katecbizm z wykładesi in 8vo. 
Dobrodziejstwo Chrystasowe in 8vo. — Z cyryUckich: 1. No wy. testament, 
dwie części in '^to. 2. Postyllę in '^to. 3. Katechizm ■ wykładem in 8to» 
— Z krainskich: 1. Artykuły wiary in 4to. S* Dachowne pieśni in 8vo. 

2) Od słowa bnkwa, to Jest litera, czcionka, głoska; właściwie powinnaby się 
nazywać azbakwica od piórwszych liter sławiańskiego abecadła. 

3) Ombigiffch in originem et Mstoriam alphabeU slwwU ptopolfllss v^0 Blero^ 
nffmimH ditąulHtio; Vm^iae l766. 8t?o. 
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42a se lEdaiieiii księdm Dobrowskiefo Jan Bakmeister w »voj4kl 
Etsay na karetę 107 r »L0« eharacieres glagoUque9-9ont originaire-^ 
menC l€9 CffrouUque9 , mais tout. diftgures par ies eopMcM qui 
9'aoisereiU de ieB eiyoliver en y aieutant des traUe ei dee orne-* 
mene superflus et eoneeguemmerU iree difficiles a Hre.* Bohoryoa 
wwyiej, wepeiBlea^B daslele, kładzie trojakie abecadła gła^oUckie; 
peprawttlcjase prayłąeaył Dobrowskl do Slawina i do Glagołit/ki. 
P« Bopikow takśe w avroim kafaiogu przy kareie 60 laieśel piękną 
tablicę, pardfraywająeą bnkwieę z cyrylicą. — <- 

Przystępuję teńz znown do dzieł sławiańskieh Polaka, to jest; 
Szymona Budnego rodem z Mazowsza a podłóg innych z Litwy, ka- 
znodziei w Kiecka u księcia Radziwiłła, później zaś w Loska '*^), 
jednego z najzaciętszyeh anitariaszów , który późntćj, to jest 1572 r. 
w Zasławła litewskim całą bibliją w polskim języka , a w Loska 
1574 Nowy Testament zprzypiskaml także w polskim języka wydała 
nie wymieniając innych jego dzieł polskich. Tegoż samego wspomina 
p. Sopłkow dwa dzieła oórkiewne drokiem wydane , pisząc o nich * 
vwroka 1562 wyszedł w Nieświóża Katechizm laterski, przełożony 
I wydany przez Macieja Kawiecsyńskiego, Szymona Badnego i Laoren- 
cyjnsza Krzyszkowskiego. Badny w tymże roka i w tymże miejsca 
wydrukował swoje książkę : O asprawiedłiwienia grzesznego ezłowieka 
przed Bogiem. -W przypiska dodaje nasz aator: ^Dzieło to Szymona 
Badnego (ma się rozamieć ostatnie : O asprawiedłiwienia} przypisane 
jest Bnstachema Wołowiezowi, i wydane kosztem jego;« (czyim? 
ozy Wołowicza, ozy Badnego?) Kawieozyńskiego i Krzyszkow- 
skiego. Z dedykacyi widać, że to jest pidrwsza książka wydana 
z nieswidżkidj drakami (w katalogu zaś swoim na karcie 128 pisze 
pan SopIkow: że katechizm jest piórwszą księgą tej drukarniO ^7 
obydwie w jednym roku powychodziły , zatdm ta sprzeczność nie 
wiele znaczy. Przytacza zaś autor z dedykacyi Badnego : ^Często od 
twojdj miłości słyszałem , jakobyś rad mleć wiernych nauczycieli dla 
swoich poddanych, i że obiecujesz nie żałować nakłada na rozmno* 
żenio dobrych ksiąg; lecz nie tylko, że obiecojesz, ale I nakłady 
twojćj miłości początek tćj naszćj drukarni niejako już zagruntowi^y 
I potwierdziły. Na co ja z moimi towarzyszami pamiętny, chcąo 



*). Ofeaes relixa Benlkowskiega Matoryję liter |k»1. Tom 8. kartę Si8» 
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wdzlęozoić ^kiiii*e« umjriiljfm t« poD^tftl pod twtojjm iatooleni wy- 

ds6;« • sst^m isdaje elf ^ iie nit itk Mętia Badalliriiłowl , jako f»* 

ozej Baataobeiia Wułoii-iczowi drukaeiiia ta poo^ś^fc aiirój winna. 

Dalej w tymże pr^plska kł*dlaie pv Sepikows vKatedblsn prsypitfaajr 

iest kaiąiętom JXi0świeźf4clin Ea^Klwittum, sekir oni, jmk Bvi{ay mdwi 

w przemowie y zajnuuąe alę ea^ranieaneaii j^zyfcanl^ nie sapotanielł 

ewego dawnego 1 sUwnego języka ahiwlańakiego;«lecsi dodi^ anter, 

ze wprzeiDOwie do Patryjarohy prit.wowiernego wyannnia Adryjann^ 

weale inna przyczyna jest wyłoiona, ta: ^ponieważ nssśiowie Ł«fnf 

Marcina wynalazłszy pUmo sławiańakict doktadoe^ o^y#e^ C^P^^® ^^ 

się 8Q)ąga do draków Trdbora w Tabindzę) i prz^oiorw9fiy dowody 

swoich kłamliwycłi dogmatów na czysty sUwiaóski dŁa^ekt, dnikiem 

je ogłaszają i na smat wynoszą, zatem etc.« Jlziwna więc rsieaz^ 

gdy ta Budny powstaje na uczniów Lutra, jako I nieraz wpoł^^ob 

swoich pismach czyimi , jak p« Sopikow miSgł katechizm ten iMieyMTM 

Interskim! nie położył tez tego w\raza w katalogu swoim, gdzie ną 

kamę 128 następujący jego wypisał tytuł: yKatechizoiy to jest; na* 

n^a starodawna świętego piąma dla prostyob ludzi języka r ra^klegOf 

w pytaniach i odpowiedziach zebrana jr jyieąwie^u^ 1^62 >• jia 4tQ 

249 kart ;« dodając, ^e ta książętom Ha(f ziwUłpm 4^4 JM^oisią Kuwie^ 

czyńskiego , Szymona Budnego, i Laj;icęnoyjus»a Krs^ystskowaki^gA 

przypisana księga, jest nąd:Qwycząjnie rzadką. W'ty|Bźo katajpgo na 

karcie 168 drogiego dzieła Budnego wypisał takt tytuł: Q oprąw4ii^ 

siu, to jest: o usprawiedliwieniu grzesznego eiBtęw4ęką przed Bo** 

giem, książka S. B, (Szymona Budnego} wj^ieświeżu l^fiUiA ^9% 

]^a końcu tćj bnrdzo rzadkiej książki dodąup: »Skońozoi|a jest tli 

książka 11. 8bra 1562 roko wmieście I^ieśwle^u, drnkownun uakdi- 

dem szanownych mężów Macieja Kawiecjxo^qskięgo, liąyureneyjonaą 

ILrzyszkowskiego i Szymona Budnągo. Zdaje się tędy , że wy^ 

wspomniony Eustachy Wołowioz do jęj nakładu ęyt^M ku^tu nia nu** 

leżał { o obydwóch zaś tych dziełach mówi p« topików ku końo^.wl 

przypisku na, karcie LU.« Obie tę księgi aą drukowane JiteFau^t 

bardzo podobnemi do tych oo się znajdują w biblii gkoryny, i «ąia^ 

zakończenie pięrwszój z nich, jak ua awojęm miejscu. pokazano, (iocfi 

gdzie? wcałem dziele autora i^aszego znalcs44>ię nog^nO «ppfł9i'c| 

jest ze Skoryny.* — Wyżej już wspomniałem, że Budny w tłóma- 

ozeniu biblii korzystać miał z tłumaczenia Skoryny^ o czćm on sam 

w dziele polskim yObrona wiary« wmnlAnknje, jak iwiadtzy RIngel- 
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ttibe w k4%*Mc 0rśn ślk ke NmtkrMś V0n po im l nk rn MUMn w 
Gdańflkft 1744 M kareto 170. TMito M kM«le Ł43 flM$4aje ttę ta* 
władomaśó « (raeuli iCawlees/iakieh , s klóry^ MaaMj , ataroaCa aie- 
śwMikl , i/rłuaą artal dnikaralą t pa|ifeniłą w Zastawia , t Bajwięcej 
kosatiw łożył aa iink Mblij poiakioh , gdy aaś a tfab trzaoh braal 
Kawiaosjnii^iak , lill( kyło jedatara AlbraoM, to jest Łanraacjjaaa 
a po msaosB Wawrayateo^ kto wie, esy wapoailBaBy od p. Sopl- 
kowa ŁaofoaayiiMns Kraysskowskl, którego prseswlako aan woale 
ale je«t aaaae, ale jest Laarenoyjasz esyli Alkreeht Kawi^eayaskit 

Zbliżając się aasa antor do epoki zwożenia drokaroi w samtfj 
Bossyi, dalój tak plaae: yWtym eaasie chociaż Rossyja zaczęła jaż 
Oswobodzać się od dlogo-trwałej svrojój aęday, chociaż zwycięztwa 
jój i potęga wstawiły ją a sąsiedzkich narodów , a iim wszystkiem 
nie mogła oaa jeszcze w oćwióceaiii nadążyć Matój Rossyl, w alój 
jeszcze ani jedna książka drukowaną była. Rękopismy z czasem 
odmieniały się, traciły swoje wartość, gdyż przez niewiadomośó, 
zabobonnosó i Inae przyezyoy, niezliczone błędy od niedoświadczo- 
nych przepisników wsunięte były w córklewne I świeckie księgi. 
Czuł tę nleprzyzwoitosc Jan Wasilewicz *) I na stog^ówoym soborze 
w Moskwie 1551 skarżył się na to, mówiąc, że pismo boże pisarze 
z niepoprawnych prsekladów przepisują, napisawszy nie poprawiają, 
że błędy po błędżch, szczerby i fałsze się mnożą, 1 że to ztakloh 
l^^US po eórkwlach czytają I śpiówają i uczą się I z nich wypisują. 
Sobór na to postanowił, żeby przełożeni I starsi duchowni dozióralł 
świętego pisma, świętych ewangelii I pism apostolskich, żeby księgi 
niepoprawne I błędoe podtng dobrych przekładów poprawione były, 
żeby nakazać pisarzom z dobrych przeldadów przepisywać, a na« 
pisa wszy poprawie; zakazując im niepoprawne przedawać, a fctoby 



^) Jai oJci0D jego Basyll Iwanowtcs z ratfy Barlaama arcybiskupa moskiew- 
skiego w Toktt 1518 pisał do sakoniiików na górze Atos Bdeszkąjącychy tą- 
dąll^e ea nlea ai^a, któryby oerkiewne księgi w Rossy i peprawlł. Pray* 
«ta»o mn atsasego M szyna ftreeayna ; poprawił on wiele ksii^g eerkitwayoft, 
leeK po flsiesłęcia tatacli prześladowany i spotwarzony , zamkniętym aestat 
w klasztomóm więzienia. Obiiez Bobrowskiego Słowankę drugą część ns 
karcie 157. O poprawie ksi^ig cerkiewnych za Michała Feodorowicza i ojea 
Jego patryjarchy Filareta będzie ni^<fj mowa, Jako też o powszeclinój ich po* 
prawie za Alezego Micfiayłowicza i patryjarchy NIkona. 
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liył prsekoaanym , Iż Blepopnwae prarodM lab kapował , żeby no 
takowe książki były zobraue, a po poprawie oe/kwiom w księgi 
ubogim darmo oddane dla postraoha drugim* Łecs niedostatek tego 
środka aozuł sam oar i dla tego postanowił wrokn 1558 u siebie 
drnkamię zaprowadzić. Atoli postęp tego sałożenia był bardso 
słaby, podobno dla tego, że trzeba było w/syłaó za granieę, by 
się tej sztuki nauezye j a tymezasem sprowadzić oadzoziemeów, 
Dopićro dziesięć lat później, to jest wr« 1568 oim na 4ty, wyszła 
z założoDĆ> w Moskwie drukarni pierwsza księga pod tytałen : 
Apostoł, drukowana przez dfakona Iwaoa Teodora i Piotra Tymo- 
theusza Mstislawco wa , pod dyrekoyją Duńczyka Hans zKopenbagi. 
Dokładniejszy jćj tytuł na karoie IStej katalogu jest taki: Apostoł, 
to jest: Dzieje i listy apostolskie, przekład z greckiego tłumaczenia 
72 bogo-mądryób tłumaczów, wydrukowany za rozkazem cara liza- 
na Wasilewicza Groźnego i za błogosławieństwem moskiewskiego 
metropolity Makarego, pod dozorem majstra drukarskiego Duńczyka 
Ilansa przez diakona Iwana Teodorowego C^yna} i Piotra Tymo- 
teusza Mstislawcowa wMoskwie, zaczęty 1563, skończony 1564 in 
folio. Dodaje tamże nasz autor, że czysty i dobrze zachowany 
egzemplarz jego, nadzwyczajnej jest rzadkością że ta pierwsza 
jest książka drukowana wMoskwie. Whistoryi druków tak o nim 
sądzi: że pomimo trudności początkowego założenia i pierwsza ta 
księga dosyć ozystemi podłogowatemi i równemi literami jest odbita 
na płóciennym papierze holenderskim z flgBramiy,,winietkami*} i po- 
ezątkowemi literami, które tak jak i napisy ksiąg i każdej druko- 
wane są czerwone cynobrem; lecz że pisownia bardzo jest. niepo- 
prawna^ osobliwie co do nadwiersznych znaków, że tytuł wyją- 
wszy, nigdzie nie ma wersalików; słowa po większój części nie 
są od siebie oddzielnie drukowane, nawet między rozdziałami tylko 
pół wićrsza jest odstępu. Z interpunkcyjnych znaków punkt tylko 
jest używany zamiast przecinku, i to często nie na swojem miejsca ^ 
na końcu wiersza słowo rozdzielono nie ma łącznika, tudzież na 
końcu stronicy nić ma kustosza-, ani karty, ani stronnice nie są 
liczbowano, tylko na dole arkusza znajduje się drukarska sygnatara. 
Niektóre egzemplarze tćj szacownej rzadkości, znajdują się po pu- 
blicznych i prywatnych biblijotekach. Kładziemy wyciąg z zakoń- 



*) w tezcie roasyjskim z /wczełowatemi sostawkamL 
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oieala dsieła, gdyż w ^^^^ suwMra się wMoiooM o poMątkn 
moskiewskiej draksrftit »Za irolą ojoa, psttOD% syna 1 dskoilaaisa 
świętego doeha, sa roakaseni pobolsnego eara i kslątęcla Iwaaa 
WasilewleKi», samedzierasey wsseeh Rossyi, i za błoi^eslawleistwem 
przenajwielebniejszegfo Makarego, metropolity wsaeeli Rosayi. LIcsaa 
śs. ećrkwi wystawione są w eesarsklm nrteieio Moskwie i w okelieaoh 
jego I po wszystkich mlastacli Państwa , szczególniej zafi w nowo^ 
ilawrdcondm miesele Kazan i jego wydziałaob.* Wszystkie zaś te 
świątynie o|Hitrzył prawowieray oar w szanowne obrazy, święto 
księgi i naczynia i szaty i inne cerkiewne rzeozy. Podług prawi** 
deł apostołów świętych i Bogiem natebnionych ojców, i podług 
wykładu pobożnych cesarzów greckich w Carogrodzie panujących: 
Konstantyna w., Justyniana, Michała Teodora i innych pobośnyeli 
carów, rozkazał prawowierny car i wielki kriążę Iwan Wasilewlea 
wszech Rossyl, święte księgi na targach kupować I w świętych cór« 
kwiach składaó , psałtórz , ewsngelle I inne święte księgi. Lecz 
mało z łych znajdowało się dobrych , ile gdy skazane były od 
przepisując) eh, nieuczonych, nierozsądnyoh, niepoprawnie piszących* 
My to doszło cara, zaczął myśleć o %rydaniu drukowanych kaląg, 
jakie mają wOreeyi*, Wenecyi, Francy! i innych nArodach, żeby 
święte księgi poprawnie wydawane byty. Tę myśl awoję oświadczył 
najprzewielebniejszemu Mafcaremu, metropolicie wszech RoajByl. Co 
usłyszawszy arcy- kapłan, mocno się rozradował i Bogu dzięki zło* 
żywszy, zspewnił cara, że mu od Boga samego ta myśl bjrła po** 
dana, jako dar z nieba. — I tak za rozkazem f>obożnego eara I 
książęeia Iwana Wasilewicza wszech Rossyl, i za błogosławioD-f 
stwett najprzewielebnłejszego metropolity Makarego, zaczęto braó 
się do satnkl drokarskli^ w roku od stworzenia świata 7061 (I »M} 
w 80tym roku Jego panowania. Kazał pobożoy car wystawie dokn , I 
na drukarnię urządzló swoim kosztem, któregtp też nie szczędził na 
robotników : diakona Tymoteusza Mstisławcowa. Najprzód zaczęto 
drukować tę świętą księgę dziejów apostolskich, listów powazeeh* 
nych i listów świętego apostoła Pawła w roku od stworzenia świata 
7071* (15^8} dnia 19. kwietnia na pamięć czcigodnego ojca Jana 
Palewreta; dokoóczoae zaś były w roku 7072 (1564> !• marca zz 
arcybiskupa Atanazyjusza, metropolity wszech Rossyl, wplórwszym 
roku jego areykapłanstwa ku ezel wszechmocnej i żyoio-dajnój 
Trójcy świętój, ojca I syna i świętego ducha amen.« 



fl» tok trftś0% i ośjlMsią cneę ^ #p»tkala BfttjreliiiiiMt miwLbó I 
^twBTZy ogłassającA ioh jako ludzi aakodliwyob a nawet berety* 
kMr; Kwyezaiay «dciał pi^wazych wynałaaeew kaźdiSj debr^j rze- 
^my w azaale alewiadanoaai* PrzeAladoWania. naazego artysty da 
taipa atopała doiztyi te pmymwwaayBi był porsueie awoję ojezy* 
Mic^ i ndac alf do Polaki, gdzie od króla Zygauata Auguato^ m 
Biiaaewioia od Chrzagurza Cłiodkiewicaa , hatnana wielk« Kjięatwa 
tttew. aader mile przyjęty , aawet wlaaką obdarsoay, jak to aazi 
opowiada aa końea dzieła we Lwowie 1^78 drokewaaefo, z le* 
fiBzyai jeszezo poat^peai trzdził aię awoją aztolLą; książki przez 
niego drzkowaae, przyaoazą aławę jego ojezyźaie, wktórćj skę nro^ 
4sił 9 aa Mlejaoa watydu z jego wygnaaia , z to tyoi więl»zegO| 
gij kraj mógł aię apodziewaó po aiffl jeazoze lepszego pożytko. -^ 
HoaUwazy aię do Lwowa, wydał taai drogą odycyją Apostoła, któ- 
rego ty lał: Apoatoł wtereia wydaniem, drukowany przez diakoaa 
Iwana Teodorowa we Lwowie 1573 in foL Bgzeaiplarze tego wy- 
dbała aajptdrwazego sławiańakiego druku we Lwowie, są podług p» 
8o|^kowa iwnlzo rzadkie w ftpsayi , i iedwio nie rzadsze od piór-* 
wazego w Moskwie drukowanego* Na edwrodo oatotai^ kar^ 
koatattalo wybity jest herb miaato Lwowa, pod którym się znajdują 
następująen ałowa: Iwan Teodoro wleź dmltarz moskiewakL «Dla j»-* 
kieb przyozyn* pisza dalój pan Bopikow, ylwao Teodorów po wy* 
drokowanki Apeatoia, miaato Lwów porzneiwazy, udał rię do O- 
OtfOgm #a kaięrta Kaaataztyna Konstaaty no wieża, dla pracowania 
tam w nowo- zaiokonój . przez lago drakami, niewiadomo; równie 
nie wióa^ dokładnie, jak wiało oa, weiągn bytaośei sw04 w4yoh 
ntroaaoh, kaląg wydał; mlejaee I ezas jego zganui są także nie-* 
Wiadofeie* Wlełkia jeat podobieństwo, Ae daleko więkazą Hozbę 
kai^k tom wydrakowal , aib dob|d wiósiy. Tak podług aasaego 
zdania zapewne do drzków Iwana Teodorowa, bawląeogo jeszoze 
w dabraeh Grzegorza AiOxandrowioza Chodkiewieza, należy dzieło 
■aatępojąee, którego p. Bandtite wblatoiyi druków na karoie 147 
z wtasaego widzenia w pomienionój już nieraz bibiioteeę Redyge* 
nwaklój wWfoeławia, daje tytuł w oałośei przytoczonym Kniifm 
wom^mt^m Mezffiekutfe H wneab cfUereeh ewaMfeii$$ów istkrśma i 
I. 4.; nakładem Cbodkiowieza, betmana w. Ka^twą litew*, r. l^M 
w Eabłudowie. Nim z naszym autorem przystąpimy do stonowoz^ 



epoki wHteratiirase cirkitwni] vry&m\n blblH dirtrog^I^ĆJ,^ w^p^maM 
płćrwtfj maścimy nUwnych' dftt1i:ansóir wl1en«ftidh Koistii^ f fiUkadM 
Mamoniczów, klóryeh *wz\ętoe:6 ^ a « drogiej strony ticsrfiriotie #4 
księcia Osfro^^kle^o lepssse widoki twaAOwi Teodorofrl, noie prz^* 
ezyną były, że się ze liwoura wyniósł. W katalogu irspOmltaii nasft 
autor 9 00 w hlatoryi druków zupełnie poninął : FsAłtiśrz , ^niko^ 
wany przez Łokiisza Mamonicza irpulrl. drokami wWiMe 1975 r; 
ioToI. maj. 249 kart. Egzemplarz ti^ bardzo rzadkiej kafęgi znaj-* 
duje się w bibliutece cesarski^ akademii ńatik, ieez iMe eałyt nie^ 
dostaje albowiem pl^rwszytti ójmiu )ma1mów$ podobno- t6i!i eg«iem«* 
t»larz ten jest bez tytułu, bo p. Baodtkie włilśt. drtifr. kfak.' Mii 
karcie 146 z właisnego widzenia egzemplnrza całkowitego w biblio- 
tece Redygerowksej n 6w: Elżbiety w Wrocławiu tak go opisu}^^ 
^Psałterz DawUa króla w Wilnie 1576 In M. iSO l(art.« Wdedy- 
kacyi: 9W0 ftsiemu potrlnufuskt trag^zemu pówieienfu młiogiiftymiś, 
miiośtitn/ ' Patie Skarbny i Pane SenouHeareeMf. W $łaitnom mie- 
siie WUeńskom prebywaf4$c%y w domu hiahoezestńythMuibef Kotmy 
i Łukasza Maihonić%6w.* Podłóg zdania p. BopIkbWu, druk ten 
dla piękności 1 czystości liter należy do iiajwyboraleJ!vzyeb; litery 
są też satne, któreml później, to jest w roku 1600, Łukasz MamO« 
hicz Wydał swoltik kosztem ewangelie ołtarzowe !n fol. taiAnoriy 
bardzo a4 podbl&ne do Kter ostrogskich, które potlm do kijowskiif^ 
drukarni się doslfiły; tłóraaczenle s^aj jest jedno 9f lirzekłftdett 6l:0<* 
ryny z małą różhtosi ró do ortbgraill , k^żdy wiórsz f^almu rddtiil 
ślę czerwienił gł>>Bkl| ,* nze^o w żadnym wydaniu,' łle nil wludoteO) 
nló masz. W roku f 503 Łukasz 1 Kosńa Manioitibfe s^noWu w WiK 
nie in 4k> wydali pśałtórz : gdy go p. Sopikow kładzii^ pó ^stAii^ 
rzu w Moskwie za cara Iwana Wasilewicza Cfroćuogu 1577^ ł t«ii4 
że w r. 15dt' iu 4to wydanym; zdaje się/ że tk Ostatnia wilensk4 
edycyjE włęćdj musi być zbliżona do mdsklewskf#{ , niż pi^iif^dza. 
C^y psałtórz w sławlaóskim' języku w Wilnie 1581 foku In 8v^ 
Wydany,' którjr katalog p. SOpikowa na karcie 286 wspomina, jeat 
z drukarni Mamoniozów j ifile yi^y, bo tam wzmianki drakami nł< 
iba. Toż samo powiedzlóó możemy e księdze; Służebnik, czyli: 
Lkurgla bbża, z dzieł WasHe go wielkiego, Grzegorza Dwusłowneg^ 
i Janii Słotouategb , przełoUlońój' z greckiego, drukowanej za blbj^<^ 
sła^leń^twem metfopolify OiUsyfirra' w Wilnie 1588 in 4to. ttżj 
katechizmie czyli" nauce dla wszystkich prawowiernych Chrzescłaa 
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w Wilnie 1585 iii M. wydante, Ukie nM ma iwyrsjbonego draka- 
na, a amtim nie a tą pewnoaoią Maiaoaiosoni praypiaać go moieny, 
jak ttaatępująee dai#ło : ^Ewangelie, wykładane przez różDych, świę- 
tej powsaechnćj cerkwi Chryatasowćj aaneaycieldw , na wszystkie 
niedziele i pańskie swif ta w Wlloie w drakami Łnkasza i Kośmy 
MaoMinlezdw 1595 in foL, przypisane od Kośny Szymonowi Wojnie, 
kasztelanowi mioisławsklemu. Czy gramatyka sławiańska Zyzaniego 
1 Apokryzys Meleeyjnsza Smotrzyakięgo , tndzie* j«go Trenon, o 
ktdryob będzie na swojAm miejsca y są z drakami Mamoniezów, nie 
wićmyy bo nie znajdnjemy wymienionego drakarza. W tablicy dra- 
bów słąwiańskich pod rokiem 1618, w katalogu zai pod rokiem 1617, 
nmieseił p* Sopikow Slnżebnik nowego wydania , drakowany ko- 
aztem Lwa Sapleby, kanclerza w, Ks. litew., wdrnkarni Leona 
Kosmieza Mamonleza w Wilnie 1617 in 4te. Widzimy tedy z tąd, 
Ąe Leon Mamonioz był synem Kośmy Mamonleza. Tenie Leon Ma- 
moniez piórwój jeszcze, bo w roku 1607 tamże in 4to wydał po- 
dobny więlkiój rzadkości Słażebnlk. 

Najsławniejszy zaś w wszystkich dmków MamoniozJw jest 
Btatat wielkiego Księstwa litewskiego, w Wilnie roku 1586 in fol. 
na 554 kartach w ruskim języka wydany, a podług opisu naszego 
autora: drukowany osobliwszemi kursy wnemi clenkiemi literafld, 
do rękopisnyoh podobnemi. Znajduje się egzemplarz tego rzadkiego 
wydania w^ petersburgsklój bibliotece rządzącego senatu przy pol- 
akidj metryce, przystawiony tam w roku 1808 przez gubernialnego 
prokuratora p. Rossowa ; drugi zaś egzemplarz w bibliotece moskie- 
wskiego towarzystwa bistoryi i starotytnoicl rossyjskicb. — Zda- 
rzyło mi się też i w Warszawie widziód dobrnę zachowany egzem- 
plarz iii rzadkidj księgi. P. Bandtkie wbist. druk* krak. na kareie 
148 przytacza: »Molitwy powszednenije iz mnogich swiatych otców 
w cerkwie Chrystusowej uczytelej z pisma Greczcskaho w kratoie 
Izbranye i t. d. w Wilnie r. 1596 , dedykowane kniazeti Sołomi^ 
reckomu Kryczewskomu i Łuczeńskemu starostie 1 t d,« Może i ta 
rzadka księga do drukarni Mamoniczjw należy* 

Wracamy teraz od Mamoniczdw do Iwana Teodora, już nie 
we Lwowie , lecz w Ostrogu pracującego* Konstantyn Konstanty-* 
nowicz, książę ostrogskl, (te są słowa p. Sopikowa whistoryi dra- 
fcarń słąwiańskich;) czuł nie mniej jak Wasilewicz niedogodność 
odrkiewnyoh ksiąg niepoprawnych; żeby więc zaspokoić rozt^k^ 
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ktdre sif w Ijeh esMsoh międsy pniwowierneml w polskleh Imjaeh 
mieszkająceml wsaczęły, przedsięwziął drnfcowanie biblii. Żalajemy 
ke szczegółów zaprowadzenia tej jego drukarni nie znamy ; tyle 
nam tylko wiadomo , ke kaiąię Ostrogski z róioych miejse mnóstwo 
rzetelnych i dawnych przekładów zebrawszy, na tern jeszeze nie 
przestając, prosił w tój mierze o pomoc cara Jana Wasilewiezzi 
który mu przez jego posła Michała Harabardę sławiańską biblią^ 
przełożoną jeszeze za w. kidęeia Włodzimiórza przesłał. — 

Drukarz Iwan Teodor z Moskwy wydał w r. 1580 wostrog- 
skiej drukarni najprzód księgi Nowego Testamentu wraz z Psałte- 
rzem przełożone z greckiego, in 8vo$ i w przemowie prosi, żeby 
książę Ostrogski miłościwie raczył przyjąó ten najpiórwszy owoc 
drukarskiego swego domu w Ostrogo; w następnym zaś roku 1581 
wyszła z tejże drukarni cała Biblija, wydana za rozkazem księcia 
Ostrogskiego przez tegoż drul(arza« Biblioteka warszawskiego liceum 
szczyci się z daru. JO. księcia jenerała Adama Czartoryskiego 
egzemplarzem tego równo rzadkiego jak ważnego pomnika literatury 
sławiąńskiej , wprawdzie nie zupełnie, z tóm wszystkiem dośó do- 
brze zachowanym. Chociaż przemowa w początku nie cała*), atoli 
znajduje się ważne to dla bistoryl literatury miejsce, gdzie książę 
Ostrogski wyraża, że pomimo wszelkiego starania ypo wszech stro- 
nach rodu jsławiańskiego*, ani jednój we wszystkich księgach sta- 
rego zakonu zupełnej biblii znalećó nie mógł, zatóm wysłał Mi- 
chała Haraburdę, pisarza w. Ks. lit., do Kniazia moskiewskiego, 
który mu zupełną z greckiego języka siedmdziesiąt i dwóch tłuma- 
czów na sławiański język przed pięciuset latami za Włodzimiórza 
wielkiego , który ruską ziemię ochrzcił , przełożoną , przywiózł. 
Ściągają się do tój okoliczności z wiórszów Brazma Daniłowicza, 
po skończonej przemowie umieszczonych, osobliwie następujące, 
które dla próby stylu I języka ówczesnego, własnemi słowami, acz 
pisownią polską, tu wypisnjomy: 



*) Nie tylKo tytała niemass , lecs i greckiej modlitwy , w którćj ksiaie Kon- 
atantyn Bogu tak rzewnie dziękuje, aa ndaieloną ma w t^m trndn^m przed- 
sięwzięcia łaskę. Ka końca chociat objawienie i. Jana Jest całe, nlemasa 
listów dwóch księcia Konstantego, po nim w całkowitych egaerniplarsach się 
znąJdiMących. 



„WtaOimhr tę ciifoir naród kres%esśntm prohrteflł 
„KoMtantinie błagorotunUa pisaniem oiufieHł; 
„Jarosław zidaiUem eerkownym Kiew i i^zemigów ukrotł 
„Konsłantinie edinu tobomiu eerkou> piianititn vwty9i. 

To jest dosłownie po polsku: 

W^łodslmtrs aw^J laA chrztem s. oświecił 

Konstantyn zaś pismem mądrości* 

Jarosław bndową cerkiewną Kijów I Cze^lecbów ozdobił 

Konstantyn zaś Jedno80liofni| c^rt;i«w pisttem wynf^ł. 

Nie szczędził nabożny i gderliwy książę ani nakłada, ftnf oso- 
błsteg^o truda; nie przestając na odebranej sławiański^j biblii, po- 
równywał ją z wiela wydaniami w różnych językach. Kasmdćiła gó 
niezgodność wielka między tiiemi, i trudność stąd dla przedsię- 
wziętego dzieła powstająca ; ylecz Bóg serce Je^o nadzieją pokrze- 
pił ,« porozsyłał więc listy we wszystkie strony swtata: do FiinstwMi 
Rzymskiego, do wyspy Kandyi, a najwięcej do klasztorów greeklcłiy 
serbskich i bułgarskich , nawet do samego namiestnika apostołów, 
naczelnika całej wschodniej cerkwi , arcybiskupa carogrodzkiego 
Jeremiasza, z proźbą o ludzi biegłych w piśmie grecklem I śfa* 
wiańskiem i o egzemplarz biblii poprawnój bez błędów. Stało alę 
zadosyć jego uprzejmemu żądaniu, a to nie tylko od patryjarehy, 
lecz i z różnych miejsc ; wziął się zató^m z licznenll wspólnikami, 
znawcami pisma, do pracy i jednomyślnie obrali sobie za text grec- 
kie tłumaczenie siemiudziesląt, gdyż to więcój od Innych z hebraj- 
skim i sławiauskim się zgadza ; rozkazał tedy książę jego się nie- 
odmiennie wę wszystkim trzymać.* Z tych słów księcia Ostrogskiego 
własnych, chociaż pokazuje się, że pod jego okiem Zrobiono re- 
cenzyją nową, dawnego sławianskiego tłumaczenia podług greckiego 
siedmiudziesiąt tłumaczów; z toin wszystkióm Uczony ksiądz Józef 
Pobrowski w Sławinie na karcie 26d donosi nam, że- w fokd I7d2 
sam w synodalnej bibliotece w Moskwie tenże rękopism śławiański, 
którego w układaniu biblii Ostrogskiej ubywano z wydaniem Osfrog- 
skióm porównywał, i przekonał się. Iż zamiast robienia nowój re-r 
cenzyi podług greckiego, tak scisle się jego trzymano, że nawet 
oczywiste omyłki pisania w niem się znajdujące wiernie zachowano, 
ftękopism ten na gładzononym czyli a]exand.ryJ8kim papierze in fol- 
nie ieMt dftwnie>azy od^ roku I^SS. . Lec^ o- dawnosci tłumaczenia 
sławiańskicgo wątpić nie można ; atoli rzecz tę ni^ tak wystawić 



BoMe wypiMla , jakoky wisystkle księgi Mtfigo Skikoati w jednf oi 
•Msie, toisnowtole sa Wtod^tairsa k«ło rokv 1000, tł«oiaeBfHi6 ftylf. 
Nie wąlpl albowtoa ks. DobrowBkl, iś Blektore ktAfg\ Dib Męfel 
tegn tlaaacsenia poehodeą jesecse od aanei^^ ś. Cjrrylla KoatatnMj 
połowy IX. wieka; prsynajani^j wsgiędoB paain^w, ewaiigpallli 
dsle>iw I listów apostolskich, podłaif alogo rseos ta oto podpata 
wątpliwoM, I poisimo amlan, któro praos oeęsto pfsopisywftiild 
w tak sBacJBoyiB esasii prseelągrii w ty^h kslęgaoh prsoz Cftyllm 
llmMeaoDyob sajśd nasłały, twierdal ks. Dąbrowski, Hs śaadaiejby 
mii było prasy wróeió prawd kI wy pooeątkowy text Cyrylla anosaealeoi 
rosmaitych kopii, nlA SzIOcerowi wydad prawdziwego Nestora* 
Cośkolwiek o tem bądź, wyżdj wamlankowaiłO okollesnoifiol dowo** 
daą, jak ważnym pomnikiem jest biblia nasaa ostrowska, tak oo d» 
bistoryi języka slawlańiiklego, jakoteż eo do krytyesndj poprawnośol 
texta siedmindziesiąt tłnmaesów, a nawet samego oryglaało. Usriett 
satem fcorsystad w^dj mierse e wydania Ostrogsklego, ktdro póśniej-^ 
szej biblii w Moskwie za rozkazem Alexego Mlehayłowieza 106S r.,' 
* nawet (nie wspominając mniemanego Brnentego OUleka r. 1703 
wydania) ostatniej jdj reeenzyl r. 1751, z ktdrdj wszystkie pdzzie}^ 
sze }^ druki do dzisiejszego dnia poszły, mh podstawę słośyłe^ 
najznakomitsi krytycy, z pomiędzy Nlemcd%v: Mlehaelts, Grieobaeh, 
M athaei ; z Anglików : Kennikot, Holmes, w ozdm im oo do slawiai- 
szozysoy ks. DobrowskI, ks. Darich, professor Yater, AHer, Kopl-» 
tar I inni pomocy swojdj nie szczędzili, zwłaszcza porównywaj%e 
z drakowanemi bibliami sławiańiskieml dwa rękopisy znajdujące 
się wcesarskiój bibliotece wWiddnia, zktórycb jeden wroko 16B& 
w Mołdawii serwskim ebarakterem był pisany, drogi zaś nieeo pd* 
źnlejizym się sftdaje. 

Atoli w przyślanóm sobie "od Iwana Wai^lowleza tłiimaeząiilii, 
dostrzegł książę Ostrogski, że brakowała trzoda księga Maohabej« 
czybów; o ozem ssm ostrzega w następająeym-, na koioa jdj unie^ 
szezonym przypisicn : vSki treiia knigm MakbśkefMkia w proeMeHf 
hibhaeh ne ohrietaiotsia^ ittie w samoj toi ęłoweń»kqiy ni wUUiń^ 
Mkieh, ani w LMskich, toczni wgreczeskoi i wezeskoi, no i my 
ich ne osiawichpm;* to jest po polska: »Ta trzecia księga Macha- 
liejczyków w innych bibliach nie. znajduje się nawet nie w tdj to 
stawiAńskiój , ani w łacinskicb , ani w Liatskieh , tylko w greckiój | ^ 
wezeskiój', loes i my jrf[|' ule opaieUi.« Co ta znaczy wyrae Uatoki? 



Bkmwmy Kohl, aa poeaątka wieka XV1L profeaMir hlutoryl kośeiel* 
aej i iiolo^i prsf akademii petersborakiiSj , wdisiele swojem wyiej 
jat prsytoesoaćm : IrUrodueiio in hisi0Hmm et rem hterariam Skk^ 
9orumy imprimU eacram, irktórem obsaeroy opia daje biblii oatrog- 
ekiej i aioakiewaklej na k. 198 w Łiatskioh tłonaeay ia Łetticis, i 
aatyebodast a tąd waoai , że w pierwaztfj połowie XVI. wieku jus 
była biblia w jęayka łotewskim Lettiea. Zbija to graatowaie ksiądz 
Pobrewski w Słowanoe aa k. 148, praytaezająo Nestora, u którego 
wyraz Liaekii często się znajdaje, a od pierwiastka Liaeliy Leoh, 
Polaki wywiedziony, znaczy tyle eo polski. Jakoż w samej istocie 
ani w biblii radziwiłowskiej 1563 roka w Brześcia wydaaej, ani 
w żadnej z trzech wydań Leopollty roku 1561, 1575 i 1577 taź 
trzecia księga Makkabejczyków się nieznajduje \ owszem Leopolita 
po dragiej księdze taką nmieśeił przestrogę % wgdyż trzecie księgi 
Maehabcjskie w bibliach ale bywają przydane ani od kościoła chrze* 
aelańskiego powszechnego przyjęte, od świętego Jeronima też w ła- 
eińside nie przełożone , nie zdało się ich także do tćj biblii pirzy* 
łączyć. 2ałuję mocno , że biblioteka warszawskiego liceum, która 
' się si^czyci egzemplarzami biblii Radziwiłowskiej I Leopollty dra* 
giej edycyi, dotąd ale posiada biblii Budnego w r. 1572 wydanej, 
ale mogę zątóm z tą samą pewnością, jak za tamte, nieznajdowanie 
się w nlój trzeciój kpięgi Maobabejozyków zaręczyć. Chcący tedy 
śledzić w biblii Ostrogsklej hlstoryi kształcenia się dawnego języka 
sławlaasklego , powinien zawsze mieć na uwadze , że w psałterza, 
w ewangeliach , dalejach .1 listach apostolskich muszą się znajdować 
najdawniejszej bo z IX* jeszcze . wieku pochodzące jego zabytki, 
że Inne księgi mogą nie na jednem miejscu nosić cechę wieku 
Włodzlmiórza ;» lecz nadewszystko uważać potrzeba , ozómby się 
tłamaczenle częstokroć wspomnionój trzeciej księgi Machabejczyków, 
pod okiem księcia Konstaatego Ostrogakiego w piórwszćj połowie 
XVI. wieku zrobione, od tamtych co do składu języka i słów jego. 
rózaiło. W przedmowie albowiem Brazma Daalłowlcza *} postrze^ 



*) Kto był ten Daniłowics ? W Jednym s ostatnich listów swoich awiadamla 
mię szanowny mój przyjaciel ks. Dobrowskl z Pragi, ie Susza ndąje Daniło- 
wicza Smotryskiego za tfómacza biblii OstrogskieJ. Lecz co to za Sasza? 
wjakimie to dziele? Znam tylko Suszy cnda Chełmskie, i tych na nie- 
szczęście pod ręką aie mam. W pfzedorowłe biblii tale to Jest drukowane : 
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^em wyrazy, nie do pierwiastkowej sławianssczysny, lees do pi 
Boiejśzego. rozrodzenia się dyjalektów , miasowicie do roskieg^B i 
{Kolskiego należące*), takiemi są słowa: zacność i po&>tek, czafl, 
fetdrym wdawD<^j siawiańszozyźnie słowa: wieliozie, polza, wremie 
odpowiadają. Wielką w tym wz|flędzie korzyść rokować sobie można 
m pofównywająeego czytania biblii raskiej Skoryoy, polskiej Budnego, 
kiblll ostrOgskićj, trzech ed)oyi Leopolity, biblii Wujka, radziwił- 
łonrski^j, aławlańskiej w Moskwie 1663, tamże 1751 wydanćj, ta* 
dsież iiajdawniejszych czeskich) z Wulgatą, z tłamaczeniem greckim 
siedniadziesiąt i z oryginalnym atestem pisma sw. ; do ozegoby przy- 
dać jeszcze należało tłumaczenie sławiańskie dzieł Kfraima Syryj- 
emylLH. Żałować tylko potrzeba, że w biblii ostrogskiej tak czystemi 
i pięknemi literami odbitćj, pisownia bardzo trudni czy (aale ; ^iele 
bowiem odrębnych słów jest razem wciąż zbitych; przeciwnie zno- 
wu, gdzie ciąg jednego słowa na drugi wldrsz się przenosi, nie 
inB«z znaku łącznika, a nadewszystko interponkcyja jest wcale 
mylną; jednćm słowem: znajdują się tu jeszcze wszystkie te wady, 
kt^Sresmy w pićrwszym w Moskwie wydanym druka pod tytułem 
Apostoł 1562 roku uważali. — Jak rzadkie już na początku XVII. 
wieku były egzemplarze biblii ostrogskiej , pokazuje się z tąd , • że 
wyidj wspomaiony Kohl, który kilkanaście lat był professorem przy 
akademii petersburskidj , pomimo największego starania, nigdy tam 
jej nie zobaczył, i tylko z wieści słyszał o jednym egzemplarza 
jćj znajdującym się u hr 9e Bru^e; dopiero za powrotem swoim 
do Niemiec nad wszelkie nadzieję swoje był tak szczęśliwym 
w Hamburgu u sławnego professora Fabrycyjusza dobrze zachowany 
jej egzemplarz zaalćść, z niego tedy zrobił obszerny tej biblii opis, 
ktdrj się w dziele jego znajduje* Dobrowski w Słowiance w drugiej 
części na karcie 146 uwiadamia, że się egzemplarz jej znajduje 
w Petersburga w cesarskiej bibliotece, w Bzs mie w bibliotece Barbe-> 
rynich, w Oxfordzie w bodleańskidj, w Wićdniu w cesarsko- nad worndj 



Haniłowicz z prawiim znamieniem nad i, a tak oznacza patronymicum syna 
Daniela; gdyby akcent był nad o, Daniłówlcz^ znaczyłby imię familii. 

*} eary skład języka sławiańskiego dałby się cbronologicznie na nastęiMiJące 
epoKi rozłożyć: 1) na epokę przedsławiauską, 8) na epokę slawiaitska, 3) 
na epokę dłaiektową, 4) na epokę makaronizmów, równych po sobie nastę- 
pnyca wielcóvr, s^aiadójw, związków poUtycznycli, Handlowych i t, d.» 

9* 



V 



130 . 

egJsettplMTB nte eiły , tooiie saa w bibliotece Ssltetiw sapołey ; fee 
zae ó«r hambnrakl ei^aeaiplarjs Fabrycyjoaaa teras należy irSsIiit- 
l^ardsie do wielkiego sbiom biblij. My dodać noieny, fte w sa- 
axyeb atrooaeh oprócs Bleeo «iiakodaOBego ei^aoBiplarEm v bibtioteee 
waraisawriclego liceiini , jeat całkowity egaesplars w bibliotooe p«« 
lawaki^, a podobao i wSioaiawie. P. Bopikow ehoeiaii al^ aa ta 
Bgadaa, śe osjfate i dolmie sacliowaae egaeraplatae wMoaayl, aą 
bard KO raadkie, atoli dodaje, że aię eaajdoią wniektórfoh klaaater* 
ny eh bibliotekaob , a caaaeai i o pry watnyeb oadb. «-* Ważaaać tega 
pomnika llteratary dawndj aławlaaakidj : odtąd pójdf s więkasyn 
poapieoben aa p. Sopikowen w wyatawienia w krdUdfli ryaia. dal<^ 
sa^j bistoryl tej literatury, ile %d:y od tego ozaaa rodaay nasi ooims 
to wmi\ ndaiała w ni^j mieli. 

Około tjj pory, jak aię wsławiała drukarnia oatrogaka wyda- 
niem całkowitej biblii , dmkowano księgi sławiańsfcie w W«neeyi, 
w Rzymie, we Lwowie, w Wilnie*) i wMoakwie. Wostataiom \im 



*) Posiada biblioteka liceum Warszawskiego,, wydane w Wilnie rokn od stwo- 
nenia 7lOii^ t. J. po Clirystasie 1S96 kazanie s. Cylrylla patryjareby Jerozo- 
limAfego o antychryście I znakach jego , w J^nylni po Joda^ stronie hlla- 
rosyjskim draktom kościelny m, |mi dragi^ polskim drakinat gocskim* P« Szpi- 
ków aa k. 187, ie całego egzemplarza niewldz&at, si^dził z dedykaeyl księcila 
Ostrogskiema Konśtantema, te w Ostroga drukowane; z reszta moie ma 
słuszność, ie to wcale nie Jest dzieło ś. Cyrylla', lecz udąii^cego niby tłó- 
macza, Białorusina Stefana Zyzaniego. Dziełko to co do treści liche, waine 
Jest co do porównywania ciągłego Języka białoraskiego z polskim, które się 
tylko zakończeniem słów, przypadkowań i «zasowań, vaadka kiedy wyraża- 
lai ad siebie róioią. Na dowód kładziemy sam peez^ek kaaaala: «,CAriatete 
prithaimt idia tolho opawUdaem, ale i dtuęiji nad ptmyi bano ozdobnUsf*^** 
Perszijf biwUm łerpliwostif mieł ukaząiUe, a wtor^ eareiwa boiego kl^aotif 
frinoiił. Aboteiem Jak iiuzogo winogo wse dwoiako o u gottpodU nantm Izie- 
Mie Christie %amgkaiteia, to est, dwoiakoie roienie, idino od Boka przód wie^ 
ki, a drugąje ot diewea pod Uotom, takie i dwąjakig prlehod, idim ne znaezi^ 
a drugig kotoryg maist bgU. W perwg prichod powitg bgt w pieozczerze, a 
w drugie przgodieteia wiwietłoió iak w ozaiu* Wpertpg prtUrpM nedbąfuezg 
na wttgd, a w druffig prigdei gnfg angelokimt chwdŁimgi.'* 

To* aa przeeiwnój karcie w pelskim brzmi Jak następiąle : yChryntu- 
sowo przyjście opowiadamy, nie Jedae tylko, ale i drui^e nad pUrwase bar- 
dao ezdebnlejsze. Plórwsae albewióm cieipiiwoścl ailate .ekaaanie, a dragie 
króleaiwa l^eftege Uejaeiy pnyaoaL Abewlćm Jaka innego wiele, wfsyatko 
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nieście aa sannyn końott XVL wielctt najwlęe^ się wsławił dru- 
IsaraB Andfentt: Tittofaw, syn Niewieżyi); wpierwssyoh zaś latach 
XVII. wieka drukował Olaisi Miofaaelitw Radoseewaki ie Wołynia: 
•StaAelmik «3syli nasał patryjarokii awskiewakiej^ iaba i ewanielie;« 
a to w dnikarni zaajdują^ej ałę w cesarskiem mieselEaaiii Wasyiei^ 
Iwaoowicza Szojskiego, czyatemi moeaemi literami, podług wseel- 
felege podobieinetwa z Ostroff^ sprowadzonemi. Tenże drukare wy«^ 
dał za ezasa nawtet fałszyweg^o Dymitra księgi i listy apostolskie, 
oadn^ się destateozale zbi^a Bniemaala aiektórych 2), jakoby pod-« 
ezas wcięeia Moskwy przez Polaków, drakarnia tamtejsza zupełnie 
Bostata zniszczoną, i dopiero przez Michała Fedorowicza 1644 na 
niewą zaprowadzoną. 

W połndaiow^j Biasi aa iLonca XVL wieka powstała jedaa 
drakaraia po dragi^j. Wroka 1586 wydali, patryjarcha konstanty-* 
nopolitański Jeremiasz, ałezaadryjskl Melecyjasz, antyoclieBSki Joa- 
chim, blerozolimitański Sofroniasz: odezwy do Sławian, żeby ekę 
nezylt gre^ieg^o języka ; co się właściwie ściągało do mieszkaac^ 
Wołynia wyznania greckiego. I^awet patryjarcha Jeremiasz w roka 
1989 sam przybywszy do Lwowa, kazał przy szkole osobną dra«*> 
kamie arządzM, z ktir^j w roka. 14^91 gramatyka grecka przez sta* 
deatów szfkoły lwowskiej ałoiona wyszła, do ktdrdj przydano krótką 
władomosó o założenia tejże drokarni. Zostawała ona w klasztorze 
Św. Onufrego pod opieką biskapa lwowskiego Gedeona Bałabaaa; 
gdy zaś na początka XVII. wieka przez pożar była zniszczoną, brao* 
twe cdrkiewne iwowidEie po niejakim czasie na nowo ją do pidrwszego 
dobrego staną przyprowadziło, i drakarz Andrzej Skalski został do 
ni^ wezwanym. €o do charakterdw lwowskich, zdaje się, że albo 
na formę ostrogi4Eich liyły odlane, all»o ztamtąd sprowadzone* 



dwojako w Fana narayai lerosle Chrystusie sanyka alę, te Jest, dwojakie 
roilsenle. Jedne ed Beca pisedwiefcl, a dragie od Panny* ped laty. Takie i 
tfw^iakto pnyście* Jedne niemiaczne, a drugie które ma tiyć. W pićrwaie 
prsyście owinieny był w Jaskini, a wdrngie oblecze się Jako saatą. Wpićr- 
wsae ucierpiał aknsytewanie niedbąfąc na wstyd , a drugie przyjdsie bufy 
anielskienti chwalony! 

1) Ogy± Meu>i«% \oi znaczy co Nieyk, syn drukarza tego Iwan Androników, 
przezwisko tak nieprzyjemne ojcowskie przemienił' na pnezwiske Timofee- 
wa, oMds Oepl. 1. aa k.^48. 

fi) Obaeis KeM tolreilttcfio, na k. 17. 

94^ 
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Na samym początku XVir. wieka kąsał książę ostrogski Kon-* 
stanty Konstantynowicz w należącym do niego klasstorase Dormańskim 
nową drukarnią założyć , gdzie między Innemi drukowany był w roku 
1605 list Melecyjusza, patryjarchy alexandryJ8kiego do biskupa Ing. 
Pocieja. Przez cały ten XVII. wiek znacznie się pomnożyła liezba 
drukarfi nie tylko w południowej , lecz i w p<(łnoonej Rossyi ; tak 
w roku 1604 wyszedł mszał w Stratynie , w roku 1606 niedzielne 
ewanlelie w Halicza , w roku 1611 wJewia, majętności Ogińskicli, 
wydali zakonnicy wileńscy Nowy Testament W roku 1616 wyszła, 
podług wszelkiego podobieństwa, pierwsza książka w JMochilewie : 
Służebnik; w roku 1618 drukowano mowę Maxyma Greka w Poeza^ 
jowie. Pierwsza książka w drukarni kijowo-pieczarski^ jest Trepho- 
logion czyli antologia z roku 161d. Żadna zaś z drukarń tak się nie 
wsławiła, jak kijowska wydawaniem dzieł teologicznych, historycz- 
nych i niektórych poetyckich^ opatrzona ona była nie tylko w oyry- 
lickie, lecz głagolickie, greckie ,( łacińskie , niemieckie charaktery 
Pod bymnologią tamże w roku 1 680 wydaną i przypisana Piotrowi 
Mohile, podpisano ^^ liczne towarzystwo drukarskie pod dyrek- 
cyją zakonnika ^diakona Jezajasza, między któremi sławny przez 
sławiańsko-rossyjski słownik w Kijowie 1687 a później w kuteń- 
skim klasztorze 1658 in 4to wydany Panwo Berynda, W roku 1718, 
gdy się drewniany dom drukarni kijowskiej spalił, wystawiono na 
tćmżo miejscu kamienicę , w której po dziś dzień cerkiewne księgi 
drukują. W roku 1628 wyszły z drukarni Pawła Hieromonacha 
w Łucku , przy klasztorze św. Krzyża założonej , wiersze żałobne. 
W tymże 16^8 roku ściągnął na siebie uwagę Katechizm wsławlań- 
«kim języku dla nawracania Sławien do luteranizmn wydany, a 
podług wyrazu patryjarchy moskiewskiego Adryjana, fałszywemi 
dogmatami napełniony. Mikołaj Berg »^e %latu ecclesiae et reli^ 
cioni9 MoscorUicae* donosi, iż król szwedzki Gustaw Adolf dla 
Tozszórzenia luteranizmn w Rossyi, sławiańską drukarnią wSzto- 
kolmie zaprowadził, z której nie tylko dwie edycyje ruskiego tłu- 
maczenia katechizmu Lutra in 4to i In 8vo wyszły, lecz też tenże 
sam sławiańskieml literami w języku finlandzkim i opróoz tego je- 
szcze porównanie ruskiój chronologii z szwedzką in folio. — - 

W krotce potom założoną została drukarnia pod Orszą w kla- 
sztorze zjawienia bożeg<f, znanym pod Imieniem Kutejńakiego , 
z której w iroku 1632 Nowy Testament wyszedł $ gdy zaś potim 
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A\exy Mlehsyłowłoss klasztor ten flSDiósł, prseniesioną została do 
fclasżtoni Iwerskiegą* W Kraemieńon na Wołynia drakowano w r. 
1638 gramatykę atawiańską. Lecs ani na Rosi, ani wRossyi nie 
nie było jesise^e tak plękneni, ozystemi literami drako waneg^o, jak 
wydane w Rssymie wroka 1646 wyznanie prawdziwej wiary przea 
Urbana Iii. w łacińskim i sławianskim języka y zmierzające do na* 
wrócenia Greków. Zdaje się, że litery te amyśłnie do tego dzieła 
były olane. W tymże 1646 roka zjawiły się draki Czernieehowskie, 
a najdawniejsza tam wydana książka sławiańska si|. Poohwalne 
mowy Cyrylla Tranqnillona« W Czernieehowskiej gabemii czynną 
też bardzo była^ choó w atajenia } Klincowska dnikarnia^ gdzie staro* 
wieroy j którzy wszelką poprawę i reformę ksiąg dawnych w naj- 
więksEÓj ohydzie mieli, księgi swoje drakowali, rzadko zas Imię 
prawdziwe drakami kładli;: leoz (zamiast tego, Imiona miast pol- 
skich, jako to: Warszawy, Wiednia, Grodna , Poczajowa, Nie- 
świeża, czasem też miejsca drukarni nie wyrażali. Późniój rokiem 
wyszła w Dolskim klasztorze: Tomasza a Kempis książka o naśla- 
dowania Jezasa Chrystnsa w sławianskim tłamaczenia. W Targo- 
wicy 1) roka 1649 wydano trójpleanik postny czyli triodłon 2}. 



1) P. Sopikow z sławiańska pfsze w Tereg^owiszczach , a dodaje , źe ma nie- 
wiadomo, gdzie się to miasto znąlduje; Ja nię wątpię, ie to nasza sławna 
Targowica. — 

S) Pominąć tu niemoina drukarnię^ koło 1650 roku wKieydanach przez księcfa 
JaiiMS» Radziwiłła założoną. Posiada biblioteka warszawsklsgo Uceiun 
ptialmy w Jęaykik Mtewskim tam drukowane; a od starszyclr dMwtów 1 pap* 
atćrzów Zborów W. X. Ł. w dedykacyi w polskinr Jęsykit księciu pod ro- 
kiem l653 przypisane, gdzie księcia awieibiaią, iŁ z gorliwej pobożności 
w mąiętnoiciach swoich litewskich nietylko zbory i szkoły fundował, a mia- 
nowicie zbór i szkołę Kieydańską godnemi i uczonemi ludźmi osadził, lecz 
tH i drukarnię swióżo założył. Psałterz s pieśniami prozą Jest Stefana Ja* 
wglła Telegi, buroilstrza kieydańakłes^, a w tymże zbiorze seniora świec- 
kiego , z kancyjonału polskiego na litewski Język przetłómaczony, a od ka. 
Samuela Tomaszewskiego, superintendenta zborów w księstwie żmudzkim t 
pastórza kościoła Kieydańskiego do francuzkiój katfencyi i tonu przystoso- 
wany ; ewanielije z sumułkami stosują się do kazań ks. Grzegorza Żarnow- 
ca, którego wielkim niegdy w kościele bożym człowiekiem nazywają. Dalej 
liistoryja o męce JeausowóJ, modlitwy, katechizm mały; wszystko to zebrane 
przez Samuela Minwinda, superintendenta w dystrykcie Zawileyskim, pastę- 
rza Bharu Biriańskiago , i ks. Jana Borzymowskiego koseniora żmudzkieg.a^. 
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w nniewskiiB klaaatorae r« 1674 wydany irykfaid %itkwl święta \ 
w iasfl^k ztA w roka 1680 |io flMłilmwskii 1 tHińmUku psaMfz. 
CiekawAsą aaś od droków mołdawakteby jast aa aaaiyai kiwaa wieka 
XVII. drokarala BłaHriaaaka w Chifordiaie aafirowadzaaa.: taia alku-* 
wieoi wroko 1696 wydał Hearyk WUala Lifedolf właciieUm i roa*- 
ayjskta jcayka gramatykę ró8ay>ką^ aawłerająaą aia tyiko prawidła 
ros«yjskiegd języka , leoz i rys graaalykl riawiaDskićj' f f praypiaał 
tea drak PWtrowi wielkieai^ jaka waip typdw aławiaibkłeh podfti|f 
aleeenlm akadMałi tofordzkićj sdsiałanyek* Rozbldr tft| rawao raad-' 
kk(j jak etekawdj książki, sBaytoje alę wśilaoaika KaraauyB» poft 
lytołea: Posłaaiec europejaki. 

Gdy taka gię pokazała czynność drukarń 0ławiaa«kioli wnrał^ 
Eosaył, a nawet i gdzieniegdzie ssa granicą, nfasto Bfoskwa po nie» 
szczęścia aa Demetryjnszów doświadczonem przyszedłszy enowi» 
nieco do siebie, także i eo do drakami znacznie się wzmagała, 
osobliwie od wstąpienia na tron doma Romanowów. Mlobał Teodo- 
rowicz wraz z ojcem swoim patryjarobą Filaretom Nikitiozem roz- 
szdrzyli dom drukarski , i kazali z róinycb miast księgi pozwozló 
i wydmkować , jak opidwa domówienie do Trebnika Filaretowego 
tamże przez rok 1624 i 1625 drnkowanega ;• tudzieA damdwieaift 
patryjarcby JozaMa do żywotów świętycb r. 1632. Za cara Jego 
wsławiJi się dwaj drnkarze Wasili Teodorów Bareew, sekretarz 
patr)jarszy, znany jako antor abecadła sławłańskiego i Iwan Nikita 
Tofanow ze Pskowa, nazwany przesławnym dmkarzem* Doszedł 
zaś drak do tego stopnia dosko«ałaśoi, ża go zagranioMii na wszya- 
Udemł w Earopie znakemitenrt w równym* rzęilzie mieścilt. Pndłag 
słnsznój awagi Mikołaja Berga w dziele 9de Statu reffy. Mo9e.^ 
Rossyjanie od dawnycb czasów labili czyste i piękne pisma i draki*), 
Za Alexego Michayłowicza drukarnia moskiewska nie tylko wy- 
starczała na wszelkie księgi oórkiewncy lecz i innyelL dzieł tyle 
wydrnkowafta ,. że od tego czasu rękapiamy opadły w swojdj, cenie 



pasterza nowomłejsklego. W naszyte atoli egzemplarzu zną|diąją aic tylko 
psalmy i pieśni. 

*) Nilidit9imt$ H ehmrta H MUo Mtunhir, mt wthU rHU/mit^ łpffffrapMi^ SwnpaeiM 
eoncfdoHt, mI in ttllo ia^friorM iUmU: cąjtu iM$o0 aśOśeo' MMia, Ittraa Cftry- 
aoaloai< a wmurdotUt, Wwrfkm et alloa san^tamat mmt 1709$ aiiiaMk 
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i uamenfci, wećrkwiaełi za« używania iirli zupełoie astiiło. Pa* 
tryjareha Nikon ^ li^di^ jQsaeze netropolUą nowogrods&kinr, zapro- 
wadzał 1650 roka drakarnic w nowogrodakim Chatyńskim klasato- 
i»o ; sostewazy saa patryjarohą całej Ressyi , przeniósł z znłesio- 
n^o na Białej Basi pod Orszą Katejóskiego klaazCora, jak zakon* 
■ik«w tak i drukarnię do załoi^ooego przez aięł^ią klasatora wal- 
daJ$ka«^iwcrafciego. Knane aą księgi tam w roku 1656^ 1658 drako- 
wana, w roka »aa 1666 tenże patryjacoha przeniósł tęż drukarnię 
4o kiaaztoru aowo-jerozoliaiskiego Znartwyehwstania. Temuż Niko- 
nowi przypisuje professor Muller największy udział pracy w wyda- 
niu bidlii wMoakwio roku 1663 in folio, która jest poprawą biblii 
\oatro|(aidij* — 

Około 1680 p. założył zakonnik Szymon (zPołocka) Połooki, 
naucsftyeiel carowicca Teodora Alexiewioza, przy dworze osobn% 
drukarnią, awierzoknią (górną.} zwaną; i oprócz innyołi ksiąg, dru- 
Icował tam awąje dzieła« Naj pierwszy owoc tej drukarni był testa^ 
mmnt Waaylego^. oara greckiego, dla ayna swojego Leona, filozofa, 
koło roka 886 napisany, z greckiego in 8voO; zatym w tymże 



*) Zaraz z początku sledninastego wieku testament ten wydanym był w Ostrogu 
wraz z rozprawą Jana Ztotowskiego, pod tytułem: lekarstwo na ospały umysł 
człowieczy, przełożone a greckiego pr'i&ez Prezbytera Damiana w sławiań* 
sklm I ftiahirnsklm Języku t607 in 4to. Kie mogę przewiei^ nad sohą^ iebym 
dla pokazania róinley międay dawną sławinńsae-Ayuic a Matoruskićm, tak 
aardsio d9 polaaezyzny zbliżanym dyjalektem, tu ^oć kilka wierszów z wspo- 
mnionego, testamentu niepołoiył. 

I. P a sławiańsku. 
O czesH 9wias%c%ennlczeskiJa. Ceło imtef mudrowanie praufosławnym 
dogm€Uom, i poezitay małere twoiu eerhow, iie o światom Du$e Ua tootdoi, i 
9 ChrUtom o Bo%t mnoUi na gławu Uooia wenlec wozłoH, Aszcze ho płotsk^a 
$ufoia rośiMia dołzsn jese styditUsia i poczitałi, mnożaie paczs jeie o du$€ 
Bozij tta rodiwszych predpoczłtaU, oni bo tffremutennyi ztwot czadom damiut, 
cH ie wieeznyi żywot p» rożdenU radi chodotaysiwu. 

^ n. Po białoruakm 

ikuesHw^sHdiiuAmniy^m Zdorotttyy raztim miey • prawoBiaanMy nauee. 
Jmsy » pocsywrosft nazbyt mathu furofii Cerkcw, katorę^ dmckam noitHym te- 
hU {rtmlaml $woimi wychowała i s Ckri»tom wśdiuy B^ya preoMne Iktronu 
na 0oi»wu tiwoJĘŁ młożyła, bo ćM Mesnye Hffoirodiozi powineneś saanofjpatt 
i tzUH, daleko bolśzej tyek, kottye tia w dackm Boziom porodUi nadto cztitU 
Bo tmm tyę docfUitnyy isymót atroicaiem daruiut. 



ir>80 rokti wysiedl psftltćrz wlersasamł przez Połoekiei;#. W tym 
załóż) ł Teodor Aleiciewics duchowną akademię w Moskwie, a dy- 
rektorem duchownej drukarni został Teodor Polikarpów ; zjawiły 
tf\ę tedy teraz greekte i łacińskie litery, i niemi drukował Polikarp 
dzieła gwoje : 1. Bukwar, to jest: Abecadło sławłańsko-|precko« 
łac*nskie z przydaniem wielu użytecznych artykułów^ ułożony t 
drukowany na rozkaz cara Piotra wielkiego zUgurami 1701 in 4to; 
2. Iiexikon tr/.yjęzyczny sławiańsko -> grecko - łaciński , # Moskwie 
1704 4to; pięknym rzadkim tej księgi egzemplarzem szczyci się 
biblioteka warszawskiego liceum. Za bytności Piotra ifielklego 
wHolUndyi, prosił go amsterdamski drukarz Jan Andrzej Tessya^ 
o pozwolenie założenia w Amsterdamie drukarni ruskiej, w którejby 
on wszelkie matematyczne i kunsztowe dzieła z rysunkami, tudzież 
mippy, sztychy i U p* drukował. W roku zat^m 169S dał mu car 
przywilej przedaży w Państwie Rossyjskira takewych dzieł nal^łat. 
Wziął (enźe Tessyng sobie do pomoce Białorusina, kandydata teo- 
logii reformowanej Eliasza Fedorowa , syna Kopiewskiego ezyłl 
Kopiewicza, który dl» tej drukarni zaczął książki na rossyjskle 
tłum^inzyć. Wr. następnym 1699 wyszła tam pierwsza nie wielka, 
ksi^iżka rossyjska: Krótkie przewodnictwo do powszeehnój historyi; 
druga: Początkowa arytmetyka. Lecz już w 1700 roku poróżniwszy 
się zTessyngiem, otworzył Kopiewski w Amsterdamie osobną dru- 
karnią, i wydał swoje łacińską w rossyjskim języku gramatykę; 
tudzieś trzyjęzyczny słownik łacińsko- holendersko- rossyjski. Atoli 
w roku jeszcze 1701 nastąpiła śmierć Kopiewskiego, a prędko po 
nim Tessynga, i cały ten zawód amsterdamski ustał, a w roku 1702 
hamburskie historyczne wiadomości ogłosiły, że drukarnia ta prze- 
wiezioną być miała do Prus (do Berlina) dla ustanowionej tam aka- 
demii. Z tern wszystkiem zdaje się, że taż drukarnia wĄmsterda- 



ni. Po polska dosłownie* 

O uczciwości Co usasnowanin) dachownycb. Zdrowy rosam mi^ • 
prawowiernej nauce. Mi^ w uczciwości Jak ną^ardziój matkę twoję cerkiew, 
która ducbem świętym ciebie piersiami swemi wykarmiła, i a panem 
Clirystusem według Boga przezemnie koronę na głowę twoJę włoiyła , bo 
jeśli cielesnych twoieb rodziców powinieneś szanować i czcić, tóm więcój 
powinieneś tych czcić, którzy się w ducha bo4iym porodzili, bo tamci docze- 
sny żywot dzieciom dą|ą, a owi wieczny żywot odrodzeniem dariąją. ** 
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mle jesiBosse poKoataA oiiiBlala, bo tnm wroko IT04 ćrnkwm Ahttmm 
Brem wydał KoplewBkiego ro8s> jakie tłumaczenie ksIąAki Akraaaa 
de Grafot »0 śeglud^se marakićj ;« r. 1705 aynbola i ettblemata; vr« 
MŚ 1708. sławlańaka drokaraia s Amsterdamu wleisłoną była do 
Rossyi, leea Karol XII., król sewedzki, przejął ją w Gdanaku I 
oiył do drukowania buntownieasych plam pnceelw Piotrowi wleL, 
które na granley roasyjskl^j resrucił. K tóm wasyatklóm enęeó ale« 
jaka tój drukami została się była w Amsterdamie; tam * albowiem 
u drukarza Henryka Broyna drukov»any jest w roku 1710 teatr ozyll 
źf^lórioiadło monarebów, przypisany l^iotrowl w* przez Anastazego 
Bliehayłowa Xauze>BOsa, Macedoaozyka , członka prusklój (berllń« 
flklój) akademii , z j|rre<^kiei^o pr^ez Piotra Beklemiszewa , w greckini 
t rossyjskim języku In 4to. Leez dwadzieścia kilka lat późniój zja- 
wiła się tnż drukarnia w Sazonil w Balii ; wyszła tam albowiem 
w roku 17S5 po rossyjskn książka Arndta o prawdziwóm cbrzesoi- 
janstwie, i nauka o życiu obrześoijansklem ; obiedwie In 8vO. — 

Nieeo późniój usrodził Piotr w. wHadxe drukarza ran Diuren 
i amsterdamskiego van Lewen do drukowania biblii w bolendersldtt 
języku In folio; leez tttk, żeby połowę każdój stronniey zostawić 
białą , by na niój sławiatiskle tłumaczenie w Petersburgu drukować, 
llskuteezoiono lo od roku 1717 do 1721 w sześciu tomaeh, ezy- 
steml wersalikami, Nowy Testament w fladze/ Stary w Amsterda- 
mie; od drukarzów przypisane Piotrowi wielkiemu. Cały nakład, 
obejmujący 1200 egzemplarzy, przywieziono do Petersburga. Na 
Małój połowie stronnicy drukowano w Petersburgu r. 1719 sławlaś- 
skia tłumaczenia, lecz tylko Nowego Testamentu, o ozem wątpię 
nie można, gdyż p. Sopikow dwa egzemplarze tego wydania sam 
widział*), chociaż biskup Bugen w dziennikach : Przyjaciel oswió- 



*) Dws piękne egzemplarze znąjdiąją się w imperatorskićj akademii naak ; wspa- 
niały egzemplarz dziejów i listów apostolskich w imperatorskiój publicznój 
bibllotóce. W Moskwie at do zajścia Francuzów znajdowały się cafe i czy* 
Btt «SMmplavze ^ bibliotece hr* BatarUna, w bibliotece moskieWSkiego^ utfl- 
wersytetu i a profesora Baoze. Ka* Dobrowsky .w Słowaaoe awiadamla 
nas, te się w wielkim zbiorze bibiy w Stnttgardzie dwa egzemplarze zną|- 
dqją, w których atoli gdzie niegdzie Jedna i draga karta sam holenderski 
text bez sławiańskiego zawiera; cztery za.4 pierwsze tomy starego testa- 
menta są tylko w holenderskim Języka. ZniUdaJe się taki egzemplarz ta kie 
I wPiryia wkrólewskiój bibliotece, fadziet wŁugdunie CŁeyden) wHoUaudyi. 
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MBla I PMiMłeo 0«rop#jsfcl, «trasy«oje, ie oftijr ten BakłAd te& 
ffi«i« Eagliął* C# 4o Star«go Testanenta, ise się w nim trzyjumo 
swyczaJB0g# « ewaołelików podziała ii» Uięgi Ublii kanontoaae i 
apokrjrfa, daohowieńalwo greckia toav alf zpniM^wiłe, a wtdaa 
tfaasła teler< Bieśmlerteln^j |»amlfcl monarohy. — 

Daazliśny ttdy Idąo sa p. Saplkawtm, uHpełiiiająe gO) skra-* 
oajęo, 0pravrdsa)ąe , a zawsze s wdzifezaoidą nzaąiąo jego wMfcą 
zasługę wkrdślenia rysa Ustoryl lUeratary sławtańsfcidj ^ alko rar* 
eztfj histeryl drakarn (ko ed wynaiazlenia draku^ historyja dnikar4 
BtńUe jeat związaną z historyja peezątkowćj literatary kakdega ey* 
wlllzająeege się naród a), de waka^j tdj epekl, gdzie nowa galęp 
literatary sławlaiskićj , rcss^jska, szybkin pędem, tak się wzniosfta 
I rozrorta, će tamte zapełnię aaćmiwa i prawie całkiem staroś^t-^ 
zedel przekazaje. Ustaje teśi z ośmnastym wiekiem adaiał, który 
Pelaey tak zaszezy tnie mieli w literaturze dawnej sławiaiskićj eaty Ii 
msUiJj: wszak najdawniejsze druki jąj były krakowskie , wszak 
Jan Ołogowezyk a jawaldj jeszcze Franeiszek Sfceryna z Płocka 
•lejako ją ustanowili , wszakke I Szymon Budny w niój się popkały 
wszak Imleaa Lwa Sapiehy, Chpdkiewloza , kalęeia Koastattteg» 
Ostrogskiego , tak świetne w literaturze sławiańsidej , naleź% do hi- 
ateryl peiskidj, wszak drukowanie siawianskle południowe , podług 
wysaaala aamego p* Sopikowa, poprzedziły półnoeae I dały do 
nleh pechopl Odtąd literatura slawiańaka samćm prawie przedruko- 
wywaniem dawnych ksiąg cdrkiewnyoh zajęta » ustępuje w aaez^ 
elekaweicl miejsca wcale nowMiu widowisku, jak gdyby nie chclał» 
ruzdwoie baczności ^ ktśrą temu całkiem peświęciś nalcky. 

Żałujemy zMcne, Ac p« Sopikow, który, jak zaraz na peczątka 
tój rozprawy pewledBlane ,»ebrał sobie porządek abecadłowy podług 
piórwszój litery tytułu dzieł, dotąd nie wydał czwartego I ostatniego 
tomu szacownego swego zbioru, i że nawet przyobiecanydb reje- 
atrów podług pisarzów I podług nauk na początku tego nowego 
oddziału nie umieścił. Wiómy dobrze, &e i tak niebylibyśmy w sta- 
nie wystawie przyzwoitego ryae literatury, dziś ^rle znakoaltój: 
oe«blłwle nleopatrzeBi jesucze w liczne de czerpania potrzebnój o 
nldj wiadomości iródła. Katom w tych naszych okonoznośeiach nie 
zostaje nam tylko słowne prawie robió tłumaczenie, nie tak historyi 
literatury rossyjskiój, jako raczej drukarń jój, ze wstępu przed 
dziełem p. Sopikowa umieazczonego j nie petrzeba się więc dziwo- 
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tnrć, ż0 €fxę8Ó ta miBa^j: pracy, kriiitazą bętofe od rysa llUfmntf 
dswii^ słttwhrMfelej« 

Daje nasz nutor i4j - mi^M w^tf pa Bmrffga tytał s O ś wlaokieb 
(hrażdańskieb) dnilkarał««lt i ft%y%ki ich pMtęp tak aplfląieu 

Kolo 1 704 TokJBL wy owla^ł PMr wietkt sata y aowy rys 8wl«»« 
ktego' rossyjskleifo pisma, praywlodł«9S>y go tte orairamci do ^tą^ 
głoM łacTostie^ aliaoa:dła« Wraku 1705 ailał ta S8dir«rałnieaf« 
ttkoBc^syć tea swój wyaafaack; kazał więc podłeif d»a^go ad sia-* 
Ma własnoręczaega rysimko, litery taka«ra vr Arastardanaie' olać, I 
afemł dla próhj ir n^aakiew^ki^ daclNn^ir^ drakami jadei» arkaaasa 
Dajpićrfirs:«ych w Ras^yi gtastit wydfakoarac. Pdanlej paprawił j#-» 
ascze ten ałftelreit ; t tak w 1108 df ak^wi^ w Moskwie teal lltarMal 
liajpierwBKą kaiąśśkę ; rPrsykłady jak alę kawpleaieDta piasą. Padfai^ 
zdania Trediakowa «r rosBprawle o* płaowai, ssarasa plerwae^ taa dipotfe 
był bardzo* piękny, okri|gły; poiatarny,. oasysty, at^nnm daakoHal« 
podobny do tycit, jakich ir nraaeai&kioli I bolanilarsklaii drakarniaolt 
używają. Z tcm wazystki^oa poprawiał gjo Piotr w* jeasana od eaaair 
do czasu przesB 10 lat, w który ab ciągu wmoafciawakiój drakami wictd 
ksiąg bistoryezaych i oMtealatycaByab ais drukowano i wydaa#« 
WrDkv 17 lii 9saprowad'ził on ISfiAe dnik na jedac pipasę takża* b 
w Petersburgu , dla drufcowunia ukaiedw« l^rabataia ta » pocsąiktt 
mnicaz/CZDwą b^ła w mijęfyia dkMnr; iaaz zaraz w ktastępnym ł71ft r^ 
przeniesioną na petersbofgską stranf do wyatawtonego aatanazaat 
na prAię domu pruskim murem. Ofajtri^rwsza; ksiąbka tan. ł71S wy^ 
ihina, jest: Księga Marsotwa. Lecz wraka 1714 wzdęto z Maakwjr 
jeszcze trzy drukarskie prasie i aiawiańakia MUsry, i w tymż«i fl»« 
mym roku wycbodzMy najpi^rwaza pateralNirgakie gazety. Gate lal 
durkarnia zostawała z początlv pod daoioraai sbrojieiwiój (araemifta^ 
w^j, wojennój) kaaeellaryl ; wrak« aaa: 1771 oddają była wdaoari 
Sw. synodowi , f znajdowała się da raku 17il w Ałaxaiidroarakiim 
kłasTtorze. Tu najprót wszą slawlańsklMit literami drakowaaa kwiążiritt 
była: Bnkwar, czyli abecadło, a po niój mnóstwo Innych ksiąg, 
W roku 1723 oddzielono świecką drukarnię od sławiańskiój , i tę 
ostatnłę uazad odesłano' do Moskwy, pi^^rwsarf aaa oddana akademii 
nauk,, i tam zaczęto zaraz od 13. kwietufa l'72f8 roku drukować 
gazetę pod tytułem,: Petersburgskie wiadomości. Przy tój akade- 
m&akiaj drukarni wprowadzano pisma różnych, zagranicznych abe- 
cadeł, nie tylko europejskich,. faMsa i aosyja^rekiab. Wraku 1722 
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podesM wyprawy Piotr* w. prsodw Periyi, nrisądsU ksląjsf Dymy-* 
try KanCemir *) aie wielką turecką drnkareic , dla ogloasenia w ty m« 
Aa jcayko manifestów taneeanym narodom. Ta drakamla była wras 
skflięoiem Kantemirem wodą na Wołdee wyprawioną , gdzie podcsaa 
aamdj podróży potraił wydrukować nieeo egsemplarsów manifesta 
wtnreokim języka* Tymosaaem od roku 1719 była teA ezęść świec- 
kiój drukarni przy eenaolOy a aajpiórwasą księgą tam wydaną liyła: 
Zebranie ogłoszonyeli od roka 1714 do roka 1719 okazów; od roka 
zas 1721 przy korpusie artyleryi. Od 1724 i. zaprowadzono także 
drukarnią przy admiralskiój akademii dla ksiąg sztoki morskiój ; ta 
do tego czasu znajduje się jeszcze przy korpusie morskim. Naj- 
pidrwsza książka tu wydana była: Trygonometryja płaska. B. 1735 
zwożono świecką drukarnię przy kanoclaryi synodu, 1757 przy kor- 
pusie lądowych kadetów, 1762 przy kolegium wojennóm, 1775 przy 
kolegium górniczóm i górnym korpusie. Oprócz tych reądowyeh^ 
założył najpiórwszą prywatną zagranicznych i rossyjskich ksiąg ,. 
za pozwoleniem senatu, księgfarz Hartnng 1 769 , po nim Wey tbrecht 
1772 roku, z którym się w roku 1776 Sznorr złączył. Później 
Weytbrechta drukaraia mianowana hyła Imperatorską , Sznorr za4 
osobną założył , która aż do ómierci jego była najlepszą w RossyU 
Tenże Sznorr zaprowadził też w roku 1785 do swojej drukarni 
litery arabskie, któremi dla sybirskieh i krymskich machometanów 
od r, 1788 po trzy razy koran wydrukował, a w tatarskim języku 
1786 urządzenia gubernij i policyjne ustawę. W roku 1800 zapro- 
wadzono przy senacie gruzy ńską czyli georglańską świecką dru- 
karnią, wktór^ drukowano wgeorgiańskim języku manifest o wcie- 
leniu Oergii. Lecz dawniij jeszcze, bo koło 1740 roku, oarewicze 
georgiańscy założyli byli pod Moskwą we wsi Wsieświatskie, cer- 
kiewną gruzy ńską drukarnią, zktórój w roku 1748 cała biblia gru- 
zyńska wyszła, a późniój różne oórkiewne księgi f w roku 177& 
drukaraia ta przewiezioną została do petersburgskiój akademii nauk^ 



*) Zdą|e nie ie to ten sam luiląie Kantynir , ktiry w łftcińsktm JęBykn płsat 
tjfBUma rtligioiUa mah^medanae, praez Iłińskiego na dKisieJsey rosyjski 'Ję> 
ayk prsełoione: Ob. KoM introd. na k. 20. Młodszy od nieg^o Jest Dymitr 
Kantemir, były wojewoda mołdawski, którego Historyczny, geograficzny i 
polityczny opis Mołdawii z iyclem antors z niemieckiego Lewszyn prżeło^ 
źyl, I w Moskwie 1709 in 18m«, wydtł. 
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^d»ie się do tego ezasa SDajdoje. Nadto areybli»k«p astmehańśki 
Haij i exarcha gnusyński Warlaam sałoźyli także własnym koastett 
grazyńskie drakarnie : pitfrwsay Bwoję oddal 8%kole w Tjflis w roka 
1805y drogi swoje przyłączył s synodalną w Moskwie r. 1808. -— 

W Moskwie na san przód osobną świecką drakarnie załoiył 
uniwersytet od r. 1755, pjźniój zas senat, bo od r. 1764 wpiór<* 
wszój od samego początku zaproi^adzone były rozmaite zagraniezaio 
litery. Z powoda otworzenia w roka 1777 naaki tatarskiego języka 
przy nniwersy tecie , odlano ieii i arabskie litery, a roka 1784 spro* 
wadził p. Nowikow, '*^) dzierżawca aniwersyteckiój drakami, z Lip- 
ska hebrajskie nawet pisma. Koło tego czasa, po arządzenia stałam 
gubernij , pozaprowadzane były po różnych guberniach drakarnie 
przy rządzie gabernialnym , I tak się zjawiły wTambowie, w Kału- 
dze^ w Tali, w Charkowie, w Smoleńska, w Woronicza, a nawet 
w Tobolska i innych, miastach; gdy zas w roka 1788 osobnym aka» 
zem każdema daną była wolność, pod dozorem ceazary policyjnój, 



*) MiXołą) Iwanowicz Nowiko w arodzil: się w roka 1 Ikk , służył w gwardyi 
t nwolnionym został z rangą proporczyka ; iył potćm we wsi swojej pod 
Moskwie. Wydał on 1) dawna rosyjską bibliotekę w tO tom. w Petersburga 
«d 1773^75; dalszy J^ ciąg w 9. tomie tamte od 1786 — 93, s) dsienniki* 
a3 Trateń, Petersb. 1769 — 70, b) malar«; tamie 1770, 2 escś«i, e)kramarft 
j^arna»ki, tamie 177^, dD wiecaersa, 1772, e3 odpocaywalący pracolnbnik, 
O rozmawiający mieszczanin, g) porankowy świt, 1788 8vo. h) wieczorna 
zorza, w Moskwie 1782; 33 próba historycznego słownika rosyjskich pisa- 
rzow, w Petersburgu 1772. — On pierwszy załoiył w Moskwie bibliotekę 
do czytania, i wielee się przyłotył do rozmnożenia w Rosyt użytecznych 
książek. P. Karamzin w p«słańea europejskim, 1802, część 3. na k. 67, 
tak o nim pisze : »P. Nowików był w Moskwie głównym rozszńrzyeielem 
księgarskiego handlu. W dzierżawę wziąwszy uniwersytetską drukarnię, 
pomnożył mechaniczne narzędzia druku, starał się o tłumaczenia książek, 
zaprowadził w innych miastach księgarnie, użył wszystkich sposobów do 
zachcreiiia publiczności do czytania, traflł w gust powszechny, a niezapo* 
mniał o partykularnym. Handlował on książkami , Jak bogaty holenderski 
lub angielski kupiec handhąje produktami wszyatkich krąiów, tojost, z rpa- 
sądklem, z przemysłem, z dalekiem >prz«wi4aeniem. Dawniej nie rozchodziło 
się nad 600 egzemplarzy gazet moskiewskich; p. Nowikow zrobił Je co do 
treści daleko obfitsze, przydał do politycznych różne inne artykuły , i na 
koniec wydawał przy gazecie bezpłatnie czytanie dla dzieei, ktdre nowością 
swego przedmiotu i rozmaitosaią materyi, pomimo azkelaiezego tł^naezenia 
wielu sztok, publiczności się podobałp. 
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cMJiiiiąea ńę pfmy kslfdm. SagroimMi Polookiego: (Hiiad dmnay^ 
drafcewantfj 1681 r., okasuje^ Łe wtooosas już astoka wyrsynanla 
eayli grawirawania doprowadsoaą była w Rossyi do Bnaaaiiagpo ata* 
pala 4o8fcoiiałoaei ; jadaak pr^ysaać nalepy, nowi p* Sapikoir, śm 
mjt w ti} aztaaa daleko wlęc^ nstępujany iaayai Kuropejozyko^ 
a altell w draka titer; nie saprseoaoayai dowodem (ego eą ryelny 
Albreobla INIrera, ałafrnego aerymberskiogo malarza i ryelaiarca aa 
aamjna poeaąCka XYI. wieku. — Wroka 1094 naryaował i wy* 
rayaał na miedzi niejaki Leonty Bnaia całą kalęgę dyrektora mo* 
akiewsklej drokand zakonnika ka. Karyjona latoadna, pod> tytułem: 
vBaiEw«r ezyll aboeadlo sławiańako^roa^jsklego piama.«'*^) 

Z rokiem 1790 zaczął znany bibliotekarz Waaili Klpryjaaów 
przy moskiewskiej dnchowndj drakami, wraz z nczaiaml swoimi 
wyrsynać i wydawać geografie^ne mappy, z oboycb języków prze- 
łelsone, pod przewodnictwem jonerała Broea, a w 1709 wyraynał 
na drzewie i wydrakował tak nazwany kalendarz Braeowy. Od tego 
ozasa sztuka tego rodzaju draka zajmowała przemysł wielu pry- 
watnych artystów. W roku 1714 wzięto z moskiewskiój ducbowndj 
drukarni do Petersbnrga kilka figurowych pras do odbijania rycin; 
lecz takowe prasy 1 piórwój tam juź być musiały, bo przy marso- 
wój księdze, drukowanej' tam w roku 1718, znajduje się wiele ry- 
sunków i planów fortec. Po zjawieniu się akademii nauk powrócona 
były nazad do Moskwy, a 1727 zaprowadzono przy akademii wła- 
sciwji drukarnię flgur. Do drukowania map urządzono w roku 1758 
osobną drukarnią w departamencie jeograftoznym przy senacie; który 
ta departaoMut w r» 1764 wcielonym został do akademii kaasztów. 
W roku zas 1766 zaown wprowadzony zoatał pad aaezelnietwem 
Jenerała majora Soimonowa jeogradczny departament, z którego wr. 
1792 wyszedł wielki nowy atlas Rossy i w 4 6. arkuszach, 1798 atlas 
powszechny, a roku 1794 skrócony atlas rossyjski In folio. Od roku 
i70ft urządzono imperatorski skład jeograficznych map a zupełnym 



*) Posiadam san egseiaplan wapanlatego i eo do dmkn i co do ryeln dsieła: 
dsieje rosmałtych wodsów 1 mtnistrów Piotra W. w Mookwlo 18 1< przes 
slmwnego Dymitra Bantyss Kamienoklego w 2 esętciaeh in 8vo wydanego. 
Obraz kaid^J osoby Jeat i co do rysuaka I co do sztyciin Jtt nąl doskonalej, 
a to przes samych narodowców wykonany, prses Argunowa, Osipowa, Iwa- 
nowa, Anislmowa, Afaaaaiewa,. Cliramcewa, Aaioimowa, Chraesows. 
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ateten inŁymieriw^ 9istyohsrz6w, sloworKesoów, fctdry dotychezas flę 
tttrzjrnaję; owoeem jego j^st mndgtwo ożjrteessnyeh map, z taką 
•aUką uskateoznlonych, fte najlepszfm sairraoleznyiB wniczem oie- 
iiztępiiją« Ja tu tylko przypomiDani obazerną nappę Bnaayi, Podro- 
toaja t j. azozegółowa zwaną ^ z «(« fcUkndssiistląt arkuszy złoiooą, 
I dotąd joazozo aię nzopełnlająoą. -— Kończy tii wstęp do swego 
działa, a razom blstoryją druków, tak dawayeh ałąwiaaskieh, j»ko- 
tik i władoiwłe rossyjskiob. P. Sopikow e wdzięcznoaoią ozosjąo, 
llo wizlon jost aoBOndj pracy biskopa Wołógodzkiego Bogettinssa 
pod tytułom : Nowa próba słowalka rossyjsklcb piaarzów w Posłaneu 
europejskim*} roku 1813 umieazozonej, przysuająo oraz niodokład- 



*) Niech ml wolno będsle ta swrócic awagę na mnogość i wainość pism pe- 
ryodyein^ch wHosyl wyohodaaeych, p. Sopikow w 3 tom. przytacza ieh t49* 
Prawie ka*dy prsedmlet ma awij własny dzi«nnik lub tygodnik; daleko 
wicktiia atoli Jest licsba tych , które roamaite rozprawy do literatory się 
aclagąlaoe obejmują. Wspomina się tu tytko Wiestnik, to Jest Posłaniec ea- 
TopeJ<iki, sawlćrąjący podłóg tytułu zagraniczna literaturę, a po części 
rossyjskie dzieła 1 polityczne rzeczy; wydany przez Mikołaja Karamzyna 
w roku 18012—1803 wMottkwie 8vo ; przez Michała Kaczonowskiego w ro- 
ku 180^, 1805, 1806 i 1807; praez WasUego żakowskiego 1808; wspól- 
nie prsez Kaezenewsklego i Żakowskiego 1809 i 1810; przez Kaosoaew- 
sklego 18V1, 1812, 1813; prsez Włodzimierza Izmaiłowa 1814. — • Wpo- 
wyAszym przypisku między dziełami Nowikowa wspomiałem Jego dawną 
bibliotekę rossyjską; tę , ie miesięcznie była wydawana , takie tu liczyć 
potrieba , z estrzeienlem , ie zawiera autentyczne pisma do hłstoryi i dy- 
plomaeyi Państw Rossyjsklch nalei^ee, od kouca X. wieka, zaew^wssy 
od Włodami«&rsa atsądaenia cerkiewnego » mlędsy któreml wiele do historii 
polskie bardao wainych. — Pniyjaciel oświecenia wydany był od roKu 
1804—1806, prsez Chwostowa, Kutusowa 1 Soltykowa w Moskwie. ^ 
Irtyai samieniąlący się w Hippokrenę 1790 i 1791 , sześć części w To- 
bolska 8vo. — Żurnal Rossyjskl^ lileratnry 1805 prsez Brttsilowa/ it ksif- 
iek 8vo. — Półoocny posłaniec (slewlemy wiestnik), prses Jana Bfarty- 
newa, 8 eaęsol 1804—1805; Liceum 1806, dalszy ciąg północnego posłań- 
oa, prses Marty nowa. ^ Moskiewski iumal 1791 — 179?, prsez Karamzyna, 
8 esęscU — Meaklewskl merkaryaaa, kryiycsny iurnol , prses Piotra Ms- 
karewa* «— * Peryjedyeaae dsiełe o postępie aaredewego eswićcenla , od gło- 
wa^ dyrekeyl HSkolneJ, wydano praes Ołlerckowsklego, od roku 1803, nle- 
prserwaale aię ciągnie. — Prsyjemae i poiytecsne sababy (tyiał prsypo- 
aUaa aaaae polskie zabawy, prayjeouie 1 potyteesne prses Pedssywałowa 
I SeelmeUeto 1794—1799 w fiO csęściaek, — Raskl pestaalec 1808— l8l4, 
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